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WSTĘP

Starożytny pisarz grecki Ksenofońt przekazał nam 
w swych nWspomnieniach*  o Sokratesie'1 rozmowę, jaką przepro­
wadził znakomity filozof ateński, Sokrates, z pewnym mło­
dzieńcem, imieniem .Glaukon. •

Glaukon, zarozumiały i pewny siebie, postanowił rozpo­
cząć działalność polityczną w państwie ateńskim mając nadzie­
ją zajęcia przodującego stanowiska. Dowiedział się o tym So­
krates i skorzystał, z. pierwszej nadarzającej się sposobności, 
aby porozmawiać z młodzieńcem o interesujących- go tematach. 
Rozpoczął rozmowę od stwierdzenia, że fcamiary Glaukona są 
istotnie piękne, gdyż będzie mógł, zajmując odpowiedzialne, 
stanowisko w państwie, powiększyć potęgę ojczyzny oraz stać 
się sławnym, najpierw we własnym kraju, potem w Grecji, a 
później może nawet poza jej granicami. Filozof nie poprzestał 
jednak na tym, lecz zapytał młodzieńca, od czego zacznie 
świadczenie usług swemu krajowi. W trakcie rozmowy okazało 
się, że Glaukon, mający wielkie zamiary i rozległe-plany re­
form, nie potrafi odpowiedzieć na najprostsze pytania filo­
zofa, odnoszące się do przyszłych poczynań. Wygłaszając zde­
cydowane sądy o najważniejszych sprawach państwowych oraz 
krytykując.istniejące urządzenia, młodzieniec wykazał w roz­
mowie całkowity brak najbardziej podstawowych, wiadomości o 
własnym państwie, brak orientacji w najprostszych kwestiach 
politycznych,, wojskowych i gospodarczych.. Zawstydzony i upo­
korzony Glaukon musiał z pokorą wysłuchać wskazówki starego 
filozofa: ’’Pomyśl o ludziach, którzy znają się na tym" co mó­
wią i robią, a przekonasz się, że we wszystkich sprawach lu­
dzie cieszący się dobrą sławą i zasługujący na podziw, nale- 
żą do rzędu woświeceńszych, używający zaś złej sławy i 
lekceważeni - do rzędu najciemniejszych. Jeśli więc pragniesz 
pozyskać w kraju dobre imię i byó podziwianym, to staraj się 
jak najbardziej o zdobycie znajomości, tego, co chcesz robić. 
Bo jeżeli pod tym względem odznaczysz się przed innymi i wte­
dy dopiero zadznlesz zajmować się sprawami państwa,-to nie 
będę s*ię  dziwił, gdy z zupełną jtatwością dopniesz swego celu.”

Można się nie dziwić młodocianemu Glaukonowi, że rwał 
się do działalności publicznejr. należy jednak przyznać całko­
witą rację Sokratesowi, gdy radził młodzieńcowi przede 
wszystkim dokładnie zapoznać się z tym, co chce reformować.

’•Każdy z nas żyje w społeczności ludzkiej,.jest człon­
kiem narodu i obywatelem państwa polskiego, każdy pragnie 
odegrać w swym państwie i narodzie jakąś rolę, nie chcąc być 
tylko biernym świadkiem tego, co się wokół dzieje. Aby jednak 
byó czynnym i twórczym obywatelem, aby móc w przyszłości 
wpływać na życie i losy państwa i narodu, trzeba przede . 
wszystkim być świadomym tego, co jest. Dlatego tez nie można 
przechodzić koło otaczających nas zjawisk i faktów biernie, 
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bez zainteresowania, lecz trzeba przyglądać sie wszystkiemu 
i starać się poznać i zrozumieć jak najwięcej» Wtedy bowiem 
okaze się, ze to, co na pierwszy rzut oka wygląda prosto i 
łatwo, nic jest takim przy bliższym poznaniu; ze to, koło 
czego przechodzimy nieraz bez większego zainteresowania. 
-Qgr;yy.?v w życiu społeczeństwa» narodu i naństwa barn™ wiaK

wspoiczesnego z jednoczesnym zrozumieniem, że ustosunkowanie 
ię do niektórych z nich możliwe będzie dopiero po uzyskaniu 

wyczerpujących, wszechstronnych i rzetelnych wiadomości, zdo-
znika, ale również z lektury dziełi poważnych artykułów» -L

«- n i oku nauki zapoznamy się ze wsią j miastem»
Każde z tych dwu. rodzajów skupień ludzkich omówimy możliwie 
w całokształcie« a wioń ® n.7i oinim o __ »

lspoteczenstwa oraz rozpatrzenie stosunku jednostki i nań 
s wa stanowić będzie zakończenie kursu,

. Zapoznając się z wymienionymi kwestiami, będziemy sie 
s tarai! uchwyci c ich dynamiką, a wiec Doznać ie w ruchu, r.aoo
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Nazwa przedmiotu wskazuje, że interesować nas będzie 
to^ co się dzieje współcześnie. Ale nie tylko to, gdyż te­
raźniejszość ma swe podstawy w przeszłości. Jeśli chcemy 
uchwycić zjawiska w ruchu, w ich stawaniu się i ciągłych 
przemianach, to musirny sięgnąć do historii, bliższej lub dal­
szej, gdyż wtedy dopiero zrozumieć będzie można wagę pew­
nych. spraw, ich znaczenie i kierunek zmian.

Stwierdzenie, że to wszystko, co nas otacza, nie jest 
czymś niezmiennym, lecz że zmienia się i rozwija pod wpływem 
pracy i wysiłków ludzkich, powinno wyrobić we wszystkich prze­
konanie, ze'jeśli nawet coś w Polsce nie jest tak, jak być 
powinno - to zmieni się na lepsze wskutek naszej pracy, któ­
rej ułatwieniem będzie zdanie sobie sprawy z istniejących 
niedoskonałości.

FIES I MIASTO

Rodzaje osiedli ludzkich związane są nie tylko z pew­
nymi zewnętrznymi formami osiadłego życia człowieka (roz­
ległość zajmowanego obszaru pod domy mieszkalne, ich wygląd 
zewnętrzny, skupienie, gęstość zaludnienia itp.), ale również, 
a może nawet przede wszystkim, z całokształtem życia politycz­
nego, gospodarczego, społecznego i kulturalnego ludności da­
nego kraju.

Wśród różnych rodzajów osiedli wyodrębniamy zazwyczaj 
dwa Jako główne, traktowane często jako przeciwstawne sobie: 
wieś i miasto. Oba te rodzaje w dzisiejszej swej postaci są 
rezultatem wiekowych doświadczeń, związanych z życiem osiadłym 
człowieka i z jego pracą. *

Proste i łatwe, na pierwszy rzut oka, rozróżnienie 
Mas ta od wsi przedstawia się w istocie rzeczy w sposób bar­
dziej skomplikowany, niż to się wydaje przeciętnemu obserwato­
rowi. Wynika to przede wszystkim z tego, że pod jedną i tę 
samą nazwę podciągamy właściwie bardzo różne osiedla, nazywa­
jąc miastem wielomilionowy olbrzym i niewielkie, kilkutysięcz­
ne skupienie ludzi na niewielkim terytorium. Wspólność nazwy 
doprowadza często do.złudzenia jakoby między takimi osiedlami 
nie było i$taściwie'różnić zasadniczych, a istniejące ograni­
czały się raczej do strony ilościowej lub wyglądu zewnętrzne­
go (wielka i mała liczba mieszkańców, wielkie, wysokie, sku­
pione kamienice i małe, rozrzucone domy itp.). Jest to oczy- 
wd^cie złudzenie, któremu nie odpowiada rzeczywistość wskazu­
jąca na zgoda oàsaenny sposób życia mieszkańców miasta wiel­
kiego i miasta małego. Analogiczne zjawisko obserwujemy w za­
kresie wsi, między którymi występują, zwłaszcza jeśli chodzi • 
0 wygląd zewnętrzny, bardzo znaczne różnice (np. kilkutysięcz­
na skupiona wieś i rozrzucone*  daleko od siebie farmy), aczkol­
wiek, może nie tak rażące jak między tzw. miastami. Podkreśle­
nie i uświadomienie różnić zachodzących między poszczególnymi 
Osiedlami objętymi*  tą samą nazwą, doprowadza nas do wniosku,
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ze właściwie jest rzeczą niemożliwą przeprowadzenie t aid ego 
podziału, który by pozwoj.il każde konkretne osiedle zaliczyć 
do jednej z tych grup; miast lub wsi» Trudności pod tym 
wzglądem wzrosną jeszcze bardziej, gdy zechcemy, nie ograni­
czając sią do czasów współczesnych«, sięgnąć w przeszłość i 
spróbujemy rozstrzygnąć, czy jakieś osiedle istniejące przed 
wiekami było miastem czy nie» Rozstrzygnięcie tego' pytania 
zależy w dużej mierze od tego, w jaki sposób badający tą 
sprawą określa miasto«,

Dochodzimy w ten sposób do ważnej kwestii: czy można 
i w jaki sposób określić co to jest miasto i co to jest wieś?

Każde osiedle ludzkie możemy rozpatrywać z różnych 
punktów widzenia, sposród których na plan pierwszy wysuwają 
sią następujące: osiedle jako miejsce zamieszkania, jako 
zespół warsztatów pracy ludzkiej i jako zespół łudzi, zwią­
zanych najprzeróżniejszymi wiązami» W pierwszym przypadku- 
traktujemy daną wieś czy miasto jako skupienie takich lub 
innych domów mieszkalnych, odpowiednio ugrupowanych, ciągną­
cych sią długimi szeregami obok siebie wzdłuż ulic lub też 
rozrzuconych, przeznaczonych dla jednej lub wielu rodzin, 
zajmujących mniejszą lub większą przestrzeń itp» Z drugiego 
punktu widzenia osiedle jest traktowane jako miejsce pracy 
i bierze sią pod uwagą czy w ogóle istnieją w nim warsztaty 
pracy, jakiego rodzaju, w jakiej ilości îtp» W trzecim przy­
padku myśli sią o ludności danego osiedla, nie tylko pod 
wzglądem ilościowym, ale również ich warunków życia i pracy ro­
dzajów zająć, stosunków majątkowych, kulturalnych, społecz­
nych, zwyczajowych itp» Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą,że 
wyodrębnienie tych trzech punktów widzenia nosi charakter 
raczej teoretyczny, myślowy« Nie można patrzyć npo na dane 
miasto jako na kompleks domów bez uwzględnienia faktu, że 
niejednokrotnie są one jednocześnie warsztatami pracy i że 
są zamieszkałe przez ludzi o określonych potrzebach, zwy­
czajach, zamiłowaniach itd»

Jeśli jednak wspomnieliśmy o tych trzech sposobach 
ującia, to dlatego, aby wskazać różnorodność i odmienność 
zjawisk życiowych związanych z danym rodzajem osiedla,któ­
re rozpatrywać bądziemy z trzech stron: wyglądu zewnętrzne­
go, struktury gospodarczej i społecznej»

Pragnąć więc dać odpowiedz na postawione poprzednio 
pytanie, czy można i w jaki sposób określić co to jest 
miasto i wieś - powinniśmy przede wszystkim rozpocząć od 
analizy wyglądu zewnętrznego różnych osiedli i wyszukać 

.charakterystyczne cechy dla każdego z nich, starając się 
jednocześnie z:ależć wspólne dla pewnej grupy, którą by 
można ująć razem mianem wsi czy miasta» Następnie należało­
by przeprowadzić analizą życia gospodarczego osiedli, wyszu­
kując czy i jakie zajęcia, rodzaje pracy i rodzaje warszta­
tów pracy są charakterystyczne dla pewnych skupień, a odgry­
wają rolą podrzędną lub żadną w innych» To samo wreszcie 
trzeba by było dokonać w zakresie spraw społecznych»
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Nie bę-.ziemv ' w tej chwl-J wchodzili w szczegółową 
analo.zę,. gdyż zaprowadziłaby nas ona za daleko, a p< za tym. 
przynajmuJ ej cz^m.owe jej dokonanie ;3S*c  zadaniem dalszych 
rozdziałów mniejszego podręcznika,, ograniczymy się jedynie^ 
do stwierdzenia, że dokładne zbadam a wi erki ej ii >zoy osiedli 
bynajmniej by nam pracy w ustal oni-, określenia wsi i miasoa 
nie ułatwiła. Stanęlibyśmy bowiem w. bec tylu najrozmaitszych 
form, zarówno w zakresie wyglądu zewnętrznego, jak i stosun­
ków gospodarczych i społecznych, Że byleby rzeczą niesłycha­
nie trudną ustalić wspólne cechy, jednakowe dla wszystkich 
bez wyjątku miast czy wsi..

A jednak, jak to praktyka codzienna wskazuje, w życiu 
potocznym"używamy tych nazw i rozróżniamy wieś od miasta. 
W umyśle każdego z nas istnieje jakiś obraz miasta i wsi 
i według niego decydujemy o nazwie w konkretnych przypadkach. 
Należy jednak stwierdzić, że w tym rozróżnieniu posługujemy 
się"raczej czynnikami zewnętrznymi, a więc przede v/szystkim 
wyglądem zewnętrznym osiedla (ilość domów, ich wielkość,układ, 
istnienie tzw» urządzeń miejskich, jak np. oświetlanie ulic, 
kanalizacja itp.), liczbą mieszkańców i gęstością zadudnie­
nia, częściowo również zajęciami ludności, Ina wsi r : Inictwo, 
w mieście - rzemiosło, przemysł, handel), a już najmniej 
sprawami społecznymi. Czasami nawet ograniczamy się dc stwier­
dzenia, czy dane osiedle zostało pod względem administracyj­
nym zaliczone do miast czy też wsi - i to nam. wystarcza.

W naszej pracy za punkt wyjściowy weźmiemy potoczne^ 
rozróżnienie tych osiedli, będziemy jednak starali się pogłę­
bić zrozumienie odrębności ich życia i ująć je w całokształcie, 

• rozumiejąc, że każde z nich - miasto i wieś - spełnia swoiste 
dla siebie funkcje w życiu całego kraju, że w każdym z nich 
inaczej się kształtują warunki życia i pracy, że fakt mieszka-, 
nia w mieście czy na wsi ma doniosłe konsekwencje dia jednostki 
a pośrednio dla.społeczeństwa.

Chociaż oficjalny podział na mi.as ta i wsie nie obejmu­
je wszystkich bez wyjątku osiedli ludzkich, to jednak w każ­
dym z nich, niezależnie od urzędowej nazwy, występują pewne 
charakterystyczne cechy miejskie lu j wiejskie. Aczkolwiek 
tymi osiedlami - niemiejskimi i ni ewk ejskimi ~ odrębnie zajmo­
wać się nie będziemy, te jednak poznamy je pośredni

URBANIZACJA I UPRZEMYSŁOWIENIE POLSKI
POWSTANIE I ROZTOJ MIAST

.as za wi edz^. hi s t*-  u y czna, 
j ach poszczegc^nycn lido w is cnienie os,*,  ed^.*  

wyróżniających się większym ^agęszczem.em ludności 
^ących wśród innych osad ludzkich dom zą t rolę 

ze względów poll tycznych, bądź gospodarczych, bądź 
turalnych. Osiedla, te bez .względu na to, ze różniły 

. Jak daleko sięga-w przemzłmc. 
spotykamy w dziej 
ludzki eh., wyróżniających 
i odgrywają 
bądź to 
tez kul
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sj.ę między sobą dość znacznie zarówno pod względem zewnę­
trznym jak również pod względem swego znaczenia i mimo ze 

w ciągu wieków ulegały zasadniczym nieraz przeobrażeniom - 
ujmujemy pod jedną nazwę miast.

Początki najstarszych, istniejących lub nie istnie­
jących do dnia dzisiejszego miast giną w dalekiej pomroce 
dziejów, Próby odtworzenia sposobu ich powstania, przed- 
sięoraua przez historyków nowożytnych, natrafiają niejedno- 
Krotnie na nieprzezwyciężone trudności ze względu na brak 
wiadomości, faktycznych, wskutek czego zdani jesteśmy jedynie 
na mniej lub więcej uzasadnione przypuszczenia, różniące sie 
dose znacznie między sobą, • .

Punktem wyjściowym w rozważaniach historycznych, nie 
ulegającym zastrzeżeniom, jest stwierdzenie, że powstanie 
miast jest ściśle związane z osiadłym trybem życia, Ludy 
prowadzące prymitywny sposób życia i koczujące z miejsca na 
miejsce w poszukiwani urnowych siedzib nie posiadały stałych 
osiedli, Przejście do życia osiadłego łączyło się zazwyczaj 

0 char akt er-ze rolniczym i-powstaniem 
osiedli ludzkich w postaci niewielkich osad rozrzuconych 
po całym terytorium zamieszkałym przez dany lud. Tu się 
jednak zaczynają historycy różnić w swych odpowiedziach na 
pycanię^ w jaki sposób doszło do tego, że spośrddwielu osad, 

wysuwać na plan pierwszy, zagęszczając 
swą ludność, odgrywając coraz bardziej doniosłą rolę oraz 
tworząc swoistą dlaQsiebie organizację i formy życia. Wyda- 
je się rzeczą niemożliwą określić i ustalić jakieś jednakowe 
dla wszystkich na świecie miast przyczyny ich powstania 
niemniej jednak możemy stwierdzić, ze istniały i do dnip 
dzisiejszego istnieją pewne czynniki odgrywające dość znacz­
ną rolę przy powstawaniu i rozwoju miast jako specyficznej 
formy osiedla ludzkiego. Są nimi: określone warunki gospo­
darcze, polityczne i kulturalne.

Najstarszą formą gospodarki ludzkiej była tzw, go­
spodarka naturalna, czasami zwana również domową, polegają­
ca na tym, ze członkowie danego gospodarstwa zaspokajali 
sann, wszystkie swe potrzeby, a’więc nie tylko dbali o ‘ 
zywnosc/ aie również sporządzali sobie materiał na odzież, 
sami ją szyli, sami również wyrabiali wszystkie potrzebne 
przyrządy i narzędzia. Każdy był jednocześnie rolnikiem, 
tkaczem, krawcem, szewcem, stolarzem/ rymarzem itdo Gospo­
darstw" było prowadzone z myślą zaspokojenia wszystkich 
potrzeb ludzi pracujących na danym kawałku ziemi, nie wy­
twarzano zaś nic na sprzedaż,
-, , . na hanym obszarze mieszkało stosunkowo niewielu 
ludzi, można było, prowadząc gospodarkę domową, zaspokoić 
wszystkie ich potrzeby. Zwiększenie liczby członków danego 
gospodarstwa przez dłuzszy przeciąg czasu nie sprawiało 
kłopotu, gdy^, dostateczna ilość ziemi wolnej pozwalała 
na swobodne rozszerzanie uprawianego terytorium» Gdy jednak 
liczba ludności wzrosła do tego stopnia, że po zużytkowaniu 

ziemi nie można było przy ówczesnej znajomości uprawy 
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roli zaspokoić najważniejszych potrzeb, a mianowicie uzyskać 
dostatecznej ilości żywności, wówczas szukano, środków zarad­
czych» Jednym ze sposobów było sprowadzanie zboża z innych 
okolic0 Do tego jednak trzeba był-'? aby ludzie z tych okolic 
produkowali więcej niż na własny użytek, oraz aby można im 
było coś za odstąpione zboże zaofiarować. Mogły to być. npe 
skóry, drzewo dtp» W ten sposób dochodziło do wymiany towa­
rów która podważyła zasady gospodarki naturalnej i doprowa­
dziła do specjalizowania się ludności w pewnych zajęciach» 
Były zapewne i inne przyczyny powolnego przekształcania się 
gospodarki naturalnej na gospodarkę opartą na wymianie oraz 
na podziale pracy»

Stosunki gospodarcze między poszczególnymi okolicami 
kraju podtrzymywane były przeważnie przez wędrujących od 
osiedla do osiedla rzemieślników, wyrabiających potrzebne 
przedmioty i szukających nabywców» Wzrastająca jednak, coraz 
bardziej wymiana towarów uwidaczniała wszystkie strony ujemne 
tego systemu ^rzemiosła wędrownego"» Daje się wyczuwać dążność 
do związania samej wymiany z- określonym miejscem» W ten spo­
sób z biegiem lat powstają targowiska (rynki) czyli miejsca 
przeznaczone na wymianę produktów rolnych i wytworów rzemiosła. 
Wokół rynku skupiali się kupcy i rzemieślnicy ze swymi war­
sztatami pracy, dając początek miastom,, Powstanie miast było 
więc związane z dwoma zasadniczymi przeobrażeniami życia go­
spodarczego" specjalizacją zajęć oraz wymianą i służyło do 
zaspokojenia nowopowstałych potrzeb gospodarczych, których 
nie było w okresie gospodarki naturalnej» Te dwa czynniki: 
społeczny podział pracy (czyli specjalizacja zajęć) oraz'# 
wymiana wpływały nie tylko na fakt powstania miast, ale rów­
nież na dalszy ich rozwój» W. dziejach gospodarczych ludzkości 
obserwujemy zarówno okresy zwiększania się podziału pracy 
i ożywienia wymiany co jest dość śctole związane z powstawa­
niem nowych Mast i silnym rozwojem istniejących, jak rów­
nież okresy nawrotu do form gospodarki naturalnej (npe na 
przełomie czasów starożytnych i średniowiecznych,, które 
przynosiły ze sobą upadek, a nawet zanik miast» Najsilniej 
może i w sposób uchwytny dla nas przejawił się wpływ tego 
czynnika gospodarczego w wieku XIX» Silny rozwój techniki, 
a w związku, z tym rozkwit przemysłu oraz urządzeń komunika­
cyjnych sprawiają, że w tym wieku powstają miasta nowe w licz­
bie do tej pory niespotykanej i że łącznie ze starymi rozwi­
jają się one w sposób gwałtowny»

Wspomniane wyżej targowisko nie powstawało byle gdzie» 
Wybór miejsca to jedna z najważniejszych kwestyj, decydująca 
częstokroć o dalszych losąch osiedla i jego mieszkańców» 
Dwa względy: bezpieczeństwo i komunikacja odgrywały w tym 
przypadku rolę decydującą. W okresach gdy prymitywna organi­
zacja państwowa, lub jej zupełny brak, nie gwarantowała bez­
pieczeństwa, targowisko (rynek; było ściśle związane z grodem 
warownym i aczkolwiek leżało ono. początkowo przynajmniej^ 
poza obrębem murów, to jednak korzystało z jego obrony,gdyż 
w razie napadu rzemieślnicy i kupcy mogli łatwo znaleźć 
w nim schronienie» W miarę dalszego rozrastania się osiedla
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rynku takie zabezpieczenie nie wystarczało nie tylko 
ze względu na trudność pomieszczenia wszystkich w grodzie 
ale również ze względu na wzrost majątku, trudnego do prze 
niesienia a będącego dla nieprzyjaciół specjalnie pożądanym 
celem napaścio Stąd też nasuwać się zaczęła konieczność za­
bezpieczenia marami samego miasta, niezależnie od istnieją­
cego opodal grudUo

Przy wyborze miejsca na targowisko duże znaczenie po­
siadamy również, względy komunikacyjne« Obudziło o to9 aby 
można się było stosunkowo łatwo dostać do niego z różnych 
Skulić kraju, dlatego też najczęściej dawne miasta powstawa- 
j-jynad brzegami rzek, u ich zbiegu lub ujściu do morza.. na 
szlakach handlowych prowadzących przez lasy i góry itpc

Aczkolwiek wśród.czynników odgrywających rolę przy 
powstawaniu miast gospodarcze czynniki wysuwają się na plan 
pierwszy, tworząc nowy typ osiedla ludzkiego, będącego sku­
pieniem warsztatów rzemieślniczych (a później przemysłowych) 
i miejscem wymiany, to jednak i inne czynniki? polityczne 
i kulturalne nie pozostały bez wpływu«. Wśród wielu istnieją­
cych dawniej i obecnie miast nie wszystkie nosiły i noszą 
udarctkter gospodarczy» Wiele z nich, zawdzięczało i zawdzię- 
uz;a swe istnienie nie tyle czynnikom gospodarczym, ile ra­
czej politycznym i kulturalnym« Wokół grodu warownego, będą- 
-ego siedzibą władcy, skupiali się ludzie związani z nim. 
tu osiedlali się ci, którzy wywierali lub chcieli wywierać 

na luSy ^raju, tu się zjeżdżali obcy przybysze ltd« 
roaobnie się działo wokół miejsc uświęconych tradycją reli­
gijną, posiadających świątynie, miejsca uroczystości reli- 
gtjnych itp0 Świadectwem, przynajmniej częściowym, ni egos po 
darczego powstania niektórych miast są tradycje, podania 1 
legendy, otaczające je specjalną czcią jako miejsca kultu 
bądź jako siedzibę władcy, czyniąc z tych ośrodków nieraz 
symbole polityczne, religijne itp0 Zajęcie danego miasta 
uylo traktowane niejednokrotnie jako podstawa do sprawowa- 
<aa wićidzy, było legalizacją nowych rządów, świadczyło o 
upadku danego kultu religijnego itp«

Tego typu miasta istnieją do dnia dzisiejszego i ra­
cją^ ich bytu nie jest rola gospodarcza, lecz polityczna lub 
kulturalna (stolica jak npo Waszyngton, ośrodki pracy nauko- 
wej skupiające wyzsze szkoły, zakłady, pracownie itp«)o

, Co do powstania miast w Polsce - to źródła historyczne 
Powalają stwierdzić, że juz w najdawniejszych czasach hi- 
storycznych istniały pewne miejscowości, które określano 
(oczywiście po łacinie) - civitas lub urbs6 Niewiele co** 1*!*  
da doszło nas wiadomości o charakterze tych osiedli i nie 
wiemy czemu zawdzięczały one swą nazwę miast? czy temu że 
były stolicamiobiskupimi (Gniezno, Kraków, Poznan, Wrocław,

\ez temu, ze były największymi wówczas skupienia- 
mi ludności» Niewątpliwie jednak różniły się one od zwykłych 

wię.$E^,ą liczbą mieszkańców oraz tym, że wznosił się tam 
o7 J’ pana kraju, w którego imieniu sprawował rządy kasztelan« 
Podstawowym zajęciem ludności tych osiedli-miast było rolnie- 



two» nie mniej jednak były one jednocześnie miejs iem odda­
wania si ę targów» Chociaż nie wytworzyła się jeszcze gru- 
pa zawodowych rzemieślników i kupców» co jednak wy our ęom a- 
ły sie już pewne rzemiosła - kowalstwo» ciesielstwo rep» 
Osiedia te rozwinęły się tak dalece» ze lokacja na praw<-> 
niemieckim odbyła się Hz większych wstrząsów i znaiazia 
grunt przygotowany»

Okres powstania w Polsce miast na prawie niemieckim» 
najsilniej zaznaczający się w wieku. XIII * XIV9 doprowadzał 
do'powolnego zaniku dawnych ^miast” jako osad wornych» v -.war­
tych» umieszczonych pod grodami i rządzących się prawem ro­
dzimym polskim» Zamiast nich powstawały autonomiczne samo­
dzielne gminy miejskie», rządzące się swymi własnymi prawami 
i wyodrębnione od otaczającej okolicy» Wiek XIII - Xlv co 
okres najsilniejszego przyrostu nowych miast, w Polsce»

Wieki późniejsze odznaczają się wolniejszym uempem 
wzrostu ich liczby» ca Łozostaje w związku z ogólną sytuacją 
miast i stanu mieszczański eg- » Druga połowa XVI1 i pierwsza 
połowa XVIII wieku zaznaczyły się upadkiem miast polskich» 
któremu pewien kres kładzie okres reform stanisławowskich» 
Powrotowi do dawnej świetności przeszkodził jednak polityczny 
upadek państwa polskiego »

Rozkwit przemysłu w XIX w» na Zachodzie Europy i zwią­
zany z tym rozwój miast oddziałał również na p< wsiawaiie 
i rozwój miast w Polsce» mimo niechętnej polityki rządów za­
borczych» W okresie tym powstają typowe miasta przemysłowe 
jak np0 Łódź» Katowice» Borysław i inne»

BOLA I ZNACZENIE MIAST DAWNIEJ

Chcąc zdać sobie sprawę z tego» jaką spełniał y.orolę 
i'jakie posiadały znaczenie miasta w przeszłości należy wzią-' 
pod uwagę ich rozwój historyczny» Me sięgając do czasów 
starożytnych» lecz ograniczając się do średniowiecznych i no­
wożytnych — stwierdzamy» ze inaczej ks z tai towała si ę roj.a 
i znaczenie miast w początkowych stadiach ich rozwoju»inaczej 
w okresie wielkiego rozkwitu na przełomie średniowiecza i cza­
sów nowożytnych» a jeszcze inaczej w późniejszym okresie nowo 
.żytnym» Zawsze jednak spostrzegamy oddziaływanie miast w róż­
nych dziedzinach życia» zarówno gospodarczej» jak politycznej» 
społecznej i kulturalnej»

Miasta średniowieczne zachodnio-europejskie stanowiły 
na -ogół wyodrębnione jednostki pod względem gospodarczym»gdy 
w nich przede wszystkim skupiało się rzemiosło i haadei.9 0 ■- 
rymi ludność mieszkająca poza miastem zajmowała się bardzo 
ma?'‘o Nastąpił więc społeczny podział zajęć- między mi es-zkai 
ców miast i wsi» to zaś w konsekwencji doprowadziło do siine- 
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go zaznaczenia odiębności tych pierwszych i wytworzenia 
ocdzielnego stanu mi es zozański ego*

Odrębność miasta średniowiecznego jako jednostki go 
spouarczej podkreślona była jeszcze bardziej przez samorysta/ 
czalnosc gospodarczą samego miasta i najbliższej okolicy*  
samowystarczalność ta polegała na tym, ze starano sie wyra­
biać w mieście wszystkie niezbęcne dla jego mieszkańców 
i okolicy przedmioty, uzyskując produkty rolne od najbliż­
szych .rolników*  l'a sprowadzanie i sprzedaż w mieście towarów 
z dalszych okolic patrzano raczej niechętnie i starano się 
wszelkimi możliwymi sposobami utrudnić ten import zwłaszcza 
w zakresie przedmiotów codziennego użytku*  Ścisłe i wszech­
stronne związki gospodarcze łączyły ówczesne miasto przede 
wszystkim z najbliższym okręgiem*  Powoli jednak, w miarę 
coraz oardziej posuwającej się specjalizacji wytwórczości 
miast (np*  w zakresie wyrobu sukna).i coraz silniej rozwija- 
jącej się wymiany, miasta zaczynają się łączyć więzami go­
spodarczymi z dalszymi okolicarni^ bądź sprowadzając z nich 

surowce, ^31^ też wywożąc własne produkty (wiek 
AVI - XVIII)*  Miasta stają się składową częścią większego 
organizmu gospodarczego - państwa«, Niechęć do sprowadzania 
towarow obcych,. przeznaczonych na potrzeby wewnętrzne miesz­
kańców miasta, nie przeszkadzała w prowadzeniu z innymi kra­
jami i.andlu bądź eksportowego, bądź tranzytowego*

W ścisłym związku z powyżej omówionymi kwestiami po*  
zostaje również rozszozanie się, pod wpływem miast, użycia 
pieniędzy, które zaczynają odgrywać rolę również w stosun­
kach wiejskich*  Bogactwa gromadzone przez kupców w formie 
sum pieniężnych, służyły nie tylko samym miastom, ale wy­
wierały wpływ na całokształt życia gospodarczego kraju, 
•umożliwiając między innymi sprowadzanie surowców z odległych 
Krajów, tworzenie nowych warsztatów pracy, budowanie gmachów i tp*.

W ślad za rosnącymi wpływami gospodarczymi miast szło 
w Europie zachodniej coraz większe ich znaczenie polityczne 
akcentowane odrębnymi przywilejami nie tylko gospodarczymi/ 
ale i politycznymi*  W ciągu XII - XIV.w*  wiele miast tamtej­
szych przeobraziło się w samodzielne republiki miejskie*  
-Jednak- w okresie powstawania państw nowożytnych, dążących 
go ogarnięcia swymi wpływami wszystkich dziedzin życia, rola 
miast jako samodzielnych jednostek politycznych, wyodrębni o- 
nych z całości organizmu państwowego zaczyna maleć*  Przywi­
leje ich są ograniczane i powoli odbierane*  Miasta przesta­
jąc byc samodzielnymi jednostkami politycznymi zwiększały 
jednak swe znaczenie jako ośrodki władzy administracyjne], 
siedlisko urzędów ogarniających zakresem swej działalności 
większe połacie kraju*  Miasta, zarówno pod względem politycz­
nym jaki gospodarczym zostają włączone w ramy ogólnej dzia­
łalności państwa*  ■ d
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Pog względem kulturalnym miasta swego znaczenia 
w ciągu wieków nie traciły, raczej przeciwnie - zwiększały» 
Stając się ośrodkami z alt ładów naukowych, średnich i wyższych, 
posiadaj y biblioteki,. skupiając ludzi uczonych, ściągając 
cudzoziemców, będąc siedzibą wielu urzędów państwowych itp» 
stawały się one centrami kultury, promieniującymi nie tylko 
na najbliższą okolicę, ale i na cały kraj,

Bola i znaczenie miast w Polsce było w dużej mierze 
analogiczne do tego co się działo na Zachodzie»

Niemniej jednak obserwujemy pewne różnice» W odróż­
nieniu od miast zachodnich nie skupiły w sobie rzemiosła 
i handlu w tym stopniu co tamte, gdyż rzemiosłem zajmowała 
się również, zwłaszcza w niektórych okresach, ludność 
wieśniacza, a szlachta starała się ominąć pośrednictwo ku- 
piectwa krajowego» Wskutek tego nie nastąpiło zdecydowane 
wyodrębnienie miasta pod względem zajęć ludności od reszty 
mieszkańców-rolnikówo Mieszczaństwo polskie nie czuło się 
tak niezbędne w całości życia gospodarczego jak zachodnie, 
i uległo ono łatwo przewadze innej warstwy społecznej - 
szlachty, zarówno pod względem gospodarczym jak i politycz­
nym»

Dużą rolę odgrywały miasta również w układzie sił 
narodowościowych w państwie polskim, gdyż skupiali się 
w nich obcokrajowcy, przeważnie Niemcy» Wpływu tego jednak 
nie trzeba przeceniać» Należy bowiem parnięt*6 f że nawet 
w okresie kolonizacji stworzenie nowego miasta na prawie 
niemieckim nie było równoznaczne z niemieckością miasta»  
Wśród ludności miejskiej poważny odsetek stanowiła ludność 
polska; jedynie tylko warstwy rzemieślnicza i kupiecka 
przez pewien przeciąg czasu były niemieckie» Niemcy garnę­
li się raczej do miast większych, natomiast miasta mniejsze 
były prawie całkowicie polskie» Istniejąca przez pewien 
okres czasu przewaga żywiołów obcych w niektórych miastach 
nie była trwała, gdyż już w wieku XVI obserwujemy intensywne 
polszczenie się miast»

Odmiennie niż na zachodzie Europy kształtowała się 
rola kulturalna miast polskich, które aczkolwiek skupiały 
w sobie szkoły, biblioteki itp», to jednak nie oddziaływa­
ły na całość życia kulturalnego w tym stopniu co na Zacho­
dzie, głównie ze względu na daleko posuniętą samowystarczal­
ność kulturalną szlachty»

Nie należy^również lekceważyć wpływów miast na spra­
wy społeczne, gdyż ludność wiejska dość chętnie przenosiła 
się do nich z powodu panującej tam większej swobody»

W okresie rozkwitu miast polskich widzimy zaznacza­
jący się ich wpływ na życie polityczne państwa» Czasy od 
Ludwika Węgierskiego do śmierci Władysława Warneńczyka, 
a więc do połowy XV wieku, to okres największego w dziejach 
Polski wpływu miast na sprawy polityczne» Biorą one udział 
w naradach nad sprawami całego państwa, uchwalają podatki 
ltd» Chociaż udział ten zalezał wyłącznie od woli króla,
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przewidziany żadnym prawem, to jednak do połowy 
XV wieku współpraca miast nosi charakter ciągły«, Dopiero 
później (od czasów Kazimierza Jagiellończyka) miasta zosta­
ły od tej współpracy odsunięte«

Po okresie rozkwitu miast i ich dużego stosunkowo 
wpływu na całokształt życia Polski w zakresie gospodarczym, 
politycznym, kulturalnym i społecznym następuje okres za­
stoju, a później nawet całkowitego upadku« Wiele złożyło 
się na to przyczyn, a jedną z najważniejszych był stosunek 
warstwy rządzącej to jest szlachty do miast i mieszczan« 
Konstytucja ITihil novi w 1505 r« przekreśliła możność udzia­
łu miast wojnach«, Prawo zasiadania w sejmie posiadał je­
dynie Kraków, który uzyskał specjalny przywilej (z1 końca 
wieku XV) równający go jako miasto w sprawach ze szlachtą« 
Niemniej szlachta patrzyła na ten-przywilej niechętnie i 

tylko.mogła ograniczała znaczenie posłów tego miasta« 
Później liczba miast- posiadających podobne przywileje 
wzrosła, gdyż otrzymało je Wilno (w drugiej połowie XVI w«) 
oraz Lwów, za to, że ”jak niezłomna skała opierał się 
najazdowi i ukrytej zdradzie" w okresie zawieruchy w poło­
wie XVII wieku« mimo to jednak posłowie tych miast wpływu 
żadnego na sprawy państwowe nie mieli i głosu na sejmach 
nie zabierali«

W ślad za ograniczeniami politycznymi szły ogranicze­
nia gospodarcze« W r«1565 sejm w Piotrkowie uchwalił szereg 
przywilejów na korzyść kupców obcych krajów z wyraźną szkodą 
kupców polskich, gdyż zabroniono im wywozić i przywozić to­
war zza granicy« To oczywiście oddało całą wymianę między­
narodową, stanowiącą podstawę bogactwa wielu miast polskich 
w ręce obcych, a zabiło handel polski« Kupcy polscy, znani 
dawniej na dalekich rynkach europejskich, zeszli do roli 
kramarzy domowych« Wiek XVII - to okres gwałtownego upadku 
miast« Wielki handel zbożem, który się rozwinął w Polsce 
po odzyskaniu dostępu do morza, prowadzony był bez pośred­
nictwa kupców miejscowych, co oczywiście podkopało jeszcze 
bardziej byt miast polskich« Wymiana wewnętrzna towarów 
malała, gdyż szlachta zaspakajała swe potrzeby drogą bez- 
pośrednięh stosunków z zagranicą, korzystając w dużej mierze 
z pomocy Zyców, występujących w roli ajentów handlowych« 
n rezultacie następuje częściowy powrót do dawnej gospodarki 
naturalnej« Miejski przemysł rzemieślniczy niknie, a jego 
miejsce zajmuje rzemiosło wiejskie, wprowadzone przez panów, 
korzystających z robót pańszczyźnianych chłopów«

Od wieku XVII miasta nie odgrywały prawie żadnej roli« 
Dopiero w drugiej połowie XVIII wieku pisarze polityczni 
podnoszą kwestię mieszczańską, podkreślając ścisłą łączność 
spraw mieszczańskich z całością gospodarki państwowej« Pu­
blicyści ówcześni twierdzą, że jedną z najważniejszych przy­
czyn upadku ekonomicznego całego państwa i osłabienia po­
litycznego było upośledzenie miast pod względem prawnym« 
Reformy Sejmu Wielkiego przyszły juz jednak za późno«

W okresie niewoli losy miast kształtują się w odmień- 
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nych dla każdego zaboru warunkach» Ogólną jednak cechą cha­
rakterystyczną jest raczej zwiększenie się znaczenia miast 
dla cat ości życia polskiego» Jeszcze bardziej niż dawniej 
stają się one centrami polskości , walczącej o swój byt» 
W ciągu wieku KIK powoli ale stale punkt ciężkości życia 
polskiego przesuwa się ze wsi*do  miast, zwłaszcza niektó­
rych» wysuwających się na pierwsze miejsce w danej dziel­
nicy» Warunki życia politycznego i narodowego wymagały sku­
pienia sił, rozproszonych dawniej na wielkich przestrzeniach 
wsi, skoncentrowania wysiłków, zwrócenia uwagi na kwestie 
kulturalne itp. Bola misst polskich jako ośrodków życia na­
rodowego w najszerszym tego słowa znaczeniu wzrasta bardzo 
silnie, nie bacząc na to, że zaborcy starali się wszelkimi 
możliwymi środkami rolę tę osłabić, narzucając np» miastom 
polskim obce im formy życia organizacyjnego. W miastach 
przede wszystkim krystalizowała się polska myśl polityczna, 
organizowała w tajnych zrzeszeniach wola i dążenie do bytu 
niepodległego, w nich rozpoczynały się zbrojne ruchy nie­
podległościowe, Warszawa, Kraków, Wilno, Lwów, Poznań i wie­
le innych - to nie tylko nazwy ośrodków miejskich, ale, 
synonimy skupionej, •skoncentrowanej polskoś ci ». Przejawem 
tego byt fakt, że mimo ucisku politycznego proces wchłania­
nia przez polskość elementów obcych nie ustał, a nawet prze­
ciwnie - wzrósł» Sprowadzeni do miast Królestwa Polskiego 
rzemieślnicy czy robotnicy niemieccy juz w drugim, trzecim 
pokoleniu polonizowali się całkowicie»

Dotychczasowy element miejski zostaje zasilony bardzo 
wydatnie przez część szlachty, która przenosząc się do miast 
wskutek utraty majątku (konfiskaty, zmiany gospodarcze) da­
wała początek tzw. inteligencji miejskiej, stanowiącej ele­
ment kierowniczy, nastrojonjr patriotycznie.

Pod względem gospodarczym najsilniej rozwijały się 
miasta w zaborze rosyjskim, w którym rozpoczął się silny ruch 
w kierunku uprzemysłowienia kraju, wskutek czego powstały 
nowe miasta i rozwijały się stare, zmieniając częściowo łswój 
charakter (Warszawa, Łódź, Sosnowiec, Będzin, Dąbrowa i'wie­
le innych). W zaborze pruskim główna uwaga społeczeństwa pol­
skiego zwrócona była na rolnictwo, przemysł natomiast rozwi­
jał się słabiej, wobec czego i rozwój miast był słabszy.’ kie 
mniej jednak występują w nich doniosłe zmiany, gdyż prawie 
cały handel przechodzi w rę°e polskie, w przeciwieństwie do 
innych dzielnic polskich» W zaborze austriackim rząd przeciw­
działał wyraźnie rozwojowi gospodarczemu: tej dzielnicy, pra­
gnąc ją jak najbardziej uzależnić, szczególnie pod względem 
przemysłowym, od innych części kraju» Dlatego tez miasta 
tamtejsze raczej wegetowały pod względem gospodarczym.
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a) LIIA3T0 JAKO OSIEDLE

OZY!™IKI KSZTAŁTUJĄCE ZWĘm3ZNY WYGLĄD- LIIÂSTA

Dygląd zewnętrzny miasta współczesnego jest wynikiem 
oddziaływania wielu czynników w ciągu dłuższego okresu cza­
su» Uśród tych czynników możemy wyróżnić te, które kształto­
wały zewnętrzną postać miasta w sposób jak gdyby niezamierzo­
ny, oraz te, które były rezultatem świadomych i planowych 
zamierzeń człowieka»

Omawiając genezę miast , zwróciliśmy uwagę, że służyły 
one zazwyczaj do zaspokojenia pewnych powstających lub wzra­
stających potrzeb gospodarczych, politycznych lub kultural­
nych» Potrzeby te oraz sposób ich zaspokojenia odgrywały ro­
lę nie tylko w samym procesie tworzenia i rozwoju miasta, 
ale kształtowały również jego wygląd zewnętrzny» Oto np» 
dane miasto poczęło się silnie rozwijać pod względem handlo­
wy, wobec czego nasuwała się konieczność stworzenia odpo­
wiedniego rynku dla wymiany towarów, wybudowania składów 
itp; Zaspokojenie aktualnie ważnej potrzeby stanowiło czyn­
nik w danym momencie decydujący» Tworzono rynek i stawiano 
budowle nie licząc się zupełnie z tym, czy inne potrzeby 
(np» komunikacyjne, mieszkaniowe, zdrowotne, estetyczne)ca­
łego miasta i jego mieszkańców nie będą w ten sposSbpokrzyw • 
dzone» Ujemne strony takiego czy innego sposobu zaspokojenia 
potrzeb pilnych, nie zawsze były widoczne od razu i często 
ujawniały się dopiero różniej, w miarę dalszego rozrostu 
miasta» W każdym bądź razie występowały one zawsze tam,gdzie 
nie było momentu przewidywania i planowania na dłuższy okres 
czasu oraz gdy nie traktowano miasta jako pewnej całości, 
której poszczególne człony i funkcje muszą być ze sobą uzgo­
dnione i zespolone»

Samó^aatae^jak gdyby kształtowanie się zewnętrznego wy­
glądu miasta zachodziło zarówno w tych przypadkach, gdy 
znajdowało się ono wobec konieczności natychmiastowego zaspo­
kojenia wysuwających się potrzeb, w związku z szybkim i nie­
spodziewanym rozrostem, gdy brakło czasu na obmyślanie sze­
roko zakrojonych planów, lecz trzeba było natychmiast budo­
wać jak również i w tych przypadkach, gdy dane osiedle 
powstawało drogą powolnego i stopniowego rozwoju, zwiększa­
jąc się i rozrastając w sposób prawie ze niewidoczny dla 
mieszkańców» Iłowe domy, place, ulice powstawały wówczas po­
woli i samorzutnie, budował kto chciał i gdzie chciał, nie 
krępowany żadnymi przepisami, wynikającymi z. ustalonego na 
dłuższy przeciąg czasu planu, obejmującego całość miasta»Nie 
była to co prawda całkowita dowolność, w sensie przypadko­
wości niczym ni«umotywowanej, gdyż oddziaływały tu najroz­
maitsze czynniki, nieujęte jednak w jakiś system, czy zasa- 
uy o
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Analizując te.czynniki, których kształtujący wpływ 
aa zewnętrzny wygląd miasta hył i jèst.często niezamierzo­
ny,, możemy wyróżnić wśród nich następujące: czynnik warun­
ków przyrodzonych$ gospodarczy, demograficzny, obronnością 
prawno-polityczny i obyczajowy.

Ulokowanie się miasta w ściśle określonych warunkach 
przyrodzonych oddziaływuje w bardzo silnym stopniu na jego 
konstrukcję (podział terenów? przeznaczenie poszczegoLnych 
dzielnic, układ i przeznaczenie urządzeń, miejskich itp. 
jak i jego formę (architekturę domów, ulic, placów, ważniej­
szych punktów w mieście itp.)o Inaczej wygląua miasto w,oko­
licach o klimacie gorącym, inaczej o umiarkowanym lub zimnym, 
W okolicach obfitujących w kamień, glinę czy drzewo wykorzy­
stuje się do budowy materiał znajdujący się w pobliżu, to 
zaś nadaje każdej budowli i całemu osiedlu charakterystyczny 
wygląd. Inaczej kształtuje się konstrukcja miasta, lezącego 
nad morzem, inaczej nad rzeką, jeszcze inaczej w górach czy 
na równinie. Szczegółowe zapoznanie się z warunkami przyro­
dzonymi w jakich znajduje się dane miasto pozwala nam do­
kładniej zrozumieć i wyjaśnić wiele charakterystycznych jcg< 
cech. Zespół warunków przyrodzonych działa w sposób ciągły 
przez cały czas istnienia miasta i stosunkowo trudno zmienia 
się pod wpływem świadomego wysiłku człowieka, który w swycn 
poczynaniach staje najczęściej wobec konieczności przystoso­
wania się do istniejących warunków, gdyż albo jest za slaby 
wobec sił przyrody, albo tez gdy nawet rozporządza odpowie­
dnimi środkami technicznymi nie opłaci mu się gospodarczo 
zamierzony wysiłek.

Ha wygląd zewnętrzny wpływa również w bardzo silnym 
stooniu czynnik gospodarczy« Inaczej wyglądają miasta, , , 
w których działalność gospodarcza ętanowi podstawę ich istnie • 
nia, a inaczej te, w których jest ona czymś wtórnym, drugo­
planowym, Wśród miast "gospodarczych" wyglądem zewnętrznym 
różnią się handlowe od przemysłowych, portowe od śródlądowych, 
rzemieślnicze od fabrycznych itd. W jednych główny nacisk 
kładzie się na budowę składów, dobry dostęp do nich, budowę 
sklepów, hal, targowisk, rynków, w innych na tworzenie wiel­
kich" budowli dla zakładów, fabryk, przedsiębiorstw itd. 
Czynnik gospodarczy oddziaływuje bądź od wewnątrz, bądź 
z zewnątrz/W pierwszym przypadku łączy się on z warunkami 
miejscowymi, zależnymi w dużej mierze od warunków przyrodzo­
nych (bliskość rzek, morza, surowców), w drugim jest zalezny 
od stosunków miasta z blizszą i dalszą okolicą, całym krajem 
i światem. Specjalizowanie się miasta w określonym kierunku 
działalności gospodarczej, nawiązywanie kontaktu z,dalekimi 
krajami, wiązanie się ną,drodze wymiany z.innymi ośrodkami 
miejskimi czy wiejskimi - wszystko to wyciska swe.piętno na 
jego wygląd-zie zewnętrznym, Inaczej bowiem musi się^zewnę­
trznie przystosować do swej działalności miasto, które czerpie 
żywność dla mieszkańców od ludności okolicznej (rynki, targ.1., 
hale) lub korzysta z produkcji wewnętrznej miejskiej (ogrody, 
sady? obory), niż miasto, które sprowadza żywność hurtowo 
z dalekich i różnych okolic.
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3 czynnikiem demograficznym rozumiemy w tym nrzv- 
papm przecie wszystkim liczbę ludności'i jej zaiecia 
szkańcy miasta są zazwyczaj dość ściśle związani ’z określc 

dl£ wielu ludzi' (fabryk"; 
mieszkań * 1/ ty®.slS ł9f°zy konieczność skupienia

‘d^-r “ konsekwencji wywołuje charakterystyczne zja-
Sią alasta Tzwyz’ dr°££ budowy wielkich 

i i.^sokich kamenie czynszowych. Miasta o wielkiei liczbie 
mieszkańców wyglądają inaczej niż miasta o małej liczbie, 
+ak 'LkZ+nSt-1>dn0^Cd wywoî^ny np. masową imigracją ze toi 

110 aiało miejsce w XIX wieku w okresie wielkiego 
zmuszatdoPst^rSłU? mdeszcz^c«?0 siS przeważnie w miastach, 
zmusza do stworzenia dachu nad głową dla licznych rzesz 
pracowników fabrycznych, niewiele zarabiających i wobec te- 
g, nie mogących płacić wysokiego czynszu» Potrzeby mieszka- 
niewe zaspakajają wówczas byle jak nostatione domy. czL^l 

budowaniu których moment zdrowotności czy este- 
v./ki nie odgrywał prawie żadnej roli,

ności ?zyd-ni?y rodzaj zająć ludności i stopień żarnoż- 
.i -sci xôwniez silnie zaznacza sie w wyglądzie miasta ' iecc 
konstrukcji i formie W jednym 1 tym 6°
,-l.d«1C ro-otniczych, zagęszczonych do ostatecznych prawie 
egd-?’ mj-esz°zS siS dzielnice ludzi zamożnych, mieszkają

„ Moment obronności w kształtowaniu miast dawnych od- 
fzMea01nieZ?äw» T°ł| Pod wpływem miasto,
wvplîd rkh ir+k średniowiecznym, przybierało specjalny

SKteryzujący się zagęszczeniem domów na stosunko- 
: isisca na'nlioi iZOnej Przestrz6ni; oszczędzaniem 

na uli^e, place, zieleńce itr. Przemiany w technice 
a VZ^g01n°éci stosowanie dział strzelających 

na dalekie odległości i łatwo kruszących mury, wywołały ' 
rovmiez głębokie przemiany w konstrukcji i formie miast 
^.ury obronne straciły wówczas swe znaczenie, często były 

Z8S-SP0T,ane odsuniętym od miasta szerokim kre- 
y g - orty-^-cyj. Miasto mogło wówczas rozszerzać sie swo- 
^n.ej. aczkolwiek i wtedy wymagania wojskowe w niektórych 
miejscach utrudniały rozwój. Czynnik warowności od™ 5 

vwniez rolę w kształtowaniu konstrukcji i formy wsnół- 
^Tchó»°nini8Sta’ zauszysc do odpowiedni ego r«kładu ważnych 
gmachów o znaczeniu publicznym (poczty, telegrafu, radia oankow, fabryk, elektrowni, dworców itp. ) or£ stosowna 
Odpowiednich materiałów, odpornych na uderzenie, pożary

?i'oie publiczne wpływało i wpływa do dnia dzisiejsze- 
£; u sposób bardzo wydatny na kształtowanie się zewnętrzne- 
^adzênliwv^^eh’ï'î+«i^g<5yIli1e ?tiedy' jest ono ośrodkiem 
/w:;lszT?hy h ( o to 11 ca,, lub lokalnych, szkół średnich 

' y'b*  gdy zachoczi konieczność nadania miastu wyglądu 
reprezentacyjnego (wielki dworzec, wsnaniałe i szerokie 
aleje, nie-rne gmachy publiczne itp.).*$ie  należy również 
-FZ7,rV^y\,°h'i+laîyws'ni? T tyœ kierunku czynnika obyczajo- 

• ~g . pewnjch tracycyj i zwyczajów nakazujących budować do
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my 7, pewien określony s 
świątynie, odpov/iecnio

pos6br stawiać, wielkie 
roz i es zorać dzielnice

i wspaniale 
itn.

3yce-l. Kolejny rozwój pierścieni forty 
fikacyjnych wokół Warszawy (m» Tołwiński:

Urbanistyka)»

Wymienione i ookrótce omówione wy-zej czynniki -zali 
ożyliśmy do tej ich grupy, których oddziaływanie, na ze­
wnętrzny wyrląd miasta określiliśmy jako niezamierzone, 
Jhoąc sobie' zdać możliwie dokładnie sprawą ze znaczenia tych 
czynników należy pamiętać. że oddziaływają one najczęściej 
jednocześnie, z większym lub mniejszym nasileniem jednego 
ż nich w danym okresie czasu. Dlatego też przyglącając się 
miastom współczesnym w całości i poszczególnym dzielnicom 
uożemy dość łatwo rozróżnić w nich rezultaty oddziaływań 
wymienionych czynników. Obok starej dzielnicy, w kształtowa­
niu której odgrywał rolę czynnik militarny i gospodarczy^ 
(rzemiosło, handel), mieszczą się inaczej zbudowane dzieJnj 
ce przemysłowe, robotnicze, willowe, reprezentacyjne i lo.

Jest rzeczą oczywistą, że w każdym z wymienionych 
w zei czvnnikôw odgrywa rolę pierwiastek śyziadomej cziałal 
ności człowieka, zmierzającego do osiągnięcia ściśle okre­
ślonego celu, jednak dopóki indywidualne poczynania jedno­
stek oraz wpływy omówionych czynników nie są podporządkowa­
ne ogólnemu'planowi, koordynującemu i harmonizującemu po­
szczególne elementy, i dążącemu do uczynienia z miasta zwai 
tego, jednolitego organizmu. dopóty trudno mówić o świado­
mym i celowym kształtowaniu konstrukcji i formy miasta» 
B. ak wówczas czynnika, tzw. kompozycji urbanistycznej. Czynnik 
kompozycji urbanistycznej występował dopiero wówczas, gdy 
wśród mieszkańców lub kierowników miasta powstawała swiado- 
..ocć. że chociaż spełnia ono funkcje wielorakie, często roz­
bieżne. to jednak stanowi organiczną całość, której wszystkie 
rotrzeby muszą, być w harmonijny sposób zaspakajane.

Czynnik ten przejawiał się w ciągu wieków w dość róż 
ip ouosób, występując bądź jako rezultat indywidualnych po



iO2.@my zaobserwować, że 
bezplanowo pojawiać się 
ê'^ry powziętych zalozeń» 

tworzeniu tych miast rolą 
» zwartości i' este-

1 poczynań wy01 tn./chn kierowniczych jednostek, bądź 
^ez jako wynik^wiekowych doświadczeń zbiorowych, jednostek 
lub nawet pokoleń» Używając nazwy "kompozycja urbanis tycz 
ua. należy zdawać sobie sprawę, ze treść je^ w różnych 
okresach czasów byïa odmienna»'

Już w czasach starożytnych 
obok miast powstających bezładnie 
zaczynają miasta zbudowane według 
Kompozycja urbanistyczna odgrywa" 
decydującą, nadając im piętno*'celowości,  
uyw.ne^o wiglącu» Uktac. takiego miasta najczęściej ociera 
^ię na zasaczie szachownicy9 polegającej na podziale całego 
terenu miejskiego na prostokątne bloki jednakowej wielkości:» 
Luce dostosowane pod względem szerokości do ówczesnych po­
trzeb komunikacyjnych przecinały się pod kątem prostym»*  1 
nj.ejsca.na place i gmachy publiczne były z góry wyznaczone 
stosownie do istniejących warunków i potrzeb, przy czym 
acano o to, aby dostęp do nich był swobodny/nie' przeszka- 
czający w normalnym, codziennym ruchu ulicznym» Pod wpły­
wam takich zasad kompozycji urbanistycznych,J będących? wyni~ 
niem wielowiekowych doświadczeń skrystalizowanych ostatecz- 
nie w wiekuj/ przed Chrystusem, zostaje olbrzymia część sta- - 
rozytnycn miast śródziemnomorskich»
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3yce k»o kileCo Plan ośrodka miasta (^»Tołwiński°
Urbanistyka)»

» średniowieczu, gdy w związku z przejściowym zani­
kiem życia miejskiego tradycje, budowlane miast antycznych 
dawno juz przebrzmiały, po dłuższym okresie bezplanowero 
tworzenia sięj rozwijania nowych miast ustalać'się zaczę- 

y9 którym podporządkowane zostały poczynania indy­
widualne» Podstawę kompozycji urbanistycznej tworzył rynek 
uc którego rozchodziły się ulice, przecinające się pod ką-' 
tem prostym i tworzące mniej więcej regularne bloki- domów 
mieszkalnych» Od rynku jecna lub dwie ulice prowadziły do 
ważnego traktu, przechodzącego przez miasto» Sieć ulic by -



£g. tak r-ozłozona, aby ruch k^ïuwy 
w kierunku kilku bram, znajdujący 
ni em otaczaj ącyoh cale miab t<• » A - ■ 
średniowieczne wydawać sio nai uc 
patrzymy na nie najozci ej z pun 
potrzeb i warunków, to jednak w i 
one na ogół pod względem komp< zy- 
i były przystosowane do speł; any

’ " Szczególnie jednak" silną* rolę odegrał oz ,t?njk kompo­
zycji urbanistycznej w okresie renesansu» Ogarnął on w tym 
czasie wszystkie aktualne potrzeby miasra, starając się za­
spokoić zasadnicze funkcje organizmu miejskiego i podporząd­
kowując sobie nie tylko elementy czysto, budowlane 'domyą 

‘ mieszkalne, gmachy publiczne, place, ulice), ale również 
i te elementy, które w mieście starożytnym^ średniowiecznym 
nie odgrywały roli, a mianowicie przestrzeń wolną: ogrody, 
zieleńce, pola, łąki, wody, place ozdobne, r* charakterze re­
prezentacyjnym itp» Ówcześni archi cek ci starają si ę całość 
zagadnień związanych z budownictwem miejskim i-jąc jnozl.i yi e

• wszechstronnie, przystosowując do nowych potrzeb fortyfika­
cje, arterie komunikacyjne, sposób zabudowy poszczególnych 
dzielnic i rozkład ważniejszych gmachów» Te.same zasady 
jeszcze bardziej zostały rozwinięte w XVII i XVIII wieku. 
Wtedy to miasto zostaje ujęte jako ścisły i nierozerwalny 
splot zagadnień technicznych oudowranych, komunikacyjnych, 
gospodarczych, polityczno-obyczajowych i architektonicznych, 
Powstają zasady co do stosunku wysokości domów do szerokości 
ulic, zjawia się zróżnicowanie uli'i zależnie od roli jaką 
sbełniaia, dąży sie do racjonalnego zabudowania placów, 
tworzenia różnorodnych urządzeń miejskich-itp«

W XIX i XX wieku oddziaływanie czynnika kompozycji 
urbanistycznej słabnie» Gwałtowny w tym czasie rozwój miast 
pod wzglądem ilościowym.- pomyślny rozwój gospodarczy, wiel­
kie postępy techniki, nowe zadania stawiacie miastom przez 
państwo - wszystko to wpływa na kształtowanie się zi-mę-. 
trznego wyglądu miast, lecz w sposob n-eskoarayu.uwa' 
myśli przewodniej ogarniającej cał kształt ich żyroa9M»ias t< 
z XIX i początku XX wieku - to Mas to pełne wewnętrznych 
sprzeczności, to miast' jednostronnych oo.d.zj alywań i ruz- 
strzygnięć, miasto.nie spełniające w dostateczny sposób 
swych zasadniczych funkcji: dostarczenia mieszkańcom odpo­
wiednich mieszkań, miejsc pracy i wypoczynku»

Z a d a n i e» ITa podstawie mapy oraz własnych obser- 
wacyj podać ogólną charakterystykę. okolicy miasta ' w któ­

rym znajduje się liceum)» lależy zwrócić uwagę na położe­
nie geograficzne, klimat, ukształtowanie terenu, rzeki, je­
ziora, lasy, linie komunikacyjne, wsie i miasta okoliczne, 
miejscowości fabryczne ltpo ,

• Zebrać wiadomości o przeszłości tegoż miasta, ze 
zwróceniem szczególnej uwagi na moment powstania, okres naj­
większego rozkwitu oraz okres id początków XIX wieku do dni 
dzisiejszych»
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^yc,3, Poznań, Plan miasta "(T.Tołwiński : Urbanistyka),

3yc.4, Bzym, Widok placu del Popolo w stronę Monte Pincio

Pocaó ogólny opis miasta z punktu widzenia wv^ladu 
zewnętrznego, uwzględniając kwestię konstrukcji (podział te

(architektura \10S° urz%a?en niejakich) oraz formy 
karoaiteKtura ulic, placów i ważniejszych ounktów architektura bloków, wielkość i stosunekprz«trzem m>kł, 
dowanyc^do zabudowanych). przestrzeni mezabu-

, .• I?£ podstawie opisów"własnych obserwacyi zdobyć wiadn- 
.-osci-w jazi sposób wygląd zewnętrzny miasta został"uksz+ai towany przez czynniki omo7wione w rozdziale. V^i snosôî 
zaznaczyło się oddziaływanie czynnika kompozycji urb^nistycz-
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ZAGADNIENIE RACJONALNEJ BUDOWY MIAST
WSPÓŁCZESNYCH

Materiał y0 Wyszukać na załączonych tablicach, 
dane, odnoszące się dc; a)llczby mieszkańców miast w Polsce 
b)ludności miejskiej w Polsce według wielkości mias'c, c-)lic;.. 
by mieszkańców miast w niektórych Krajach«,

Proces skupiania się ludności w miastach, aczkolwiek 
ciągnie się zasadniczo od wielu wieków, wzrósł" gwałtownie 
w nX.i XX stuleciu» Miasta, których ludność do tej pory 
zwiększała się powoli głównie drogą przyrostu naturalnego, 
stały się naraz celem wędrówki wielotysięcznych rzesz, cią­
gnących. ze wsi do miast w poszukiwaniu pracy0 Wędrówka ta 
trwa po dzień dzisiejszy«, 0 tym,, że zwiększanie się liczby 
ludności miast jest rezultatem imigracji, świadczą bacania 
dotyczące miejsca urodzenia aktualnych mieszkańców, wykazu­
jące ze npo na 1000 osób, mieszkających w latach osiemdzie­
siątych XIX stulecia w Paryżu, tylko 349 w nim się urodziły 
w Berlinie - 424, w Londynie - 629, w Rzymie - 446O Kon­
sekwencją tej wędrówki jest wzrost odsetek ludności miej­
skiej w stosunku dó ogólnej liczby mieszkańców, jak np0 
w Anglii w której na początku XIX wo ludność miast, liczą­
cych ponad 10*«,  000 m0 stanowiła przeszło 21% ogółu ludności, 
pod koniec wieku przeszło 61%, a w 1920 ro - prawie 80%o 
W Niemczech w 1871 r0 ludność miast stanowiła 36%, a w 
1925 - 64%«, Podobne zjawiska obserwujemy w innych krajach«, 
Dalszą konsekwencją wspomnianej imigracji do miast jest 
wzrost gęstości ich zaludnienia, która w miastach wielkich • 
wynosi przeciętnie po kilkaset osób na 1 ha (w Paryżu w 
1926ro - 333 osoby, w Berlinie w 1920 - 420, w Warszawie - 
500 osób), a w niektórych dzielnicach przekracza 1000 osób 
na hao

Gwałtowny przyrost ludności miejskiej wywołany był 
wieloma przyczynami, z których najpoważniejszą stanowiły 
doniosłe przemiany gospodarcze, związane z rozwojem prze­
mysłu fabrycznego, .skupiającego się w ośrodkach miejskich 
i przyciągającego ludzi poszukujących pracyo I oto, na , 
skutek oddziaływania tych dwu czynników - wzrostu ludności 
i skupienia się przemysłu w miastach, te ostatnie stają 
wobec konieczności dostosowania całej swej struktury ze­
wnętrznej do nowych wymagań życia*  Powstaje problem natury 
zasadniczej: jak winno być zbudowane miasto współczesne 
aby odpowiednio spełniało narzucone mu zadanie dostarczenia 
mieszkań i warsztatów pracy wielkiej liczbie mieszkańców? 
W wieku XIX, jak to juz było wspomniane poprzednio,czynnik 
kompozycji urbanistycznej został zlekceważony«, Nowe miasta 
i dzielnice powstawały najczęściej samorzutnie, jako wynik 
skupienia zakładów pracy i mieszkań pnacowników0 Przedsię­
biorcom, którym pozostawiano dużą swobodę w wyborze miejsca 
pod fabrykę i sposobie budowy, chodziło raczej o doraźne
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MARSYLIA LION BORDEAUX LILLE
Ry v50 Przyrost zaludnienia wielkich miast w tysią­

cach mieszkańców» (ToTołwiński: Urbanistyka)» 
k^yścl materialne ni z o zdrowie i potrzeby mieszkańców 
naf+^r'U7-117 ad83ïa oraz 3*e°  przyszły rozwój. üleane 

a ta^=S° Posterowania nie dały długo na siebie 
y®k / :ż<rrociły uwagą władz 1 społeczeństwa na koniecznos' 
wprowadzenia, czynnika plMiowej i racjonalnej rozbudowy i 
przebudowy miast, gdyż doświadczenia wieku XIX wykazały że 
pozostawienie rozwiązania tej kwestii niczym niekrepowane ' 
iniujatywie prywatnej zawiodły całkowicie. Osiągniecie wska­
zanego wyżej celu (dostarczenie mieszkań i warsztatów prac? 
możliwe bidzie tylko wówczas, gdy dla każdego mias ta odte ei- 

sPf^ony Plan zabudowy, oparty na dokładnej 
analizie warunków w jakich dane miasto, sie znajduje z uwzglę­
dnieniem rozwoju w ciągu najbliższych kilkunastu lub kilku 
uzi es l ąci u lat. Dopi ero w zakreślonych ramach ogólnych winna 
ię przejawie samoaz-lelna inicjatywa prywatna»

„  kwestia odpowi edniej zabudowy miast; w Polsce niepo- 
..-eglej stała syą szczególnie ważną z dwu przyczyn; po 
7r.st^neU»?t3g<>? U ? okresie woJny »lei® osiedli miejskich 
u stało całkowicie iub częściowo zniszczonych, po .drugie - 
U?AHpUOa^Y£Cji ^°®tawanla i rozwo.jn miäst) Ma ziemiach 
p ismiJi w HX w. -ni-e pr-zejawiï srą tak silnie i gwałtownie 

”azaz110CŁZ?e 1 a°"n,a Przypuszczać, ze w związku ze zmia- 
n?i.wa un.-.ów po u tycznych i gospodarczych roznocenie sie s i Ini e j 0 zy 71 i *> w nin-«eoi »a a 14 _ _ „ u.   1 n? . ®

o .drugie - 
ziemiach

il 07 na pi zj’puszcizaćp ze w związku ze zmia- 
. .. -i gospodarczych rozrocznie sie

n.12 W okresie niewoli wzrost miast. Spis dokonany
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byr5 wykonane g duża liczba

w 1931 roku wykazał, że przyrost ludności miast w Polsce 
jest większy niż przeciętny przyrost naturalny ula całe­
go państwa. Podczas gdy ten ostatni, wynosił w dziesięcio­
leciu 1921-31 - 18.2)4» to ludność w miastach wzrosła od 
20 M> (W Krakowie) do 52,8)4 (w Wilnie), nie licząc Gdyni, zwiedzającej liczbą mieszkańców o 854,7)4. Wzrosła rowmez 
liczba miast, liczących ponad 100.000 mieszkańców. Włączę 
państwowe dążąc do prawidłowego i planowego rozwoju miast 
popierały finansowo w tym kierunku poszczególne mias ta, a 
w roku -1928 wydały rozporządzenie ”o prawie budowlanym 
i zabudowaniu osiedli". Bozpurządzenie-.to po raz pierwszy 
ujęło całość spraw związanych z zabudową, parcelacją»'-żeńcem 
wywłaszczeniem działek, o£az podało szereg przepisów po 
licyjno-budowlanych. W myśl tego rozporządzenia ula prze­
prowadzenia regulacji i prawidłowego zabudowania rnia^t 
i miasteczek winny istnieć plany zabudowania. Ponieważ 
jednak stan finansowy tych osiedli niejednokrotnie nie po­
zwalał na sporządzenie kosztownych pomiarów, obliczeń 
i projektów, a wspomniane rozporządzenie nie określiło 
terminu, dó którego plany te mają by& wykonane, duża uczba 
miast rozwija sią nadal samorz łnie bez peanów. ro u 
1933, na ogólną ilość 265 zbadanych miast, liczących po­
nad 5.000 mieszkańców, jedynie 115 posiadało plany pon a- 
rowe, z których cz^'4 była przestarzała (sprzed 1914 roku), 
cześć zaś obejmowała tylko pewien £ powierzchni miast w 
granicach administracyjnych. Plany zabudowy posiadało 
tylko 69 miast, w tym 37 było sPrzed roku 1914, a '-.^0 
w 12 miastach plany obejmowały od 80 do x00 1= powierzchni 
miast. Jak z tego widać tylko drobna cząść miast zdobyta 
sią na opracowanie planów, według których miał s>ą odbywa1 
dalszy rozwój tych osiedli.

Stan taki, prowadząc do bezładnego odbudowywania
• i zabudowywania miast, odbija sią oczywiście w sposób 

ujemny na ich wyglądzie zewnętrznym. Zależność od,przypad­
kowej parcelacji, kierowanej najczęściej wzglądami speki- 
lacujnymi, budowanie domów w miejscami, ni ezaopatr z: >ny c.ïk 
V urządzenia miejs’kie, nadmierne skupianie drobnych parce­
li i domów w pewnych dzielnicach, niedbanie o pozostawienie 
miejsca na ogrody,1 zieleńce, bliska, nieliczenie się ze 
wzrastającymi ciągle potrzebami komunikacyjnymi - wszystko 
to razem doprowądzlło do tego, ze miasta w ten sposób zabu­
dowywane nie są dostosowane do spełnienia istotnych dia 
siebie funkcji, ponosząc jednocześnie wiele kosztów oezpro- 
dukcyinych. Gdy stawianie nowych domow odbywa sią jednoczes 
nie na kilku lub kilkunastu n>wych ulicach, miasto nie m - 
że sobie pozwolić na jednoczesne zaopatrzenie ich w odpo­
wiednie urządzenia, na czym tracą oczywiście mieszkańcy. 
Gdy zaś przeprowadza sią urządzenia na jednej tylko,ulicy, 
przy której znajduje sią zaledwie kilką lub kilkanaście dr- » 
mów, to wówczas nie są te urządzenia w odpowiednim stopniu 
wykorzystane»

•Jakim najważniejszym postulatom winien odpowiadać, 
racjonalny plan zabudowy miasta? Czynnik kompozycji urba-
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Ryc,50 Przyrost zadudnienia wielkich miast w tysią­
cach mieszkańców» (ToTołwiński : Urbanistyka)» 

^f^Cl ®a,terialne niz 0 zdrowie i potrzeby mieszkańców; 
naft^a^'eUiCZny m8a*a oraz jeg° przyszły rozwój. Uiemne 
c^k^U ^>g° P°st<$P°»anla nie dały długo na siebie 
wo®üw^7,niT0n1$7 u’^^1Łtadz 1 społeczeństwa na konieczność 
wprowadzenia, czj/nnika płciowej i racjonalnej rozbudowy i 
P ze buc. o wy miast, gdyż doświadczenia wieku XIX wykazały ze 
inj°ip+^tfnie roz^i^z8nia tej kwestii niczym niekrąpowanej 
inicjatywie prywatnej zawiodły całkowicie. Osiągniecie wska- • zanego wyżej celu (dostarczenie mieszkań i warsztatów pScy 
możliwe bączie tylko wówczas, gdy dla każdego miasta oddzi " 
nie zostanie sporządzony plan zabudowy, oparty na dokładne 
analizie warunków w jakich dane miasto, sie znaIdui 
dnieniem rozwoju w ciągu, najbliższych kilkunastu lu o kuku 

J0?ler? w zakreślonych ramach ogôlnvch in- 
aią przejawie samodzielna inicjatywa prywatna. ‘ "
dle»łeiK^Ua °aP°wiedniej zabudowy miast w Polsce niepo- 
ciegiej stała syą szczególnie ważną z dwu przyczyn- o ÏÏSTÂÂif *e ? okT1= "A 
zostało calowi cie lub częściowo zniszczonych, po, dr unie - 
rolsti ■>‘r»aSF»ii *P° ”*a™ä» i roztop Dàst, te ötea-.i

a» jj-i ze w związku ze zmia-
s?lmp<U"v r°-u7cz--ych i gospodarczych roznocęnle sie 
bi_niej^zj niz w otresie niewoli wzrost miast. Spis dokonany
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ą byS wykonane» duża licz ca 
<xie bez planów» W roku

nad"5.000"mieszkańców» jedyni.e 1Ï5 posiadało plany pomia-

w 1931 roku wykazał» że przyrost ludności miast w Polsce 
. jest większy niż przeciętny przyrost naturalny cla całe­

go państwa/Podczas gdy ren estate, wynosił w dziesięcio­
leciu 1921-31 - 18,2$, to ludność w miastach wzrosła od 
20 4Ś (W Krakowie) do 52,8$ (w Wilnie)» me licząc Gdyni», zwieszającej liczbą mieszkańców o 854,’?$. Wzrosła 
liczba miast, liczących ponad 100,000 mieszkańców. Włączę 
państwowe dążąc do prawidłowego i planowego rozwoju miast 
popierały fininow w tym kierunku poszczególne miasta, a 
w roku -1928 wydały rozporządzenie o prawie budowlanym 
i zabudowaniu osiedli". Rozporządzenie-, to po raz pierwszy , 
ujęło całość spraw związanych z zabudową, parcelacją- a-.-u. <n> 
wywłaszczeniem działek, otaz podało szereg przepisów po­
li oyjno-budowlanych. W myśl tego rozporządzenia dla prze­
prowadzenia regulacji i prawidłowego zabudowania miast 
i miasteczek winny istnieć plany zabudowania. Ponieważ 
jednak stan finansowy tych osiedli niejednokrotnie nie po­
zwalał na sporządzenie- kosztownych pomiarów, obliczeń 
i projektów, a wspomniane rozporządzenie me określiło terminu, do którego plany te mają byi wykonane, duża 11czba 
miast rozwija sią-nadal samorz Jkle bez pianow. ro 
1933 na ogólną ilość 265 zbadanych mast, liczą' /1 j p 
nad 5.000 mieszkańców, jedynie 115 posiadało plany pomia­
rowe, z których cząśi była przestarzała (sprzed 1914 roku), 
cześć zaś obejmowała tylko pewien $ powierzchni miast w 
granicach administracyjnych. Plany zabudowy posiacało 
tylko 69 miast, w tym 37 było sprzed roku 1914, a tylko 
w^12 miastach plany obejmowały od 80 do 1OO $ powierzchn, 
miast. Jak z tego widać tylko drobna^cząść miast zdobyła 
sią na opracowanie planów,, według których nuał s>ą odbywa1 
dalszy rozwój tych osiedli.

Stan taki, prowadząc do bezładnego odbudowywania
■ i zabudowywania miast, odbija sią oczywiście w SP°" . 

ujemny na ich wyglądzie zewnętrznym. Zależność od przypi 
kowej parcelacji, kierowanej najczęściej wzglądami speku- 
lacujnymi, budowanie domów w miejsca^.niezaopatrzonych 
w urządzenia miejskie, nadmierne skupianie drobnych parce­
li i domów w pewnych dzielnicach, niedbanie o pozostawienie 
miejsca na ogrody,' zieleńce, bliska, nieliczenie sią ze 
wzrastającymi ciągle potrzebami komunikacyjnymi - wszystko 
to razem doprowądziło do tego, że miasta w ten sposób zabu­
dowywane nie są dostosowane do spełnienia istotnych dia 
siebie funkcji,, ponosząc jednocześnie wiele kosztów bezpro- 
dukcyjnych. Gdy stawianie nowych domów odbywa sią jednocześ­
nie na kilku lub kilkunastu mwych ulicach, miasto me mo­
że sobie pozwolić na jednoczesne zaopatrzenie ich w odp - 
Wiednie urządzenia, na czym tracą oczywiście mieszkańcy 
Gdy zaś przeprowadza sią urządzenia na jednej tylko,ulicy, 
przy której znajdiije sią zaledwie kilką lub kilkauas-.ie . mówf to wówczas nie są te urządzenia w odpowiednim stopniu 
wyko, zystane»

•Jakim najważniejszym postulatom winien odpowiadać 
racjonalny plan zabudowy miasta? Czynnik kompozycji urba-
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zarzutu, P 3 1 ^oczynku działały sprawnie i bez
wy, IloK^-^SdZi otOzIn^lem llo3CloW 1 jakościo- 
kan dla wzrastającej ludności, jMicią^ -^y^chodzi^®82" 
dostarczenie mieszkań odpowiadał«™^ -«Ia». „ cnodzi o i potrzebom kulturalnym obywateli p2s&ł wy™a^anl0B 

stem ludności^obliczonym^a^iele UtntwlMr, ? H'^0^ 
S^iSkośó1*2® 81S ?aWet+pod UW3gt 0kr®3 50 najbliższych
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tego tez przy obliczeniach powstają znaczne trudności.któ-^ 
re jeszcze bardziej wzrosną- jedlibyśmy chcieli przewidzieć 
szybkość wzrostu ludności wyłącznie w miastach. z uwzględnie­
niem każdego z nich oddzielnie» Ponieważ jednak zachodzi ko­
nieczność choćby ogólnego -zorientowania się przed jakimi 
zadaniami w zakresie dostarczenia odpowiedniej ilości miesz­
kań staną miasta w Polsce, przyjmujemy, że w ciągu najbliż­
szych 30 lat od ostatniego spisu ludność w państwie polskim 
będzie wzrastała w tym samym stopniu co w okresie 1921 - 31» 
Przy takim założeniu dochodzimy do wniosku, że do reku 1961 
ludność państwa polskiego wzrośnie o przeszło 20 milionów« 
Przyjmując w dalszym ciągu, że wzrost ludności miejskiej 
odbywać się będzie w tym samym tempie co w dziesięcioleciu 

.1921 - 31, otrzymamy następujący wynik; w roku 1961 liczba 
ludności miejskiej w Polsce będzie dwa razy większa niz 
W 1931 r» W ten sposób przed miastami w Polsce wyrasta za­
gadnienie olbrzymiej wagi: dostarczenie w ciągu 30 lat
2 milionów mieszkań dla nowych mieszkańców» laga tego 
problemu wzrasta, jeśli uświadomimy sobie, że dzisiejszy 
stan rzeczy pod względem zaspokojenia potrzeb mieszkanio­
wych w miastach polskich daleki jest nie tylko od doskona­
łości, ale od jakiego takiego poziomu umożliwiającego nor­
malne bytowanie» Me można bowiem nazwać zaspokojeniem po . 
trzeb mieszkaniowych faktu, że na jedną izbę mieszkalną, 
przypada np» w Warszawie 5 osób i że rodzinne mieszkania 
jednoizbowe stanowią znaczny (w Warszawie do 40) procent 
Ogólnej liczby mieszkań»

W jaki sposób mal-być zrealizowane wspomniane zadanie, 
wymagające między innymi nakładu olbrzymich kapitałów» Jest 
rzeczą niewątpliwą, że w realizacji tej musi wziąć udział 
całe społeczeństwo - zarówno czynniki kierownicze państwa 
i poszczególnych miast, jak czynniki naukowe - urbaniści, 
architekci, inżynierowie, ekonomiści, lekarze, jak również 

.czynniki gospodarcze (kapitaliści, przedsiębiorcy, banki)
i społeczne (spółdzielnie, związki, organizacje)»

Kwestia ilości jest"tylko jedną stroną wielkiego za­
gadnienia mieszkaniowego, którego drugą stroną.-niemniej 
ważną, jest kwestia jakości, którą należy rozpatrywać z pun­
ktu widzenia gęstości zaludnienia (ile osób przypada na 
izbę i z ‘ilu izb składa się mieszkanie jednej rodziny)oraz 
istnienia niezbędnych urządzeń mieszkaniowych,' czyniących 
z izby istotnie mieszkanie kulturalnego człowieka»

W miastach polskich (w roku 1931) 32$ wszystkich 
mieszkańców zajmowało mieszkania jednoizbowe, 33$ - dwu = 
•izbowe. W poszczególnych dzielnicach sytuacja przedstawia­
ła się.różnie: lepiej w województwach zachodnich, ^któ­
rych w obu wspomnianych wyżej kategoriach mieszkań loko­
wało się 45.5$ wszystkich mieszkańców miast, gorzej w cen­
tralnych, gdzie procent ten-wynosił 75» Odmiennie również • 
od przeciętnego stanu wygląda ta sprawa w poszczególnych 
miastach. T.ak więc w Warszawie w 1 i 2 izbowych mieszkaniach 
w ’1931 roku mieszkało 62$, w Łodzi 79$, we Lwowie - 60,6$, 
H w Poznaniu - 28$ ogółu mieszkańców» Fakt, że większość
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. viix'bCr*  mieszba w małych mieszKai'mach, nie charakteryzuje 
vv tace^znym stopniu warunbów mieszkaniowy ch^ Ważniejszą 
_jcot kwestia zaludnienia mieszkań*  Dâje o niej pojęcie" ta­
belka; • u ’

cej ludzi na jedną izbę 
przaludnienie wys tępu je 
ue 15czby przeciętne różnią się oczywiście zależnie od 
dzielnicy kraju i-miasta. Przyjmując, że przeludnienie miesz­
kania występuje w tym przypadku, gdy na jedną izbę przypada 
więcej niz i osoby, musimy stwierdzić, że 65# ludności "miast 
zamieszkuje lokale przeludnione. Nienormalność tego zjawiska 
występuje dość silnie w porównaniu z sytuacją w niektórych 
państwach Europy zachodniej. ° <
4- . Niedostatecznie również przedstawia się sprawa zaopa-
,r/ani atomów w kanalizację, wodociągi oraz elektryczność. 
H i'Ok-1 X.31 banalizację posiadało zaledwie 12,9# budmków 
po miastach, wodociągi 15,9#, elektryczność 37,9#. a"łącznv 
procent ludności zajmującej mieszkania pozbawione w ogolę 
powyższych instalacyj wynosdł 33,4#, w tym 20,4# po wielkich 

o^# po małych miastach (poniżej 20,000). W najgorsza 
powożeniu były tu,mieszkania najmniejsze, a więc najbardziej 
prz«lu.mione. Ściśle z tą sprawą łączy się kwestia dostępu 
powi światła do mieszkań. I pod' tym względem mieszka-
ir -d. najmniejsze są najbardziej upośledzone: umieszczone w 
W'-C*bich  kamienicach, najczęściej z oknami wychodzącymi na 
poGwor.ko- studnię”, pozbawione dostępu-świeżego .powietrza 
i. ^ostatecznego dziennego oświetlenia nie dają bynajmniej 
możności ^odpoczynku i nie zachęcają do przebywania w nich. 
Old wyraźniejszego oświetlenia ważności tej kvzestii należ’/ 
"eszcze wspomnieć o tym, że statystyka wskazuje na ścisłą" 
lącznos? śmiertelności z rodzajem mieszkań. Według obliczeń 
ac./juanyeh przed rokiem 1914,
‘■'.ń osc o mieszkających po 1 osobie w pokoju umiera rocznie 
„ .. ”2 osoby ” , " «

” ” ” 3 " u n n

.j~i ; ąc. że wchoczą tu w grę również inne czynniki (jak np 
. :w..a złe odżywianie itp. ) zwiększające śmiertelność, mo-"" 

jeanab przyjąć, ze czynnik gęstości zaludnienia mieszkań.
^'ywc; rolą-oardzo poważną, choćby ze względu na łatwiejsze 

zar/zsn-e się chorobami (gruźlica?;, na większą trudność'
- imania w czystości przeludnionej izby itd

w małych mieszkaniach przyoaca wie- 
niź w większych i że specjalnie to" 
w mieszkaniach jednoizbowych. Poda- 

d

Wskazuje

Tip
Polska Woj. 

centralne
Woj.

Wschodnie
Woj. 

zachodnie
Woj. 

fsotudnioWe

mieszkania 1921 \4931 mi 4931 492d 4931 4921 1931 4924 4931
04Ób ki a iz.bg Oiob naizbg ojo6 na izó^ osób na ix6^ Ołób /i\a_ izb^

4 i łbowe...
1 izbowe ...
3 izbowe...

3.5
2,3
1.6

3,8
2.2
1,6

3,8
2,*
1.7

3,9
2,2
1.5

2A
1,8

3,9
2,2
1.6

2,9
•2,0
1.*

3.2
2,1
4.5 V

3,7
2,2
1.5



Podana wyzc1 tabelka nozw^la nam również stwierdzić, 
żc w mieszkaniach dwu-, trzy"- i więcej izbowych nastąpiło 
w ciągu dziesięciolecia 1C21-31 pewne polepszenie sytuacji, 
natomiast pogorszenie w mieszkaniach jednoizbowych. Swiaaoz.y 
to o tvm, że budownictwo tych lat zaspokajało raczej potrze­
by ludzi zamożniejszych. I tu występuje nowy problem, harc, ze,, 
suecjalny: należy dążyć do budowania tanich, niewielkich 
mieszkań dostępnych dla jak najszerszych warstw ludności nie­
zamożnej, stanowiącej przeważający procent ogołu miesz^en -ow 
miast. Rozwiązanie kwestii dostarczenia tanicn mieszkań 
znacznie głębiej niżMo wydaje powierzchownemu obserwa.orci/i. 
Dotyka ono poważnego zagadnienia zdrowotności - w ciasnocie 
i brudzie szerzą się choroby zakaźne, wychowuje pokolenie 

dżiny, nie znajdującej oparcia we własnym mieszkaniu, w^kró- 
rym się chętnie przebywa, wytworzonych fermentów nie-zanowc- 
lenia, a nawet nienawiści do tych, któizy mogą sobie pozwo­
lić na lepszy lokal; dotyka zagadnień moralnych, obyczajowych 
itd.

Pomijając kwestię badań, zmierzający oh do ustalenia 
typu'mieszkania taniego, zdrowego i odpowiednio urządzonego, 
należy podkreślić szereg poczynań ze strony czynników rzą-c 
wych i społecznych. Pierwsze przejawiają swą działalność, 
przede wszystkim pod postacią bezpośredniej pomocy krecy ucwe,,, 
udzi elania subwencyj, stosowania ulg podatkowych, -.oscarc-.»- 
nip terenóihpod budowę itp. Działalność czynnika społecznego 
objawia się bądź ze strony instytucyj stałych o charamte?ze 
społecznym, jak Zakład Ubezpieczeń Społecznych, który z pos 
danych funduszów pobudował" szereg domów, bądź ze strony 6---3=*'  
nizacyj dobrowolnych - spółdzielni, Do tego dołączyć należy 
inicjatywę przedsiębiorców prywatnych.

Jakkolwiek możemy uznać dzisiejszy stan kwestii,misszk» 
ni owej w Polsce za niedostateczny, to jednak stwierdzić rów­
nież należy, że w ciągu istnienia państwa polskiego dokonane 
w tym kierunku poważnego wysiłku. Iłowe miasta lub dzielnice 
stanowią poważny krok naprzód w rozwoju kultury mieszkaniowej, 
dając przykład, jak powinno wyglądać wpółczesne mieszkanie, 
pełne słońca i powietrza oraz zaopatrzone w niezbędne urządze­
nia. - Czeka nas jednak jeszcze olbrzymie zadacie naprawy 
szkód toczącej się wojny, w której najbardziej ucierpiały 
miasta, a w pierwszym rzędzie sama stolica, Warszawa.

Zadani e. Opisać, jak się przedstawia problem 
mieszkaniowy w mieście, w którym znajduje się liceum. Wiado­
mości, na podstawie których winien być oparty opis, mogą^byc

stwowego, samorządowego, społecznego i prywatnego, porównanie 
pod względem rozmiarów i urządzenia wewnętrznego przeciętnego 
mieszkania 1-2-izbowego starego typu z mieszkaniami nowymi,
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naj ważniejsze potrzebj pod względem mieszkaniowym <,< 
»'caï’ÿ zaspokojone a jakie nieitp» •

ITa podstawie posiadanych wiadomości obliczyć ile 
mieszkań winno być budowanych w ciągu roku w danym mieś u. o. 
c^j.y poprawić istniejący stan rzeczy oraz zaspokoić potrzeby 
związane -ze wzrostem liczly ludności,

** *

Drugą funkcją. którą według przytoczonej poprzedni
< : i'iii winno spełniać miasto współczesne,, jest dostarczenie 
pracy mieszkańcom, co z interesującego nas w tej chwili punk hi 
widzenia (wyglądu zewnętrznego miasta jako osiedla) wysrępu • 
je jako problem budowy odpowiednich warsztatów pracy. 3o.z 
wiązanie, tego zagadnienia jest ściśle zależne od charakteru:' 
samego miasta, które przedstawia się najczęściej jako zespół 
różnorodnych ośrodków: administracyjno-społecznego (urzędy * 
państwowe, samorządowe, stowarzyszenia itp,)? przemysłowego 
:fabryki, warsztaty ’rzemieślnicze) , handlowego (instytucje 
handlowe, składy towarów, hale targowe i rynki). szkolne 
naukowego (instytucje naukowe, muzea, szkoły), Zależnie od. 
rolt? jaką spełnia dane miasto w całości życia gospodarczego 
■-kolący i państwa występuje przewaga jednego z tych ośrodków, 
który decyduje o potrzebach bądź całego miasta, bądź jego 
dzielnic i nadaje im określony wygląd. Inaczej’wyglądają 
wars z taty pracy w niewielkim, mieście o ludności rolniczej *

- rzemieślniczej, inaczej zaś w miastach przemysłowych ’ ’
i handlowych,-W pierwszym przypadku noszą one raczej ckarak 
rei indywidualny, w drugim zaś powstała budynki przeznaczę- 
-ie dla zbiorowej pracy większej liczby ludzi (fabryki, biur a),

l Zagadnienie stwórzenia odpo wiedniego wars z tatu pxacy 
w mrastach^współczesnych jest tym ważniejsze, źe jak to 
juz poprzednio było ws pomni an e-, czynnik gospodarczy odegrał 
oar o. z o. doniosłą rolę w rozwoju i w kształtowaniu sie miast 
w XIX i XX wieku;.ITiejednokrotnie warsztat pracy był zaczą 
tkiem i ośrodkiem.powstającego szybko miasta» Zagadnienie 
składa się zasadniczo z dvzu części; odpowiedni ego ro-zmiesz- 
czeniâ poszczególnych ośrodków pracy w ogólnym planie rozbu 
dowy miasta oraz racjonalnej budowy samych warsztatów,

Zajęcia rolnicze odgrywają jeszcze we współczesnych 
miastach Polski rolę niepoślednią, o czym może nas przekonać 
procent »ludności rolniczej w miastach dużych, zwiększający 

wydatnie dla miast mniejszych, posiadających niejedno' 
kxvtnie wyraźny charak‘ter rolniczy, Gospodarstwa rolne, 
m. czczące się w miastach, prowadzą na ogół gospodarkę'bai - 
dzo imit4-'-^ią i odgrywają znaczną rolę w ich wyżywi eni uo 
W miastacn większych, będących ośrodkami przemysłowymi i 
handlowymi, gospodarstwa te otaczają miasto kręgiem sadów, 
ogrodów-warzywnych, gospodarstw mlecznych itpc /w mniejs-z n c 
/.as znajdują się ni-ejednokrotnie wewnątrz samego osiedla» '
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W okresie silnego rozrostu przemysłu zaznaczyła się wyraź; .ć 
tendencja do usuwania tego typu warsztatów pracy poza c j.c^t 
miasta, głównie dlatego, żeby dogodne miejsca w centrum wy 
:;cvr /.ystać w sposób bardziej zyskowny pod budowę fahre yk, 
mów mieszkalnych itp. Doprowadziło to jednak do niepcŁącamy d; 
rezultatów (zbytniego skupienia gmachów i braku przestrzeni 
Wuluych, będących naturalnymi zbiornikami świeżego powietrza 
dlatego też obecnie dąży się do tego, aby jak najwęks?^ 
îy.;ści mieszkańców zapewni6 posiadanie lub użytkowanie c .Coy 
uiewj.eik.ich przestrzeni Ziemi, zdatnych do prowadzenia'ia 
nich ogródków. Dążność ta przejawia się bądź w tworzeniu tzw. 
•gródków działkowych (większych przestrzeni podzielonych^ ia 

dznałki przydzielone mieszkańcom miasta), bądź też w zakła­
daniu ogródków bezpośrednio przy domach mieszkalnych. Akcja 
ta ma niejednokrotnie doniosłe znaczenie gospodarcze, pozwa­
lając właścicielom czy użytkownikom czerpać z uprawy pewne 
dochody» * •

Warsztaty rzemieślnicze połączone są najczęściej z 
mieszkaniami, co wpływa ujemnie zarówno na warunki mieszka 
niowe jak również na samą produkcję- Plan rozbudowy miasta 
musi przewidywać z jednej strony racjonalne uregulowanie 
stosunków dotychczas panujących przez zabezpieczenie dopły 
wl światła i powietrza do miejsc pracy, wprowadzenie odpo 
wiednicb. urządzeń, przeprowadzenie elektryfikacji itp», jak 
również musi regulować te stosunki na przyszłość przez 
wyznaczanie odpowiednio wielkich działek pod .budowę, aby 
swobodnie na nich zmieściło się mieszkanie .i warsztat pracy, 
przez izolowanie warsztatów szkodliwie oddziaływujących na. 

•otoczenie (sadze, dym, hałasy, wstrząsy), przez odpowiednie 
rozmieszczenie ich we wszystkich dzielni.each, aby mogły 
równomiernie zaspokajać potrzeby mieszkańców przez udogodn? e 
nie dostępu do wszelkiego rodzaju urządzeń miejskich^niezbęd­
nych do normalnego funkcjonowania (woda, elektryczność, g*i6,  
telefon i.tp. ). • e

Większe trudności*  nasuwają się przypróbach rozwiąza­
nia problemu wielkich zakładów przemysłowych w miastach. Wy­
nikają one z jednej strony wskutek dotychczasowych zaniedbań 
(spotykanych we wszystkich prawie państwach)., z drugiej zaś 
ze względu na sam charakter tego'typu budowli. Bacjonalny 
plan rozmieszczenia i budowy zakładów przemysłowych winien 
uwzględniać elementy natury gospodarczej i technicznej (a 
więc dostęp do surowców, o ile znajdują się w pobliżu, urżą 
dzenia techniczne, dogodne połączenia komunikacyjne, puste 
miejsca na wszelkiego rodzaju odpadki lub na dalsze powięk 
szenie fabryki itp»), elementy natury zdrowotnej (.odsunię­
cie fabryk lub dzielnic fabrycznych od dzielnic mieszkaniu 
wj/ch lub nawet całkowita ich izolacja, odpowiednia budowa 
samych gmachów, uwzględniająca najważniejsze potrzeby i wy 
magania higieny współczesnej), natufy obronnej (obrona 
przećiwlotnicza i*  przeciwgazowa) oraz natury estetycznej.» 
Tylko jednoczesne uwzględnienie wszystkich tych elementów 
może współczesnym miastom zapewnić normalny rozwój w przy 
szłości, w przeciwnym bowiem razie powstają zaburzenia



- 32 -

s-

sr-a nna f’oi'"" r1^ cvcrt^ :-v -"ri-c. Nieodpowiedni wybór miej- 
hy^'^ może, jak o tym przekonują nas przykłady z 

™iast XIX wieru, uniemożliwić nie tylko rozwój samej fabryki,
■ Si rotC13niSta mi^zy blokM1 mieszkaniowymi nie mi moz™’ • 

cvi-,-. îiîrz!nla Î^S 1 natrafia na duże trudności komunika- 
yjû6, ale utrudniać również rozwój samego miąsta0 

Przystępując do omówienia warsztatów pracy związanej 
îlï^v1^ nreŻy “>»0^6 jego dwa rodzaje; ha?eFK- 
lczny i hurtowy. Sklepy detaliczne, zarówno pod względem 

rozmieszczenia jak równie? samej budowy i wyglądu zewnętrzne- 
go muszą ojpowiadać swemu podstawowemu zadaniu dostarczenia 
mieszkańcom miasta (dzielnicy) odpowiednich przedmiotów 
Rozmieszczenie miejsc handlu detalicznego pozostaje w ści- 
S koaunikacyjnyml (największy ruch

hanllu 1 kwestiami estetycznymi (długie sze­
regi Sklepów, zajmujące przyziemia domów i zaopatrzone rekla- 
uli^vVaG^%>haraktery?tyczny miastu, dzielnicy.lub 
ulicy). Współczesna urbanistyka, wychodząc^ założenia, że 

Ze 7Z£1^lU na wygodę kupujących jak również ze 
wzęlętów natury gospodarczej 1 estetycznej nie jest rzeczą 
pcząaaną rozbicie miejsc handlu na wielką ilość małych skie- 

'f**'  rozrzuconych dość bezładnie, dąży do stworzenia w no- 
W<7U' projektowanych miastach ośrodków handlu dla zaopatrze­
nia w artykuły codziennej potrzeby najbliższych domów oraz ^°ł<$w sklenpwych, które kleszczone w jedn™ 

ułatwić mogą dokonywanie zakupów. Oprócz tego prze-
'iw°i zenie większych ośrodków handlu detalicznego,

' .nye "Ca^ ^leiąicę danego miasta. W stosunku
-, =»e-T11 £ ^S^en związanych z handlem hurtowym wysuwa 
v s Z®»ef Kwes 111 analogicznych do wymagań stawianych wiel- 
Avn^zŁŁłauom przemysłowym, ze szczególnym jednak podkreśle­
niem momentu komunikacyjnego, rozpatrywanego zarówno ze 
stanowiska masowego dowozu do składów jak również ze stano-

. wiska rozprowadzenia towarów uo miejsc sprzedaży detalicznej. ' 
Rolnictwo, rzemiosło, przemysł i haiidel nie wyczerpu- 

^ą ^ałosci zajęć mieszkańców miasta, pozostaje bowieiToTbrzy- 
związanej z wszelkiego rodzaju administracją. 

XyJ\»a ^S11 te 1D3tytucje o charakterze biurowym,któże 
1...6 są bezposreamo związane z innymi warsztatami pracy.

anh ^^rzną część składową (np. adninistrâcja 
wielkiego-domu handlowego, czy fabryki), lecz istnieją i fnn- 
kcjonują odazielnie (np. urzędy państwowe i samorządowe, * 

«u. c.ą^y i oiura towarzystw, spółek akcyjnych* orß’anizacvi społecznych itp.). Jeśli zldaiiem tych^Stytuc^i^iych 
J-o ,,bezpośrednia obsługa mieszkańców miasta, to windy cne 

«kn fT. sP°sob Położone aby ułatwiony był stały i masowy 
,z interesantami, a więc w dogodnych, dobrze połączo- 

tySV *f WZ^1Srea k°niłmikacyjnym z całością miasta miejscach 
oli natomiast instytucje te są raczej ośrodkami "dysbozy- 

oyjnymi mezw^zanyai wyłącznie ani przeważnie z danym 
pastern - to wówczas położone mogą być na uboczu. W tego 
c/ir Ł^?UŁ°^kCh w3rstSP^e dość silnie moment reprezenta- 
^-jiwsci, podobnie zresztą jalc we wszystkich gmachach o cha-
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•- >rakterzt publicznym (kościołach, teatrach, tibliot^ach, 
muzeach, uczelniach, halacn spoitowyu.. iu-J.

Rozpatrując ^alnienie^ac^o^l^j *cz^o^  uieas^ . 

ze cz^u przy ciężkim wysiłku fizycznym lub

Es»ch^sśiŁczyc^"uws2: =i?ä^sfficjach 
wydajno-, 

ści samej pracy oraz ustosunkowania się -o niej.
Bozważania powyższe związane z jedną. z-^g^^a" 

sta współczesnego', a mianowicie zapewni ein em gs^^e^zki_ 
ludności odpowiednich miejsc 
cowaniea niektórych najwazmejszyc... łWv» j i vy- 
ją nawet w najmniejszym stopniu tycn wzys^icn spraw.k^ „ 
się z daną funkcją wiązą. Wyczerpujące lifcieomówienie, ile wyliczenie jest ^°z.*  tolei S^że 0%- 
z tego względu, ze sprawy te zalezą w uuzej me.^

.r unit ów lokalnych. . v
- Miasto lest nie tylko miejscem pracy ale również ce- 

n 7 ’rtńrv- człowiek suędza orawie wszystkie chwile :^7o? za% chwile ^poctynku: Dlatego też sprawa stwo 
rżenia w mielcie warunków, pozwalających w odpowiec.ni spo 
sóh przystać godziny wolne,- jest eonym-z 
gadnień, do rozwiązania któregouązy dzisiejsza ™^ty-. 
Częściowym rozwiązaniem bęczre fostaiCłeni..6 a^«iliśmy 

-nrprni9cvni odnowi ecnich mieśzitan (o czym .^ov.iii w u^e^niS Sozostaj^jednak kwestie stworzenia warunzow 
noża mieszkaniem, głównie w postaci parków, placów -- <- 
haw dla dzieci, miejsc do spacerow, i^ielis^, st^ion . 
sportowych itp.

Jednym z podstawowych warunków wypoczjmku jest bez­
pośrednie zetknięcie się człowieka-z przyrocą, moznosó • 
posieunie zeT* y qtłoczone zadymione i zakurzone uli wv iści a poza ciasne, stiouzo.ie, ^cA=a narkipp 'ii2sta i odetchnięcie świeżym powietrzem, fielen, par^: , 
o.crrodv itd. - które np. w miastach średniowiecznych nie 
bvîv w oróle brane pod uwagę-przy budowie mias-ta, a w cza 
sich późniejszych stanowiły raczej moment a?kor^c^n^ ” 
Moipt sa niezbędnym elementem każdego racjonalnie p^m, 
ślSego miasta współczesnego. Obliczenia statystyczne wy­
kazały że w miastach przemysłowych pozbawionych ^R®^’ 
ś-ńi ertelność lest znacznie wyższa niz w miastach ogro- wy -o 
’’r-ik ogrodów i miejsc wolnvch nie jest oczywiście jeuynym czvnnikiem° wpływającym na*wzrost  śmiertelności (wcho-uzą 
tuTrrę równie!: rodzaj zajęcia ludności, stan zamożności 
itp. )f Ciemniej jednak jest jednym z, ważnaj^zych^-gro^ 
^orH zieleńce, clące do zabaw,, rzesi, jeziora i^-T spei 
iVają’w miastach współczesnych podwójne zadanie^ 
kówvswieżego powietrza oraz miejsc odpoczynku. » żwiązru
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kilka^godzin przeznaczonych na 
młodzieży szkol- 
3) ogródki dla 
domów0

z ty: . ozostaje kwestia ich rozmieszczenia, które musi bvó 
^rz^. owa„zcLi.e ^uy mazca czielnica, każda większa grupa 

vlo^ôw mogła z "ych terenów korzystać. Zadania swe;o nie snel- 
iiwiecie nawet tereny, umieszczone w samym mieście,lecz 

aiecostępne bezpośrednio publiczności, jak również te do * 
.«.to/, yck utrudniony jest dostęp ze względów komunikacyjnych 

. “ ^Sc.położone na krańcach miasta lub skupione tylko w ie- 
-Aiej dzielnicy . *,7  przypadku znów brzegów rzeki wchodzi w 

nf^Or.,:T^^n:Led0S?ćn?ch,.t2nlc^ 1 S!?ybkich połączeń komu- 
- --y". oió.z Udostępnienie brzegów, zabezpieczenie przed 
zanieczyszczeniem wód, stworzenie odpowiednich urządzeń 
(przystani, miejsfr do pływania itp. ). Przy rozwiązywaniu 
tebo zagadnienia odrębnego potraktowania wymagają tr-zy 
-<wes„ie. 1) ogrody i tereny sportowe dla dorosłych tak po ■ 
yzoiie lub połączone komunikacyjnie, aby łatwy był do nich 

aby można w nich było spędzić bez marnowanie czasu
1 pieniędzy na przejazd, kil!™ y--3 • 
■-apoczynek, 2)ogrody i clące do zabaw*  
nej, położone możliwie najbliżej szkół, i” 
cizie 11, położone w najbliższym sąsiedztwie

i-j." "^-stacn juz istniejących kwestię bezpośredniego 
n.am.uu z przyrodą i dostarczenia względnego wypoczynku 

»sponiniane w jednym z poprzednich rozdziałów 
°';l~ działkowe, dające pole do przyjemnej, pożytecznej, 

-= casern nawet dochodowej pracy. Wielkim udogodnieniem 
przy urządzaniu, tego typu ogródków jest to, że mogą one być 

n? fa?QeJ przestrzeni niezabudowanej, że nie wy-- 
specjalnie kosztownych inwestycyi i ze istnienie 

ich oraz rozwój są w bardzo dużym stopniu zależne od dobrej 
woli 1 zapału jednostek. / ej

Stworzenie warunków umożliwiających kontakt z orzvro
•cą me,wyczerpuje jeszcze kwestii zapewnienia mieszkańcom 

L V.V poczynxu. Aoniecznośó budo-ania rączej mieszka/- 
małych, o czym była mowa poprzednio, uniemożliwia w dwżej 
**; L - : de^n- wy^orzys t ani e mi es zkani a prywatnego i ako miej- 
ost ^c'CZSd/late"°vteŻ w racjonalnie zorglni^owanvc/ 

es zdaniowych, przeznaczonych dla najszerszych
W.US w hr.nosci, niezbędnym uzupełnieniem mieszkania prywat- 
le?c1iO,nr7/e/-e,-blb^ll?teki’ kluty,: pokoje do odrabiania 

■ « - dzieci, miejsca rozrywkowe, sale koncertowe teatralne itp.
Zd-CL15un i.6, Orientować się w charakterze poszczę- 
uzielrfic miasta, wyszukać wśród nich te, w których 

ciupią się największa ilość warsztatów pracy i podać ich 
nr'pev7 ?PêS f uï'zê'lsùnieniem ilości i rodzaju warsztatów 
pracj, ich skupienia, rozmieszczenia w stosunku do całości 
miasta 1 mieszkań pracowników.

. Zwiedzić i opisać najbardziej charakterystyczny 
warsztat pracy: rzemieślnika, robotnika, kupca, urzędnika, 
zc szczególnym zwróceniem uwagi na warunki zdrowotnej ochro­
nę życia, udogodnienia dla samej pracy ito.

. Jzy i w jakiej mierze dane*miasto  spełnia postulat 
dostarczenia wypoczynku swym mieszkańcom.

»* *
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wielka role czynnika obronności, a to w związku z -funncją,

najazdu nieprzyjacielskiego. T\ ai est auli współczesnych,.ze 
względu na daleko posunięte zmiany w sposobami i technice, 
walki zbrojnej, wpływ tego czynnika*inaczej  się przedstawia 
niż w czasach dawnych.

Podstawowym założeniem, na którym należy się oprz%5 
przy planowaniu miast, jest stwierdzenie, że żadne miasto 
nie może pozostać bezbionne. Przyjęcie tego założenia jest 
konsekwencją nie tylko konieczności zapewnienia bezpieczeń­
stwa mieszkańcom, ale również wynika z oceny roli miast 
współczesnych, jako ośrodków gospodarczych, komunikacyjnych, 
centrów władz i urzędów itp., posiadających-znaczenie nie 
tylko dla danego miasta, ale również dla całego państwa» 
kówiąceo obronie mamy tu na myśli obronę tzw. bierną,której 
wymagania winny być uwzględnione w rozbudowie, miast współ­
czesnych.

Wojna współczesna stwarza dla miast przede wszystkim 
lwa groźne niebezpieczeństwa: bombardowania oraz zatrucia 
gazami. Olbrzymi r.ozwój lotnictwa doprowadził go tego, ze 
właściwie w żadnym z państw europejskich .nie istńieją tere­
ny, które by ze względu na swe położenie czy oddalenie od 
granicy były zabezpieczone przed nalotem nieprzyjacielskim.

Konieczność zapewnienia miastu obrony przeciwlotni­
czej zmusza do odpowiedniego rozplanowania samego miasta 
oraz do stosowania specjalnego budownictwa. Punktami ńajbar­
dziej zagrożonymi w razie wojny są miejsca, w, których skupia 
ją sie gmachy użyteczności publicznej, fabryki, urzędy,poczta, 
telegraf,*  radio, dworce itp. Najlepszym bodajże zabezpiecze­
niem pr-zed atakiem lotniczym jest unikanie skupiania tego 
rodzaju punktów w jednym ośrodku i stosowanie systemu budowy 
luźnej, przez co utrudnia się działania lotnictwa nieprzy­
jacielskiego. Zwarte ośrodki są lepszym celem, a rzucona 
bomba wywołuje straszliwe skutki, niszcząc za jednym zama­
chem kilka-obiektów. Liomeńt obronności musi być również 
wzdęty pod uwagę przy, samej budowie gmachów. Zabudowane 
z czterech stron bloki z niewielkimi podwórzami - “studnia­
mi11 utrudniają w raźle at altu gazowego usunięcie nagromadzo­
nych gazów. Dlatego tez ze względcw obronnych g zgodnych 
zresztą z innymi wymaganiami współczesnymi) korzystniej 
przedstawiają się tżw. otwarte bloki domów. Niezależnie od 
tego należy^przewidzieć budowę specjalnych schronów przeciw­
lotniczych i przeciwgazowych, do których ludność będzie 
mogła się schronić w razie ataku. W związku z,zagadnieniem 
obronności pozostaje również kwestia materiałów budowla­
nych użytych ćo budowy domów oraz kwestia dachów ogniotrwa­
łych. Obecna sytuacja w Polsce pod tym względem nie przed­
stawia się dobrze zarówno w miastach wielkich jak i małych.

** *
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2yc.6. Skrzyżowanie różno- 
i ouny cii ±iii j nomunmaoyj — 
n; oh w De w- Jorku ( ś z eś ć 
kondygnacji ; » T. Tołwiński : 
Urbanistyka.

j A' _ _ . .
i nadziemnych, któ- 

T'o samo odnosi sią do 
Sudowa wi sio kilometr o- 

zających nieczystości z jednego 
Irugi powoduje dufe kos -z ty, które 
ù mniejszych. Uzglądy zaś komu­
nikacyjne zmuszają nas do kosz­
townego kanalizowania sieci 
elektrycznej oraz telefonicz­

nej, Lii as ta małe posiadają po­
trzeby stosunkowe proste 1 
wzgląunie łatwo je zaspokoić 
przy pomocy tanich urządzeń, 
Kos.zt urządzeń miejskich przy­
padający na jednego mieszkańca 
wielkiego miasta jest kilkakro­
tnie lub kilkunastokrotnie wiąk- 
szy niż w miastach mniejszych 
przy jednakowym zapewnieniu 
sprawności funkcjonowania tych 
urządzeń. Drożyzna wszelkiego 
rodzaju inwestycyj miejskich 
powoduje w nastąpstwie^drożyzną 
produkcji i dlatego też prze­
mysł w miastach wielkich pracu- 

niz w małych. Do tych wzglądów czysto 
należy dodać również wzglądy natury in- 
oszcządności czasu itp. Dzisiejsza nr bani- 

wysuwa postulat ograniczenia wielkości miast,stwierdzają-’ 
" i.ągokolwi ek punktu widzeni a s po jr zymy na t ą kWes ti ą

•
Z podkreśleniem wielkiego znaczenia jakie posiada 

„la rozwoju miasta istnienie racjonalnie*  obmyślonego plaiiu 
rozbudowy pozostaje w łączności zasadnicze pytanie - czy 

"plan ten ma również przewidywać i określać wielkość samego 
miasta, czy proces ilościowego narastania ludności ma być 
pozostawiony sam sobie, czy też. co pewnego stopnia regule-*  
waicy i nor.mowanj. . " ■

Szczegółowa i wszechstronna analiza życia współcze­
snych miast olbrzymów wykazuje wiele niedogodności .1 strat * 
powstałych*  ria skutek ich przerostu pod wzglądem liczby lu­
dności. Lii as to rozległe terytorialnie i-skupiające w sobie, 
setki- tysiący ludzi wymaga-specjalnego .przystosowania,..aky 
nogfo s p ełm ac nu 
siwa sią kwestia 
wymaga coi ^7 
zupełnie .w nias
TT ci arû aim ■> ci.
cy 1U1U.-Z1, zuąz a 
dc obmyślania i 
nie tylko ..îaziemny 
r y ch kos z : y są o < 
.n. 1 j Cii u, zą-i z en 
wy o'2 _ k o 1 en c or 0 w, 
krańca wiel
ia znać 2

je około 25ś drożej 
gcs.pouarczej na tuz*  y 
nej -.higienicznej, 
styka 1 
że z jak:
zawsze miasta mtiiejsze (do 500.C0C) okażą swą wyższość nad ” 
miastami wielkimi. Ze stanowiska gospodarczego:/miasta wielkie 

,• Zmuszają do szeregu zbądnyck, nierentownych inwestycyj i do­
prowadzają edo drożyzny, ze stmpwiska społecznego i kultural

• ' >

+

eiî i Cii i.
zległe te

. zi wy maga -s p e c j alner p . pr z ys tos o wania, .aby 
malnie swe Smkcje. ta plan pierwszy wy-' 

—  komunikacji, która w miarą rozrostu miasta 
.z to wiąkszych nakładów pieniążnych, zbądnych • 

tach. mniejszych. Kcniedznpśc przewiezienia
i popołudniowych godzin nieraz setek tysią- 

jącyca uo płacy . 1 wracającyen g.o ccmu zmusza
budowania specjalnych linij komunikacyjnych/- . 

ch, ale rówrdeż pod -
u^,y wiś ci e.s.0 Ibr z y mi e. 
j an np» .aanal.L zacji.
odpr o wa^ 
miasta na u:

w.

.wr
■r

1,
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nego - doprowadzają co jaskrawego pouziału-ludności na miej­
ską wiejską, utrudniając wzajemną wymianę dorobku kultu­
ralnego g ze stanowiska obronności - wielkie- ośrodki są do­
godnym celem ataków nieprzyjacielskich a ich zniszczenie ’ 
wywołuje olbrzymi wstrząs r1la całego kraju i dezorganizuje 
życie.

Postulat ograniczenia wielkości miast jest dość trucny 
do zrealizowania, Sprzede wszystkim ze względu na istniejący 
w ualszjm ciągu p.ęd luaności raczej do miast wielkie?, ni z 
co miast nałwch. ia*i.  v<ięc ny, w cią^u c.zi opięci ole^ia 
w Wielkiej Brytanii przyrost całej ludności nie przewyższył 
6#, natomiast okolice Londynu wykazały wzrost 20-30#, we 
Włoszech - ludność Bzymu wziosła czterokrotnie więcej niż 
wynosiła przeciętna dla całego kraju, ludność okolic Sztok­
holmu wzrosła o 19#, gdy przyrost cla całej Szwecji wynosił 
tylko- 4#. Analogiczne zjawisko obserwujemy również w Polsce. 
Jeśli chodzi o całość państwa, to stwierdzamy, że procent 
ludności miejskiej w Polsce wzrasta, mimo że przyrost natu­
ralny w miastach polskich j-est mniejszy ni z na wsi» Miasta 
wchłonęły (w ciągu 1921-31) koło miliona ludzi ze wsi, co 
stanowi mniej niz 1/4 ogólnego przyrostu ludności wiejskiej. 
Emigracja ze wsi do miast nie rozkłada się jednak równo­
miernie między wszystkie miasta. Spis w 1931 r. wykazał, ze 
w kilkudziesięciu miastach w Polsce ludność się zmniejszyła 
(w niektórych do 10#). Ubytek ten zaznaczył się przede 
•wszystkim w miastach małych. Miast liczących powyżej 10.000 
mieszkańców, w których obserwujemy spadem ludności jest 
stosunkowo niewiele, Natomiast przyrost ludności silniej 
zaznaczył się w miastach większych. Piątego też, mimo że 
według spisu z 1931'r. najbardziej typowe dla Polski są 
MastĄ małe, liczące poniżej 20.000 mieszkańców (88#), ze 
miast szedmej wielkości jest tylko 10#, a miest dużych 
i wielkich-(ponad 100,000 m.), koło 2#, problem regulowania 
wzrostu miast nie traci bynajmniej naznaczeniu i jest u 
nas aktualny, głównie ze względu na to, aby póki czas nie 
dopuścić do 7zaniedbań w tym kierunku.

Istnieje wiele sposobów przy pomocy których można 
regulować sprawę wzrostu miast,- a więc np. można w małych 
miastach umieszczać urzędy, instytucje, szkoły średnie i 
wyższe, fabryki, przedsiębiorstwa handlowe itp,, można 
również dbać o rozwój tych misst drogą specjalnych udogo­
dni ^komunikacyjnych, taryf kolejowych, niższych podatków 
itp.

Dążenie do ograniczenia wielkości miast odbija się 
nie tylko na ich zewnętrznym wyglądzie jako osiedli, ale 
również pozostaje w ścisłej łączności z kwestią ich rozmiesz­
czenia oraz roli jaką odgrywają w całości życią państwa. 
Najbardziej racjonalnym wydaja się możliwie równomierne 
Rozmieszczenie miast po całym kraju i silne związanie każde­
go z nich z najbliższą okolicą przez zwrócenie uwagi na 
Rozbudowę tych gałęzi przemysłu, uo których surowiec znaj- 
àuje się w okolicy, przez uczynienie z okolicznego regi/nu 
^yiHu zbytu o la produktów najbliższego miasta i terenu, zao­
patrującego miasto w żywność oraz ręce do pracy. Odpadną



iïye» 7O Odległości od mîas^ w Polsce strefa-, 
.mi 10 kilometrowymi (F0Uhor czak: Liia^> ta 

w Pois ce)o .

przez, tc koszta przewozu, towary będą tańszee produkcja 
/względnie uregulowana potrzebami miejscowej ludności,, 
Równomierne rozmieszczenie miast posiaća również donio­
słe -znaczenie pod względem ro zpr z es tr żenieni a dorobku tech-, 
oic-zne; ■), skupiającego się głównie w mieście i przenika,ą- 
c.ego łatwiej na yneś za pośrednictwem miast mniejszych 
i bliskich, niż wielkich i odległych^ Sytuac ja pod tym 
względem w Polsce nie przedstawia się korzystnie0 0. nie 
równomiernym ręzmiesżczeniu. miast liczących powyżej 10oC00 
mieszkańców, informuje nas ryco 7.wskazując na wyraźne°upo­
śledzenie w zakresie .umi as to wienJ a niektórych dzielnic»' 

,W ujęc.tu,procentowym (w liczbach.zaokrąglonych)ludności 
miejskiej w stosunku do ogółu ludnośc i- danego województwa,-, 
s r-an. faktyczny, według spisu z 1531 roku przedstawia się 
następująco; najwięcej ludności miejskiej (oczywiści po­
za Warszawą) jest w-woj» łódzkim - 42% e poznańskim - 40% 
pomorskimi i sląs^im po 32%O Wymieuidne 5 województw - 
ibejmują tylko 1/3 ogółu ludności polski, skupiają nato­
miast połowę ogółu'ludności mjajsklejo W województwach;■ ' 
kieleckim, białostockim, wileńskim- krakowskim i lwowskim 
ludność miejska wynosi 20-25% ogółu, w pozostałych jeszcze 
moi ej, dochodząc do niecałych 10% w wojo nowogródzkim» 
Ll.czby powyższe odnoszą się-do.saaedli, iznanych prawnie 
za piasto, dlatego też na Śląsku ^d^ie jesc sporo dużych 
os . edli. uprzemysłowionych ale admim s trący j n ■ e trakt. vrè.- 
ny-h jakę wi-eś, procent jes-t stosunkowo tVieyd'-elki, nato­
miast w innych częściach kraju jest stos mikowo' duży,mimo
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æiejssynâ dla waysttidi aâa$t0
ra©j@aalae^ r@$pla®®wania 4 %wd@wj itiaata 

inaczej sią przedstawia w skupieniach jug istniejących» zabu­
dowanych» posiadających pewne tradycje» a inaczej w ośrodkach 
a®«@P@*tających o FaWsąc na tą sprawą pod kąt*  widzenia 
prgysgkąśsi w pierwszym przypada dąży sią raczej d© usunię­
cia najbardziej jaskrawych braków i niedmagaæ» w drugie na- 
twiast te pełnego zrealizowania wymagań stawianych przez 
'’Spółczesną ®rba®tśtyką, W jednym à drugie przypadku kierunek 
k©iro@sycji urbanistycznej zmierza wyraźnie d@ zerwania $ eia- 
raMą dzisiejszych miast» d@ r©sluśnienia «wartych bloków d@- 
8w0 do wprowadzenia w miast® przestrzeni wolnej ©rag d© racj© 
naln@g© wzajemneg® ust@sunii@wania poszczególnych dzielnic 
Masta» Dotychczasowa sozNdowa miast odbywała aie zazwyczai • 
* ten sposob» ga nowe dgielnico powstawaSy wokół centrum» 
<»t»@g@ją® j® zwartymi pierścieniami domów,, Ubpółczesna urba- 
®ł83®*  W®®» ’Ê?1? ©Mennych» różniących sią Mądgy s@bą 
planewo Jad*  z nich dąsy do zdeoantralizewaaia rozbudowy 
Masta przez stworzenie wokół istniejąoeg© ju$ ©środka» po- 
.1 1J**!  VPfoentrum» skupiające administracją»
kandelo instytucja kulturalne ito«» grupy mniejszych» sam©- 
dzisinych miast» oddzielonych wolnymi przestrzeniami zieleni 
z połączonych licznymi liniami komunikacyjnymi £ryc085>6 Inny 
planjysuira ^aoegcją tzwo miast pasmowych» przewidzianych 
dla zfet do 100.006 m„ (ryc.9)» przy czym możliwe jest»prgy 
miastach *̂*ęyoh  sMeeanie sie kilku pasa w punkcie cen^J 
tralny® w którym powstałby ośrodek zabudowań administracyj­
no handlowych itp. Są również plany zmierzające do'połą- 
ęswia ©środków pracy z ©środkami mieszkalnymi przez budową 
d@mów Melopiątrowycho tak jednak ekoMtn*w*ych  i roamiwz- 
czonych aby zapewniały dostąp światła i powietrza. Zwolennicy 
%@g© poglądu twierdzą» źe dzisiejsza technika pozwala g ła- 
twcią usuwać te wszystkie objawy» związane g pracą w nie- 
k^ryęh gałągiadi produkcji» które uznane są ga szkodliwe,,a 
»^8 dyrnr» sadze» wstrząsy» huki» wysiewy» odpadki » hałasy 
i<tPo Pryyiooeone możliwości nie wyczerpują oczywiście 
wszystkie*  projektów» «wracają jedynie uwagą na to» że za­
gadnienie racjonalnej rozbudowy miast jest badane wszech- 
®tr@nn|®o ze przy jego rozwiązaniu kierze sie pod uwagę wie­
le aaźliwościo odmiennych dla kasdeg© miasta? "

b) ZÏ6IE GCSPCDABCZE MIAST
MIASTO JAKO SKUPI STI g IABSZTATOW P8ACT.

Sechą charakterystyczną» rzucającą sie ©d razu w ©czy 
przy spojrzeniu na miast© g punktu widzenia {ego struktury 
gospodarczej» jest ilość i rósn©rodn@śó warsztatów pracy-, 
skupianych na stosunkowo niewielkim obszarze,, Ze stanowiska, 
gospodarczego mężna wiąc miasto potraktować jako sagąpgczenie 
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różnorodnych warsztatów pracy. Ogólny kierunek rozwoju eko­
nomicznego przeważnej części miast ^y$ niewątpliwie takioee 
8 małych osiedli, droga, skupi mia się ludności o różnorodnych 
zajęciach powstawały i rozwiiały się miasta, W jednych przy­
padkach te pierwotne, maci ste osiedla bÿüy watami, w in­
nych osadami fabrycznymio w jaszcze innych ośrodkami religij­
nymi, handlowymi czy politycznymi, Czasami proces rozrostu 
gospodarczego przebiegał w płaszczyźnie wszechstromości, a 
więc następowało skupianie się różnorodnych warsztatów pracy, 
czasami zaś (a miało to miejsce zwłaszcza w XIX wiekul prze­
biegał on dość jednostronnie, czynię® z miasta wyłącznie sku­
pienie fabryk, pracujących niejednokrotnie w jednej tylko 
dziedzinie produkcji, wa skutek takiego czy innego przebiegu 
procesu gospodarczego rozrastania się ©siedla, istniejące 
dzisiaj miasta różnię się doić wyraźnie między sobę w swej 
strukturze ekonomicznej. Jedne z nich nie pozbyły się swego 
charakteru rolniczego, aczkolwiek większość mieszkańców 
tnewai się rzemiosłem czy pracuje w fabrykach, inne pozosta­
ły ośrodkami fabrycznymi mimo, ze obok fabryk poietss® w mię­
dzyczasie wiele innych, odmiennych warsztatów pracy, Si® można 
jednak traktować całego rozwoju gospodarczego miast jako me™ 
chantcznegO sumowania przybywających nowych placówek pracy. 
Osiedle, w którym w ciągu określonego czasu przybyła pewna 
liczba nowych zakładów rzemieślniczych, nie było, z punktu 
widzenia struktury gospodarczej, tym sęaym osiedlem. Sam 
fijrt zagwzczania powodował powstanie nowych procesów, oo- 
prowadzajacych beds do usunięcia niektórych rodzaj*  warszta­
tów, będl d© powstania nowych. Tak więo skupienie fabryk, 
dających duże zyski, doprowadzało najczęściej do powolnego 
usuwania gospodarstw rolnych, których tereny mogły być zu­
żytkowane pod bud©% nowych fabryk lub rozszerzenie istnieją­
cych, Tan sam fakt skupiania fabryk doprowadzał równi-« czę­
sto do upadku warsztatów rzemieślniczych, produkujących w 
taj samej gałęzi wytwórczości, które nie mogąc wytrzymać kon- 
kurencji były alba likwidowane, albo też przenoszone w inne 
okolice, Z drugiej znów strony zagęszczenie warsztat*  pracy, 
a w związku z tym zwiększenie ilości mieszkańców stwarzało 
nowe potrzeby jak np, konieczność budowania wielkich kamienic 
czynszowych, tworzenia linij komunikacyjnych itp«, których 
zaspokojeni * dawało możność pracy budowniczym, inżynierom, 
technikom, murarzom itd,, i powodował© powstawanie nowych 
warsztatów pracy, jak np, cegielnio biur technicznych. Wyła­
niała się równie» konieczność zorganizowania specjalnej admi­
nistracji miejskiej, zwiększenia ilości sklepów, wprowadze­
nia urządzeń miejskich, dostosowanych do nowych potrzeb itp. 
Te procesy eliminacyjne zależne są w dużej mierze od wzra­
stającego znaczenia danego osiedla jako rynku zbytu.

Oddziaływanie omówionych wyżej czynnik*  doprowadziło 
w konsekwencji do dzisiejszego stanu rzeczy, polegającego na 
tym, źe nastąpiło silne zróżnicowanie zajęć między weię a 
Eastern, przy czym każde $ tych osiedli skupia w sobie pewae, 
»kreślonego typu warsztaty pracy, Powetaje jednak pytanie, 
czy zróżnicowanie to należy tak rozumieć, jakoby istniała.
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Mól® określona i wyodrębni®e grapa warsztatów pracy» gwię- 
$®a*  jedynie i wylącsnie g miast®, Analiza stanu faktyssnego 
pozwala nam stwierdzić, ze są peine rodzaje zakładów» które 
skupiły się raczej w mieście pêd wpływ® różny® czynników» 
->a® z® nie istnieją jakiticolwi® zasadnicze przwztodi uni®“ 
wiiiwiajęc® ich funkejonowani® na wsi, i ze są takie zajęcia 
à warsztaty pracy, które zwiągane są g miastem jak gdyby ®@r- 
ganâesnâ®*»  »a bas niego ni® dadzą się nawet pomyśleć, îÿze- 
prowadzenie ścisłej grasicy międsy tymi dwoma grapami j<*st  
rzeczą bardzo trudną» csasami nawet wręcz niemożliwą, istnie­
ją SP, takie wara etaty pracy, które tradycyjnie przypisuj® 
się miast® jak npo komunikacja wewnętrzna, Wie trzeba jednak 
zapominać, że zagadnienie przewozu Mai i towarów istniej® 
rówaies na wai, leci występuje w dus© słabszym stopniu, Za­
jęci® się przewóz® jest tam jedną $ wielu prac0 dokonywa­
ny® przez miesgkańca wei, Podobnie przedstawia się sprawa 
Î arsenału administracyjnego» który w miaście jest barda© 
iozny, Wieś wymaga również administrowanie» ale ponieważ 

jag© zakres jest stosunkowo niewielkie więc sprawowanie ja- 
Kiogokohdek urzędu moż® być połączone g pracy w gwpodar- 
stwie rolnym» jako podstawowym warsztat® prasy,

W nassy® dalszych rozważania® ©przemy się na istnie- 
jąoy® obecni® stanie rzeczy» będącym rezultat® ©msSsSf^, 
roaaorodny® czynników poprzedni© ©mówionych a polegającym 
na skupieniu w miasta® zakładów rzemieślniczych» fabrycg- 
nych i handlowy®, Omawiając strukturę gospodarczą miasta 
w®M®y pod uwagę te przede wszystkim warsztaty pracy0 
sdajęc sobie jednak w pełni sprawę» źe występuję one równi es 
na W3io aczkolwiek nie nadają jej zdecydowanego oblicza, 
31a wsi, przy całkowitym nawet uwzględnieniu różnorodności 
sajęc jej mieszkańców» podstawowym warsztat® pracy jest 
gospodarstwo rolne» podczas gdy olbrzymia większość .ludności 
miejskiej poświęca się rsemiosłu, przemysłowi i handlowi.

Jaszcze jedna okoliczność upoważnia nas do skupienia 
rożwa&d gospodarczy®o związany® s miast®» wokół rseeiosîa» 
prs&aysłu i handlu, Jest nią fakt, ie zajęcia te w miecie

V»iją w forma® bardziej skrystalizowany® i ulepszony®,■ 
Cb^łjsterystyczne cechy zakładu rzemieślniczego czy fabryczne' 
g© występują jaskrawiej w mieście niż na wsi. Głównie odgrywa 
tu rolę na dużo większą skalę stosowana w mieście zwada 
specjalizacji zajęć oraz pewne czynniki natury technicznej, 
lepiej »poznamy się z mechanizm® działania warsztatu rse- 
miaślnicseg© wówczas» gdy właściciel jego jest jedynie i 
/yłąożni® rzemieślnik!® niż wtedy» gdy prócz danego rze- 
mlośka uprawia on jwzcge inne zajęcia» tak jak to się dzie­
ją często aa wsio Dokładniej również zbadać będ$i®y mogli 
sankcjonowanie fabryki0 która pracuj® cały rok i której pra­
sownicy są tylko g nią związani i od niej uzależnień.

Zadani e. Bać ogólny opis danego miasta pod wzglę'. 
dam skupiany® w ni® warsztatów pracy (przerosi, rzemiosło» 
handel» rolńotwo» administracja) ze szczególnym zwróceni® 
uwagi na oddziaływań e w tym kierunku różnorodny® czynników
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(surowce, komunikacja, wpływ wielkich zakładów, zajęcia 
uprawiane tradycyjne itp.s.

PBACA PBZSITOSCZA I FORMT PRODUKCJI

Rzemiosł© î przemysł fabryczny, bęląc® podstawowymi 
zajęciami znacznej oefSel ludności miejskiej, stanowią ty­
powe przykłady warsztatów pracy przetwórczej, polegającej 
na wytwarzaniu $ surowców wytworów przeznaczonych by z do 
spożycia, bądź do dalszej produkcji.

Niewiele istnieje na Mecie rzeczy, które mogą słu­
żyć człowiekowi do zaspokojenia jago potrzeb w tej postaci 
i w takim stanie, w jakim występują w naturze, olbrzymia 
ich większość musi ulec stopniowym przeróbkom, dokonanym 
praca i pomysłowością człowieka» Działalność gospodarcza 
człowieka zmierza między innymi d© tego, aby jak najwięcej 
surowców przekształcić na przedmioty użytkowe. W ciągu 
dziejów ilość uzyskanych wytworów, zdatnych do zużytkowa­
nia, wzrosła bardzo silnie, gdyż ©złowić nauczył się nie 
tylko $ jednsg© i tag© samego surowca otrzymywać różne pro­
dukty, ale również nauczył się wykorzystywać surowce istnie­
jącej których wartości przez długie wieki nie doceniał»

Wspomniane wyżej dwa rodzaje warsztatów pracy prze­
twórczej - rzemiosł© i przemysł fabryczny - są rezultatem 
długotrwałego rozwoju i przekształceń dokonywujących sią 
zarówM w organizacji jak i technice pracy ludzkiej. Dzi­
siejsze formy przetwórczej pracy człowieka charakteryzują 
sią daleko posuniętym jej podziałem, społecznym 1 technicz­
nym, ©raz zastosowaniem na szeroką skalą narządzi i maszyn.

W ©kresie gospodarki naturalnej, każdy z członków 
danego gospodarstwa wykonywał różnorakie czynności, każdy 
był właściwi® ”@d wszystkiego”, co najwyżej tylko wiek lub 
płeć ©dgrywały pewną rolą w przydziale pracy» Właściwy 
jednak jej podział, polegający na specjalizowaniu sią jedno­
stce w wyrabianiu tylko pewnych ©kreślonych przedmiotów lub 
wykonywania ©kreślonych zająć, nie istniał» Dopiero z bie- 
giea czasu nastąpił© oddzielenie pracy rolniczej od rze­
mieślniczej.

Początkowo niektórzy z rzemieślników spełniali kilka 
różnych zająć; byli wią© np» jednocześnie garbarzami, szew­
cami, rymarzami, później jednak następowała dalsza specja­
lizacja w wyniku której powstała coraz większa liczba 
rzemiosł. W miastach średniowiecznych spotykamy juz pokaźną 
ich liczbą, dochodzącą przeważnie d© stu tilkudziwiądu, 
a nawet, w niektóry® miastach, d© trzystu. Oprócz tego po- 
działu, polegającego na coraz wiotszym specjalizowaniu sią 
w wyrobi® poszczególnych przedmiotów, wytwarzał sią równo- 
cześnie inny, zmierzający do rozdzielenia funkcji wytwarza­
nia (produkowania) ©d ftekcji sprzedawania, wskutek czego



obok rzemieślnika wytworzył ®ią nowy zawód « kupca. Ten po- 
dalaK pracy, możemy nazwać społecznym, gdyg doprowadził on 
": &©ns < »»acji de wytworzenia sią warstw społecznych aa 
podstawie zawodu (rolników, rzemieślników, kupców itp,).

Oprócz tog© obeerwujsny również wzrastanie technicz- 
a@g© p@dzialu pracy, Z chwilą g@ws tania większy*  zakładów 
wytwórczy*,  » który*  pracowło kilkunastu lub kilkudzie­
sięciu ludzi, zaczyna się wytwarzać podział czynności mię­
dzy pracownikami wykonującymi jedes 1 ten sa® przedadot, 
W obecny*  czasach te*niczny  podział pracy został tak da- 

posunięty, ze np0 w amerykański*  fabryka*  ubrah przy 
robocie poszczególnych ich części pracują setki ludzi, z 
który*  każdy spełnia tylko jedną drobną czynność, Podoba« 
zjawiska obserwujemy w fabryka*  samo*©dów,  maszyn itd, 
" niektórych zakłada*  pracownik przez cały dzień roboczy 
wykonuje jeden tylko drobny ru*.

Zastosowani® podziału pracy, społecznego i technicz- 
neg©0 pozwoliło wydatniej wykorzystać siły ludzkie w celu 
zwiększenia produkcji, W ©kresie gospodarki naturalnej by­
ło ©złowiekowi rzeczą ©bojątną czy na sporządzenie jakiegoś 
przedmiotu poświęci mniejszą czy wi^szą ilość czasu, cho­
dził© bowiem tyli© o to, aby. był on zrobiony na czas kiedy 
będzie potrzebny. Szybsze wykonanie ni® przynosiło specjal­
ny^ korzyści, a wytwarzanie wiele przedmiotów był© ztedne, 
te wyrabiano ich tylk© tyle ile był© potrzeba do gospodar­
stwa, 1 chwilą jednak gdy zaozrêa się specjalizacja zajęć 
i związana z tym wymiana towaMf = ten, kto wytwarzał wfę- 
©ej miał więcej towaru do wysiany, a tym samym uzyskiwał 
so*ność  ©trzymania wieszaj ilości potrzebny*  su rzeczy. 
Podział pracy doprowadził d@ zwiększenia tempa produkcji, 
«ajmująp się tylko jedną czynnością ©złowi®k nabiera wiÄ- 
szej wprawy i dzięki temu może wytworzyć więcej niz praco­
wnik niespecjalista, Kowal, który nie specjalizuje się 
w wyrobi® gwoździ wyrobi ich w ciągu dnia kilka razy mniej 
niz specjalista, rozporządzający tymi samymi narzędziami. 
Ograniczanie różnorodności zająć daje dużą oszczędność 
w osasie, gdyż odpada konieczność przygotowania do każdego

* ni*  odpowiednich narzędzi, odłożenia poprzedni*,  przej­
ścia $ miejsca na miejsc© itd, Odpowiedni© za® tasowany 
podział pracy pozwala równie*  lepiej wykorzystać wrodzone 
».«.olnoścl pracownika," Ktoś kto ni® umie dobrze szyć, ale 

potrafi dobrze i szybko przykroić materiał na ubranie 
*ię~ej będzie mógł wyprodukować jak© krojczy niż jako szy- 
JWo

Drugą cechą charakteryzującą współczesną prace prze- 
tworozą człowieka jest stosowanie na wielką skale narządzi 
i maszyn, Każde najprostsze nawet narządzie ręczne badż 
zwiększa siłą ludzką i daje w rezultacie większy efestCałot, 
obcęgi, siekiera itp,)0 bądź tez ułatwia te prace (igła, 
wrzeciono itp, 1>, Jeszcze większy rezultat dają maszyn»P 
©hoćte najprostsze, które wielokrotnie zwiększają szybkość 
produkcji, Sprowadzenie maszyn.zmusza do podziału całości 
pracy potrzebnej do wykonania jakiegokolwiek,przedmiotu
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aa szereg ruchów możliwie pros ty eh, niaskomplikowanydio 
Maszyna nie może wykonać od razu samoeiodu, ale może ©a 
być wykonany przez wiele maszyn, z których każda wykonywa 
tylko ©$<ÿé pracy« Bola człowieka sprowadza się » tym 
przypadku do pilnowania sprawności maszyny, ewentualnie do 
szeregu prostych ruchów ©raz w niektórych przypadkach do 
montahtto • .

Sa tle zarysowującego się w dziejach dziaî «..nesci 
gospodarczej człowieka podziału pracy i stosowania maszyn,, 
łatwiej zrozumieć można powstanie różnych rodzajów warszta­
tów pracy przetwórczej. Kajdawnieiszym rodzajem (pomijając 
oczywiście gospodarstwo naturalne) tył zakład rzemieślni­
czy, którego właściciel spełniał jednocześnie wiele czyn­
ności g był pracownikiem, kupował narzędzia i surowiec, Kie­
rowi pracą swych pracowników, którzy byli jego uczniami, 
sprzedawał wyrobiony: towar itd. Ten typ warsztatu rzemi^-ni- 
czeg© (rękodzielniczego) utrzymał się ©d wczesnego średnio­
wiecza aż prawie do kVÏÎÎ wieku bez większych zmian na sku­
tek organizacji cechowej, którą uniemożliwiała wprowadzanie 
jakichkolwiek nowości» Bzemiosło cechowe, którego produkcja 
pod względem technicznym oraz ilościowym i jakościowym by­
ła ograniczona szeregiem przepisów, nie dotrzymywało kroku 
ogólnemu rozwojowi gospodarczemu, wywołanemu wielkimi odkry­
ciami geograficznymi, zwiększającą się liczbą ludności oraz 
wzrastającymi potrzebami« Kupcy, prowadzący handel z dale­
kimi krajami, żądali wiotszej ilości towarów, której rze­
mieślnicy nie rozporządzający większą sumą pieniężną na za­
kup drogich surowców, i posiłkujący się starymi metodami pracy 
oraz pracujący dla stosunkowo niewielkiego rynku - dostar­
czyć nie mogli. System średniowiecznych warsztatów ręko­
dzielniczych przestał wystarczać, gdyż nie mogły one zaspo­
koić wzrastającego zapotrzebowania« niektórzy bogatsi i 
energiczniejsi rzemieślnicy zaczęli wyłamywać się spod ©bo- 
wiązujących przepisów, określających ściśle liczbę praco- 
wników i ilość towarów, które mógł dany zakład wyprodukować 
i rozpoczęli bądź skupywać towar od uboższych rzemieślników, 
bądź tez dawać im zamówienia« W ten sposób rozpoczął się 
rozwijać system nakładctwa (@d nakładcy - czyli tego, który 
dostarczał surowca i skupywał wyroby). Jeszcze większą rolę 
odegrali tu kupcy, rozporządzający większym zasobem pienię­
dzy, które pozwalały im na zakup większej ilości surowca, 
nieraz dość drogiego, na doskonalenie samego procesu tech- 
hicsneg©,- trwającego przy wyrobie niektórych przedmiotów 
dość długo, na zatrudnienie od razu więksyej liczby ludzi 
©raz na ™przeżycieM do chwili spieniężenia gotowego wytworu. 
Kuncy byli również w mniejszym stopniu skrępowani istnieją­
cymi nrzw-iaami prawnymi, regulującymi dokładnie sposób i 
ilość produkcji« Oni też dali początek (w XVII i XVHI wie­
ku) tzw. manufakturom, czyli takim zakładom, w których 
większa jus ilość ludzi pracowała w oddzielnym budynku pod 
nadzór en przedsiębiorcy, dostarczającego surowców i narzę­
dzi , i płacącego za wykonaną pracę« Początkowo manufaktury 
obejmowały nowe działy wytwórczości np, wyrób luster, póź­
niej jednak sięgnęły również na teren dotychczasowej dzia­
łalności warsztatów rzemieślniczych. Główna różnica między
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manufakturą a rzemiosłem polegała aa tym, z® rzetieślnlk 
hyî ©złowiesiem samodzielnym i prowadził zakład sa własny 
rachunek, natomiast pracownik manufaktury stawał si® zu­
pełnie zależnym od swego przedsiębiorcy (nakładcy), Jeśli 
chodzi o technikę pracy - to między tymi dwoma rodzajami 
warsztatów nie było większych różnić, Dopiero wynalezienie 
maszyny parowej 1 wprowadzenie jej w użycie na szeroką ska­
lę wprowadziło przewrót zarówno pod względem techniki pra­
cy jak również pod względem organizacji samych zakładów.

Powstawać wówczas zaczęły wielkie fabryki» produku­
jące maszynowo dany towar w wielkiej ilości. Pracownik stał 
się robotnikiem obsługującym maszynę. Dotychczasowa jego 
zależność od właściciela manufaktury» posunięta bardzo dale­
ko (pracownicy byli przypisani do zakładu jak chłopi pań­
szczyźniani do ziemi i podlegali jurysdykcji pracodawcy)» 
słabnie.

Fabryki nie wyparły całkowicie ani rzemiosła ani sy­
stemu nakładowego, Oba te rodzaj® warsztatów pracy prze­
kształciły się częściowo i przystosowały dc nowych warunków,

W obecnym ustroju gospodarczym każdego państwa t® 
trzy formy produkcji - rzemieślnicza» nakładcza i fabryczna 
istnieją obok siebie bądź współdziałając» bądź też wsnołza- 
wodnicząc, Ustalenia stosunku między nimi» określanie zakre­
su i rodzaju pracy dla każdej z nich» ustalenie zadań» któ­
re każda winna spełniać» jest zagadnieniem pierwszorzędnej, 
wagi dla żyda gospodarczego' państwa.

CSÂRÂKTEBÏSTYKA BZ0QOSSÂ WSPOłCZESEEGO

Dokładne i ścisłe rozróżnienie form produkcji rze­
mieślniczej od fabrycznej jest rzeczą bardzo trudną» istni® 
je bowiem szereg form pośrednich, których nie można zaliczyć 
w sposób zdecydowany ani do jednego ani do drugiego rodzaju. 
Prawo przemysłowe polskie radzi sobie w ten sposób» zeza 
rzemiosło uważa szereg wyliczonych zajęć» z zaznaczeniem 
jednak *o  ile nie są prowadzone sposobem fabrycznym00, ffjrli- 
ozone rzemiosła można ująć w kilka grupa budowlaną (npJmu- 
larstwo, malarstwo, kamieniarstwo» zdunstwo itp,)» drzewną 
mp, bednarstwo, kołodziejatwo, stolarstwo itp,), włókien- 
niczą (np, krawiectwo, kuśnierstwo, tapicerstwo itp,)» m®~ 
talową (np, blacbarstwo, kctlarstwo, kowalstwo itp,), spo­
żywczą (np, cukiernictwo, piekarstw®» wędliniarstwo itp,)» 
skórzaną (np, białoskórnictwo, rymarstw©» szewstwo itp,). 
Poza tym pod rubrykę rzemiosła podciągnięto również zajada 
związane ze spełnianiem usług osobistych (fotografowanie, 
fryzjerstwo itp,), którymi się jednak zajmować nie będziemy, 
gdyż nie stanowią działu pracy przetwórczej,

Jteapatrując rzemiosł© jako pewną formę produkcji na­
leży wziąć pod uwagę zarówno stronę techniczną jak róieieź



« AS -

stroną organizacyjną **8°  warsztat®. pracy.
Jako jedna, * cedi znamionających wartetet 
sit d®4é ez^st® trak zastosowania maszyn w praw r^o- 

&M« Si» S jednak w spoeÓb zdecydowany odmówić 
Sï^zMeilnika t*2  który wywa prey ^acymaszyny«

t55?aOTiiS2Swew5Kćie mSiîifiôSrpJSÎ’f?«^»
pocTwpływem konieczności

Z8T^£8£?M£ KSÜMTSw SîS*  «* “ 
5 » ItwÏÏÎÎ &*  lnp°Fle MiîsL- SvîJi. Sm* wïaSe wojskowe zdecydowały aią dać miejsco- 
...akowi», gaz  , »oihAwt^łe pod warunkiem zakupienia przez 
wym szewcom izÄlnioy nie posiadali odpo %
55Æ fcuszów maszyny
&«™, nie tylko zwiesza produkcją prtwgltfem i teściowym, 
ule ÏÏÜ*  podnoś H
«»rat koziej wzrastaj^ rodna-
p^aca. odgrywa p®wzaą0
jw reemioatao

Dalsze cechą charakterystyczną rzemiosła ^est wytwarza­
ne przez kalay tâkîad małej ilości przeaMctów (w 
5®&wie do masowej produkcji ^agej gzed
miotów niewielkich (w przeciwleńs^e do fateyK, storey 
tait, również wielkie przedmioty jak ©krąty, maszyny, 
S3?cje mostowe itp.). .

X’tSSiS'S'reÄ uci, ««»e. 
rMdiiSw (W przetóoSstwU do fabryk 8toPia5W*  " 

liSbą pracowników
de pewne czynności, najcz^ciej najt^onie.y zee*P®e  IVs 
dreżap© doświadczenia, rzemieślnik - ■AeS'Aeitiaac^-)» 
w^zaizde 8w»ch pracowników oraz spełnia czyści kierow- 
aicew rozdziela pracą, ndziela wskai^sek jak dasą ; .

tor



. « wytwarsaaâa siM®lfe@j Ilote prodok»
w jeet ©graaâeseoie ryakæ sbyt@0 kWy $a*yka  sie pr«®= 
e*|m*  w remach aajbliss$@j ©teM@y0 rsedte kiedy obejmsje 

krajp a swcteiej wyr®ïby rz®mâa£lgÂ@æ® stajA 
p^a^dJiuà^tM aksptsi^tfâo K$®âà®) ki^.ÿ wttwaysa

3 • 9*1È®aâas'$ aajes^eiej produkuj® a» «eMe-

« -,J^tea!£a s^te to ®*JWs*z®j  @teliey tóat- 
mUrsM&telaikowi aasâ^Esai® bespoi^odalsg® teataktu se 
spasyse^o äzemi^laik saawyesaj sam sajmj® si® sprsedaż®
- te® pêtysebu^o jak fahryfcaat wyrabiajmy masow© daay1' T - ïtoXc ssuaed Käpeso który 6y siÇ saj<^ rosprewadsaaieai 
<4-.w»0 aos®i zaosgestósić p@wn% sm§0 kisrrç wiaiaa by sapîa- 
^ćsa aedredaictw©, Bespoóredai teætakt ®e spesyw*  daj®
r® ia&e$ji&âk©wi moźaość 'd@@t98@waaia si® d» isdywiàuajLayeh 
*̂̂^?®lÎL,5 reÂ JF®®> r*odeielai*ej  **i  a® @@~ 
ta® pi^ta© iadywidualaodęi r®Medlaika0 którego ai® da 
śfe-.afe <aas#,ya»g dsiąki ©seau ®@g© powstawać wytwory balm® 
jedaesgedni® s weg© rodzaju d«i<ami sgtuki0 11

W zwiągku g dtezym saaezeaiem pracy remaei » x%%™ 
■ie<le powmaje kwestia utóejętaoM rzemiwlaikao XW- 

eraea pr*y  teiltet delete posuniętej speejalieaeji 
J* aeeb®y@ana i wymaga esasami dSugiej æuki 

A prekjykio Jedaę s charakterystyesnyeh ©@@& rsMosîa 
j,est zdoła©«« d© wytwarsaæâa ©aMeâ niektórych przodW» 
4,0*o  » przeelwieâstwie d© robotaâka fate-y©®B®g©0 XWï p©
- ■'®t5î wyteaae tylte pewisa sscsogdî i aie ©rieatuj® si® 
es^te jaka rolę ©dgrywa ©a w ©aïodui pr@dukt@o Bg^aicÂaikg

semodziete® gacenie wykonywać rz®mi@sî©0 susi wyka- 
8*®  aię przygotowaniem gawędowymi? praes gîezesie ©dpowied- 
teste eg^s&inâw.mistrzowskich przed specjalna ternis je egza- 
®>t«acyjn^o 6© daj© tytuS mistrza deaeg© zawodu« przez 
titeîâce«aie jedaej se szkól te©hni6ænych0 i ©dbyeie ©o nai™ 

S??®4!1?3 IÂîki v danym rz*i©dle 0 % te® na 
podstawi® ââfâysbo ©«resionych przez wîad«® przepisów« 
Wkmie t8&ieg© świadectwa uprawnia d© wybnywenia wszel- 
fâ®$ prae potrzeteyeh d© zupeîæego wyke&szenia i sprzedać? 
wîasayeb wyrobów» d© sprzedawania wyrobów cudzej produkcji, 
*1® <eg© ssaeg© r@dgaj®0 d© zbierania zaaśwień aa towary 
» tep^o skupywania wszelkiego rodzaju towarów« potrzebach 
d© wyręba danych przedmiotów ltd« » p -»*

Zadanie. Zwiedzić warsztat rzemieślniczy zwracajao 
szozególniejszę uwagę aa t® kwe@ti@0 które zostały ©mówi©- 
ne w rozdziale» # »->

I^FiBRÇZæe KBßSHßeZA I DBOW-PBZÄT-
SÈ0WA t POISCg«

Cbę^e zdać ®@b8» sprawę $ wytwórczości warsztatów 
rzemiesteiiayoh i bliako nich stojących zakładów $>o ta$~ 
^™ysî^^o należy rozpatrzyć trzy kwestie? « one pro- 
dte^ję» >«ę wartość przedstawia produkcja ©ras jek^, rolę 
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aas odgrywa w całości życia gospodarczego Polski»
Przepisy polskiego prawa przemysłowego (z 192? r.) 

w ©zadach swych odnoszących sią d© spraw rzemieślniczych 
nia w&®raiA zastrzeżenia jakiegskolwiek zającia wyłącznie 
dla rzemiosła i wyliozając szereg zająć przewidują mszność 
uzupełniania podanej listy» wskutek czeg© rzemiosło moi® 
obejmować mjróznurodniejsze zającia» W 1936 r, lista obej­
mowała sześćdziesiąt kilka pozyeyj»

Ki® wszystkie rzemiosła odgrywają jednakową rolą» 
Jedne z nich» jak'to widać z danych $ tat ya tyczny ch„ obejmu­
ją dużą liczbą warsztatów» inne natomiast barda© niewielką 
mpo prząlsarotwo materii ze złota i srebra» na Które wyto­
piono w 1936 r» tylko jedną kartą rzemieślniczą)»

Dokładne zorientowanie sią-wertości produkcji poszcze­
gólnych rzemiosł i drobnymi zakładów przemysłowych (1-4 
robotników) jest rzeczą bardzo trudną z powodu wielkiej 
ilości drobnych przedsiębiorstw» nie prowadzących systema­
tycznej rachunkowościB trudności w rozróżnieniu» poszcze­
gólnych rodzajów rzemiosł (np0 ślusarstwa i k@walstwa)oraz 
specjalnego charakteru pracy rzemieślniczej» Oto niektóre 
zakłady rzemieślnicze nie ograniczają sią tylko do wytwarza­
nia rzeczy nowymi» ale również przeprowadzają reperacje? 
niektóre zawody rzemieślnicze ograniczają sią jedynie de 
spełniania pewnych czynności (jak ®p» zduństw©)» w Innych 
zas praca pelaga na montowaniu całości z zakupionych cząści 
(apo w zegarmistrgostwie) lub produkowaniu z materiałów 
dostawanych (jak np» w krawiectwie)» Poza tym każdy 
przedmiot wyrobu rzemieślniczego nosi na sobie piątno pracy 
indywidualnej0 co powoduje dość duze różnice w cenach»

J
Ifezystkie wymienione wyżej trudności uniemożliwiają 

obliczenie ogólnej wartości całej produkcji rzemieślniczej ' 
i drobno-przemysłowej» Specjalne utrudnienie stanowi również 
i ta okoliczność» że istnieje wiele tzw„ zakładów nielegal­
nych,, t© znaczy takich» których właściciele nie posiadają 
odpowiednich uprawniać zawodowych i nie wykupili odpowiednich 
kart rzemieślniczyoh» Poza tym duża czą£ć warsztatów rzemieśl­
niczych mieści sią na wsi i po małych teasteczkach» Właści­
ciele ich są często w tej samej mierze rolnikami co rzemieślni­
kami i nie zawsze mogliby odpowiedzieć z całą pewnością» co 
jest ish głównym zajęciem» Często również trudno oddzielić 
chałupnika od rzemieślnika» Chałupnik zasadni©ze pracuje dla 
swego nakładcy» t© jest tego przedsiębiorcy» który dostarcza 
mu surowca» czasami jednak przyjmuje zamówienie od prywatne­
go klienta» Zdarza sią również» z® czeladnicy i pracownicy 
rzemieślniczy» pracujący normalnie w zakładzie» po ukończe­
niu swej pracy podejmują sią dorywczo wykonywania pewnych 
robót» mim© ze nie posiadają uprawnień d© samodzielnego wy­
konywania pracy» Dokładne uchwycenie liczbowe wartości pro­
dukcji tego typu zakładów rzemieślniczych jest w ogóle rze- 
ezą niemożliwą,

Ki©którzy rzeczoznawcy w dziedzinie rzemiosła szaou- 
ją wartość rocznej jag© produkcji w Polsce na sumą 4 miliar- 



dâw giętych, iczk©lteek jest te testa bardg© dmsa i m©$*  
teiategyd © iym ©dziale reste©«!® » ctóaite g@sp@darki0 
te jednat gdybysmy j$ podzielili przeg liszb*  rzeczyteSte*  
istniejącymi zarastasz pra@y0 stteerdailiWeyo se a» każdy 
zakîad wypada @te@®nk@w niewielka sïm, Zakîady rzeteeêlte- 
68*  8% ®a sg^l «2abe psd wzglÿieiB finansseym, Brak ©dp@te.ed- 
nidh zasebâw piete^nydbo pesealaj^ycii prgetnad ale czasy 0 
$œ©d*ml$@waê  ((iwweozteinid) nso^gia0 kmpid p@trzebn*  ea- 
s*îb*o d©pr©wadgiê d© warsgtate energl'taechanicgną itp, - 
©®&»hia aprasm^é rz<ate@s$a p©lski*g© 0 »a ;*g©  state® ©dbi- 
ja ©!< räeteei bardg© silni*  kazd® «®b@i*te*  Indneści teej- 
skl®|o a w ssesagélaséd wiejskiej, I bardg© »1*1®  przy­
padkami rezygnmje ©na g tepna sprz^tew, narztgdgi itp, «y- 
te@réw rgMBteîââc$ych0 starają© si§ gasp©k©îd sw*  pstrseby 
zyrsbaai wyksnywanyte przez samych siebie aa swśj nàytek, 
01a pelai ©brate steam rzemiaeła w Pslsc« terte przytscgyć 
dam®o *kag@j^e* 0 iln przete^ttee Mwzktecdw ©telmgmj*  
j*d®a  zakład rzete eilte ©zy U935io

1 zakład sgOTski
00 teste ecki

przypada SA
00

490 miesgkteeów,
52? ”

00 fessaiski 00 00 8?4 00

00 rzsfeicki 00 00 914 00

00 stolarski 00 00 929 00

00 piekarski 00 00 1,690 00

00 mararski 00 00 2,048 09

00 ciesielski 00 00 2,?26 00

00 ślusarski . 00 00 2,840 00

00 malarski 00 00 4,390 00

00 blacharski 00 00 5,045 00

Sîabted g§ap@dar©$a ©becneg© rzeteesla p@lskä*g©  aie 
iteadczy jednak jak@by al*  teal© w tedekdw rezweja 1 by8@ 
sa wyrnam®, ffyswany ©g<g«t© argmmeat0 że rgetessî© te*  wy­
trzyma kenteren© ji $ te®mnd. fabrykami, ©kazaâ sie w teag® 
©stattech kilkmdzi wintem lat teteetetæym, liektdre redzaje 
rz*i©e!a  istcttee upadîy ulegają© przewadze masewej fabry­
kacji massynewejo teekt^re jednak ©stały $1^ gwyteyk©, 
HspsSczesne rzemiosł© aie zawss® wystigpnje ©beetee jak© k@n- 
tereeat fabryk, 1*9$  ©bejwij® te dziedziny, w ktdrydi pr@dÂ- 
©j*  fabryczna si$ te*  r@zwin^a, Wastçpnje te^c sweg© r@dza- 
ju psdział pracy teçdzy r$®te@sïw 1 przemysîai fabrycznym, 
ąrzynajieteej w zakresie niektórych działów tënp, naprawL 
liezaleétee jednak ©d t*g@  rzeelesl© m@g@ zte^szyt sw® 
zdelnteei perodnkcyjne i ksntereneyjne psz*g  gastesewatee 
©poscbdw 1 metod pracy wzerswaæych na fabrykat, Od®@$l si *6 
t© przed*  wszystkim d© gestes©«®!® niektórych aasgya i sia-' 
p^i® mechateczneg® ©raz ©dp@wledte«j ©rgatezacji ztitep® s»- 
r@wośw 1 gbyte predektów, Jeśli każdy rzemieślnik tepsj*  
drebne ileéci snrowca, te te*w%tpli«ie  przepłaca i te*  
gaisz*  ma gwarancją debrego gâtante, natsteast z@rgate8@wa- 
te® zakupów gbi@r@wy©h b@î® d@®tar@zy8 snrewiec lepszy 1 
taśszy, T© sam© ©dncsi sl$ d© kwestii zbyt®, liczete*  tyîte 
na t*g@  klienta, który mieszka bllsk© i sas przyjdzie d© 
zakład®, nie deprewadsi d© r©$w@jæ warsztat® rgateedltecgegp.
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Nabywcy trzeb» poszukać» trzeba go 8»®ą®ż.ć à© kup&a - j«d- 
nyœ słowem» trzeba zorganizować sprzeda® dragą reklamy»odpo­
wiedni© urządzonych sklepów» rozprowadzenia towarów po-ca­
ły® kràju» a aaset szukania rynków zbytu za granicą» Sksport 
wytworów rzMeólniozychg mimo wieîu nasuwających sia tru­
dności» nie jest rzeczą niemożliwą» pod warunkiem jednak do­
konani» większych inwestycyj w zakładach» aby wyroby mogły

■ odpowiadać p@d wzglądem jakoM wygórowanym ®l<§ras wymaga­
ni*  spożywców zagranicznyeh» Keniecaną jwt również rzeczą 
dostosowanie etą à© gustu ©bcych kUentów0 c@ rzMeslæikom» 
odznaczającym ratynizacją â konserwatyzmen» przychodzi 
dość c4®tit@o Zagranica szuba wiotszych partii produktów0dlar . 
teg© t<e*  potrze«®' jest zrzeszenie eią rzemieślników wyrabia- 
jących jeden rodzaj przedmiotów i przeprowadzenie ujednoetaj- 
nfsnla włr-obów (standaryzacji-} » Szykanie zagranlcznydi m-

' ków zbytu wymaga róMez przeprowadzenia odpowiedniej rekla­
my» wyr©Me@ia handtoweg©» ©ri*>t©wania  sią w potózsb««® 
ł wwseMa-ah ltpo Upomniane trudności nie są nie d© prz»s;wy- 
oie-Uwä. Mamy świadectwa» że przy pewnej dozie immu

■ ■ ©rgam żacy jneg© rzemiosł© p@lsti>®» które w niektórych swych •
specjalnościach móźe'sią pmczysić pięknymi i trwałymi 
wyrobami» ©siągał© odpowiednie rezultaty na rynkach zagra­
nicznych»

Przy rozważaniu możliwości zwiększenia produkcji 
rzaal^lniczej podstawową rolą odgrywa kwestia zrzeszania 
sia i współpracy» I ©kresie średniowiecza przepisy cechowe»- 
droga ©kreśleni» kto i ile ma wytwarzać» uniemożliwiały 
konkurenci® miedzy poszczególnymi zakładami» Późniejsza znie­
sienie cecnów ©raz rozwój przemysłu doprowadził do współ­
zawodnictwa jrzMaślników. ml ądzy sobą» co sią odbito ulemie 
aa całości rzMoeła» W dzisiejszych warunkach rzemiosł© 
rozprwzkowane i zwalczając® sią nawzajem nie b^zie zdolne 
do poprawy swej sytuacji» Zarówno wymienione wyżej kwestie 
zakupu surowców lub zbytu towarów jak równie® szereg j-anych 
wa®)tty«& spraw mogą być pomyślnie załatwi om tylko na drodze 
współpracy i zrzeszenia ślą rzemieślników» Wielką rolą ®@gą 
odegrać» a w niektórych miejscowościach juz odgrywają» ■ • 
apń<Mzi «lini* rzMeólniaeeś surowcowe dla zakupu surowców 
i magazymw® dla zorganizowania wspólnej sprzedaży, Oprócz 
tego ®&gą również powstawać tzw, spółdzielnio pomocnicze» 
mające aa celu zakup «opólnych maszyn kosztowniejszych» z*-  
kłaa<M@ wpólnych urzą^zefe» jak np» składów a® surowo© itpo 
ZorgMzowaym rzMetosikom łatwiej jest również dostać 
kredyt» ©@ niejednokrotnie w rozwoju rzemiosła odgrywa decy­
dującą rolą,

Dzisiejszy rzMeślnik polski wysoko @M swą nieza- 
l@źs@ść0 posuwa sie jednak w tym kierunku czasami za deleto» 
Baozei myśli © indywidualnym wydobyciu sią z ciazkiej sytua- 
ejl ńlz © zbiorowej w tym kierunku współpracy, Przełamanie 
■tej atecfesM d© zbiorowego wysiłku jest kwestią podstawową 
dla przyszłości rzemiosła w Polsce» Dlateg© tez państw® 
polski® w trooo® © podniesienie stanu organizacyjnego rze- 
nftosła wprowadziło., (w roku 1935} tzw, Izby Bzami«sXnicze
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w lieebie 1?, powoîaoych de zorganizowania działalność rże- 
miosła na przydzielonych in terehaćh.

Dla zespolenia i skoordynowania działalności poszcze­
gólnych îzb został powlany do życia Związek leb fizemieślni- 
ßsyoh0

Zadani s» Jakie zakłady rzemieślnicza istnieją w da- 
syn miaście (a-j, dzielnicy)? Zdobyć .wiadomości o tym, c@ 
one wytwarzają, jak daleko siąga ich rynek zbytu, czy są 
organizacje rzemieślnicze, jak i w czym sie przejawia len 
działalność?

œi$®PHïCTWO ...

I rozdziale o pracy przetwórcze j i formach produkcji 
tiwzglądniony zastał również system nakłsdctwa, zwany inaczej 
chałupnictwem, polegający na tym, ze chałupnicy wykonują 
pewne praca przy pomocy własnych aarządzi na zamówienie . 
przedsiębiorcy (nakładcy) i z jego materiałów, Pod Wzglądem 
technicznym warsztaty chałupnicze nie różnią się od zakła­
dów rzemieślniczych, gdyg zazwyczaj korzystają z takich sa­
mych urządzeń jak one, Bóżnica natomiast występuje w orga­
nizacji pracy przez oddzielenie funkcyj, wykonawczych od 
handlowych, gdyż chałupnik zajmuje sią wyłącznie produkcją, 
natomiast ç-iîa strona handlowa (kupno surowca i sprzedaż 
towaru) spoczywa » rękach nakładcy. Występuje również, 
w porównaniu z rzemiosła», różnica w sprawach własnościowych, 
Rzemieślnik pracujący we własnym zakładzie, przy pomocy wias- 
nyda narżęisi i przerabiający zakupiony przez stińe surowiec 
jest właściciel® wyprodukowanych towarów, podczas gdy cha- 
Sapnik, dając pracą i narządzie (a czasami tylko samą pracą), 
wykonuje jedynie zamówienie za okrtiloną zapłatą.

Dla chałupnictwa jest rzeczą charakterystyczną, ze nie 
podlega ono zadjma ograniczeniom pod wzglądem czasu pracy, 
Uakiedeą nie obchodzi zupełnie, ile godzin dziennie pracować 
będzie chałupnik, aby wykonać otrzymaną robotą, za którą 
jest płatny akordowo czyli od każdej wykonanej sztuki, lis 
obchodzi go również kogo otrzymujący zamówienie weźmie do 
pomocy, W pracy chałupniczej biorą udział zazwyczaj wszyscy 
cgł<6®kowie rodziny, przy czym bardzo licznie reprezentowany 
jeet element słabszy - kobiety i dźieci, nieraz 10- i 7-let- 
nie. Zatrudniając całą rodziną, chałupnik zwiesza swe moż­
liwości produkcyjne, gdyż może wytworzyć wiotszą ilość 
przaŚMatówS Byzyko bezrobocia lub zmniejszenia sią ilości 
samMmó spada wyłącznie na chałupnika, który, nie posiada­
jąc sądnej umowy g nakładcą ani tez nie podlegając żadnym 
uoegpieczeniom, zyje właściwie z dnia na dzień, nigdy nie 
pawtÿr so mu jutro przyniesie. Jeśli do tego dodamy, że pra­
ca «îaS^rMcza jest wynagradzana bardzo nisko, wynosząc 
niejednokrotnie kilka groszy ta godziną pracy oraz ze odby­
wa się cna w w® tankach niehigienicznych, szkodliwych dla 
zdrowia (mieszkanie jest jednocześnie miejscem pracy) - t@ 
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łatwo zdamy sobie sprawę, że sytuacja chałupników jest dale­
ko gorsza ©d robotników, a nieraz wręcz tragiczna. Inaczej 
natomiast przedstawia się położenie nakładcy, gdyż nie po­
nosi on żadnych wydatków na prowadzeni® i administracją za- , 
kładu (gdyż j*t  jak gdyby fabrykant® be® fabryki), nie 
troszczy sie zupełnie o zaiMtalowanie, utrzymanie i od­
świeżanie narzaz! produkcji , nie ponosi również ciężarów 
publicznych, jakie spoczywają na zwykłych przedsiębiorstwach 
prz®yslowych.

Te wszystkie wsglfÿly pozwalają nakładcy rzucać na ry­
nek towar stosunkowo tani. Jeśli są to produkty wyrabiane 
również przez rzemiosło i fabryki, wówczas chałupnictwo mo­
że się staó dość groźnym dla nich konkurent®. Sa pierwszy 
rzut oka wydaje się, że fabryki rozporządzające większymi 
kapitałami i lepszymi urządzeniami technlcBomi są dość 
dobrze uzbrojone, aby zwycięsko przetrwać walką konkurencyjną. 
Sienniej jednak chałupnictwo posiada również pewne szanse 
zwycięstwa, jeśli zdobędzie si% na modernizacją narząM pracy 
(np. zainstaluje maszyny i zastosuje napęd elektryczny)« Te­
go rodzaju wspołzawodniet® odbija się jednak w sposób ujemny . 
zarówno na sytuacji materialnej chałupników (którym nakładca 
«©raz to bardziej zmniejsza zapłatą), jak i na rozwoju rze­
miosła i fabryk. Dlatego też w interesie całości życia go­
spodarczego leży raczej unikanie tego rodzaju walki konkuren­
cyjnej przez ograniczanie wytwórczości chałupniczej d© tych 

produkcji, w których fabryki nie Morą zupełnie udzia­
łu lub bardzc niewielki tkoszykarstwo, siterstwo, kuśnierstwo 
itp„) lub w których konkur«cja nie grozi ze wzglądu na od­
mienny charakter produktów pracy ręcznej i fabrycznej (np. 
hafty, wyroby z drzewa itp.).

lalezy jednak zaznaczyć, że stosunki między chałup- 
nlotw® a przemysł® fabrycznym, nawet w przypadku produko­
wania t<ago samego, rodzaju przedmiotów, nie ograniczają sią 
wyłączni® do wzajemnego zwalczania i konkur«cji. Zdarza . 
aię bowi®, że fabryka otrzymuje w pewnym okrwie tyle za­
mówień, że nie może wywiąsac się z nich na określony tarnin, 
* nie chcąc z nich rezygnować, decyduje się na oddanie czą^ci 
prasy chałupnikom. najczęściej okolicznym« Mozę być również 
i taka sytuacja, ze prooudwt fabryczny nie posiada w swym 
zakładzie wszystkich urządzeń potrzebnych de wypuszczenia 
gotowego towaru. Mimo że istnieją inne fabryki posiadające 
t® urządzenia, często się zdarza, że fabrykant wali. skorzy­
stać z warsztatów chałupniczych« I ten sposób stają sią one 
Jak gdyby cs^Mą danegc zakładu, łby jednak uniknąć kosztów, 
rtire by mogły powstać, gdyby nastąpił® 1 . walne wcielenie 
warsztatów chałupniczych do przedsiębiorstwa, fabrykant 
sazwyczaj unika bezpośrednien stosunków z chałupnikami posłu­
gując sią pośrednik! «-nakładcą.

Chałupnictwo występowało i występuje we wszystkimi 
krajach, spotykając się z bardzo różnymi ocenami swej roli 
i znaczenia. ?edną z nich głosi, że chaf.ipnictw9 wyrasta
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likwidowania 1 w żadnym bądź razie nie title*/  go otacsad’©pâe-
Xstoiatôe jiegSo wd&ag tag© p©glądu0 przeszkadza normalne­

mu reswoiowi przemysłu 1 kształtowaniu się wyższych ferm prs- 
dukoji, inna ©eena hrzm natomiast dus© przychylniej, Bważa 
©a» tą îero^ praey sa zupełni® celową i neziiwą d© utrzymania 
a® wzglądu na too że chałupnictwo zapewnia pracą setkom tysih*  
@y @6<śb0 &@ stwarza Srśdł© dochodu dla osób © czuciowej zd©l- 
n©dci d© prae/o których nie chciałaby przyjął Zaàna fabrykao 
s© daje sarebes uboczny tym rolnik@m0 którzy hie s©gą wys/6 
s posiadanego aiewielkieg© gospodarstwa itp, teolennicy cha­
łupnictwa ni® zamykają jednak ©ozu aa æiesdrswe stosumil i 
straszliwy wyzysk s® strony nakładców0 twierdzą jednak0 a® $ 
chwilą uznania chałupnictwa sa pezyteezaą formą droïaej wytwlr*  
©zsśei należy » drodze ustamodawezej d^yê d© usunięcia 
wszystkich-ujagnyeh. czynników związanych s jego istnienim, 
Peństwa współczesne stanęły przeważnie aa stanowisku drug2,m0 
©kazająo żywe zainteresowanie dla tej formy pracy produkcyjnej»

. W Polsce pries pierwsze lata niepodległości aie rozifr- 
al®3© w pełni doniosłości tego zjawiska» traktując je raczej 
jak© skostniały i przestaKzały twór0 którego zaniku ze względu 
æa jego siéra©j@aaln@d60 nić aie zdoła powstrzymać, Dopier© 
blizsze badanla0 wykazujace0 æ® chałupnictwem w Poise® trudni 
si®, ©koło 500,000 oedb, la według .innych oblioeedi ca 800,0000 
a 8 rodzinami ?,OOQ0OOC))0 że obejmuje ono kilkadziesiąt dzia­
łów pr@dukcji0 ze w ©kresie kryzysu gospodarczego wykazał© 
dalsi© posuniętą zdolność do przystosowania się do zmieni©- • 
nych warunków - zwróciło uwagą aa doniosłość tej formy pra@y, 
Ogrywa on© wielką rolą nie tylko w ośrodkach miejskichg ale 
równi eś i na wai0 będą© dla najuboższej czętoi ludn@d©i. do­
datkowy® źródłem dochodów,

Zadanie, Zebrać wiadomości o chałupnictwie w danym 
miagde^pg© rodzajach i warunkach pracy. Czy są sklepy ko­
rzystając® z wytworów pracy Chałupniczej? Czy istnieje współ­
praca f&yk i zakładów rzemieślniczych z chałupnikami? Sa 
czym ©na polega?

CSARAKTÏRKTÏKA PBZISBSS FÂBHTCZ- 
S1GO„

Przy ©mawianiu charakterystycznych cech rzemiosła pod­
kreśliliśmy trudność dokładnego i ścisłego rozróżnienia tej 
formy produkcji @d fabrycznej z®' wzglądu na istnienie szeregu 
form pośrednich, .Pomijając jednak te formy pośrednia i stara­
ją® się uchwyoió najbardziej zasadnicze różnice między za­
kładka rżanioślniom® i fabrycznym» mesemj stwierdzić z® 
polegają one na? amshiclu w fabryce jednolitego mniej 
więcej "w. rzemioó-le procesu produkcji na szereg ftekcyj spe­
cjalnych oraz b) wyodrębnianiu w fabryce funkcÿj kierowśi- 
ozych, Pierwsza różnica związana jest ze wzglądami technics»
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nymi0 dryga - ©rgsaisacyjaymio
Jak *̂ï 0 t'atryk pezestale w zwispto $ wyea- • 

lesienl® narseàzl fflzszwwyd» ©ras zastesowani® maszyny 
parowej jak© Ærôdl® energiio dlateg© toż ©eçha charaktsry- 
stïcz;«i® produkcji fabrycznej je® ; rnaszyB©*®» 1®©raz messwosco 
Wyroby îabrycan® saie noszą piątna praey indywidualnej0L6®*'  
rakterystyêzneg© dla rz®âi@8feo lecs są ffi<®©Bt®â©g@ysi kopier­
et jedn®r© ustalonego W8@r®io ’ednatowytó, sarNn© ©o de ja­
kości i ilości gssytsg© Mtarâatoo j«x rôwnieî e@ d© Æszta-ta 
aeanatrznse®» BW Gteé przedmioty fabryczne ai® 
8M68® odpowiadają indywid'Mlaym güstom sp©gy»ô©Wo t© jednak 
sposób prodAcjâ stwarsa pseasiêo z® nastąpmy topi©»» pr@@d= 
aâ©t 8 tej samej serii i tej smej faarykl pésiadaô badæi© 
te same gaiety i sady e® poprzedni» Masowlo predykcja far 
hrycsnel l*t  natemny® rezultatem zastosowania maszyn» $a- 
etepulasych pracą wiel® robotników» Według ÿ»f8®pr©wadâ©®y  ̂
oblicz®'przędzenia mechaniczne ©dbywa sią Mt0 a tkani© S46 
rasy szybciej nlz przędzenia wsgląlnie tkani® rąMa®» aaste- , ©©want® massy® w drukarstwie pozwala kiîk®@a@t®^l@d8i©®•ùS?®-' 
na6 pracą dla zrealizowania której trzeba by zatrndsió t®a- 

^‘XiÄSdm^ri^wSÄ 
©ałacata si® dwpd.® massyny» Sam© wacacmieni® wielkiSs ma*  S^JIS dwyS kosstlw» które przy mniejszej il©śji@w@ 
pg-odakcji obciążają d@śó silnie każdy wftworzoagr pfrzadmiet»
• przï à®z®i — stosunków© niewiele» Pleteg© tez febry©?-.»? 
sposób produkcji jest możliwy tylk© w zakresie tych towarów, 
które mgą liczyć na d@ś© dwy zbyto Przy małym rynto zbyt® 
©placed sią raczej balsie praca r^edzielnicza» .

I swiązk® $ gastosowani® maszyn pozcstają dalsze ce­
chy fabrycznej fermy predtikcjis daleko posnniąty toctelczny 
podział pracy ©ras specjalna rola pracowników» Temni ©sny 
podział pracy spotykamy również » rsW®£l®o ®1® * fermie 
O'o^6 ©graniczonego natomiast w fabrykach g&gnacsa sią @®„ 
wyraM®o a nawet jaskraw, c© p@$©stale i P«*n®j  tąmości 
s samym tiiaraktersa pracy maazyn0 s których każda wymemaje 
gaswyczaj mchy $t©s®nk@w proste» ^wiątozsKi6- techs&ćzneg© 
podział®pracy0 aczkolwiek gwiązan© e fakt® stosowania ma­
szyn, ni© jwt Jednak wyłącznie ©d nich zalęgnę» D®z^r©lą. . 
p@a tym wsgl'id® odgrywa aązeal® d© zastosowania w fesrytosa 
tew» ntotowejorganizacji pracy0 gwiersającej do ©si«aiącia 
jak najlewsych wyników przy możliwie najmniejszym nakładzie 
sil i środków» Obserwacja pracy Isdskfej wka8®ja0 ®® Pra­
cownik marasje ©sept© d®z@ sil i czas® bozprodnktywni® ®a 
stołek nieskoordyaowania peszczogólnyds ©gyn^et, ÿ. aędpo- 
wledalch wwanków pracy ©ras niewykorzystania Indmtesafe- 
aych zdelnsści człowieka» Jeśli pracownik ®@si ciągi© cgâkad 
z® swa robotą na iW» Jeśli przy jednym warsztacie stopi 
si® ód ras® Kito lüädsio «k@t@k cg'Sg© ^sssskadzafe s@te@ 
®a»«aJ®0 1*3-1  rötetet6y pracują w złych warwka^ 
ayeh tbras światSao powietrza i miejsca)0 jeśli wytonnjws

• jedwe. przedmiot mssza prze^odzió 8 jednego końca $#'ź*d¥.  
ha dregi ?gdys tek nieodpowiedni© są rozłożone maszyny) 0



jtóli rozdzielają® pracę ni® zastosuje się odpowiedniego 
jej podział® ltd, - wSwctiaa w rezultacie praca ludzka jwt 
«*io  wydatm» k@szt$ produkcji są duz® i towar kosztuj® 
drogo, 4 •

ïaukowa ©rgamsacja pracy gmierza de t«g@0 aby przez 
cokîaone ztadaaie wzystkich czynników wpływających na wy­
dajność pracy i przez ich skoordynowani®» sniknąó wstelkie- 
@® mamotrœitwa sił 1 czasv,, Czasami odpowiednie wyznaczę— 
si® sasiych ruchów robotnika prowadzi d© rôelkiej oszczędności," 
Znsay aner/kański fabrykant samochodów îord pedale ciekawy 
ped tym wzgląd® przykład, Przy fabrykacji samochodów jest 
pesa*.  drotaa stosunkowo ozynaosó polegająca ea połączeniu

■ dwu części, Z czasomierz® w ręku sprawdzono» à® rchatni et 
w czasie pracy wykonują szereg zbędnych ruohów itakutek te­
gs Qg y godgxs pracy trasą 4 godziny bezsizytecKaia,Zasi©8o- 
s?ano wotac î@g© a@v$ podział pracy (czynność ta podzielono 
aa trzy ©dręta® ruchy) ©raz odpowiedni© ustawia»© narz<adzia. 
aby nie przeszkadzały w pracy i aby latwy byî de nich do- 
s»,«pg w rezultacie gdy dawniej 28 ludzi robił© 175 zestawień 
dziennie» p© tej reorganizacji 7 ludzi robił© ich 2600,

We współczesnych fabrykach techniczny podział pracy 
si^ga dalej niz wymaga t@g© same zastosowanie maszyny, 
w związku z tym inna jest sytuacja pracownika fabrycznego» • 
ktcreg© rola w tarde© wielu przypadkach ogranicza się jedy­
nie do nadzorowania puszczonej w ruch maszyny i nie wymaga 
specjalnych umiejętności ani tez siły fizycznej, Sie jeet to ocf 
wiście r^g^ą, gdyg istnieje wiele czynności w fabrykach 
eyM^j^cyeh odpowiedni© wyszkolonego pracownika» niemiet 
jednak zjawisk© zbędności wyszkolenia fachowego występuję 
» pracy fataycznej w dużo silniejszym stopniu niz w re»- 
Biosie,

ÓM-a&wść produkcji fabrycznej pod wzglądem technicz- 
”P lącąy zią również z zewnętrznym wygląd® tage typu za- 
si*i@w 0 stanowiących najcz^ciej kompleks budynków i sku­
piających większą ilość pracowników.

Omawiając pracę w warsztacie rękodzielniczym, zwró­
ciliśmy uwagę aa stosunkowo prostą, aieskoaplikowana jego 
^e®af*acj<3  SOTBętrsaą, Bgemieólnik, będący jednoczenie 
wieścicie»®» kierowa! Ki ®» sprzedawcą i pracownikiem - sku­
pia w swym ręku najrozmaitsze funkcje» które może spełniać 
scos^-Kow swbodnle» gdyś z® względu na niewielki zakres 
działalności warsztatu każda z tych czynności nie zajmuje 
mu zbyt wiele czasu,

Inaczej przedstawia się sprawa w zakładach fabrycznych, 
gdzie zarówno rozmiary samej produkojl» jak również jej 
specjalizacja wymaga znajomości specjalnych działów pracy, 
zausza do zatrudnienia wielu fachowa©®» zarówno robotników 
jak 1 «równików, Dlatag© tez organizacja wewnętrzna wielkich 
zakładów przwysłoąych jest bardzo skomplikowana i obejmuj*  
oprócz dział® bezpośredniej fabrykacji również dział adml- 
nis^.vacji» biura zakupu surowców» badań doświadczalnych rekla­
my» sprzedaży ltd, J



najistotniejszą jednak cechą fabrycznej formy prod.k 
cji, niezależną od wielkości samego zakładu i związanych g 
tym szczegółów organizacyjnych, jest rozdzielenie, o czym 
już wspominaliśmy, ftækcyj wykonawczych od kierowniczych. 
Fakt ten, będący objawem procesu podziału pracy, posiada 
podwójne oblicze? organizacyjne i społeczne.

Jest rzeczą niewątpliwą, ze stworzenie odrębnego kie 
romlctwa dla danego zakładu stawia go w lepszej sytuacji od 
innych wsztetów, Bzemleślnik, spasający czas na pracy wy­
konawczej, nie będzie mógł nigdy w takim stopniu zająć się 
sprzedażą swych wyrobów, zakupem surowca, zorganizowaniem 
samej pracy, jak specjalny kierownik pracujący wyłącznie w 
tym kierunku, lepiej orientujący-się w możliwościach taniego 
zakupu surowców, lepszej sprzedaży na bardziej odległych ryn­
kach, znający dokładnie zasady kalkulacji handlowej, zwraca­
jący specjalnie uwagą na zmieniające sią gusty publiczności, 
wpływający niejednokrotnie na przyjęcie takiej lub innej mo­
dy, znający sią na sposobach reklamy i id,

Bozdzielenie funkcyj wykonawczych od kierowniczych po­
siada równi ez znaczami e społeczne, W zakładach rękodzielni­
czych rzemieślnik łączy w soblss te dwa stanowiska - posiada­
cza i pracownika, natomiast w zakładach fabrycznych, w Któ­
rych właściciel bądź całkowicie odsunął się od wszelkiej pra­
cy, bąiź tez zachował sohi.e jedyne stanowisko kierownicze - 
rozdział miedzy posiadaczem a pracownikiem najemnym pogłębia 
8is,tym bardziej, źe wchodzą tu w grą również wzglądy ma­
terialne, Bozpiętość między sytuacją materialną rzemieślnika 
i jego pracowników jest znacznie mniejsza ni z między wielkim 
przedsiębiorcą i robotnikami.

Zadanie, Zwiedzić fabryką zwracając uwagą na te wszyst­
kie sprâwyTTtôre zostały poruszone w rozdziale.

PORLT WłOCSCI PBZEESI^KOBSTW FABRTCÔTÏŒ

MAT8BIAÎ, Zapoznać sią ze Statuten jakiejkolwiek spółki 
iapoznać sią z rubrtką giełdową w czasopismach i obser­

wować przez pewien czas zmiany w notowaniach kursów akcy j, •
Zdobyć wiadomości do kogo należą najważniejsze przed­

siębiorstwa w danym ateście.
Zapoznać sią z bilansem jakiejkolwiek spółki,

W czasach dawnych indywidualna własność prywatna była 
bajcz^ciej spotykaną formą posiadania wszelkiego rodzaju 
warsztatów pracy, co wynikało z ich rozmiarów, nie wymagają­
cych większych wkładów ptele^aych, przekraczających możli­
wości finansowe jednostek. Dopiero rozwój przemysłu fabrycz­
nego doprowadził do rozkwitu innych form własności. Fabryki
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potrzeewały dużych nakładów pieniągnydi aa kuano maszyn, 
postawieni® budynków fabrycznych, zakupienie większej ilości 
surowca, zapła@@ai@ wynagrodzeń robotnikom itd, sasoby pi®*  
aiężn® jednego ©głowiska przewrêni® na to nie wystarczały, 
a aaset jeśli kW posiadał dostateczną kwotą, to nie same 
ehc&aä. «sâkoeâ'iâ® umieścić w przedsiębie^twieo e© d© 
Mr<» ai» miał pewności jak będzie się rozwijać, Poszukiwa­
nie pieniędzy aa założenie i prowadzenie przedsiębiorstw £a- 
bryßaaygh doprowadził© de wytwarzania sie ©dmiennych for® 
posiadania, różnego rodzaju spółek, z którydi największą ro­
lą ebecnie odgrywa tak zwana spółka akoyjna, Polega ©na na 
tym, ze sana potrzebna aa uruchomienie i prowadzenie jwsłegeó 
przedsiębiorstwa, zebrana jest w drodze sprzeda»/ t»w0M©yj, 
Grono przedsiębiorców decydujące się aa uruchomieni® fabryki 
a nie rozporządzając® dostateczną ilością pieniędgy, wypeasz- 
cza akcje, które nose kupić każdy, Akcja taka jest wię© 
pewnego rodzaju świadectwem, że jej posiadacz $i©śyŁ ©«redlo­
ną kwotę na uruchomienie zakładu, a siec jest wepólnikiss. 
Sprzedaż akeyj umożliwia zebranie w jedną większą sumą (tzw, 
kapitał akcyjny) drobnych oszczędności poszczególnych obywa­
teli, Dane przedsiębiorstw© (»polka khcyjna) jest więc włas­
nością wisi' '«pólników, którzy uczestniczą w ©oroczny® po­
dziale zysków Użyli tzw, dywidendy), W razie załamania się 
przedsiębiorstwa każdy z właścicieli akcji (czyli akcjcna •- 
ins») odpowiada pieniężnie tylko w granicach posiadanych 
akcyj, a zląc może stracić tylko tą sumą, którą wydał na ku­
pienie akcji. Samo posiadanie akcji nie daj® jednak właśd- 
©ielowi prawa do bezpośredniego wtrącanią się w prowadzanie 
spółki, lacze^ną władzą spółki akcyjnej jest zebrani® ogól­
ne akcjonariuszy, które wybiera władze kierownicze (sarsęi) 

.. eras rozstrzyga najważniejsze kwestie. Sa zebranie t© moz®
■ przyjść każdy akcjonariusz i glosować, rozporządzając -tylo­
ma głosami, ile posiada akcji. Wskutek tego, jeśli większość 
akcji jariegoś przedsiębiorstwa jest skupiona w rąk® Jedne­
go człowieka lub nielicznej grupy,*te  posiadają @ni decydu­
jący wpływ na kierownictw©, W związku z tym powstałe niebez- 
geczenstwo zaniedbania lub nawet pokrzywdzenia interesów 

cznej rzeszy drobnych akcjonariuszy,„ Aby do tego nie do­
puścić, ustawodawstwo polskie przewiduje ©ehronę maiejsześei 
akcjonariuszy przez szcz«g6$@we określenie praw i ©tomików 
pasladaozy akcji, przez zapewnianie wglądu w radiunkesosć.

nadzorczych w razie działania na szkodą całości spółki itd. 
Ilość akcji zazwyczaj nie jest ©graniczona i przedsiębiorstw© 
aoz® co jakiś ©zas wypuszczać (emitewać) nowe akcje, zwiesza­
ją© w ten sposób kapitał akcyjny. Istnieją jednak ©granicze­
nia ©o do wysokości każdej akcji ©raz minimum »»branego ka­
pitału akcyjnego, Tak wiać np, w Polsce akcja musi opiewać 
o© najmniej na 100 złotych (wyjątków© tylko na 25 złotych), 
a ogólna suma zebranego kapitał® akcyjnego ni® wze by@ 
mniejsza od 250,000 złotych, W ten sposób państw© dąsy d© 
t<^>, aby nie stwarzać przedsiębiorstw słabych finansowe, 
ktor® mogłyby łatwo upaść. Akcje mogą być imienne (czyli 
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wys tani om* na nazwisk© daaej osoby) lub tez» ce się zdarza 
najczrêciej» ©ezimieniio ©kazieiela)» T® ostatnie mezna 
swobodnie sprzedawać 1 nabywać» wskutek cz^'@ zdarza sxę»z® 
dane przedsiębiorstwo $s»® snieeić ki®rowni©tW’» o ile ktoś 
potrafi skupić w swych rękach wiąkszośó akcji»

est stosunkowe duży» 
.talów wszystkich 

10 spółek afccyjsych» w W- 
«angażowane» d® czego do*«

------çTV —~o<>- v •owrcb v«M> fve^ys ws6db’«’«S&J Uû'Y>®^ IWSUA^SJ JU T

*35 spółkach akcyjnych na ogóle» ich liczbę 2,010» $ kw@t® 
1»437 mlli@nów ZŁ T

Kapitał pissFężay pracująey w spółkach akcyjnych jest 
kapitalen amniwwym» to znaczy» z® właściciel akcji nie 
zawsze musi byê znany z imienia 1 nazwisk®» Akcjonariusz mo­
że $ łatwśdą ukryć swe nazwisk©» si® zjawiając sią.na ze­
braniu ogólnym osobiści®» lecz wysyłają© swego przedstawi cie­
lą» który sie jest obowiązany podawać» w czyim imieniu wystę­
puj®» Wystarczy bowl «a» s® wylegitymuje się odpowiednią ilością 
posiadanych akcji» Z t@g© tez wzglądu trudną jest rzeczą 
zorientować sią dokładnie kto jest właścicielem kapitałów» 
Mogą być nim bądź posiadacze krajowt» bądź tes zagranioini» 
Z® stanowiska interesów cał^© państwa jest rzeczą najbar­
dziej peządanąo aby w przemyśle i w ogóle we wszystkich dzle- 
dzlnaoh życia gospodaroseg© danego kraju pracowały przede 
wszystkim kapitały krajowe»_ jak© najsilniej z państwem związa­
ne i mając® tendencję do lokowania w kraju ©trzymanych zysków» 
Spółka akcyjna jest jedną $ lepszych form wciągnięcia do ■ 
działalności gospodarczej drobnydb kapitałów prywatny*  wy­
maga jednak jak najdalej posuniętej rzetelności ze strony za­
łożycieli i kierownictwa jak również zaufania ze strony sze­
rokich mas ludności» Wie ma jednak na świacie takiego państwa,, 
którego życie gospodarcza opierałoby sią wyłącznie na kepita?' 
łach krajowy*  W niektfryćh krajach kapital z«raniczny 
odgrywa większą» w innych mniejszą r©lę0 ale w każdym istnie­
je» To prze*dzenie  kapitałów granie® polityczne 
państw przybrał® wielkie rozmiary w okresie rozbudowy wielkie­
go przemysł®» a byłe wynikiem przed® wszystkim nadmiaru pie- 
niądzy w jednych krajach i ich braku w inny*  Jeśli w jaklu» 
kraju życie gospodarcze jest już silni® rozwinięte i istnieją 
pieniądze ai-szaaa^azowan® w żadnym przedsiębiorstwie» wów­
czas nie przmeezą one właścicielom d@*du»§zukają  ©nê wte­
dy możliwości umieszczenia swych kapitałów pienionych w in­
nych krajach» gdzie są nadzieje na duze łyski» Wypożyczają 
je więc państwom» względnie samorządom na budową dróg» kolei 
1 Innych ®rz«lzsń użyteczności publicznej » zakładają fabryki 
na własny rachunek» alb© tez skupują akcje przedsiębiorstw 
dających tee łyski. Kapitał» jak się mówi dzisiaj» jest nie 
tylko bezimienny troonimowy)» ale również międzynarodowy» 
Szuka ©n przede wszystkim dobrej lokaty» tzn» pewnej i da^atej 
»W. zysk» niezależnie od teg© czy w tym» czy w innym pań-

Polska należy do krajów» które nie posiadają własnych 
Mększych zmbów pieniężnych i dlatsg© też udział kapita­
łów zagranicznych w ^spodarce Polski 
W roku 1937 reprezentował ©n 4O»10 ©gól® kapi 
bajowych spółek ak@yjnych a S3 »10 spółek akc 
^y<& kapitały zagrani©zne były zaangażowane» d® ćzeg® do*  
dzil© 44zagrani©znych spółes akcyjnych działającyna te=

Polski» 2ą@znl® kapitał zagraeicsny uczestaiczył w
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tycznej lub prawnej) różnych uzupełniających si a produkcyj, 
od surowca do przedmiotu użytkowego» Taką .organizacją pio­
nową zwiany koncernem«,

Ojczyzną koncernów są Stany ZjoAm»?» i tam też sta-- 

produkcji naftowej, nie tylko' samych Stanów Zjednoczonych, 
lecz nawet całego świata» Bąhące klasycznym 'f®*'
typu organizacyjnego zakłady "forda w Detroit p os i*  - 
dają własne kopalnie wągla i ^^.Plaatäcje. 
zylii, huty zelaza i sSła, fabryki opon, laki «rów; ta m 
gałąziona sieć przedsiąbiorstw ułatwia szybką produkcją ant»

Słabiej przebiegał powyższy proces w Buropie, choć 
i tu nie brak podobnych ustrojów fabrycznych, w rodzaju 
choćby największej na świecie fabryki obawia "Bata” w 211- 
nie w Czechosłowacji posiadającej plantacje kauczuku, gar­
barnie jak i ogromne stada bydia w Argentynie»

W Polsce najtypowszym tego rodzaju zespole» byl kon­
cern naftowy "Małopolska" kontrolujący większość polskiej 
produkcji naftowej, posiadający szyby naftowe i W®“1**,  
rafinerie i gazoliniaraie, tłocznie, fabryką narządzi wier­
tniczych, beczek żelaznych itp„, jak i sprawnie działającą 
organitac je sprzedaży» Podobna była organizacja Wspólnoty 
Interesów*,  która skupiła w swym rąku najpoważniejsze przed­
siębiorstwa górniczo-hutnicze Górnego Slroka (Huty8 Batory, 
Królewska, Laura, Piłsudski, Pokój, Baildon i Falwa) repre­
zentujące? kopalnie wągla, koksownie, gazownie? kuty i wal­
cownie wy tiar zające zelazo surowe, różne gatunki ®tali, bla 
che, drut, szyny kolejowe, konstrukcje mostowe, a również 
armaty, tanki, wagony kolejowe i tramwajowa itp»

W dalszych stadiach rozwoju "Wspólnota" założyła 
wielkie, stalownie w Stalowej Woli (C»O.P») oraz rozpocząła 
budową stoczni w Gdyni» •

Schematy organizacji koncernów nie są jednakowe» lie- 
które i nich stanowią jednolite przedsiąbiorstwo, najczęściej 
1 winek są one jedynie połączeni«» różnych, przedsiębiorstw 
związany® ze sobą jedynie osobą-właściciela, posiadającego, 
wszystkie lub zdecydowaną wiąkszoóć ich akcyj»

Powyższy stan wytwarza sieprzez wykupienie aacyj 
istniejący® juz zakładów przez główne .przedsiębiorstw^ 
wagi, »aktaflanj• towarzystw "siostrzanych , których akcje 
pozostają w portfelu przedsiąb&orstwa macierzystą«?» Obie 
zad te formy znajdują zastosowanie z reguły tam gdzie zwia­
dy'siostrzane pozostają na innych terytoriach państwowych 
ni$ zakład macierzysty»

Wielki koncern silniejszy finansowo i organizacyjnie 
niz pojedyncze przedsiąbiorstwo, łatwiej może podjąć wajk^ 
konkurencyjną a nawet nagarnąwszy podstawowe surowce może 
uzyskać monopol w odnośnej gałąęi produkcji?, w ®£*j® E»i - , 
mierze odczuwa on skutki wahanià cen, deficyty bod«® jsdn*j  
gałąel produkcji może pokryć zyskami wykazanymi przez inne 
usiały, ■
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!W^^ere.tro«Hàw«6teaj5rofrSt liat tSy»!!?iSJ* 

wS^SSe^lKefiaJSS' • 
Ww^tpe • ledaej prze^eg*,  ^T^* 11”1* 
^as»^?4to*3  X dW«1 f©m« ergesieaeji Ktdw et-®*-  
* ÿwMeî» y ?«ïf»S8>»yets @k«arroj;emr â-^$h»» 

ggrSW'SBSSK'S.tiSL 
«.£896 WtfSłsaz
5<*  *S«teett?e|Ste*»tow  psy letei <io35fê> Słeeil*.

^ÄXßMss sf&etSSS^
MmSia 18b wAJSaT

^S"*L?A 1*«*  «•W*4w3  -S-™ „ .—„ 
ÄÄ pSw'iSiSäf ŹJ3S* - «*wÄÄslElb

s' ' » e^S* 6®* 1® teesaraé*  i ^rwtév 41e i«6a »«ewA*.«-^  3*6  **?•*  *dU6*p  e&e totoe 41*8aw„  4/2z^2%lS!eee,e 

łgffi^RiSSś. 
«Ajyg» BhAwSI^SSTiSSSiIS*
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MBBßss risBicanr i

Prsewsä pelekâ e @6^@â $e@j 4©kytkla» ®dr@- 
4s@a@g8 p@Sem p62akâ«®Q ®4p@Ma6a ey»at-'S tsieiejesej 
t@*aâkâ  $r©d*@y|aéjio  iw©$ a®$8@®8© Meet stełyes® sm- 
lasSy s8@t@6©es®@ » saisSate*  W@»»y*  w ©etaiæâ*  lata*,  
ISeaM 8â*as*é  Mryk peretaSy*  sa rseiâe lesese saler-*  
esy*  «legs» w M^teyesaMe .a®4®g®i8a61i t* 0 t® fateskâ se­
es® M® ©SMseaN ætàryk-a» saeteesâe'
8ar©pyo

W Mietet*  lata*  ky$ aaeg pr8*ÿ®$  @ar*Ma©«iey  
w lâ®say*  kartela*  4@e@lay*  a ea^etew »rsyeMBMy* e. 
prgeteâ^àeratw*  §e*te©w* 0 s^a®p@l@ay*  |âk 1 prseteiy- 
aôeratea*  eâassaay*  (ps8stww=wyeato ) â v e@ras 3â*@8®â  
■terse p@4M^ k®@tr@ll âl@M@9@$o Gaâa g@@p@4arka psiaka 
aa tya ©teteka ssâ^rsaS® >i ©4 ©serega lai kæ g-epsé®©© 
alaaesejo jswetea©! p@4 k$tee spmeyeSeaâtela kra> ©ras 
flestrejaaâa,

I6M*as®8je  g©e@@â^@â8® w tel teâedsiaie kyîa kute- 
w Ceatraln©^) Okrag» Pr$®ey@8te@g© (0<APo) aajaesg© v 
plertesy» rarste ateplê prątek steejsMeayo stery staram 
w *â% @6sw^ @4 gxaàâ© at®Me*â*o

i®©g“&sâ ©âepl®®3 6®etar@8*  ©B^eat ga®@©â^$ M©g@$- 
ey @â ssysê» gas@ey*  » lest©©® ko 5a@51a0 a easrgià tiektryes- 
a@j trasa sys*l@g©  Q®pa.$sâa âoi%ea s sakte&św w lfeéeâ©©©® 
p@4 feeewn0 ktera s ©sas*  sâaîa lyé wa@g©aa s P@r$fc% 
1 i®feo3 gäsl« r@sp®©8^t@ ted@«3 <«#• ©lektreeal e@4- 
ny*»  S@â4i@ paâste©»® iæwestyele ©kj^y te steiewaa® keestea 
8 gśra 200 Bâlâasâv sî@ty*8  h$i$ states® 1 fabrykę srsat 
w stefeed felâo fateyka eeBMcla w ïrMnite0 fatryię piatte- 
eśw ® Mâ®ï@®0 ©ras fabrykę sâteikN l©taâ@sy*  » Bseeseelao

I te6@ei® saaj4@«®2y się aaât® ręsliesn® fabryki © 
*®rakters® p*ej@wM®j®aya  teâtean® » ©pereâ® e d@l*@  
ââa©@ ®lgâ p@datk©a© â kr®4yty teæhSw p®&■'<.««*  w r@4sa> 
kfâty gU®®o aagaes® â »stall k©l@r©sy* 0 fabryki ©@M©sy0 
©p@» 8a*e*94®ey* 0 p®r©ela®y0 keeaerwo syntetyesnsg© ka®@$®- 
k® w Dęjteey itpo

P r «■ ® » y e à eteeralny jest r@srgiâ6©ey 
P© ©Mal Pelaceo MjM^sse jedaak |®g© sk-sieai® spetykasy 
w «@je»o kt*e*âe,  8M4 réSMraki*  gaktedś® prs*y®te  
aSsaraîaegs d@eÊ®»3^ lieseteâ® @®gtelaie0 saktedv rêsæ®j 
ąl@lk@Mo p@ essieâ tyîk© -rais® jase as*aaicgaS.y  (£1100 sa- 
&*§»)<>

Pr©4*@îa  -te©' 3 ®$r©w©a krajswag© eegla 1 6®*Nfâ e 
kliäki« tetmsey 1 teww ÜSto MU©*  est*  e r@k» U07)9 
bras eatsrlasy @gni®tr®èï@ - <3 1 partie. ®sa®t@e© fâgysa-
a® prsy te&m® pi®*»  M ma r»4 (S3 MU©*  tea 
» r019375? 4© ayrete i* ę P@. ©s^ea ®®sws® spreea- 
4aaa®g® s 8s@*®eü®«a®lâ  1 ïi®M®©o

■■ - P® M*  âda eapteaaiB WO tyei%@y ten.aai®» » r*œ
19875p
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i w pradakcji 
Ja polska ©tója®- 

j® t*  węgi®l kteesayo jak i eplekajęey się (koksnjaóy) 
»iesbęsny w praoesaeh tetaicgyca»

Q@gw.ea jest sytmeja; Polski jeśli ifisi®: © rady Mela­
sa» Pokłady i@b sę wpgawfisi® saaosn® (Wyśyaa Małopolska)0 
l@©y aał© prosmisw© (SWoStęl t@ä kataiotw© posłegaj© 
■i.ę nisi. w aa&sjtylk© aâ@rs®o pr©erak&aja®.w' g&erwaye 
rsęte® wy$©k@pr©@©@t@wa rafię s$wed$kę0 aise© terasę ai»= 
aieekę0 wsględnl® sïoa Walasie©') »prowafisaae ?St@B@w Żj@= 
dæsesoaych A»Xt> Mgli i .telæaflji»

. Dragi» % kolei.tegaeiwea gfiraiesy® jest eyok0 ktfi=- 
rago pr@d@keja (90 tyaięey toa w-r»1987)0 stawia m® a® 
trs®@iH sńejsm w tespi© p©-Belgii i liaaosechp a aa pia­
ty«. w te©®!©» '■ . • .

X ia@ych rafi0 sapwy rady ©îteaà® j sę j«»i aa wyoser- 
■ pani® i tety ®sal@sńim® sę ta ©fi sprewadsaaeg© s sagreaioy 

• 8®w8@o P@a@b@i© dsiej© si® $ radte. al.edsi iap©rt@wg@®j • 
w pimegy® rsęte© $© 3tww 2j»' iio Wtór aa® rfteiël rad ' 
słasęcy«^ d© wslachetnleaia stali w y@dgajachr@e®i> aikl®0- - 
aMgasxo œlâpam itp» ©rag baaksyta (alâalæâ®aü0 ktdr@ aa 
't§®& & uńsfisię odgrywają tak r@lę0 spoejaw,® w 
prsnaydl® w@j«teyao'.(3t»ki0 eaa@l@ty0 dsisSa)» -■'

iM typ sakïadêw rępraseataj® 12 wS®lka<§k0 aowocseś- 
ni® wypa@ale®yeh ©©amtowni @k@pi@ayćtt w *)H  p©i@dai©w© -

; ga©h$te@jj '«»ste paśstwa» pr@d®k®ję©ygh s aatœiaâteteaj©-*  
wyeh ©k©2@ ]te>& tysięcy tw oeaeat® w r»1987g' (B-a@ aiejse© 

.w prodakeji i®r@w?g peawalaję M®pek@id spmyei© krajowa ! 
daję pawn© aafiwyski ’dhsportew®» >■ ■ ; .

•69 tet sskla pokrywa râwaieâ sap@tr$©b©w®de. krajów», 
w e^ial© sskła tafe®=g@s @te©tl®i@w©g®0 a jeäyai» pesa© 
.wysss© gatsnki sskSS ®t@S©w^@0 (kry@staSy)ó galMt@ryjn@g@0 
a specjalni© laberąteryjaeg© sę sprowafisaa» $ Cseetessteeji 
i ïi©ai®©6 . ' ■

?© nich idę sei ©ja 8© sakSafiy pradakaj^s» wyroby s #a- 
jass® ©ras $©r©alaaę temaiegaę jak i ®t@ł@wę (6 .tysięey t@® 
w ro1937''0 M©6©k®o feisMw) ą ®arow@§ś ©beyeh gll«i®ojak© 
wydatni ajssyeh ©fi posiadanych prses aa® sSśi glinki p§r@@la- 
n©w®j (kaglinia) s@ajdaja@v«*  «^a w© ws*dniej  ,@a<$ói w©ja-, 
wddetw® wsSyśskiag©

Ostatni® typy sakSaddw - jak sreeetę «sęłeie aa te® 
. sie - ©pieraję się aa prasy r$k0 aęssyny sa® w aałya tylk© 

stopnia snajaaję ta® sastmewani©» " ■ . .
J^W 3BÂXOïWOo PBZBGSg IBSAtoK» Maietw© 

. będęs© paukte® wyjteowya prseaysł® a@tal@w©g© te$6aa@ jest 
■ w pierwssya rsędsi© s węgle®» kwcgs gaâyei® w pewyâagyeh 

yrseasa^ä jest pr©eent@w@ fiaiak© więtse® ais. rafiy» Polski® 
sa@©by węgla kaalenasg© ©«teisa® sę aa 160 ailiard^w tea? 
p© Anglii i 3i®a@$@@h0 sajęeyeh nlteel© wi<^ss@ 8apasy0 
Polska aal(^gy .fi© aajtegasi© j w węgi@l wyp@sas@ayGh państw 
w S@r@pâ@o S j©g© pff6tok@jl (30 silio^w im ,w rok® 1937) 
8@ja®j@. tr$®oi® al®js@® w S®r©pl©0 a nawet 
^wiai©w©j stoi aa ®lśd^a alejice» Pr@d®k@.
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żelaza0 wynoszącego w reku 1987 zaledwie 21 kg, na glow 
(we Francji 100 kg, a w Jteglii 204 kg,» »IteeoaaS 209 kg,)

Swe© łmmetwą żeiazna» cynkowe i ©łewtaae» ©grsme 
zaspeły fateyezne zatrudniające tysiące robotników,, skupione 
jest w województwie siakim a Gząściowo kieleckim» w pobliżu 
kopalń węgla i rady.

Wytwarza on@ wszystkie gatunki zelaza i stali» ni© ąy- 
łączającs wysokogatunkowych (Huta Batery)»

îredukcja ich w reku 1938 wynosiła 679 tysięcy ten su­
rówki, 1441 tysięcy tan stali» (11 miejsce w produkcji ówi*-.  
tewej?» 108 tys, ton cynku (5-te miejsce w produkcji świate- 
*6j)0 29 tysięcy ten ©łowiu» a wys©by hutnicze zajmowały pe- 
wazne miejsce w naszym ekspercieo- toehedząc de 19# jago war- 
teócig zdelaedei b@wl@m produkcyjne h@t naszysh przewyższają 
wewnętrzne zapotrzebowaaae wskutek niewielki eg© u nas ®p@sy- 
eia zelaza» wynoszącego w reku 1937-Miedwie 21 kg, na głowę

Zaajdujące się po batach walcownią praetwwMją wy­
produkowany surowiec po części na półfabrykaty- wyroby w®l- 
@@waae - szyny k®lej@w@0 rury» blachy, drut itp.

Wśród wielu zakładów przetwarzają^^ ©trzymany z hut 
•surowiec oraz półfabrykaty» na pierwszym miejscu mienić - 
należy nowocześnie wypeeateae wytwórnie parowozów I wegen©» 
«siejowych (Chrzanów» Chorzów» iwrszawe Poznań» Smyk?» po­
krywające juz nie tylko całkowite zapotrzebowanie aaeeeg© 
Mlejnletwa» lecz również wytemjąe© *ąe§wi<ma  MgraBio®- 
nych @dM@rców,

Kolejno kroczy przemysł maszynowy wyrabiający m@t@ry 
spątenowe» obraèaarki» maszyny rolnicze îtd, - sie nsteoy 
juz jednak pofcryé zapotrzebowania krajowego» z uwagi checby- 
aa ogromną rśsasrodwść w tym dziale produkcji» co zmusza 
Polskę d© poważnego-importu z -ssgraekcy,,

Wie-posiadamy Mtemiast w Ścisłym" teg© siewa gnaisz©- 
aiu stoczni (zakład©» tedującyeh ©kręty)»-*  ani przemysłu 
tot@wbijL@eeg6g wymagających zresztą elbrzymćh inwestycją 
<#@śy®a steeznia w Gdańsk® buaowała tylko posmiejsze jedasetfe 
(kutry# ©raz-przeprowadzana ramentyg a posiada»© przez nas 
fabryki am©GS®ttśw?hyxy » praktyoe dsgeer® «stemiaai stia- 
dająeyBi wozy «,*ąf«L  sprowadzanych w większości z-zagrana eyp 
** rotory flat» Besaut» Ghes8®iet0 - podwozia» karoserie wy­
konywa»© juz ©statalo w kraj®» * .

MB8B3È ®§KXSMCZT zatrudnia prawie-m® robotników 
b© przemy metam-gtcmy era» » eeatsaetv» u58 tysięcy)», 
»eprezsfiitaje @&'Są3SBie @s@2@ 1 i8/4. Mteona wrzédon» z 
08<^@ 1»9 etiionów wreeeten «eseje » przemyśle bawem'myé 
Wdź z @k@iióą?6 0o8 MU@w w preswe wełnianym (tóeła- 
wiełske» Kaiyst@k)o tysiące w lnianym (Żyrardów#» jutowym 
* Mfflopaym» 404 tyeląeyw Ś@dwa8ayw (łsoaazów Mas^tgeeiB.)»

P©l®lfâ erseeysł Bawełniany gajmy® » stete «æfcpejsitefld 
Me miejste, Pea&ewS tessurocja wyrobów bawełnianych jest 

nas poróaaawoa© ąitia a ■eiiiwoóei eksportowe równie nie- ■
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% seqpotrseb®» . 
" nassa® ©eäeg© ■ 

reh eras 5Qp> ńat«ria$6w wyteehé-. 
‘estesejMa esyth® resb*w  .mb w dSej Morse tsniesaleSæld 

iteee- 
, repa 

_ _ _ _ _ petasowaodrse-

Meine - stgà teś prseaysï i*a  jato peweteSy w epece» gdy 
»taż prsed axa ©tworem ©XKsjMp dMd szczelnie zamknięty 
rynek rwyjsia - nie wyzyskuje dzsté w pesnx swym nosli- 
wwei pswurcyjayobo • • .

Bed® leie jàk w aanyeb krasach europejska*  prseeyeż 
M6kX«ns.esy P@JŁskx0 ©party jest gtfSwnle na surowcach toporte- 
wanych? warykaśskiej względnie ©gapskxej i indyjskiej tia- 

. wainie» indyjskiej jścle0 a râwnâez i wiafcszodé ważny p$sy- 
m@<izx z insiraiilo Aąglix0-Argentyny i Ireacjio

Krajowa to wiem produkcja nie jest w etanie po«ryé 
sapetrżenowania ani tesdeetarosyé wyzązyct» gatuntowoöm®rt 
w roto xâ87, Zł tysięsy tea)» " . .

Jedyny» surowe« włóki <*ml  czym 0 w którym dysponuje- 
Hznaezaa aadwy$ka0 jest lado 8ekspert w r01^88» wyniMl 

tysięcy ton)? 'Stę£ te£ @d szeregu lat prowadzi się kaà- 
pauię sa rezpoweseoteieii« wyrehśw lnianych względnie 'tka­
nia Messanych Iniańs-weŻMany*  eras iMaao-heweïniaByoho

. HiZiafiBż CBSGCZKo I ©hwili pewitłMa B*fetwa  pel- 

wanla» pri
Importe baraMtow syntetyea 
wych epg-eeadsaa© e lâeeâee., 
tege przeaysża p@z«118a __ _ _ _ _ „ _ .. _ _ _ _
sia ed sagrenley» Belska bowi« posiada. wi^Biaeèd pods 
wym raswsSw ar;$«*św&*  Awtesnegw jakiM sas wielo 
naftewag rady Selasa 1 ęynfcBo $61 taeienah’i petisow 
wo0 wpięło woda i "poMetrae» .

' üfâXILo Produkty titóeme etrsyaywane ierzy sache j 
dwiylaoji węgla itokwewni®) - $$@8a0 'benzol i aaoniafeo . 
etańeMę predfikt ?syjdeiewy tłk wawg© 4M6 przemysżu . 
barwM@$®-faraae«tycs8agoo $k@piw@®§> sa eras w p@- 
Sesdnlew-sastednieh es^eiem państwa»

BOBA ïAïTOüo Szyły naftowe rozsiane aa PśdkarpaMn . 
ed grani®? rawskiej as po..Ja$î@o deétarœaj® rocznie ®ke8e 
p6S Mlicna ten,ropy (2-gâe MejBoe> ÄmopiexoPreesW«- 
nej nutrie $ a@wesednie'w©ęd@eny©h rafineriach (Droh®- 
,by«g fceeMiMa» Dsiedalceó linane« i J«le)i>

Protekcja ełejnejęsa.baaeynęo aaftę0 aleje eesrewe.
. i'-dregeweo pokryw-eaâkcwisi® aws» ap#etr$etewn&h weeetrsr 

a pe-' es^sä nawet idzie aa śten$rHo Jest. aesliwy wBkntek • 
aikâej kasesroeji wpeetreej Xv Stagaoh łjed#e@8@ny$& M> •

• $p@âyMei^o^jq«*tile  w^oI»l - 383 kgoO wWiemceech 28.

«ete » inotoryzacja 
»®ialiMee0 Belska, 

repsycho



wye w wyrobie eririoey <174 tysiąc? t*  w r.ltoBle^prserabia- 

w "wyrobie
stoi k@le3ä9 ®ä iiiltiro-’àelfâlesy _ _Jle«?gatunków ffiZÙoTSoS^t^wîroïô“sisjüatêsœs «ia ówtatewagoó

Niska produkcja w powySssychrdetaîaeà pdkrm M 
prawie sapotrzeboeario wewnętrzna» ria® szybko postępują-

lajseybssy roewói wykwaia ttrprodökcja 
jedwabiu aeraiUtaca e M ton wr. 1920, to 6,5 *1*W ^ 
w r01937 o oopwtariio Polskę aa 7-nyn rięjson_riród«ro- 
pejskich» a 11-tya wiród óriatowyob proteceatów jedwabiu 

' ostucaaagOo • " ' . ; ‘ '
SOŁSs töCHSSSA I POTASOWI. Olbreyri« ęesoby arii to- 

arinyeb (Drohobycz) oayrię e niej od widtówproduit tiapar- 
WNiski. Obecna produkcja do cbedri do 600 tysięcy ton» 
eo staria Polskę r tya driale prodiłcjl na-6-ty» riejaeu 
w Saropie.

Sól kudMttia jest esów *®rowt?*prexjwiT9hi»eody-  
Uzyskiwanaj drid preewatoie .»otodę .eeoriairinę ^Solw^aę. Któ­

ry tó patent œsploatowæâ u nas podołało Niw ianyęk 
peśstwacho riętoynmodewy^tonoerh Solvay® a» aąjyy w'Polsce 
fateyM w PodgórmJt, Kratowa i w Mątwach n..loterię»

Prócs soli tochennei aa eieriaoh polskich scajduję 
się bogate pokłady soli- potasrewyoh debyw@ydi i pŁorwezya 
rsędzio .w Stebniku i Katootuna Podkarpaciu.

a toriocenedolą bardzo gîaboki ch» a co za tya idzie tooeto»- 
ajch wierceń. stąd tel rafinerio pracowały ostatnio i^asny» 
eyetoBoa» pozwalający» na uzyskiworin prey '™J6|® Ï5f$!®v », 
«soklogs cUrieria i teroerétury beneröy » «łWcb frakcji 
olristy&o a rówriefi zrigsea» yzarótkę g*ów  ziwyefc na 
gazolinę» której w r. MSB wypro&towały gasoUniamie 41 ty­
sięcy ton * 580 rilionów » gazu.

Wówerierie na drodze ustawodawczej wprowadzono ostatnio 
rieszanki napędowe benzynowo-epirytuBose, zabraniając spree- • 
dąży, czystej benzyny do celów aoterowydu

BMW). Miazga drzew iglastych jest »«owcea wyjório- 
wya w wyrobie celulozy (174 tysiąc ten w r.M38)e przerabia­
nej kolejne na ritro-cririoey (nateriały wybaAowe), papier 
pośledni*

ria óriatowagOb
Niska produkcja w powyższychrdztriaoh pokrrwa M 

prawie zapotrzebowanie weeaętezne» rimo seyte-o post^ją- 
coj .ewysri" spoeycâa na gtowę.

e
róh0 w

1983/T. 1937

Hiasga dreowna? ' 1»7 *K  ■ 2 X kg
peœior gasetowy? 0,9™ ■ Ktowyg 1.6 ■ : l»0 "

1 2 "
-orinlesag . 2,5 [ S(>8 ® i
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Mimo, ze wydobywanie soli potasowych datuje się do­
piero od-czasów polskich - produite ja tych tali ważnych nawo- ’ 
zôw’sztucznych (tomasyna) osiągnęła 100 tysięcy zon, stawia­
jąc Polskę na 3-ci.m miejscu w Europie a 4-tym weświęcie?

POWIETRZE (AZOT^'RUDÏ (SIARCZKI), CYNKU I ŻELAZA, -do­
starczają nam dalszych czołowych9-syntetycznych półfabryka­
tów chemicznych, a mianowicie; kwasów; azotowego i siarkowe 
£O_ ' * ' • *"  • "« .

Kwas azotowy otrzymywany z amoniaku syntetycznego sta. 
nowi podstawę fabrykacji materiałów wybuchowych (nitroglice­
ryny), barwików a przede wszystkim azotowych nawozów sztucz­
nych (azotniak). ' • ■ . . .

Polska produkcja ażotmaku dochodziła w r.1937 do..70 
tysięcy tön <5-te miejsce .w produkcji świata a 4,-te w. Euro­
pie), a’wytwarzające go fabryki w Chorzowie i- Mościcach.w. \ 
oparciu o patent prof) Ignacego Mościckiego należały do naj­
większych i najlepiej wyposażonych w święcie, ' ./

Kwas siarkawy .(H*  SO*  ) produkt uboczny"w hutnictwie 
cynku i żeiaza, o ile przerabiamy siarczki, tych metali »stano­
wi podstawę w produkcji materiałów wybuchowych jak siarczan 
amonu) (63 tyseton - 4-te miejsce w produkcji 'europ. ) oraz 
nawozów sztucznych,z grupy superfpsfatów wapniowych, W za­
sadzie- posiadamy- w' krajii złoża fosforytów naturalnych w ' . 
Nieźwiskach n/Dniestrem i Rachowie. n/Wisłąo są one jednak 
ubogie oraz trudno‘dostępne, .tak że. produkcja ich wynosiła 
w roku 1936 zaledwie 13 tysięcy ton. . .

Produite j*a  polska kwasu siarkowego osiąga 256 tysię- • 
cy ton (1937 Ï 3-cie miejsce w Europie, 8-me w świecie;pro­
dukcja zaś superfosfatów, wapniowych dobiegała 180-tysięcy ‘ 
ton (1937) *(5-te  miejsce w Europie)/ . . .

• .1 '
7rł Europie 1 W cx n

i świecię * 7 q q D . |
i_____ ___ _________ ..1

11
Produktiii________________ ________ j_

W tysią-
• each ton

{Azotniak .e ' 68
1 . . ' . • 1

5 |. 4 ■
{Super fos f at y wapniowe

" naturalne
'177 0 1 Ri . - 1 ' u

13 7-1 1i ■ i
’Sole potasowe w przeliczani] 1 1

1 • 4 1 3 ai # na Kt“. 0. ' 100
.Żużle Thomasa - 3 7 1 7 1
iWywjz - 1 • 122 • -I . 1

1. _L J

Jałt widzimy Polska zajmuje bardzo poważne miejsce 
wśród producentów nawozów sztucznych - 17 -fabryk, pokrywa 
w .większości zapotrzebowanie wewnętrzne, a nawet poważna 
Część produkcji, idzie za grani c*ę 0 - Ten-tak na pozór ko-



- 69 -

.rzystny układ? jest jeonak tylko wynikieni niskiej u tury 
rolnej - gdyby bowiem w całym kraju przeprowadzano intensy 
fikaćją ro-inlctwa. wówczas produkcja nasza okazałaby sią nie*  
wystarczająca» ’

Z dalszych działów przemysłu chemicznego najpowabniejsi 
miejsce zajmuje przemysł giimowy będący dorobkiem Polski odro­
dzonej, który reprezentuje dziś 4'7 fabryk głownie wJTarszawte, 
Poznaniu, Grudziądzu, Sanoku (przemysł wojenny) będących ju*  
w stante'zaspokoić w dużej mierze wymogi rynku, -z .wyjątkiem

■ nielicznych artykułów.nadal jeszcze sprowadzanych z zagranicy, 
' Konieczność importowania kauczuku stanowiącego monopol 
naturalny strefy tropikalnej, wysunęła na całym swlecie za­
gadnienie produkcji syntetycznej, dającej Juz dziś produkt 
nawet w pewnej mierze bardziej odporny niz produkt naturalny,

" Niemcy rozbudowały tak fabryki węglopocłiodnej *IBunyM, • 
Polska zaś zmuszona importować np. w r. 1937 , 9 tysięcy ton 
kauczuku, rozpoczęła w oparciu o doświadczenia chemicznego 
Instytutu Badawczego w Warszawce produkcję gumy syntetycznej 
w Babicy? tocząca się wojna dała impuls do stworzenia ogromne­
go przemysłu gumy syntetycznej w Stanach Zjednoczonych Ameryki,

. PRZEMYSŁ DRZEWNY. Znaczne obszary zalesione.(8624 tys, 
ha ) dostarczające rocznie do 16 milionów m drewna, umozj.:. »ia- , 
.ia”istnienie -poważnego przemysłu drzewnego mającego w dużej 
mierze charakter ekspertowy’- drewno bowiem i jego wyroby • 
zajmują w.naszym eksporcie 2—gie miejsce po węglu,

Rozsiaiie dość równomiernie po całym kraju tartaki ,
■ (1554 w 1937 r. ) przerabiają drewno na tarcice- bale, deski, 

' kantówkę itp. 2 produktów dalszej przeróbki dużą rolę odgry-
’waia- tu wyroby bednarskie, deszczułki ł->tafłe posadzkowe, 
forniry (dębina), dykty z olchy, w ^tóryćh produkcji Polska 
zajmuje jedno z czołowych miejsc w »wiecie, (35 fabryki,mebie . 
gięte z buczyny (36 fabryk)', kołki.drewniane do. obuwia i za 
pałki (-osika)-itp, • . • . . .

Równie pomyślnie rozwijał si.ę w Polsce przemysł koszy- 
' ■ karski :i wiklinowy, w którym to. dziale posiada Polska wielkie

■ zapasy surnwca (bagna nad'Sanem).
W górnych natomiast stadiach przeróbki -(wyroby stolar­

skie), przemysł nasz zaspokaja jedynie część zapotrzebowania 
rynku krajowego, zasilanego również zagranicznym towarem, .

■ sporządzonym Często z polskiego surowca .względnie półfabry
U° PRZEMYSŁ SKÓRZANY, Posiada on 306 rozmaitej wielkości 

garbarń,’ fabryki pasów maszynowych, wyrobów rymarskich^ ga- , 
lanteril skórzanej, szczotek 1 pełzli, -szczecin! arnie i wy 
prawialnie futer itp,. . . • .

Pokrywają one większość kohsiuflpcjj. krajowej. — w pew­
nych jednak działach poąługują się importowanym surowcem ■ 
a skóry surowe (Argentyna) i futrzarskie zajmowały w bilansie 

\ przywozowym w r, 1938 , 6,2^ jego wartości.
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„ $ a--zakończeni e tego przeglądu należy również wspomnieć 
•o -ważnych dia R6ZW0JU ŻYCIA GOSPODARCZEGO ŹRÓDŁACH ENERGII 6 
W^g. e± i ropa, omówione poprzednio, uzupełniane bywają w co­
raz większych rozmiarach przez wykorzystanie siły wód. W in-’ 
uycja krajach ten tzw» ”orały węgiel*  odgrywa bardzo doniosłą 

. r0--ę> w Polsce natomiast', mimo- ze w dawnych czasach siła wód'.
znajdowała dość duze zastosowani^ \n"pti młyny), obecnie, stosun*  
ko wo. niewielką,- 100 tys» KM na'S,? milionów KM którą to siłę 
reprezentują nasze zasoby ^białego węglawo 99% całej energii 
elektrycznej w Polsce pochodzi ż elektrowni•cieplnych, opala­
nych węglem, a tylko w niewielkiej ilości ropą i gazem ziemny^ 
Taki stan rzeczy jest wynikiem niezbyt korzystnych pod tym ' 
względem warunków, które zmuszają do poczynienia wielkich •. 
wkładów, aby można było nasze stosunkowo- niewielkie rzeki 
i górskie potoki,.mające okresami zbyt dużo a okresami zbyt 
mało*.wody,  odpowiednio wyzyskać/ Problem elektryfikacji Polski 
czeka właściwie na ßwe rozwiązanie, gdyż do tej pory stoimy 
na szarym końcu państw europejskich. Taki stan rzeczy odbiją 
s.1 ę w sposób ujemny na naszym rozwoju gospodarczym. Tak .więc 
nP= ®ba11 czono9.* ze: w 1925 rw wytwórczość energii-elektrycznej 
w Police była co najmniej 3 razy za mała niż tego wymagał 
stan naszej gospodarki o Zelektryfikowanie całe j Polski 
(bo do.tej pory są obszary gdzie elektryczność nie jest zu­
pełnie używana) zwiększy tempo pracy nie.tylko w wielkich 
zakładach,*  ale również w drobnych warsztatach rzemieślniczych 
i chałupniczych, pozwalając jednocześnie na zdecentralizowa­
ru e przemysłu i równomierne rozrzucenie warsztatów pracy po 
całym kraju. Sytuacją eniieni.się dość znacznie z chwilą wy­
kończania wielkich zakładów, będących w budowie, a mających 
na celu wykorzystanie spadku rzek górskich (Porąbka, Rożnów. 
Czchów). . ’

. ZNACZENIE PRZEMYŚLU DLA OBRONY KRAJU. ’ ••

Juz wielka wojna 1914 1918 roku wykapała«, że minęły
cąasy kiedy stan wojenny nie wpływał wcale lub w-bardzo nie- 

• wielkim stopniu na życie.gospodarcze walczącego kraju, kiedy 
zapasy brpni' i .amunicji, zgromadzone w cżasie pokoju-w arse­
nałach i prochowniach wystarczhły na zaopatrzenie całej armii 
y pozwalały na zwycięskie zakończenie walki, kiedy wiadomo 
było na ogół jaką bronią będzie walczyć przeciwnik. Wskazała 

' oną natomiast, z ę. osiągnięcie zwycięstwa, jest możliwe tylko 
wtedy, gdy do obrony będzie pociągnięty cały naród i gdy do 
niej dostosowany zostanie cały organizm' państwowy, szczegól­
nie w dziedzinie gospodarczej. Jednym z podstawowych czynni- 
kow-powodzenia w walce zbrojnej stała się zdolność krajii do 
zaspokojenia materialnych potrzeb wojska» . . ‘

Przygotowanie w. czasie pokojowym odpowiednich zapasów 
w magazynach i arsenaiach możliwe obecnie tylko w niewio^ 
kun zakresie, a to z najróżniejszych względów. Przygotowanie



wielkich zapasów na dłuższy przeciąg czasu pociąga za sobą 
wiele strat3 gdyż część zapasów niszczy się sama pfżez się, 
nawet niai używana, jak np» pewne materiały wybuchowe, kon­
serwy, ziarno, mundury itp„ Poza tym jeśli materiały będą 
długo czekać na ich zużytkowanie» to przez ten czas mogą się 
one przestarzeć» To co wczoraj było szczytom doskonałości, 
jutro może się" okazaé’mc niewarte; przeciwnik może być- ' 
uzbrojony bardziej nowocześnie». Gromadzenie wielkith zapasów 
wymaga olbrzymich pieniędzy/ które nie pracują produkcyjnie- 
i nie współdziałają w rozwoju gospodarczym państwa» Nikt nie 
jest, również w stanie przewidzieć kiedy wojna może wybuchnąć 
i-jak długo będzie trwała, trudno więpprzygotować zapas z 
myślą o przetrwaniu całego okresu wojny» • . •

Trudności związane z robieniem zapasów skłaniają do 
szukania nowych dróg i sposobów» przygotowujących państwo 
do obrony» Przekonały się’zreszt^ o tym państwa walczące 
w czasie ostatniej wojny» Zwyciężyć będzie mógł ten, kto 
będzie wytwarzać szybciej, więcej i-lepiej ód-przeciwnika».

Z powyższych uwag wynika, że państwo musi ‘już w cza­
sie pokoju myśleć o odpowiednim przygotowaniu się i zorgani­
zowaniu na wypadek wojny»" Polega ono przede wszystkim na 
stworzeniu we. własnym kraju fabryk karabinów, armaty po­
cisków, materiałów wybuchowych, samochodów, samolotów, silni 
ków, tanków itd» Celem tych zakładów jest zaopatrzenie armii 
w potrzebny sprzęt w czasie pokoju, jak. również stworzenie _• 
tzwo zapasów mobilizacyjnych,-czyli tych zapasów, które -bę­
dą potrzebne zaraz w pierwszych dniach wojny, gdy zostanie 
ogłoszona mobilizacja» Ilość tych fabryk nigdy nie będzie 

.tak wielka, aby mogła w całej pełni pokryć zapotrzebowanie 
w razie wojny» Stworzenie takiego przemysłu wjrmagałoby, wiel­
kich nakładów pieniężnych, którym nié podołałyby nawet naj­
większe potęgi finansowe świata» Np» w Stanach Zjednoczonych 
A»?» przemysł ściśle wojenny może pokryć zaledwie 5# zapo­
trzebowania dla armii zmobilizowanej»

W konsekwencji więc do pracy.dla wojska musi być 
Wciągnięty w razie wojny cały przemysł krajowy» Z tego zaś " 
wynika konieczność przystosowania go już w czasie-pokoju 
do spełnienia przyszłych zadań» Dlatego też państwa dbające 
o-swą niezależność, i przygotowujące się’do- obrony są bardzo 
zainteresowane w pokojowym rozwoju przemysłu i dbają o 
zwiększenie jego możliwości produkcyjnych zarówno w kierunku 
ilościowym, jak również jakościowym» Państwo, które w czasie 
pokoju rozwija wszechstronnie swój przemysł, tym samym przy­
gotowuje się do obrony na-wypadek wojny» A więc śmiało można 
hazwać cały przemysł krajowy - przemysłem wojennym^, mimo" że 
W czasie pokoju fabrykuje on maszyny dc pisania, rowery, sa­
mochody, naczynia metalowe, nawozy sztuczne itpo-

Zakłady "Forda" wytwarzające, w pokojowych czasach 
‘^utomobile i traktory, budują dziś‘również samoloty bojowe, 
Inny potężny- amerykański koncern automobilowy "Chryslera", - 
Przestawił dziś również produkcję i przeszedł .do’wyrobu dzia­
łek przeciwlotniczych, do których inna firma produkująca w 
°kresie pokoju pneumatyki dorabia podwozia»
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•Świadome i planowe przygotowanie przemysłu na. wypa ’ 
>c;<: wojny musi obejmować całokształt lycia gospodarczego»'

"Przygotowania organizacyjne pod tym względem obejmu­
ją- Tworzenie-odpowiednich fabryk, określenie,. któte fabryki 
będą wyrabiały dane‘przedmioty» przygotowanie do szybkiego 
przetrawienia produkcji z pokojowej na wojenną, wyszkolenie '• 
odpowiedniego personelu oraz poczynienie przygotowań surowco- 
wy en». Całość tych zabiegów ma doniosłe znaczenie, gdyż wszśJLlu 
xiaw.et najbardziej przygotowana zmiana produkcji z pokojowe 
na wojenną wymaga dość długiego .okresu*  czasu, którego nie *o>  
nu -pod grozą przegrania wojny, przedłużać na skutek' oieodoo- 
wiedniej organizacji. Dla. przykładu warto wspomnieć, że w * ' 
'’kresie wojny światowej Stany Zjednoczone- AcPg" posiadające 
olbrzymi przemysł,. po 6 miesiącach od wypowiedzenia wojny 
miały zaledwie 41% potrzebnych karabinów, 12%. potrzebnych dzi^ 
^0% amunicji działowej itd»9 -a dopiero po 15 miesiącach mogły 
odpowiednio 'wyetepować swą armię, Jednym ze sposobów pr-zygot*  i 
wania fabryk do potrzeby wojennych jest.znormalizowanie pewnyct*  
wytworów^ Jeśli więc juz w czasie pokoju fabryki będą wyrabia^ 
takie samochody, których cz-^ci będą mogły być zużyte w przys^ 
tych samochodach wojskowych .to przestawienie produkcji / 
pokojowej na wojenną ic. uęnzie się w sposób szybszy» Pr zygoto 
wanie personelu nie może się ograniczyć do tego, aby istnie- • 
3ącym pracownikom przeznaczyć stanowiska odpowiadające ch 
przygotowaniu zawodowemu, co jest rzeczą bardzo ważną, ale 

sejmować winno również szkolenie fachowców oraz stworzeni e 
bakich warunków, w których rozwijać by się mogła praca w.yna- 

czaN.ie wielkiej wojny Niemcy górowali rad przeciwnik^ 
m w. dziedzinie wojny chemicznej między/innymi i dlatego że 
posiadali 30,000 chemików (Francja tyłka 2»500)f których od 
yazu wciągnęli do pracy w przemyśle.wo jednym (podczas gdy 

•Francja ze swej niewielkiej Liczby część oddała do sLuzoy w 
-imi, a tylko 600 zajęła w przemyśle wojennym); Na wiele 
-at naprzód, pomyślane szkolenie- fachowców oraz racjonalna 
gospodarka nimi w czasie pokoju i wojny.- to.jeden z wielu- 
czynników^decydujących o^powodeeniu» Popieranie wynalazczości 
co równiezg jedna z najważniejszych spraw, zwi ązanych z obron-' 
nością, Każde państwo stara się przeciwni sa zaskoczyć niózna- 
lym do tej .pory narzędziem walki» Zainteresowanie tą sprawą 
me tylko mewi elki ej gromadki fachowców, ale szerszych mas • 
społeczeństwa jest rzeszą bardzo ważną» gdyż historia wyna- 

>azków'wo jakowych uczy nas, ze wielu z nich-było dziełem
•iefachowców w danej dziedzinie» Tak więc dentysta wynalazł- 

sposób strzelania przez obracające*  się śmigło s^mo-lotu, a 
weterynarz Dunlop wynalazł pneumatyki»

Wielką rolg odgrywają w zakresie obrony Surowce» Nàj 
wspanialej wyposażone‘fabryki nic nie pomogą, jeśli kraj nie 
Dędzxeeposiadać odpowiednich surowców do przerabiania» Mogą 
r-j. zajść trzy • przypal ni» Jeśli kraj posiada dostateczną'ilość 
iar-egc surowca, to- należy zwrócić uwagę na położenie-miejsc,w 

• ,y?h ge się. wydobywa, ozy nie le-zą ha granicy, a'jeśli tak» 5 
trzeóa poczynić zapasy w miejscu bezpiecznym» Jest równik 

rzeczą konieczną rozpatrzyć,-kwestię czy" z danego surowca 
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moźha otrzymać surowców zastępczych dla tych,e których bra­
kuje, Jeśli kraj posiada ni.©dostateczną ilość danego surowca, 
to należy zwrócić" uwagę na konieczność poczynienia zapasów 
w czasie pokoju» Mogą one by6 czynione w ńajrózmal cszej formie, 
niekoniecznie pod postacią materiału lezącego w magazynach» 
Popieranie, przywozu pewnych towarów w okresie pokoju i kupo­
wanie ich przez ludność może stworzyć zasoby przydacne w cza­
sie wojny. Najtrudniejsza jest sytuacja wtedy, gdy.danego 
surowca nie ma zupełnie w kra;ju0 Wówczas zwraca sią szczegól­
nie wielką*uwagę  na czynienie zapasów.zastępowanie odpowiedni--• 
mi nami ast kami oraz rozbudowę przemysłu mogącego wy twarzać , 
produkt-syntetyczny. Na tę drogę weszły Niemcy w przeddzień 
toczącej się wojny, rozpoczynając na wielką skalę produkcję 
syntetycznej benzyny, ‘kauczuku'i wełny, nie ustępujących nie­
kiedy surowcom naturalnym, których, nie pi siadali.

Oceniając znaczenie przemysłu dla obrony kraju nie 
można ppminąć wielkiej doniosłości spraw organizacyjnych» Na "• 
wypadek wojny jest rzeczą konieczną aby- władze wojskowe, w . . 
ręku których spoczywać będą decyzje, miały cały przemyął 
zorganizowany, aby ni.e potrzebowały odwoływać się dc każdego 
zakładu oddzielnie, lecz aby mogły wydawać dyspozycje związ­
kom 9 ogarniającym całość Tub przynajmniej większość- odpowied­
nich zakładów» Dlatego xez z punktu widzenia obronności nie­
zbędny jest, wysoki poziom organizacyjny przemysłu.

Nie jest również rzeczą -obojętną dla tej sprawy czyją 
własnóścią są zakłady przemysłowe i w czyim ręku spoczywa ich 
•kierownictwo» Fabryka, korzystająca z obcych wynalazków*  spro­
wadzająca z zagranicy gotowe.półfabrykaty» kierowana przez 
fachowców obcych i zalezna od ośrodka dyspozycyjnego, znaj­
dującego się poza granicami państwa - dla.sprawy obronności 
nie przedstawia'dużej wartości»

Państwo polskie na polu stworzenia i zorganizowania 
przemysłu wojennego (w ścrsłym tego słowa.znaczeniu, a więc 
pracującego juz w czasie pokoju dlą wojska) dokonało wielkie­
go dzieła,‘W*  roku 1920 Polska właściwie przemysłu wojennego, 
nie posiadała, a zaopatrzenie armii opierało się nâ dosta- • 
wach z zagranicy, Dopi’ero po ukończeniu wo jny. przystąpionO- 
do odpowiednich prac, w rezultacie których-państwo -polskie 

•'posiada obecnie nowocześnie urządzony, na wysokim poziomie 
stojący przemysł wojenny, zdolny do zaspkojenia pokojowych 
potrzeb armii prawie w całości. Stosowany początkowo .na sze-.

• roką'skalę przywóz zagranicznych materiałów wojennych ustał 
•prawie całkowicie» To. samo odnosi się do stosowania obcych

. -wynalazków» Polscy wynalazcy potrafili stworzyć npwe typy 
i konstrukcje prawie .we wszystkich działach.przemysłu.Wojenne­
go^ dostosowane do wymagań nowoczesnej walki i warunków pol­
skich» ;
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HDZWOJ -I HOU BZElßOSU I .WIELKIEGO 
PBZEMÏSLU FABRYCZNEGO W POLSCE.'

lisi i ączunych, badają łych pr z/czyny wzrostu bogactwa 
, v^'-s-yv n&-û(xûw a ubóstwa Lanych, wracało uwagę na doniusłó 
pod tym względem znaczenie pracy przetwórczej»•Społeczeństwo» 

•Które p prz-estaje na- tym- co .daje bezpośrednio przyroda, będzl 
d-awsz-e ubogie, choćby się znajdowafo w okolicach hojnie ob-. 
azielonyoh przez naturę» Bogaccwo narodu.'tworzy się przez 
umiejętne- wykorzystanie tęgo, co daje przyroda*  Mówią nam o 
tym dziejeowr;elu .aidów, które swą-dzisiejszą potęgę zawdzię- 
.‘zają w dużej, mierze*  rozwoj owi przemysłu» We współczesnym 

swiecie możemy rozróżni6 dw.e grupy krajów: jedne - upjrzemy- 
s łu wion a - ' begat e •: S t any Z j edn. A» Po p Angil a, Ni emcy,. Fr anc ja9 
ne±gia? Hoiandia i inne) oraz nietiprzeinysłowione i biedne» " ‘ 
Mówiąc i Krajach uprzemysłowionych mamy na myśli -te z nich, 
kcu.re posiadają rozwinięty . przemysł ^fabryczny stający na wy-. 
-• -k- tn^p..*  ...ni s technicznym, w których-produkcja przemysłowa- 
J8kr do.z<4 wyzsza niz.wytwórczość innego-rodzaju (rolniczą 
tiod -w^ana, Itp» * 9 a-większość j/udncści czerpie środki otrzv-**  manta z przemysłu» * • - . ■■■ j . .

Między zaznaczonymi wyŁej*  krańcowymi grupami istnieje 
”J-e-e krajuw pośrednich, w Których przemysł przetwórczy-c-d— 
gx ;'^a rvv.ną rolę r występuje w różnych formach nie tylko • 
WJ e^k jprzemysłu wyciio Do krajów taki eh należy Polska/ która ' 
ru e bęcą - państwem w okresie, gdy inne narody zaczęły się 
uprzemysławiać 1 podlegając różnym oddziaływaniom trzebi 
par.ty zaborczych,nidbających c- rozwój gospodarczy ziem 
polskich, nie mogła rozwinąć swego przemysłu w takim stopniu 
jak to się stało w innych państwach»

z Bozwkzymy pokrótce główne czynniki, od których zalezy ’ 
ro^woj wszelkiej pracy przetwórczej: kapitał, surowce i 
zrodia energii, rynek zbytu oraz człowiek - i zastanowimy 
si * aki -pufe-i b kształtują one życie gospodarcze Polski

Dla powstania i normalnego wszechstronnego rozwoju 
przemysłu fabrycznego potrzebne są wielkie kapitały pieni eine/ 
kcórych Polska nie posiada. Dlatego tez pewne gałęzie życia 
gospodar nego nie rozwijają si ą w Polsce zupełnie albo bardzo 
s = ■’ » - eSj.1 jest to dział mniej ważny dla całokształtu życia 
państwa polskiego - sprawa nie przedstawia sie niebezpiecznie, 
można i-wiemdany towar sprowadzać z zagranicy. Podobnie dzie- 
.je.sią « arielu krajach, gdyż nie ma na sei ecie'taki ego państwa. 
Które oy własną produkcją całkowici e zaspokajało wszystki e 
potrzeby swych cbywaieli, Jes'li jednak .dany dział produkcji 
odgrywa r.ią podstawową, Oraz jeśli istnieją w kraju potrzebne 
io wyrobu surowce a jedyną przeszkodą w uruchomieniu odpowied' 
ni-n zakładów jest brak pieniędzy sprawa przedstawia sfe 
gorzej Istnieją wówczas trzy mozliwośc.1. uzyskanla'kapitaiôw: 
; ' i i w »rżenia kapitałów krajowych, przez skupi ani e 
di >ayct «um j przez^popieranie tych działów życia gospodar- "■ 
czeg*>,  Ktoie dają możność gromadzenia kapitałów (czyi! przez’ 

pre ces kapitalizacji wewnętrznej), 2) -drogą zużytkowani^ 
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na ten cel funduszy państwowych,. 3) drogą ściągnięcia do 
kraju kanitałów obcych«, Najodpowiedniejszym sposobem jest 
niewątpliwie kapitalizacja wewnętrzna,w warunkach polskich 
nie odgrywa, ona jednak: tej roli, jaką odegrać powinny a to 
ze względu na stosunkowo niski przeciętny poziom zamożności

• obywateli9 jak i ze względu ńa niezrozumienie własnego in­
teresu przez posiadaczy, drobnych sum, którzy woiąotrzymać 
je w ukryciu niż zużytkować w odpowiednim dziale życia go­
spodarczego (przez umieszczenie w kasie oszczędności,kupno

• akcjiT założenie przedsiębiorstwa itpo)». Należy jednak 
stwierdzić, ze 1 posiadacze większych sum pieniężnych,takich 
które pozwalają na samodzielne uruchomienie przedsiębiorstwa,

. nie zawsze wykazują dostateczny stopień inicjatywy i przed­
siębiorczości, Dlatego tez życie gospodarcze Polski, zwłasz­
cza w dziedzinie wielkiego przemysłu, kształtuje się w sil­
nym stopniu, pod wpływem kapitaTów państwowych oraz zagranicz 
1*1  y cf) 0 • • * e

W innej sytuacji niż wielkie zakłady fabryczne znajdu-,, 
je się rzemiosło, które do swego rozwoju nie potrzebuje wiel­
kich kapitałów. Wystarczy .czasami stosunkowo niewielka kwota, 
aby można było uruchomić rękodzielniczy warsztat pracy. 
Szemiosło w Polsce odgrywa doniosłą rolą nie tylko dlatego, 
że zatrudnia niewiele.mniej rąk roboczych.od przemysłu fa­
brycznego, (co setny mieszkaniec Polski jest samodzielnym 
rzemieślnikiem, a co sześćdziesiąty należy do stanu rzemie­
ślniczego, nie licząc tych, którzy uprawiają rzemiosło bez 
Dosiadania kart rzemieślniczych),_nie tylko dlatego, ze sta­
nowi bardzo poważną pozycję w ogólnej wytwórczości krajowej, 
ale i dlatego, że zastępuje w niejednym, przypadku poszcze­
gólne działy przemysłu fabrycznego, które nie mogą się roz­
winąć bądź ze względu na brak kapitałów, bądź ze wzgiędo na 
stosunkowo niewielki rynek zbytu. Tego typu współpraca oba 
form wytwórczości - rękodzielniczej i fabrycznej -jest 
najbardziej korzystna dla całej, gospodarki w Po±scé. Przez 
rozdział terenów działania, nie stwarzając^zbęcnej i rujnu­
jącej obie strony konkurencji, daje ona możność powolnego -, 
przekształcenia warsztatów rzemieślniczych w male a później 
większe fabryki drogą gromadzenia kapitału i zwiększania 
rynku zbytu. W pewnych gałęziach produkcji rozdział ten do- , 
konał się już w sposób zdecydowany ze względu na całkowitą 
ni eopłacainoś ć w ni ch rz emi eś Ini cz ego s ys t emu pracy .Są 
jednak takie działy produkcji, z których rzemiosło nie zre­
zygnowało, wskutek czego toczy się między nim a przemysłem 
Walka • ‘Drugim ważnym. czynnikiem, wpływającym na rozwój prze­
mysłu przetwórczego jest posiadanie w kraju odpowiednich 

. surowców» Oceniając pod tym względem sytuację Polski, nale­
ży pamiętać, że wiele krajów nawet bardzo uprzemysłowionych 
nie posiada większości‘podstawowych surowców (Włochy, Szwaj­
caria, Dania i inneL Włókiennictwo we wszystkich prawie 
krajach europejskich opiera się ńa surowcach przywożonych«,, 
Podobnie dzieje się w przemyśle metalowym większości krajów. 
Brak surowców nie może więc być argumentem przemawiającym 
za zrezygnowaniem z tworzenia i rozwijania danej gałęzi prze­
mysłu«, Należy pamiętać, że Polska posiada niektórych surowców
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■ ■ p^ypatoach zagadnienie sprowadza sie 'do
„a.< ua^ narazi e j intensywnego ich zużytkowania.

Która z form produkcji: rzemiosło- czy przemysł fa- 
" m^-^'zriy. bardzj ej intensywnie zużytkowuje surowiec krajowy?

• *ru/iK-cac na'cù Pytanie odpowiedź ogólną,.’gdyż zależy ona 
mo-iät^r»1"- C2?nnlk6*’ Wart0 jèdnak zwrócić uwagę na ' 
do«+^L îc.ważny., a mianowicie, że fabrykant szuka takiego 
ilofc?h 'T7 by mU dostarczył surowiec od razu w dużych . 
tîn t Tymczasem w Polsce zdarza sj.ę dość często, że ’ 
surowiec- znajduje się w drobnych i liściach w rękuwi élu 
dosais-vch“49° rol°lkÓT’ 1 marnuje się,gdyż albo dostawa 
tualnł nAhï-^ 3Sv ûle°PIaca S1S zupełnie, albo też ewen- 

~ kupiec - daje bardzo niską cenę, W tych 
r^”^łC1 ^s^aty rzemieślnicze, równomiernie rozrzuco- 
przez c^da-i»r^?U’- m°^ iabwie'i zuzytk°wsć dany surowieć, 
fmnnv-+ ' ^a-* e się zarobek jego posiadaczom oraz unika się-

■ • 2 zaSranicy«.Poza tym warsztatom rzemieślniczym S ' •
»JeS- pr2yS C0S»wac siS do przeróbki różnego gatunku 

eg samego surowca niz wielkim fabrykom, pracującym przy 
pomocy maszyn dostosowanych.do-określonego gatuhku 7 
A Äw’- -Dalszym czynnikiem, od którego rależy rozwój wytwór­
czości, jest posiadanie źródeł energii, co łączy się śelśle 
Pod°tvr'«Ju;aym znaczamea maszyny pędzonej mechanicznie, . 
Pon^tym względem Polska Znajduje się w sytuacji korzystnej 
gdyż rozporządza-różnorodnymi Źródłami energii (węgiel, gaz ■ ' 
ziemny, woda;, .nie są onę jednak.w należytym stopniu wy­
korzystane, Dopiero ostatnie lata przyniosły w tejdzidzi - 

. nie pewną poprawę, która.niewątpliwie'wyrażmej się Żazna- 
- czy z .chwilą ukończenia wielkich inwestycyj energetycznych• -.na terenie Centralnego Okręgu P^zemysłówegn.. flerget y

- , • Bze°losła i przemysł fabryczny może istnieć i rozwi- 
i^tć .się„tylko wówczas, jeśli ich produkty znajdują zbyt 

’ Wyka,--rozporządzająca dużymi kapitałami \b że so-
okrJ ^/^^anxexLa zapas / czekając aż przyidtie 

- kledy ludzie zaczną dany .towar kupować,, albo tez
-. ze się zdecydować, wysłać towar na rynki- zagraniczne i cze- 
' « o^T^+C»ZaS?a Fîy^cie należności, iS większy posła-

. na-kapitał, tym dogodniejsze warunki może dac kupcom 
. zagranicznym -kredyt długoterminowy),, zachęcić ich do ko- 

3tama te swych wyrobów 1 rozszerzyć przez to swójry- . 
gdï-z^oînô^A^®3111^ na t0‘P0^«>li6 sobie nieSŁże,

'- .gdyż rozporządzając niewielkim zasobem pieniędzy pragnie -, 
jak najszybciej sprzedać towar-z zyskiem 1 kupić nowv su-

■ E'ł;,e,Cl ?N4“le.31» ™ iedMk -.lifMl sjtuacjlTlX,-
c^8- ze-wytwarzając przeważnie towar pierwszel .do try e-

* y ćLa niewielkiego krągu nabywqpwgwi<yźej może liczyć na 
szybką sprzedaż niż fabrykant, Niezależnie jednak od odmien- 1 
^.®f° s-T0sunkv- fabrykanta x rzemieślnika do rynku zbytu w 
.-flueres-..e obu iezy jego stałe powi ęks zanie,'gdyż stwarza 
i O możności rozwojowe dla zakładu. Podstawą zbytu jest rv- " 

. nek wewnętrzny, ktprego pojemność -zależy od liczby mi es zkań 
ców, ich potrzeb oraz stanu zamożności 7 m2eszka°-

t
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Gdy przeprowadzimy porównanie spoży-ci-a*  wewnętrznego 
w Polsce z innymi’ krajami0 to przekonamy się» że polski 
rynek wewnętrzny .spożywa stosunkowo niewiele towarów«, To , . 
jednak nic nam nie mówi o właściwej pojemności rynku, o któ­
rej-decydują niezaspokojone potrzeby.ludności oraz jej siła 
nabywcza czyli możność kupienia» W Polsce prawie wszystkie ; 
potrzeby są dalekie od'nasycenia, gdyż bardzo wielu ludzi 
odmawia sobie potrzebnych rzeczy-, z braku pieniędzy«, Wrze-

• czywistosci właściwy rynek zbytu dla produktów rzeir4ieślni- . 
czych i fabrycznych obejmuje obecnie tylko część społeczeń­
stwa, olbrzymią natomiast jego większość, rolnicy, spożywa 
wyrobów przemysłowych bardzo niewiele» Według niektórych 
obliczeń zakupy rolników na rynku tych towarów-wynosiły

•w 1935r„ 10-15# ogółu wyrobów przemysłowych» Rzemiosło i 
przemysł fabryczny polski obsługuje faktycznie tylko-część 
(i to-mniejszą) ludności, me dociera zaś do większości» 
Przyczyny tego stanu rzeczy będziemy rozpatrywać w dalszym 
ciągu naszego kursu-, tu jedynie stwierdzimy, ze rzemiosło 
i przemysł fabryczny polski mają przed sobą^wielkie możli-

• wosci rozwoju‘pod warunkiem obzywiście wzmożenia siły na- . 
hywczej .wsi polskiej, to zaś zależy od wzrostu produkcji 
rolniczej» W ten sposób stwierdzamy, zależność rozwoju prze- •. 
mysłu (rzemieślniczego i fabrycznego)qod rozwoju produkcji ? 
rolnej» istota sprawy, polega na tym, że im więcej wytwarzać . 
będą, wszystkie działy gospodarki, tym bardziej zwiększą się 
Możliwości zaspokojenia potrzeb poszczególnychgrup ludnbści» 
Jesteśmy pod 'tym. względem w szczęśliwszym położeniu- od in­
nych narodów, które dla rozwoju swego przemysłu muszą szukać 
przede wszystkim rynków zagranicznych, gnyż ich rynek we-, 
wnętrzny już jest w dużej, mierze zaspokojony»

• . ‘ Posiadanie.rąk do pracy jest również czynnikiem wpły­
wającym-ną rozwój gospodarczy» Mąteriał ludzki należy oce­
niać z dwu punktów widzenia? ilości oraz jakoś.ci» polska, przy

• obecnym stanie rozwoju gospodarczego oraz przy dużym^przy­
roście naturalnym (patrz MBS) rozporządza wi.elką ilością rąk •

.roboczych» Największe.ich źródło - wieś-polska 7 nie wyzysku- 
■ je w pełni swych możliwości» Parę milionów ludzi (jak o tym • 

szczegółowiej będzie mowa, w rozdziałach o' wsi) mogłoby bez., 
szkody dla gospodarki rolnej przejść do pracy przemysłowej, 
handlowej itp» Ocena pod względem- jakości jest na ogół trudna 
i zawodna'» Możpa jednak śmiało przyjąć twierdzenie, że pra-, 

. cownik polski nie ustępuję w niczym pod względem swej wartości 
1 pracownikom zagranicznym.! że wciągnięty w .dobrze zorganizowa­

ną pracę przemysłową zdobywa się pa duży .wysiłek produkcyjny; 
.Jeśli chodzi o element kierowi czy i fachowy, to niestety 
Polska nie rozporządza nadmiarem tych sił» Wszelkie ożywie­
nie produkcji wywołuje w niektórych gałęziach przemysłu ostry

. brak specjalistów» . ; • . ' .
• ’.‘Przyczyny tego są różnorakie» .Czasami- brak ten nosi

* charakter; raczej powierzchowny i. wynika ze złego dysponowania • 
posiadanymi lachowcami, którzy nie zawsze chętm.e cncą po­
rzucić wieksze miasta i- rozpocząć pracę w mniejszych osiedlach. 
Gzasami jednak brak ten jest rezultatem clugotrwaiej niechęci

* lub niezrozumienia ze strony młodzieży ćla ważności pewnego
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dziaiu życia gos po aar.cz egco Czasami również przyczyną jest 
'facn Z@ 0X0 w xe3 tiziecizipie pracy, potrzebni są

1 ścisłym. związKu ze sprawą sił kierowniczych pozo- 
staje*  kwestia uczonych i wynalazców,, Życie gospodarcze Polśid, 
zwłaszcza w zakzesie przemysłu, tylko wówczas-będzie sie mogło 

,^eSxl obok robotników, techników i kierowników posia­
dać bęc 4- e Odpowiedni, kontyngent ludzi twórczych na tym polu, 
.^orzy pozwolą przemysłowi Polski-rozwijać się samodzielnie, 
niez-aj-ezme od pomysłów obcyeho W każdym wytworzonym przedmio­
cie - obok kapitału i pracy wielką rolę odgrywa umiejętność 
uczynienia z bezwartościowego surowca wartościowego towaru,, 
Juz w poprzednich rozdziałach kilkakrotnie-mogliśmy zaznaczyć, 
z-e wynalazki polskich uczonych pozwalają-nam na uni eżai eżm eni6

itp, Pole pracy na .przyszłość lest pod tym względem bardzo- 
rozległe i przedstawia duze możliwości.

• ZAGADKIEK1A SUROWCOWE :I KOLONIALKE,

. Poruszana niejednokrotnie w peprzednich rozdziałach 
sprawa surowiów to jedno z najpoważniejszych zagadnień mię- 
dzynarodowych. Pod jego wpływem kształtują się nie tylko 
stosunki gospodarcze i społeczne w poszczególnych państwach» 
a^e również polityczne między nimi. Okres wielkiego rozkwi­
tu gospodarczego świata * wieku XIX 1 XX był jednocześnie 
okrśsem waa-ki o surowce, a jedną z-przyczyn wielkiej wojny 
w,j.y±4-4.8 roku jak równie-z późniejszych zbrojnych zatargów ■ 
miądzy państwami były kwestie zwią-zane z surowcami,

W rezultacie stukilkudziesięcioletniej walki o rynki 
surowcowe wytworzyła się w świecie' następująca sytuacja; 
iec-na grupa państw skupiła w swym posiadaniu najważniejsze 
surowce, -zyskując przez to korzystne warunki dla rozwoju 

•przemysłu i przewagi gospodarczej nad światem, druga zaś 
grupa została od tych surowców odsunięta i musi się zadowo­
lić tym, co posiada we włashym kraju, ewentualnie tym» co 
kupi od posiadaczy, W tej -grupie-znalazły aię państwa powsta­
łe po wielkiej wojnie» a wśród ni ch Polska,

Bogactwa surowcowe niektórych państw pierwszej grupy • 
przerastają często ich możliwości przetwórcze, wskutek cze­
go częśc surowcow nie jest eksploatowana, Katomlast potrze­
by gospocarcze państw pozostałych skłaniają je do poszukiwa­
nia surowców, wskutek czego miedzy poszczególnymi panstwymi 
zarysowują się ostre przeciwieństwa, doprowadzające niejedno-- krotnie do zbrojnych starć, • ii * j .

■ Rozpatrując zagadnienie surowców, rozważymy dwie 
kwestie; W czyim są one władaniu oipa-j -w jaki sposób państwa 
niezasobne mogłyby uzyskać do nich dostęp.- Pod uwagę weźmie- 
my tylko najważniejsze surowce, a więc; węgiel, ropę nafto­
wą, rudy, bawełnę,-kauczuk, ; •
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■ Jfśrótl państw bcgatych w surowce wysuwają sina plan 
pierwszy dwä; -Stany Zjednoczone A»Po oraz Imperium Brytyjskie, 
.PiSîze z ti-ch produk'.’ds wąg^ 34% światowej produkcji 
naftę'(5956i, cynk (28% , '1 -±9%), tełazo 2x%,, miedz .1.654),
bawélne (49%'. Posiada *iąc..wszystkie  podstawowe surowce oprocz . 
kauczuki'... Dr=xgi.é z tych państw pródukuje-W metropolii ruaą 

‘ żelazną i wągie.l, a-w posiadłościach ^°r9^1Gh: , .. •
(86% ślącej prodizkcjï .^. Abti% , ®ynę (42%), ołów.
(43%), cynk .;-32%),'miedź ‘28%), żelazo-U<-%_). Imperium bry 
tyiskiemu brak ce prawda dostatecznej, ilbsęi; bawełny 1 naity, 
posiada jednak odpowiednie tereny, gdzi-e w razie".pbtrzęby ,

. mogłoby rozwinąć produkcją bawełny, oraz rozporządza polami . 
naftowymi. Ireim i .Irak % nad k;c6rymi rząd brytyjski zapewnił 
sobie dostateczną opieką . • . *

ïla trzecim miejscu pod względem zaopatrzenia w surowce 
stoi Z.S.S.R. Produkt;- ru. w dostatecznej dla siebie ilości: • 
węgiel", naftą (12% światowej, produkcji), żelazo (18%), platy­
ną (24%), rude chromową 1.28%’, manganową ,b>% . Wśród inny.b 
państw zasobnych, wymienić należy Francję» Holandię i Belgię» 
Nie są one. co prawda zaopatrzone-tak sowici.e, jak trzy państwa 
poprzednie» niemniej jednak w niektórych działach oo.grywają 
poważną rolą» w związku z posiadaniem wielkich koloni j*

Z tego przykładowego-i tylko częściowego przeglądu- 
widać ze niektóre surowce są zmonopolizowane przez grupę 

: niewielu państw. Dla przykładu: dwa wielkią kraje (Stany Zj.
A P i Ż.S.S.R.j oraz trzy imperia, kolonialne (Wielka Bryta­
na'. Frandja 1 Holandia) panują nad 97% światowej produkbji. 
.kauczuku, .80% rudy żelaznej, 80% bawełny, 76% nafty, '4% 

* węgla, 76$ .ołowiu i. cyny» 50$ foiedzi.
•* Co prawda» według statystyk światowych udział obsza­

rów kolonialnych w produkcji surowców jest .stosunkowo nie-r- 
. wielki» szczególnie jeśli chodzi o zelazo, węgiel, naftę 

-i bawełnę» Nie świadczy tc jednak jakoby obszary kolonialna 
nie posiadały odpowiednich bogactw» Pos-iadają. je, 
bogactwa te nie są przez państwa -władające nimi .eksploatowa­
ne« gdyż dany surowiec można ne innych rynkach znalezc w 
taósz/j cenie» Niemniej jednak kolonie te stanowią rezerwę 
surowców na przyszłość«. Fakt panowania, nad obszarami rezer— , 
wöwymi oraz fakt władania istniejącą produkcją surowcową . 
(jak o tym mówi podana poprzednio statystyka) świadczy wy-. 
mownie-^ nierównomiernym i jednosGronnyni rozkładzie w posia­
daniu surowców światowych» . ’ . • .

•'Powstaje pytanie» w jaki sposób państwa pozostałe • *.  , 
mogą V pełni rozwinąć swój przemysł nie rozporządzając do­
stateczną ilością surowców» Muszą oczywiście zaopatrywać . 
się w państwach posiadających» To jednak pociąga za soną 
szereg konsekwencyj» Przede wszystkim kraj sprowadzający 
surowiec z óbcycn terenów musi piąci6 cenę podyktowaną przez 
posiadacza» Który w-obronie przemysłu własnego kraju może 
żądać ceny’ wyzszej» Zachodzi, to szczególnie w tych przypad 
kuch» gdy danego surowca jest mało lub, gdy państwo posiada­
jące jest głównym producentem» «Moz® ono również, nie pod-



w/zs zając samej ceny, stawiać przy .sprzedawaniu uciążliwe
. warunki', .jak no». żądać zapłaty-gotówkowej» W ten- sposób - * 

utrudnia się rozwój przemysłu krajów uboższych i zmniejsza 
ich zdomosci ‘konkurencyjne na rynkach światowych» ’Dla przy-’ 
kładu rozpatrzmy jeden.z podstawowych surowców - bawełną, 
który w przemyśle polskim odgrywa rólę’bardzo doniosłą, da- * 
jąc zatrudnienie dużej liczbie pracowników i stanowiąc poważ- •’ 
ną pozycje w naszym handlu zagranicznym» Cena tkańiny baweł­
nianej w u% składa się z kosztów surowca» Jego drożyzna

•' .odbija sią w sposób.tak zdecydowany na-produkcjiże nawet • ' 
bardzo cani robotnik i najlepsze urządzenia maszynowe nie 
potrafią na tyle obniżyć ceny, aby polskie wyroby mogły sku­
tecznie- konkurować pod wzglądem ceny z wyrobami fabryk angi rT- 
skichy rozporządzających drogim robotnikiem, ale tanim, z 
własnych plantacyi pochodzącym surowcem». W rezultacie państwa 
pozbawione surowców.znajdują się w stanie pewnej zależności*  

•gospodarczej od państw posiadających je? która-pociąga nie­
jednokrotnie za sobą uzależnienie polityczne» - •

• Jak z tego widać, zagadnienia surowcowe sięgają w nai-
■. istotniejsze interesy poszczególnych państw, •

Sprawa surowców dla państwa polskiego posiądą znacze­
nie szczególnie ważne» Znajduje się ono-w „okresie budowania 
własnego jîÿcna göspodarczego,, dostosowanego do. własnych po­
trzeb i interesów, a w szczególności dba o rozwój, przemysłu 
fabrycznego, ważnego, nie tylko ze względów gospodarczo-demo-" 

‘ -grązicznych, ale również i obronnych» Jako kraj nie posiada­
jący pracujących za granicą kapitałów^ może ona za sprowadza- '* •'

• ne surowce płacie tylko, eks-portem swych towarów» Tymczasem
. inne, państwa, niejednokrotnie te, z których s pro wad zamy po­

trzebne" nam surowce, dążąc do samowystarczalności,, zamykają 
Swe granice dla produktów obcych a więc i dla polskich»*

Jeśli więc, jeat rzeczą niemożliwą uzyskać Odpowiednie 
warunki.nabywania surowców na drodze wymiany towarowej - 
Polska musi się-starać o uzyskanie takich terenów, z "których 
by mogła czerpać najniezbędniejsze surowce» Może to być za-

. łatwione bądź na drodze zabezpieczenia Polsce specjalnych
• uprawnień da korzystania z surowców w posiadłościach, będą- .
cych jüz czyjąś własnością, ale nié wykorzystanych do tej • 
pory pod względem surowcowym,- bądź, tez przez uzyskanie orz 
Poiskę własnych koloni j» . •

. EADAHIÎSU Jakie -surowce znajdują się w okolicy (bliższej
• lub dalszej) twego miasta? Czy są one przerabiane w okoIrez-' 

nycn fabrykach (wärs'ztatach rzemieślniczych)? Skąd sprowadza- 
. ją surowiec miejscowe, fabryki? ' "• * f

e * * / • • 
, MIASTA JAKO OSBODKI HATOLU»e

, * Zastanawiając się nad-genezą miast i analizując czyn- 
m ki gospodarcze., poć-wpływem których one powstawały, • musi- 
my. stwierdzić, ze wymiana towarów odgrywała w nich rolę 
bardzo poważną» Odnosi się to zwłaszcza.do miast s’tarpzytnydb
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i śr edat 9 wieczny ch, które najczęściej zanim się sta£y ośrod­
kami pracy. wytwSrcz.e j’ były juz rynkami, na których wymieniano 
towary» Charakter hąndl>vy miast tych dwu. okresów (starożytne­
go 1 średMowieczneęc) zaznaczył się równiezow dalszych ich 
dziejach, gdyż .rozwój i wzrost bogactwa zależał raczej od , 
wzrostu ruchu handlowego niż od zwiększenia się liczby warszta­
tów pracy przetwórczej« Dopi-ero wiek XIX przynosi pewną odmia­
nę pod tym względem,. albowiem decydujący wpływ na powstawanie 
Mast , nowych i rozro'st starych zaczyna wywierać przemysł fa-*  . * 
hryczny« Mima to‘ jednak miasta nie straciły swego znaczenia ja- . 
ko ośrodki ws -zelafo. ego rodząju handlu« "

Wymiana towarów powstawała w miarę powolnego zaniku . 
gospodarki domowejco znów było związane z- podziałem pracy 
i specjalizacją zajęć» Łączność tych zjawisk występuje bakdzo 
Minie, gdyż specjalista rzemieślnik czy rolnik wytwarzał da- 
ûe przedmioty w takiej ilości, że sam ięh skonsumować nie 
^głe Szukając nabywcy na swój towar, starał się jednocześnie 
0 te przedmioty9 które mu były potrzebne do zaspokojenia po­
trzeb życiowych« Pierwotną formą handlu była wymiana towaru 
da towar., przy czym zakres jej był stosunkowo niewielki t 
obejmował tylko nieliczne przedmioty« W miarę coraz większego 
Różnicowania się zajęć i wzrastających potrzeb ludbośćl 
twiększał się jednocześnie zakres wymiany« Chcąc zaspokoić 
awe potrzeby, człowiek nie mógł poprzestać na wymianie- towa- • 
Rów z jednym lub. z paroma ludźmi/ lecz mus lał szukać potrzeb­
nych mu przedmiotów u coraz większej liczbyprzetwórców«- 
^wstania miast jako ośrodków handlu ułatwiało wzajemną wymia­
nę i było jednym z pierwszych przejawów tendencyj koncentra­
cyjnych w .tym dziale życia, gospodarczego« W miarę bowiem 
Różnicowania się produkcji, a yięc powstawania cbr^z to od- 
M®onych gałęzj wytwórczości, .rozmieszczonych w różnych pun­
ktach kraju, zaznacza się skłonność do skupiania obrotów han­
dlowych w nielicznych stosunkowo punktach kraju«- Tendencja 
ta istnieje dó dnia dzisiejszego i jest zupełnie zrozumiała 
Jako chęć uniknięcia bezładu« Dla przykładu, jak daleko^w 
Mektórych krajach posunął się proces koncentracji, można 
Przytoczyć. StoZjoAoPo g w których 3/4 obrotów hurtowych doko-

V4 część obrotów hurtowych całego kraju <HdTork>0
Każde miasto współczesne spełnią w*  zakresie wymiany 

Awarów co.najmniej dwojaką funkcję? zbierania i rozdziela- 
Ma« Funkcja zbierania polega na tym, ze w miastach odbywa 
elę skupianie towarów wyprodukowanych przez różnych, więk- 
^ych i mniejszych wytwórców, pracujących- bądź w danym 
teście, bądź też bliższej lub dalszej okolicy bądź tez 

granicą« Formy zbierania mogą być różne« Haleąą tu. wszel- 
^ego rodzaju targi., jarmarki i.tp«., skupiające na arócki sta- 
?^ukowo okres najprzeróznbrodniejsze towary zwożone bezpc- . . 
?R®dnio przez producentów (rolników, ogrodników, rzeml-eślni- 
?®w) lub kupców okolicznych, jak również Składy hurtowe,stale 
^madzące określone rodzaje wytworów« W jednym*  i drugim . 
riypadku towar jest zważony do" danego miasta«' Bywają jednak 

takie sposoby zbierania towaru, przy których ten ostatni
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P^S'jàCaje w miejscu produkcji, stając sią jedynie własnością. 
Kupca, aokonując-egc-uzak-ipów w różnych miejscach a mającego ■ 

' sv^J>;'?ra * .'Lze więc być miasto,,, w którym prawie
. zupeime .u.i<5 ma skłanów hurtowych,-, w którym jednak skuniają 
■sią pr-zetis • ę$ 0.1 stwa handlowa,, dysponujące towarami rozmies-z- 
c-zonynd. po całym kraju, Ffrakcja rozdzielania (dystrybucji) 
polega na- udostąpałeuru wsżystklm mieszkańcom miasta oraz ' 
wszystkim cym, którzy do niego' przybędą, nabycie poszukiwa- '" 

. nego towar1;. Oprócz tego w miastach odbywa się również dy­
strybucja między dalsze okolice kraju, oraz, przy handlu mię- ’ . 
czynarodowym, międzyorÓzne kraje. Formy-rozdzielania również 
mogą byc różne, zalezne zresztą w dużej mierze, choć nie cał­
kowicie, od form zbierania towarów, '

■viola i znaczenie każdego miasta jako ośrodka handlo­
wego zaiezy od formy zbierania 1 rozdzielania towarów, od 

•ich liośti, jakości oraz zasięgu terytorialnego. Mogą, być 
nu-asta tak ścisłą związane z najbliższą okolicą i główni.e 
z nią, ze ś.ą one jedynie rynkiem wymiany towarów wytwarzanych 
w.^âSÇie .na’*D-L.lzazych wsiach-, odbywającej się w ściśle 
określonym czasie 1 -obejmującej przedmioty niezbędne w życiu-

* ilościach nie przekraczających zapotrzebowania 
mieszkaucowo ■ «Kogą .oyc również miasta, w których skupiają sie 
towary -z całego kraju, a nawet świata,; przeznaczone również 

. ula całego danego Kraju i innych (np. miasta portowe), Zna- 
czenie handlowe miasta zalezne więc jest od tego, co i w ja- 
a:sj ilości wytwarza i konsumuje ono samo, oraz jak jest- po-, 
ïozone w stosunku .do arteryj komunikacyjnych, ośrodków rol- 

, ńiczych i przemysłowych,, ' . "
Zróżnicowanie produkcji oprócz tego, że wytworzyło 

wspomnianą wyżej tendencja do koncentracji handlu w pewnych 
ośrodkach, doprowadziło również do stosowania bardziej skom- ’ 

. p>i Kowany eh metod .samej wymiany» Dawna wymiana towaru za 
towar, odbywająca się bezpośrednio między producentami, np, 
rzemieślnikiem i .rolnikiem, ulegać poczęła zanikowi na 
rzecz form bardziej sksmpllk«a?.ykt.o2i.edzy.wytwórcę i kon­
sumenta wszedł‘początkowo pośrednik w postaci kupca, "-później ■ 
zaś i of. nie wystarczył," W świećie współczesnym wymiana to­
warów odbywa się przy pomocy wielu ogniw pośrednich, pozosta­
jących ze sobą w najróżnorodniejszych sto’sunkach 1- zależnościach-- 
Przede wszystkim zaznaczyć należy, że l1 wśród kupców zaznaczy- "- 
ta się specjalizacja zajęć, polegająca na powstaniu różnych- - 
T-ZW» juanz handjji» Bóznorodność.produkcji współczesnej uniemoż-; 
iiwia Kupcowi dokładną znajomość różnych towarów, ich źródeł 
zakupów, rynków zbytu, potrzeb Klienteli itp. Specjalizowanie ' 

handlu .jest mozilwe tylko w tych przypadkach, gdy kupiec 
ma-zapewniony duży obrót, mimo ze pracuje" w dość wąskim ża- 
Kres-ie. Sie może subie natomiast na.to pozwolić .ten kupiec, 
który posiada nieliczną stosunkowo klientelę. Dlatego też - 
specjalizacja występuje głównie przy handlu hurtowym, nato-. 
miast hanael detaliczny,"zwłaszcza w ośrodkach mniejszych, 
jest mniej wyspecjalizowany.-.Kupiec małomiasteczkowy handlu- •■ ■' 
je jednocześnie towarami żelaznymi, produktami spożywczral materiaf ami piśmiennymi i,"wieloma innymi. Jest jednak rCcźą 
dusc. ciekawą, ze w ostatnich dziesiątkach lat i w'wielkich- " 
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ośrodkach’miejskich powstają przedsiębiorstwa handlowe, tzw. 
domy‘towarowe, będące jak gdyby zespołem wielu sklepów,'mieśz- 
•czących się pod jednym dachem i wspólnym kierownictwem»

Oprócz sklepów detalicznych i składów hurtowych ogni­
wami. pośredniczącymi w wymianie są również targi gminne i . 
jarmarki, odbywające się w określone dni i stanowiące dość 
pierwotną formę wymiany, .oraz. tzw» targi gospodarczą, giełdy 
towarowe i aukcje» Targi gospodarcze^ będące raczej wystawa­
mi urządzanymi co jakiś czas, npa raz na .rok, prezentują do­
robek jakiegoś działu wytwórczości ,(np» targi futrzarskie w. 
Wilnie), bądź tez skupiają różnorodną wytwórczość związaną 
z daną dzielnicą Cnp» targi Wołyńskie) lub z’całym krajem . 
(np»targi -Wschodnie we Lwowie, targi w Poznaniu ,itp».)»Giełdy 
towarowe są to zebrania kupieckie, w czasie których dokonu­
je się zakup i sprzedaż, towarów masowych na podstawie ich 
próbek, aukcje zaś to licytacje publiczne dla towarów maso­
wych (rozwinęły się one zwłaszcza w miastach portowych, w 
Polsce w Gdyni)» Wszystkie-tego rodzaju instytucje ułatwia­
ją wymianę nie tylko przez sam fakt sprzedaży i kupna, ale 
przez regulowanie cen, które wyrównują się na jednym mniej 
więcej poziomie dla całego kraju»

* V • ‘ ’

ZADANIE» Zebrać wiadomości jaką rolę w zakresie han­
dlu odgrywa dane miasto : w jaki sposób zasp^kąja swe potrze­
by wewnętrzne (targi, jarmarki, sklepy), czy i jak jest 
związane z bliższą i dalszą okolicą, czy i w jakiej dzie­

dzinie istnieje, wymiana z innymi ośrodkami handlu, jpką ro- 
• lę odgrywa w handlu wewnętrznym całej Polski ijd»

‘ PIENIĄDZ, CENI I BINEK ZBYTU»

Rozwój gospodarki wymiennej wiąże się ściśle z czyn- * 
nikarni. dawnie j,w okresie gospodarki naturalnej, nieznanymi 
lub ńię odgrywającymi większej roli, a mianowicie: pienią­
dzem, ceną, rynkiem zbytu-i komunikacją»

W świście" współczesnym w bardzo rzadkich,przypadkach • 
ludność stosuje wymianę towaru na towar,.najczęściej nato- 

.miast posługuje się pieniądzem» W ciągu dziejów odbył on 
długą drogę rozwoju ‘ewolucyjnego zanim się ustalił w tej 
formie^ w jakiej występuje obecnie» Wymiana towaru na towar, 
spotykana w najpierwotniejszych formach gospodarki, wymiennej " 
przedstawiały wiele trudności, wzrastających silnie w miarę 

. rozwoju różnych gałęzi produkcji» Ulepszeniem wymiany było- 
posługiwanie się jako środkiem wymiennym jakimś towarem,którj . 

. był. poszukiwany nie tylko przez nieliczną gromadkę ludzi 
lub jednostki, ale przez wszystkich lub przynajmniej przez 
większą ilość ludzi» Taką rolą w starożytnej Grecji spełnia­
ło częściowo bydło, według ktorego obliczano cenę towaru, * 
w-innyah zaś krajach w podobnej roli występowały skóry, 
futra, zboże itp» Nie znaczyło to bynajmniej jakoby przy ku­
powaniu lub sprzedawaniu uzywàno wołów czy skór, w tep sposoby 
w jaki my dzisiaj używamy pieniędzy» Ani jeden ani drugi'z '
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. • srających eumowęo o sprzedaż mogli wołów w ogóle nië-mie'é, 
. , niemniej jednak służyły im jako pewna stała wartość potrzebna 

aa oKi cienia, war i oś ci q.to wari’ » Ktoś kupując zbroję wartości 
X woiów płacił npo zbożem wartości tej -samej ilości wołów«

. sp^lera stały się również z biegiem'czasu metale; 
miedz, ztM-a^o,-srebro 1 zło*to,  których używanie"-jako pośred­
nika wymiany okazało się rzeczą bardzo wygodną (trwałość, 
możność gromadzenia, łatwiejszy przewóz,, możliwość dzielenia 
na mnj ejsz.e jednostki itp» •« W .dzisi ejszej gospodarce pie-

• niądz odgrywa rolę zarówno pośrednika wymiany jak również 
miernika wartości»
1/ W związku z rozwojem gospodarki pieniężnej .pozostaję 
kwestia ceny danego przedmiotu czyli jego wartości wymiennej« 
Możemy przypuszczać, ze w początkowym okresie’gospodarki 
wymiennej głównąrolę w ocenie wartości danego przedmiotu 
stanowiła potrzeba uzyskania danego przedmiotu- przez na­
bywcę oraz konieczność zmuszająca producenta do sprzedaży*  •

• swego towaru» Jeśli w jakiejś miejscowości zjawił się 
sprzedawca butów, to gdy natrafił na kogoś, komu były ope 
koniecznie potrzebne,-mógł uzyskać zà.nie np» sztukę płótna/ 
w przeciwnym razie nie mógł uzyskać naffret pół sztuki»Jeśli * 
nie musiał sprzedawać^ wówczas szukał lepszych nabywców,.

• gdy jednak do sprzedaży .zmuszała go jakaś konieczność.

!'8g°owiuacD za jedną i tę samą rzecz można było Uzyskać 
zalezme od warunków mniej lub więcej« Wartość.towaru była 
różna», Dzisiaj nazwalibyśmy to wahaniem, ^eny.towaru» Jakie- 
-i .o. wiek jednak, był y wahania, to nie mogły one, •przynajmniej 
na stałe, przekroczyć pewnej, granicy dolnej, "Towar musiał 
byc zamieniony na taką ilość’innych produktów, aby mogły 
one zaspokoić niezbędne potrzeby wytwórcy. Jeśli tego nie " ' • 
było, musiał on zrezygnować -z wytwarzania danego rodzaiu 
przedmiotów. '

3 piegiem Çzasu wartość wymienna towarów została ustało# 
monecie. Nie należy.jednak przypuszczać, że z chwilą powszech­
nego wejścia w użycie pieniędzy metalowych cena na dany- 
przedmiot ustaliła się ostatecznie, a więc że możną było 
zawsze i wszędzie uzyskać za.ni ego określoną ilość złota czy 
srebra» Wahania^, aczkolwiek dużo mniejsze niż dawniej, 
-stniały w dalszym ciągu 4 -zależały nie tylko od czynników" - j 
poprzednio omówi.cnych-, ale również od innych, nowopowstałych 
okolicznością a między innymi od-sposobu produkowania, łat­
wości przewo-zenia (komunikacji) oraz-rynku zbytu. .

■ . . Każda cena musi byc ceną opłacalną, to znaczy nie mo- 
. ze przekraczać pewnej granicy dolnej, wyznaczonej- przede 

wszystkim tak zwanymi, kosztami produkcji oraz wysokością 
amortyzacji.. W skład kosztów produkcji wchodzą; surowiec, 
praca robotnicza, koszta administracyjne. Sprzedając towar„■ 

. producent musi otr-zymać za niego eo najmniej tyle, aby mós-ł 1 
opłacie robotników, .zakupić nową partię surowca, zapłaci 6 
za u-z.ycą s.. ię mechaniczną- i td. To jednan. nie wystarcza,gdyż 

. po pewnym czasie musi zakupić nowe maszyny na miejsce sta1- • 
rych zuzy-cych, musi wydawać pieniądze na reperacje itp. '•
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Dlatego też do kosztów produkcji musi być jeszcze doliczo­
na pewna suma pieniędzy na tak zwaną amortyzację maszyn, 
instalacyj, budynków itp» Każdy przedsiębiorca pracuje dla 
zysku, dlatego tez przy określaniu ceny, wyprodukowanego 
towaru do kosztów produkcji i amortyzacji dolicza się zysk 
przedsiębi orcy»

Wprowadzenie ulepszonych narzędzi pracy, maszyn, sto­
sowanie podziału pracy, wykorzystanie par? i elektryczności 
doprowadziło do masowego i tańszego wyrobu przedmiotów,wsku­
tek czego zmieniła się oczywiście ich cena»

Rynkiem w potocznym znaczeniu tego słowa nazywa się 
miejsce (określonej każdym mieście lub wsi), na którym 
odbywa się sprzedaż i kupno» W nauce zajmującej się badaniem 
życia gospodarczego, rynkiem zbytu nazywamy ogól ludzi prag­
nących kupować i sprzedawaćo Jeśli wielu ludzi pragnie kupić 
dany przedmiot, mówimy, ze na rynku jest duży popyt, a 
jeśli wielu kupców chcejprzedać większe ilości towaru - mó- • 
wimy, ze jest duża podaż» Gdy na danym rynkuozbytu panują 
zasady wolnej konkurencji, wówczas ceny zalezą od większej 
lub mniejszej podaży oraz popytu» Z chwilą gdy na rynKU jest 
danego towaru niewiele (mała podaż), a chcących go kupić 
wielu (duży popyt), cena towaru rośnie, oczywiście, gdy nie 
istnieją (a to założyliśmy przyjmując zasadę wolnej konku­
rencji) żadne inne czynniki utrudniające.wzrost ceny, jaK 
np» przepisy normujące cenę danego" towaru» Jeśli to waru 
jest dużo a kupujących mało, wówczas cena raczej obniża się, • 
gdyż wielu kupców chce sprzedać, choćby za niższą cenę, #bo 
albo nie opłaci im się jeszcze raz przyjeżdżać, albo też 
potrzebne im są pieniądze na inny cel» Może się również zda­
rzyć odwrotnie, a mianowicie - obniżenie ceny może skłonić 
ludzi do kupna, a więc doprowadzić do wzrostu popytu. 
Przeciwieństwem rynku wolnokonkurencyjnęgo, na którym ceny 
kształtują się głównie pod wpływem podaży i popytu i na 
którym ilość sprzedających jest tak wielka^ ze żaden z nich 
nie może zmniejszając lub zwiększając podaż wpłynąć na zmia­
nę ceny, jest rynek monopolistyczny, na którym -zasadniczo 
jest tylko jeden sprzedawca, który może regulować według 
swej woli podaż oraz wyznaczać ceny» Jeśli w danym osiedlu 
jest tylko jeden piekarz, to zajmuje on stanowisko monopo­
listy, Podobne zjawiska mogą zachodzić również na rynkach 
(krajowych lub międzynarodowych) wtedy?gdy sprzedawcy wchodzą 
w specjalne porozumienie, mające na celu regulowanie pou»- • 
ży i cen, lub gdy państwo ustanawia monopol, rezerwując so­
bie wyłączność produkowania lub rozporządzania pewnymi v 
przedmiotami» (W Polsce istnieje monopol tytoniowy, zapał­
czany, solny, spirytusowy, loteryjny, sacharynowyL Oprócz 
tego typu monopolów, tworzonych drogą umów lub zarządzeń 
władz państwowych, istnieją również monopole przyrodzone, 
związane z .warunkami klimatycznymi, glebowymi, położeniem 
danego kraju lub jego części, (Zdrojowiska, złoza rzadko 
w przyrodzie występujących minerałów itp»)»
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ZADANI^» Zenrac w ciągu dłuższego okresu czasu) wia- 
d . '■ -zą -e cen najważmejszycn produktów (rolnych lub 

~ w.y -■>/ .. zastanowi * ź- ę p d wpływem jakich czynników 
'■v ceny wahań om»

QBGAMZACJA IïM‘Altï3

o , , Zadania«, które ma do spełnienia handel w dzisiejszym 
życiu g^spodar czymy są .bardzo różnorodne i skomplikowane, co 
wynika nie tyuko z daleko posuniętego zróżnicowania produkcji 
j- j^j wznos r,: ,9 a^e również ze zwiększenia się zasięgu tery- 
torialddg. wymiany towarów oraz rozmieszczenia ośrodków pro­
dukcji«

Pieską świata współczesnego nie jest bynajmniej obawa 
przed brakami j m. ^domaganiami w zakresie samej produkcji, 
niemożnością wytwarzania w takiej ilości i jakości, jaka 
jest, peerzeona na zaspokojenie odczuwanych potrzeb, lecz 
r-rosAą J-3S c • im. a, es z Ozenie towaru na rynku» Dzisiejszy fabry­
kant me martwi się o to9 czy będzie mógł produkować więcej 
rnz dotychczas, b. na to pozwą*«*  mu dzisiejszy stan techni­
ki, troszczy się natomiast czy wyprodukowany przez niego 
towar,zostania sprzedany» B- zrost produkcji doprowadził 
w niejednym przypadku d. nadmiaru towaru na rynkach, które 
me są w stanie wchłonąć. go w całcści» Zaznaczać się zaczy­
na bardzo silnie rozdźw- ęk między możliwościami produkcyj­
nymi reprezentowanymi przez dzisiejszy przemysł*  a możli­
wościami zbytu na rynkach» Tu się właśnie otwiera pole pra­
cy d*a  wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw służących .wymia- 
nie9 które me mogą byó traktowane jedynie z punktu widze­
nia technicznego rozprowadzania towarów z ośrodków produkcji 
po całym kraju» Zadaniem dzisiejszego kupca nie jest wyłącz­
nie zaspokr jenie potrzeb odczuwanych przez ludność przez 
oostarczarne szybko żądanego -towaru, ale do niego należy 
również budzeni nowych potrzeb? a przez to zwiększanie 
rynku zbyt-.» Lloźua przyjąć z całą pewnością, że jeżeli spo­
życie jakiegoś towaru w danym kraju lub jego części jest" 
niewielkie lub w cgó*e  nie istnieje, to obok wielu innych 
czynnik5w,mepos1ednią r c 1 ę odgrywa tu.brak dobrej organi- 
zacji handlowej» Dlatego też handel musi byó uznany za 
czynnik samOdzielnyopod względem gospodarczym, od którego 
zer garażowani a zśuezy w dużej mierze normalne funkcjono­
wanie^ całego aparatu wytwórczego» Bozwćj danego kraju.pod 
wzglęćem gospodarczym przejawia się przede wszystkim w 
zwiększam: -i ę prcdiksji j wymiany, to zaś uwarunkowane 
jeść w d mier^s ud rynku zbytu, na które znów w znacz— 
nym stopmu oddziaiywuje kupj.er0 Spełnia on bowiem, obok 
bwych j. u.acyj .r-cisie pośredniczących również pewną misję 
kUj. cira^no-wycu-, wawczą, stając się roznosi ciałem dóbr kul- 
''iry nar,d/. a*.ae,,  oudzj.ciehem nieznanych lub nieuświado­
mionych potrzeb»
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Wobec tak rozległych zadań handlu kwestia jego ra- 
•. cjonalnego -zorganizowania nabieraepierwszcrzędnisgo znac-ze 

ni-a, • . * * ' ' . ..
Bezpośrednie zetknięcie się producenta z Konsumentem/ 

dawniej będące zjawiskiem stałym i normalnym, jarzy dzisiej­
szym poćlziaie pracy i zróżnicowaniu pronukcji jest raczej 
wy jatki eu ograniczonym do niektórych .tylko działów życia 
gospodarczego i niektórych mniej rozwiniętych pod względem 
gospodarczym i kulturalnym.okolic, .Współczesna wymiana opie­
ra się na istnieniu wielu ogniw pośredniczących, których 
każde posiada do spełnienia określone' zadanie, Aïe tym •

• czy handel spełnia w sposób- zadowalający swe zadania, nie
świadczy ani duża liczba tych ogniw, ani tez duża liczba 
przedsiębiorstw handlowych«, ' . ' .

*■. Ogniwa, pośredniczące tylko wtedy mają rację bytu, 
.jeśli każde z*  nich spełnia jakieś konkretne zadanie, a wi ęc 

. np. zbieranie większych partyj produktów, ich segregowanie
■ lub nawet ..części owe uszlachetnianie, dostarczanie konpumen-

* towi (handel detaliczny) ltd; Madmiar pośrednictwa powoduje • 
■/.silny wzrost ceny, co oczywiście jest -zjawiskiem niepożąda­

nym, gdyż odbywa się zazwyczaj kosztem producenta i konsu­
menta, Dla przykładu warto przytoczyć,. ze rozpięcie między . 
ceną-płacpną rolnikowi i • ceną płaconą przez spożywcę wyno 
si dla kartofli w Polsce prawie 300#, podczas gdy w innych 
krajach wynosi okołb 150#.' Jest tö oczywiście rezultat roz­
rostu zbędnych pośredników, z których każdy stara się duz. 
zarobić. Zbyt wysoka cena, nie umotywowana-istotnymi przy­
czynami, zmniejsza rynek zbytu pzyniącotowar dostępnym Je- 

‘ dynie dla niewielkiej grupy ludzi zamożniejszych» To zaś • 
odbija się na-produkcji, kwra musi ulec zmniejszeni .»

Powiedzieliśmy wyżej, ze za zbędneopośrednictwo plu­
ci zarówno producent jak i konsument» Otóż dla. uniknięć; a 
tego obi es trony, to znaczy wytwórcy, i spożywcy, starają 
się zorganizować wymianę-na podstawach bardziej racjonal­
nych, Jedną z form obrony ze strony wytwórców jest tw-rze­
nie przez wielkie fabryki sklepów fabrycznych,• w których 
są sprzedawane wyłącznie wyroby danej fabryki, (materiały 
włókiennicze, wvmbv metalowe itpj oraz organizowanie

• porozumień fabryr-antśw pracujących w tej samej gałęzi prze- 
myslu; Są to tzw. kartele. Jeżeli’ kilka fabryk wyrabia 
ten sam towar, wówczas konkurencja musi doprowadzić (przy

• małym popycie i dużej podaży).,dö obniżania’ cen, a więc 
zmniejszania się zysków *a.nawet  strat. Działalność-karteli 
polega na tym, że; fabrykanci umawiają się co do sposobu , 
i warunków sprzedaży swych towarów, -określając cenę uraz 
wysokość produkcji, Czasami jest to umowa ustalająca^ ze 
kupcom nie udziela się dłuższego kredytu niż np» na 3 mie­
siące, czasami ustala ona-wspólną-cenę dla produktów • 
wszystkich fabryk zrzeszonych w kartelu, czasami określa, 
w których okręgach każdy zakład ma sprzedawać âwe wyroby, 
czasami-tworzy odrębne biuro’sprzedaży, przy czym człon­
kowie kartelu nie mogą swych towarów sprzedawać na własną 
rękę- lecz jedynie za pośrednictwem tego biura. Które 
określa, lie każda fabryka może wyprodukować» Zorganizcwa

' ' • * . et 



88 -

nie kartelu nie jest rzeczą łatwą, jakby sie wydawało na 
pierwszy rzut oka*  Dlatego idąca rozbieżność-między intere-- 
sami poszczególnych współuczęstników, różne koszty produkcji 
(mniejsze w nowocześniej urządzonych zakładach; większe w 
starych); które pozwalają jednym fabrykom skutecznie konku­
rować z innymi bez specjalnych strat, nadzieja na rozszerze­
nie rynku zbytu kosztem konkurenta, wielka ilość przedsię­
biorstw w danej gałęzi przemysłu - wszystko to raz em^ utrudni a 
dojście do porozumienia» Dlatego tez kartele dobrowolne pow- 
stają raczej w tych gałęziach przemysłu, gdzie jest niewiele 
ale za to du-zych przedsiębiorstw, których porozumienie może 
dać wszystkim członkom korzyści, zapewniając kartelowi stano­
wisko monopolisty, czyli jednego na danym rynku wytwórcy. 
Oprócz karteli dobrowolnych powstają również kartele przymu 
sowę. Dzieje się to wówczas*  gdy państwu dla takich czy innych 
celów uważa za konieczne porozumienie się wytwórców, np. w 

•celu zorganizowania wywozu. Jeśli porozumienie obejmuje tylko 
fabryki krajowe, mówimy o kartelu krajowym, gdy jednak wchodzą 
do niego i przedsiębiorstwa zagraniczne, sprzedające swepto- 
wary na danym rynku, wówczas mówimy o kartelu międzynaroWowym.

Działalność karteli spotyka się niejednokrotnie z-ujemną 
oceną, zwłaszcza wówczas gdy przedsiębiorcy pragną wykorzystać 
swe porozumienie jedynie w celu oaiągnjępia jak największych 
zysków,, bez liczenia się z dobrem i pogrzebami ogółu obywateli*  
co się dzieje zwłaszcza wówczas, gdy kartel staje się moncpo­
lis tą. -Dlatego tez państwo polskie śledzi działalność karteli 
żądając, aby każde porozumienie było zarejestrowane, oraz do­
prowadzając do rozyriązahia w razie uznania działalności za 
szkodliwą. 1 ' ' • . '

Ze strony spożywców obroną przeciwko nadmiernemu po­
średnictwu są powstałe w XIX wieku tzw. spółdzielnie (koope­
ratywy) spożywców,' występujące w roli jedynych pośredników 
między wytwórcą a konsumentem. Organizacja spółdzielni opiera 
się na następujących zasadach. .Kapitał potrzebny na jej uru­
chomienie zbierany jest z niewielkich udziałów członków. 
Jednostka muzę posiadać, w przeciwieństwie do spółek .akcyj­
nych, tylko ograniczoną ilość udziałów, wskutek czego spół­
dzielnia nie mole się stać nigdy własnością jednego lub kilku 
ludzi. Na ‘zebraniach. członków wszyscy mają równy głos, .nieza­
leżnie od tego czy ktoś posiada jeden czy kilka udziałów, o 
ile to ostatnie jest dopuszczalne» Spółdzielnia kupuje towar, 
u wytwórców i sprzedaje go bezpośrednio swoim członkom, możli­
we jednak ’jest, ze sprzedaję i ludziom niezrzeszonym. Ceny 
towarów.są takie jak w zwykłych sklepach prywałnych, wskutek 
czego, pp pokryciu koseztów lokalu, personelu itp. pozostaje. 
nadwyżka dochodów nad‘rozchodami, którą, traktuje się jako 
pewną formę oszczędności członków spółdzielnio Pd zakończeniu*  
roku nadwyżkę tę dzieli się między członków spółdzielni w 
tym stosunku w jakim kto kupow.ał i kto więcej kupował dostaje 
wi ęcej pieniędzy, kto zaś choć był. członkiem, lecz przez cały 
rok nic w spółdzielni nie kupił, .przy końcu roku mc nie do- . 
staje» ’ .

Nadmierna liczba zbędnych pośredników nie jest- jedy 
nym przejawem źle zorganizowanego handlu.’ Jest nim również 
zbyć wielka liczba drobnych,'słabych finansowo przedsiębiorstw



- 89 -

handlowych, W takiej właśnie sytuacji‘.znajduje się Polska, 
w któż aj przeciętnie na 1 przedsiębiorstwo przypadało w 
1931 r, 25.000 złotych obrotu. Istniejące po miastach i wsiach 
drobne sklepiki obok wielkiej -licz by najprzeróżniejszego rodza­
ju straganiarzy. kramarzy, domokrążców, pośredników itp. nie 
spełniają tych, wszystkich zadań, .które na początku rozdziału 
przypisaliśmy dobrze zorganizowanemu aparatowi handlowemu. 
Kie spełniają ich przede wszystkim w dziedzinie gospodarczej. 
Jest rzeczą"charakterystyczną dla stosunków w polskim handlu, 
że w okresie kryzysu, gdy wszystkie ceny na ogół okazują 
tendencje zniżkowe w drobnych sklepach detalicznych ceny bądź 
utrzymują się na poziomie dawnym, bądź, tez wykazują tenden­
cję zwyżkowe. To dziwne zjawisko jest zrozumiałe wówczas,gdy 

uświadomimy sobie, że kryzys pociąga za sobą zmniejszenie 
zciolności nabywczej obywateli, wóbec czego zmniejszają się 
obroty w sklepach. Posiadacz sklepu, o ile ten ostatni jest 
jego jedynym źródłem dochodu, musi jednak wydobyć z niego 
tyle, aby mógł się utrzymać, wobec czego sprzedając mniej, 
podwyższa cenę każdego towaru, aby w ten sposób pokryć braki. 
Powśtaje w ten sposób swego rodzaju błędne koło, gdyż pod­
wyższanie ceny jeszcze bardziej osłabia'siłę nabywczą klien­
tów. Drobny handel nie spełnia również swej roli wychowawczej 

,w stosunku do społeczeństwa, z jednej bowiem strony ograni- ' 
* cza się (zè względu na niewielkie środki finansowe) dojspro­
wadzania towarów, co do których ma pewność że będą natych- 1 
miast zakupione, z drugiej zaś strony pragnąć przy niewiel­
kich obrotach osiągnąć- jak największy zysk nie waha się przed 
sprzedawaniem tandety, spekulacją przy lada okazji, czasami 
nawet- fałszerstwem towaru lub wagi.

Racjonalne zorganizowanie handlu w Polsce to jedno z 
najpilniejszych i najważniejszych zadań stojących przed spo­
łeczeństwem polskim.

o)- MIASTO JAKO.. SSODOTilSKO SPOŁECZNO-KULTURALNE

ZRÓŻNICOWANIE SPOŁECZNE I
STOSUNKI NARODOWOŚCIOWE' WSROD LUDNOŚCI MIAST 

Tî PCISCE.

Podział ludnóści miejskiej pod v<rzględem-społeczno- 
zawodowym pozostaje pod silnym oddziaływaniem czynnika gospo­
darczego, wyrażającego się*głównie,  choć nie jedynie, w for­
mie daleko posuniętego zróżnicowania ludności pod względem 
zawodów. Dzieje się to nié tylko witych miastach, które są 

* skupieniem najróżniejszych gałęzi życia gospodarczego,, ale 
również i w tych, które noszą charakter dość zdecydowany i 
jednostronny (np, miasteczko fabryczne).

Zanim przejdziemy do ogólnego ujęcia sprawy podziału 
społecznego ludności miejskiej w Polsce musimy dokładnie 
uświadomić sobie, że w każdym z miast, zależnie od jego cha­
rakteru, stosunki te układają się odmiennie.
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< zarówno pra-
55$)p jäk i umysłowi (ko-

‘^â*rOà ra^nośni mi ejskiej w Polsce warstwa ludzi zy- 
z pracy najemnej wynosi kvî*  ~

^ifxkv.^T fi%,yp.Zxii? robotnicy ‘.’koło 
lp *3%).  Jak z tego widać ludność robotnicza stanowi pod-"" 
pracu-iacv^ 51 n1^ 8ruPa robotników

' : ,^.liłDr^a9’A. 43% igółu ludności robotni e$e')>
n^i'i °?0CU rtiün°Sci robotnicze.; i, w służbie publiez'
domowa^x«% IUStraC;::''’ ^^^kaoji, lłp. (lś%), jako służba

Taki układ społecznych grup zawodowych lest rezultatem !°?M ^jach 
przemyśle procent uuanoścl najemnej w miastach jest dużo. 
”0^z^,ûo=h?d^ 7 niektórych krajach (Anglii. B.emczech) 
ian^~‘'°ł\DU,Z° ^^Szy.jest również odsetek ludności pracu- 
j^r <i v abryzrach, >, Poisce, aczkolwiek klasa"robotników 

s'.canowL grupę, to jednak nie odgrywa
’i -Zm 88 duże znaczenie rzemiosła

" T-nor- ' " warsz i.atow. ler^iakt posiada również doniosłe 
cza m^watnif^®^® ^P?^-018 społecznego warstw. Jest rzè- 
zą niewątpliwą, ze przedział istniejący miedzy rzemieślnl- 

'tïr™ i .P^a?°,1,112kaml= zarówno pod wzglądem sytuacji ma­
terialnej, jak i kulturalnej oraz towarzyskiej. jest dużo 
Ten-oZL^Z-"‘-ęd2y P°siadaczem.wielki ej-fabryki i robotnika- 
Anć™: .g0 bSZ przeciwieństwa, wynikające w stosunkach pra- 
i >sfrr^®Ukaâ Są'T Pierwszy™ przypadku dużo słabsze j. nmie4 Db cre ni z w drugi. mo

• , . najemnych pracowników umysłowych, stanowiących jak juz wiemy tylko 13% ogółu ludności ro ejskiejTS • 
pierwszy pud względem liczebnym wysuwają się pracownicy 
Państwowi i samorządowi (koło 50%). Ze stanowiska ™spodar- 
- me Jest.to bynajmniej zjawisko pocieszające, gdyż 
s^adczy ono, ze przemysł na^z zatrudnia stosunkowo niewielką 
liczbę pracowników umysłowych, co znów stwierdza jego pZwe 
zacofanie, gny-z charakterystyczną cechą nowoczesnych zakładów 
przemysłowych jest zatrudnianie dość dużej liczby pracowni -

• f°p';e£° cypłX 'ln»ynierow, techników, handlowców, laborantów 

miękkiei)08™^ grups ludnoścl ntf8st <koło 32% ogółu ludności, 
miejskiej j poza pracownikami najemnymi stanowią pracujący 
nié5l^ei)W^S^CT a f ?^r-’rzemi es lnicy (p&owa Aości 

stanowiska społecznego należy podkreślić jego doniosłość 
Z •33669 faktu P^iadania, co daje właścicielowi

SSteEÉTu
Chcąc, możliwie dokładnie zorientować sie w całokształ­

cie stosunKow społecznych w mieście należy wziąć również pod 
uwagę zagadnienia narodowościowe, które na terenie miast P 
wysiąpują dużo silniej i w formie bardziej' ostrej niż na wsi. ■ 
«kłos,, ?^6 statystyczne, -wskazują na dość dużą rozmaitość 
Kładu ludności miejskiej pod względem narodowościowym (przyj'' 



, ale również i wśród nie-

,L&u uuwj.c^ ijie.4.öz.js że olbrzymia pod względem terytorial- 
zeczpospolita składała się z różnych pod względem naro-

'  ' ' e /1 z Polską przeważnie mocą własnej
ejscowej ' ludności ; a nie siłą orężną, W tym właśnie 
dobrowolnego przyłączania się do państwa polski ego,

i-iując określenie narodowości za równoznaczne z określeniem 
języka macierzystego). W niektórych województwach procent- 
ludności'.polskiej 'W piastach*  sięga G-4#, w niektórych zaś 
spada do'30#, ‘Taki 9 tan rzeczy nasuwa przede wszystkim py­
tanie jakie1.są tego przyczyny?

Tkwią one niewątpliwid w przeszłości. W okresie istnie- 
nia dawnej,‘’.Ezeczypospolitej do miast polskich napływało dużo 
eleneiibU obcego w char alt ter ze kupców i rzemieślników. Sam ten 
fakt, dość częsty i w innych krajach, nie "był niebezpieczny, 
gdyż kultura polska posiadała tyle wartości przyciągających, 
ze przybysze w krótszym lub dłuższym przeciągu czasu asymilo- 
wali się. Zresztą przyrost naturalny miejskiej 'ludności pol­
skiej był*na  tyle silny. że'» łatwością wchłaniała ona w sie­
bie obcą ludność napływową. Liczne początkowo grupy ^cudzoziem­
ców napływowych stanowiły coraz mniejszy procent ogółu ludności. 
Asymilacyjny wpływ kultury polskiej przejawiał się nie tylko 
wśród przybyszów z gbcych krajów, ale również i wśród nie­
polskiej ludności5 zamieszkującej ziemie państwa polskiego,  
Pamiętać bowiem należy- *-  ‘ — "4-~-
nym H: 
dowym obszarów, związanych 
woli miejscowej ludności, 
fakcie gj ‘ 
tkwił już moment kulturalnego i politycznego oddziaływania 
Polski. Biorąo to wszystko pod uwagę,. można stwierdzić; że 
spory początkowo procent ludności niepolskiej w niektórych 
miastach nie'był groźny. Dużo większe natomiast niebezpieczeń 
stwo przedstawiała polityka warstwy szlacheckiej, niechętnie 
nastawionej do miast i mieszczaństwa. Pozbawienie miast sze­
regu przywilejów, przywiązanie chłopa do ziemi oraz zakaz 
zajmowania się przez szlachtę handlem i rzemiosłem - wszystko 
to razem pozbawiło miasta dopływu ludności polskiej ze wsi. 
Kało tego. Gdy miasta przestały odgrywać- większą rolę w cało-*  
kształcie życia Polskimi nie były wciągnięte we wszystkie 
prace kulturalne i polityczne,.zmniejszało się również oddzia­
ływanie kultury polskiej-, -Napływające do miast elementy obce 
nie polonizowały się-tak szybko jak dawniej. Okres porozbio- 
rowy przyniósł stosunkowo niewielkie zmiany pod tym względem. 
Ziemianie, którzy szligdo miast., unikali handlu, rzemiosła 
i przemysłu, a ponieważ możność szybkiego zarobku w tych 
dziedzinach pracy gospodarczej ; była w XIX wieku, bardzo duża, 
przybywało do Polski wielu cudzoziemców (przeważnie Niemców), 
przyciągniętych tymi możliwościami. Te działy miejskiego ży­
cia .gospodarczego przyciągały również bardzo silnie Żydów, 
których odsetek w miastach w ciągu XIX w. wzrósł bardzo silnie. 
Np. w Warszawie z 11,8' w 1608 roku go prawie 30# w lS3?r,, 
w Łodzi w tych samych L itach z 13,4# na około 33#, w Często­
chowie z 14,8# na przeszło 20#. Jedynie na ziemiach zacho­
dnich Polacy garnęli się chętni e'do tych zajęc? wskutek cze­
go tam właśnie.znajdują się miasta o najwyższym procencie 
ludności Dolskiej.* • . . .

Nie bez pewnych rezultatów pozostały również usiłowa­
nia zaborców/ którzy 'zapełniali miasta swymi urzędnikami i 
kupcami,- Był to jednak .element napływowy, który po odzyskaniu
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. Vi jednym z poprzednich rozdziałów podkreśliliśmy zna­
czenie ochrony pracy jako jednego -z'najdonioślejszych urobię- 
...cw współczesnego życia społecznego. Problem ten wysunął sis 

plan pierwszy w ścisłym związku ze .wzrastającym w XIX i .$X

niepodległości przez Polską - przeważnie wyemigrował, 
irń, 0 3tan współczesny zagadnienia stosun-
^ot. nniOGOwosciowycn w miastach dzisiejszego państwa polskie- 
sL ■V n^^7ti7y oaset.ex Polakójw wykazują miasta w woj.poinań- 
7° 3<*  Pôfciïełśląskim -85,5%, krakowskim - 
k,AJV • « Llueł? Warszawa - 70,58, wo j. warszawskie -69,6%,
lwowsrie -63,5%, wileńskie -63%. łódzkie -62,6%, lubelskie - 

tarnopolskie -58,4%, białostockie - 56,9%. ÏÏ pozostałych. 
wojewóęztwac.; ocsetek spada poniżej 50%. Jakie narodowości" 

•skiacają siąna pozostałą ludność miast? W poszczególnych
_.zie n._caw; i ols.xi,stosunki poc. tym wzgląr en układają sie 
odmiennie. W województwach zachodnich, w których charakter mast jest jednolicie polski, jedynie Lie:.cy ódgrywSą oe^na 
ro ę, ogarniając jednak zaledwie kilka procent ludności ’ 
ąiejSAiej, większe ich skupienie obserwujemy w pozostałych 
C2c-elnn™-+ ł6”?1?2 v.w°j-żódi-klm (7%). Natomiast w dzielni - 

(oprócz woj. zachodnich) element niepolski 
*i_stac. składa się głownie z Żydów, nrzy czyn największy 

procent notujemy w woj.wschodnich (poleskie i wołyńskie - 
4^% ogółu mieszkańców miast, nowogródzkie - 42%. Pozostałe 
narodowości (ukraińsko-ruska i białoruska) odgrywają w mias­
tach rolą na ogół niewielką. . J

Spis z 1931 r. wykazał również bardzo ważny fakt, a 
mianowicie, ze wi.ęltsze miasta posiadają większy % Polaków. 
wtrńqłEttaH31aJ‘e°T?21 do 1931 r.element polski w miastach 

bfdz0 S1}nte$ co przypisać należy głównie imigracji' 
o-ïsZti’- ? tyB zjawiskiem obserwujemy spadek J

”kll3 ludr^3?1 miejskiej. Pewne, niekorzystne 
c.la polskości zmiany widzimy we Lwowie, w którym w ciasu 
wspo:.miŁnepo dziesięciolecia zaobserwować można wzrost ele­
mentu ukraińskiego.

fkładu narodowościowego miast polskich 
n?a y.Ai^-f^Ale z-bestią takiego czy innego stanu posiada- 
£Lftie?° »Poszczególnych zawodach. Miasta dzisiejsze, 
j_k to juz wiemy, są głównie miastami handlowymi i orzemysło 
wymi. Ludność pracująca w tych działach stanów grupę lu 
cnosci cecycującą o takim czy innym charakterze miasta. We 
wspomnianych juz poprzednio miastach województw zachodnich 
...c._ po.skosc jest w ścisłej zależności od polskości przemy- 
siu, rzemiosła i handlu0 F

ZADA1TIE. Zebrać wiadomości dotyczące zróżnicowania 
społecznego danego miasta oraz stosunków narodowościowych.
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•wieku uprzemysłowieniem i powstaniem nowej, silnej liczebnie 
warstwy ludności - proletariatu miejskiego, czerpiącego do­
chód z wynajmu swej pracy»

Los tej warstwy» w początkowych stadiach rozwoju prze • 
mysłu, był bardzo ciązki» Pracując.za nędzną'płacą po kilkana­
ście godzin na dobą, nie mając żadnego zabezpieczenia na wye<‘ 

■ pacek choroby, stałego okaleczenia czy tez starości,robotni 
cy żyli w opłakanych warunkach materialnych» Taki star rze 
czy 7/ywoiany byi z jednej strôny silnymi kryzysami gospodar­
czymi, które przezywała Europa niejednokrotnie w ciągu XIX 
wieku, z drugiej zaś wyzyskiem, stosowanym przez fabrykantów. 
Był to * jednocześnie okresów którym hasła liberalizmu ekono 
micznego głoszącego, ze każdego człowieka należy zostawić 
jego własnej przemyślności, i że państwo nie powinno sią nie 
szaó do spraw gospodarczych i społecznych, znajdowały wielu 
zwolenników, nie tylko wśród warstw bogatych, ale również 
i wśród, kierowników państw» Tragiczna sytuacja klasy robotni 
czej doprowadzała niejednokrotnie do ostrych zatargów o cha 

‘ rakterze społeczno-gospodarczym, a poza tym osłabiała we- ' 
wnątrzne siły każdego z państw, którego tak potężna liczebnie 
warstwa żyła w. nędzy». Z chwilą gdy czynniki rzączące t po-, 
szczególnych państwach zaczęły uświadamiać sobie skutki nędz., 
robotniczej, wówczas zainteresowały sią bliżej tymi sprawami. 
Wzgląd na dobro całości życia społecznego zmusił-państwa do 
zrezygnowania ze stanowiska biernego obserwatora i <o zają*  
cia czynnej postawyo W połowie XIX wieku zaczynają sią uka­
zywać ustawy regulujące najważniejsze kwestie w zakresie sto 
sunkóweiniądzy pracodawcami a pracownikami, czasu pracy, ubez­
pieczeń w razie choroby, kalectwa, stosunków między samymi 
pracownikami oraz stosunków pracowników i pracodawców do 
właęz państwowych» Ogół tych postanowień nazywamy prawem - * 
pracy» . •••■•. •/ C - : - *.:?,••  *' t' -

Ourodzone państwo polskie, oć początku swego istnie-- 
hia/żywo interesowało sią tymi zagadnieniami» . ;

Już-w Pierwszych dniach niepodległości, bo 23 listo 
Pada 1918 ro wydany został dekret Naczelnika Państwa o 
È godzinnym dniu pracy we wszystkich zakładach przemysłowych, 

/górniczych, hutniczych, rzemieślniczy cl oraz w przedsiębior­
stwach handlowych» Prawo to jest ważne miądzy innymi, i z te­
go, względu, że dając wolny czas pracownikowi najemnemu pozwa­
la. mu jednocześnie uczestniczyć w życiu społecznym, 
politycznym . i kulturalnym całego społeczeństwa» W ści- 
■»iyj związku wymienionym dekretem są ustawy zakazujące pra­
cowania w dni świąteczne oraz ustawa o obowiązkowych urlopach 
dla pracowników zatrudnionych w przemyśle i handlu.

. Panstwo polskie zajęło sią. również, ważnym zagadnieniem 
ochrony pracy młodocianych i kobiet1 (1924*  i<l£31 r» V Te dwie 
kategorie prśc?m&ów są .zazwyczaj płatne dużo gorzej niż 
Zwykli robotnicy i dlatego też są dość poszukiwane» Państwo 
w obronie?:zdro.wia swych obywateli zakazuje pracy nocnej, .bobie1**, 
r4e pozwala zatrudniać ich- w*  niektórychdziałach przemysłu, 
babrania zatrudniania młodzieży poniżej "lat 15-t.üv zo.bowiązu 
S do posyłania młodzieży do szkół dokształcających it.h. Z
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uy.2. samych wzt lądów pt ' * 
mającą na celu zapewnienie 
-lyuii oraz bezpieczeństwa w

Ponieważ na tle walki c 
j e-ny cli wyni k ał o wi e 1 e ni c

, • '*_;■*  *■ 'i - praCOWHlkami
nia Prezydenta Rzeczypospolitej 
i pracowników umysłowych (1928*"  
Zbiorowych (1237r.).Przepisy p 
oÙCwiązują wszystkich, a specjał 
zawarcie ważnej umowy mnie-" korzTr 
przewiduje rozporządzenie. Zmusza 
płacenia zarobków w gotówce a nie w towar ad 

zbiorowych przewiduje, źe minister or lek

''la nraconików.niż to
'___• •

i samych wzt lądów aństwo polskie wydało ustawą (1928r.) 
robotnikom warunków- higienicz- 
•czasie pracy.

poprawą losu pracowników na- 
eporozumięń i Zćttar^ ów miądzy

’ > zestal; wydane rozporządzę- 
o urno, wie o pracą robotnicow 

r, ) oraz ustawa o umowach 
pc ane w tych rozporządzeniach 
Ine postanowienie uniemożliwić 

stnej "la praconików.niż to 
ono również pracodawcą do 

Al ,, , - .r — .. ach. Ustawa o umo­
wa^. zbiorowycn przewiduje, ze minis.ter opieki społecznej 
-Oze nasąc zawartej umowie zbiorowej moc powszechnie obowią- 

-r ^uy^wiąc np,. związki robotnicze zawrą umową zbioro- 
..ą z pizec.sią.;iorca:ii w pewnych miejscowościach, -to minister 

prawo, o ile uzna to za słuszne i korzystne, rozszerzyć 
waznosc tej umowy na wszystkich pracowników i pracodawców 

uZieczime życia gospodarczego, choćby nie należeli 
^Tupy zawierającej umową zbiorową. Wziącie pod ocieke 

pizez panstwo^umów zawieranych.przez osoby żyjące z\racy 
najemnej utrudnia stosowanie wyzysku przez przelsiąbiorców.' *

Oprócz działalności ustawodawczej, normującej szereg 
spraw związanych z pracą i jej ochroną naństwo polskie zain­
teresowano sią również realizacją tych postanowień. Juz na 
początku 1L y roru-rozpocząto organizowanie w Polsce tzw. 
inspekcji pracy. Specjalnie wyznaczeni inspektorowie oracy 
uzysKali prawo zwiedzania zakładów o każdej porze dnia i 
nocy, w celu sprawdzenia czy wykonywane są przepisy o ochro­
nie pracy, .uzyskali prawo wymierzania kar administracyjnych 
ja.: również wydawania zarządzeń, które by umożliwiły reali- ' 
zowanie obowiązujących przepisów. W r. 1927- wyszło rozoorzą-. 
...z enie. Prezydenta Rzeczypospęlitej, które u^ąłoSinrawnienia 
i obowiązki inspektorów pracy w jedną całość, czyniąc z in­
spekcji pracy samoistny organ podległy ministrowi Opieki 
społecznej, . ■ 
e Poczynione uoświauczenia wykazały konieczność i no- 
zytecznosc istnienia tej instytucji. Inspektorzy pracy zy- 

i ^soyie na ogół uznanie i zaufanie obu stron - przeesie- 
biorców i ,io .o l irów, wskutek czego mogą niejednokrotnie 
załagodzić wynikające sperjz i nie dopuścić, do ostrzejszego 
za ,argu. Bardzo cząsto-przedsiębiorcy przed powźią.ciem jakiejś 
ve^zji zwracają sią do swego inspektora pracy prosząc o ra­
t’ w ^ycr sprawach, Które nie są uregulowane ustawa- 

-i ^państwowy ti. • W ten sposob działalność inspektorów pracy 
ot a^nia nawet szerszy zakres niż,, to przewiduje ocnowiecnle 
rozporządzenie.

Jednym z ważni ejszycl posuniąć, mających na celu ocWz 
ą pracy, jest utworzenie sądów pracy, które*  mają rozstrzyga^ 

ws/.e_.:r» spor; wynikłe na tle zatargu miądzy pracodawcami 
i ; raco biorcami. . •

Wymienione powyżej ustawy i rozporządzenia nie wyczer< 
juj.^ całości prawa pracy w Polsce. Kie wchodząc w szczegö- 
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love omawianie należy wspomnieć, łe państwo przyznało prawe 
swobodnego zrzeszenia się . w związki zawodowe, ze traktu 
je.strajk jako legalną formą walki o byt, wprowadzając jedno­
cześni® czasami przymusowe rozjemstwo w razie zatargu, ze 
zmusza pracocawców do regularnego, wypłacani a zarobków itc.

Przy pomocy tych wszystkich praw państwo polskie dą-
, ży do zapewnienia wielkiej masie pracowników najemnych,nor- 

malnych warunków pracy ,i broni ich przed wyzyskiem, dba o 
ich wypoczynek, a-przes to zapewnia państwu spokój i porzą-

• dek»

7.ADilTTE. Zwiedzić fabryką i zebrać informacje odno­
szące się do warunków pracy robotniczej (ze szczególnym 
Uwzględnieniem kwesty) podanych w rodziale).

ŻYCIE Ï PBiCA I OŚRODKACH MIEJSKICH 
I PRZEMYSŁOWYCH. -

życie w mieście, jak o twin częściowo mogliśmy sią 
przekonać z poprzednich rozdziałów, posiada właściwe sobie 
cechy charakterystyczne, które wyodrębniają miasto od inne­
go typu osiedli ludzkich-. Stwierdzenie tej odrębności nie 

‘‘jest jednak równoznaczne z przypisywaniem wszystkim miastom 
na całym świacie jednakowego charakteru. Wielka ich różno­
rodność - od małych osiedli niewiele różniących sią od wsi, 
do wielkich, kilkumi Honornych olbrzymów - sprawia, że to 
co jest charakterystyczne dla jednego miasta nie bądzie nim 
dla innego. Bóżnice, wynikające z różnej liczby mieszkańców, 
pogłębiają się bardzo silnie'p^d wpływem oddziaływania ca­
łokształtu warunków gospodarczych, politycznych, społecznych- 
i kulturalnych panujących w danym państwie. Wskutek tego e 
miasta o jednakowej liczbie mieszkańców,, lecz lezące w roż­
nych krajach, a nawet w tym samym lecz- w odmiennych ośrod­
kach, różnią sią między sobą dość znacznie. Stutysięczna . 
Gdynia jest czymś zupełnie odmiennym ni i Lublin czy Cho­
rzów, miasta o'tej sarniej raniej więcej liczbie mieszkańców.,

Hii ą-n-nj aj jednak, mimo nieraz bardzo daleko posunię­
tych różnic, można przy omawianiu życia i pracy człowieka 
w mieście, ustalić pewne, charakterystyczne cechy tycia miej­
skiego, $ -tym oczywiście zastrzeżeniem, że natężenie każdej 
z tych cech bąizi® odmienne dla poszczególnych ośrodków, 
Zależnie od całego zespołu czynników.

Specyficzność życia miejskiego wynika głównie ze sku­
pienia na stosunkowo niewielkim obszarze dużej, liczby lu-'1 
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dności oraz.ze specjalnego charakteru miejskich warsztatów 
pracy,i wywiera.silny wpływ na kształtowanie sie zarówno 
ir^ywiuuarnego życia jednostek - mieszkańców miasta." jak i 
na życie- zoiorowe ludności miejskiej. . • ■ . .

...ł .Zycie i praca człowieka w miastach i ośrodkach uprze' 
wysłowionych pozostaje pod niewątpliwym wpływem oddziaływań 
gospocarczych, związanych z przemysłem, handlem i-finansami 
i uiaoiających odrębny typ cęłowieka miejskiego. iiolnictwo, 
gające ąoniOsłe znaczenie dla ludności wiejskiej-i odpowie' 
opiu^zszta-itujące jej życie, nie odgrywa roli w życiu miesz­
kańców miast, mtorych -Oderwanie od -ziemi jest czasami'tak 
calemo posunięte, zę nie.są wyjątkami ludzie, którzy nigdy' 
me .wyjrzeli .poza granice miasta lub jego najbliższe okoli.ee 

naj;5™e3sze£,0.pojęcia o pracy rolnika, via więk­
szości -leszkancow wielmich miast wieś jest tylko miejscem 
odpoczynku, a nie środowiskiem ludzi pracująćych w odrębnych 
warunkach* • • • •

. Oderwanie człowieka miejskiego od pracy na ziemi wy­
wołuje jego oumienne .ustosunkowanie się do niej niż chłopa, 
;zamf"'«r,'ć'° z^s::lia jest.nie tylko miejscem osiedlenia ale 
ró,.mez warsztatem pracy przedstawiającym, wartości nie da-

• jące się ścisłe wymierzyć pieniędzmi. Wmieście w stosunku 
-c^ziemi,nie wchodzą w grę żadne wartości obyczajowe,: lecz 
jedynię_scisle.gospodarcze. Jest ona przedmiotem handlu tak 

PrzeŁnż°ts z czego wynikają dalsze kónsekwen 
v;.iop przyzwyczajony jest patrzeć na ziemię, na której 

pracuje i mtóra jest jego .o jcowizną jako na'coś co zastał 
g towe, co jest niezależne od woli ludzkiej, siebie zaś 
uważa za tego, który 'jedynie-pomaga naturze. Inaczej nato­
miast omösi się do.swego warsztatu pracy człowiek miejski, 

ctoczony jest, przede wszystkim dziełami rąk i myśli 
luczmiej. Patrząc na otaczający go świat widzi w nid nie 
to co .zastał stworzone niezależnie od woli ludzkiej, lecz " 
"° co,stworzył i tworzy sam człowiek. Wskutek tego wytwa­
rza-się w człowieku miejskim inne podejście- do rżeczywi- 

s^bywcze, badawcze, zmierzające do'cią 
ii C"" Uc°s-v01i8J en, starające się wszystko zrozumieć, wy- .' 
„łumaczyc racjonalistycznie, podkreślające niezależność

. człowieka od przyrody. ", •
^tast0*,  skupiające w sobie rozmaite dziedziny życia 

Ucz-îie^o, ua.iâ swym obywatelom, większą możność, wyboru
. pracy w.przeciwieństwie do wsi, której mieszkańcy małą wy- 

rur cosc ogranręzpny. Człowiek miasta może, stosownie doi 
swyca. zamiłowań, szukać pracy nie tylko w różnych gałę- ' ' 
ziacn^ycią gospodgrczeé o: przemysłu, handlu, finansach, •' 
ale również w'różnego rodzaju urzędach, w pracy kultural­
nej naukowej, społecznej ltd. z tym się. łączą*większe  ' 
możliwości awansu życiowego w mieście, w którym łatwiej " " ' 
jes„ a-cbo corobić się materialnie, albo też zająć jakieś 
wyzsz- stanowisko.społeczne--czy polityczne, hozliwości*  
awansą .ùyc-io-wego w mieście wymagają od jednostek większego'- 
p.L zj Su os o wania się dc warunków życia i pracy. Silna konku- 
remja-j w związku z tym daleko nieraz posunięte wymagania 
zmuszają człowieka miejskiego do dbania o własne wyk-ształ-



c^iie, au spscjalizowa.m o. się w pewnych dziedzina ? co 
zmiany-*zajęcia  o ile tego zajdzie potrzeba itp, Dla stosun 
ków miejskiop jest zjawiskiem coś .6-charakterystycznym fakt 
płynności stosunków zawodowych, który’jest rezultatem tegur ’• 
'V wśród mięs-zkańców miast przeważa element-pracujący na 
Jamnie,- nie posiadałby Własnych warsztatów pracy, ITa wsi o • 
zt4iaiiÇ zajęcia jest stosùnkc-wo trudno, w mieście natomiast 
jest tu .zjawisko dość częste i pospolite» Szczególnie siln:.e 

. v v/y Patrii a się. om * w - o kr es i é .o e zr o o**  ci ci, ki eu y. kaz c y c..wy i- a
5- ę jakiegokolwiek zajęcia. niezależnie ’ od swego wykształcę 
u, aJ bylektylkć przetrwać ciężka.-okres. Stąd charakterystyka- 
ne zwiększcie się ilości pizskupniór ulicznych, .w tych okrę- 
savln drobnych warsztatów rzemieślniczych,- zakładanych przez 
bezro-botnych:rcbotników itps Płynność stosunków^zawodowych 
pi zejawiVsię nie tylko w zmianie zawodu,, ale również w. •_ : 

.'przechodzeniu z jednego warsztatu pracy do innego, Wytwarza 
• się w ten sposób luźniejszy w mieście niż na wsi "stosunek . .

pracownika najemnego do zakładu w którym pracuje, W ślad 
za płynnością .stosunków zawodowych idzie płynność w dziadzi 
ais*majątkowej.  Ten kto*  wczoraj zarabiał dużo - jutro może 
być bez pracy, kolnij posiadający kawałek "ziemi" ma-większą 
możność .wyżywienia się choćby nawet w bardzo.ciężkich wa­
runkach, i wskutek tego czuje się barcziej’niezależny pod 
•względem gospodarczym niz człowiek w mieście, którego zależ­
ność ekonomiczna od inr.ych zmusza do liczenia przede'wszyst­
kim na 'własne, sily’i do samodzielnego dawania sobie rady , z 
•trudnościami życiowymi, Dlatego też np, mieszkańcy miasta 
więcej dbają o robienie oszczędności ńa tzw, ’’czarną godzi­
nę’7 niż na wsi, ha wsi walka o ’byt rozgrywa się między 
człowiekiem a przyrodą, w mieście natomiast raczej między 
ludźmi, co doprowadza nieraz dó rozwinięcia się w niektórych 
.jednostkach daleko posuniętego egoizmu, nieprzebleranią w 
środkach walki i stępienia uczuć moralnych i-społecznych, 
<-d należy uważać za jedno z najbardziej ujemnych następstw

- życia miejskiego. Zjawisk tyci: jednak nie można uogólniać. 
Oprócz.bowiem obserwowanego w. mieście liczenia przede 
wszystkim na własne siły spotykamy się również z.cość czę­
stym -faktem przerzucania troski, o utrzymanie’na wszelkiego 
rodzaju instytucje, liczenie, ciągle na czyjeś wsparcie i

*• pomoc, z czym się na wsi na ogół nie spotykamy, Z drugiej 
znów strony nie zawsze egoizm i bezwzględna walka odgrywa 
główną rolę w mieścinę, gdyż w iii ektór y oh .warstwach (np, 
7j robotniczej' jest bardzo silne poctuciè łączności, i so- 

. lićarnoścj, . ’ • x # 1 . e. ,
hiasto dostarcza swym mieszkańcom więcej wrażeń niz 

życie wiejskie rolnikowi, fraca w różnego rodzaju fahrykach, 
obs ^ro vrai e pos t ępij t e chni cznego 9 br arii é œil e j lub*  wi ęcej*  " 
czynnego udziału w ïyciu kulturalnym, stykanie się ciągle 
£ różnymi ludźmi - wszystko to ra-zem rozszerza horyzonty

‘•Myślowe człowieka miejskiego, pok.ażuie*  mu różne drogi postę­
powania ludzkiego, zwiększa*  jego-;zasób wiadomości. Jest on 
bardziej ’•otrzaskany’* z wieloma zjawiskarii? nie dziwi się 
W3zyatkiemuc wiele rzeczy zna z widzenia, o wielu-rzeczach 
słyszał» Obserwacja •ciągłego postępu,, ścieranie się w umyśle 
Człowieka z miasta wielu*  zasłyszanych-poglądów, możność

' • 1 e • • * r
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, —w wa^ mniej zarowuinycn n-*;  
człowiek wsi« Prącownik umysłowy» urządnlk, nauczyciel, Szi^

porównywania rzeczy i poglądów - stwarza czysto niezadowoli' 
nie z istniejącego stanu rzeczy» wyrabia w jednostkach dą­
żenie do poprawy swej sytuacji» a ogół czyni podatnym na 
-.asia głuszące Konieczność zmiany ustroju gospodarczego,spO' 
łącznego, obyczajowego czy politycznego» Dzieje wykazujące 
giownie w niaseach rodziły si§ hasła przewrotowe i rewolu­
cyjne« . •

Poważną rol^ w kształtowaniu życia człowieka miejski6, 
go odgiywa wzrost techniki oraz maszyny» obcowanie z któryś 
wyrabia pewne cechy charakterystyczne. Maszyna zmusza do 
systematycznej i ciągłej pracy, gdyż człowiek obsługujący 
lą/ue może pozwolić sobie na przerwy wtedy kiedy chce, nie 
może pracować Szybciej lub wolniej, gdyż maszyna nadaje mu 
tempo. Przy technicznym podziale pracy, czynność jednego ro- 
botniKa jest zależna od czynności innych, wszelkie opóźnieni 
jednostki powoduje zatrzymanie czynności u pozostałych. W 
ten sposób wyrabia się poczucie odpowiedzialności i ścisłej 
łączności z całością pracy w danym zakładzie. Maszyna wzmaga 
rowmez wiarę w siłę rozumu ludzkiego. Dla człowieka, który 
widzi .ciągł6°udoskonalenia dzisiejszej techniki, wszystko 
staje się możliwe,, ą kwestia dalszych wynalazków jest dla ni1 
go tyiKO sprawą dłuższego lub krótszego czasu. W związku z 
tym pozostaje skłonność do samodzielnych ulepszeń i wynalazł

Człowiek miasta żyje w.warunkach mniej zdrowotnych ni*  
człowiek wsi. Prącownik umysłowy, urzędnik, nauczyciel, dzi8* 
ru.karz, jak również wielu robotników pracujących przy masz/' 
nach, nie wymagających wysiłku fizycznego, mają stosunkowo 
mało ruchu, i to jest jedną z przyczyn charakter!
stycznego w miastach pędu do sportu. Pozwala na to skróceni? 
czasu pracy, której wyczerpującetempo nie pozwala ani urząd**  
kowi ani robotnikowi wydajniej pracować przez dłuższy prze- 

.ciąg czasu niz osiem godzin na dobę. "

ŻYCIE SPOEECZSE W MIASTACH.

.życie społeczne grupy ludzi zamieszkującej dane osiedl 
i wyrażające się w tej lub innej postaci wzajemnych stosunki 
między ludźmi jako jednostkami, stosunków "jednostek do całej 
grupy społecznej oraz społecznej do jednostek kształtuje si< 
pod wpływem charakterystycznych dla danego osiedla warunków 
Inaczej więc formować się ono będzie w zespołach dużych i m»v 
.ych, skupionych i rozrzuconych, różnorodnych pod względem 
pochodzenia, zajęcia, zainteresowań mieszkańców! jednorod­
nych pod tymi samymi względami, nowych, i .starych itd.

Podstawowym i najbardziej elementarnym stosunki em, de­
cydującym o przebiega i kształtowaniu się życia społecznego 
w grupie ludzkiej jest niewątpliwie bezpośredni stosunek « 
dzy ludźmi znającymi się osobiście i ciągle stykającymi się 
w przeróżnych sytuacjach życiowych. Im styczności te są czę' 
stsze i bezpośredniejsze oraz im obejmują one większy zakr«? 



życia jednostki-członka danej grupy, tym silniej zaznacza 
się wewnętrzna jej łączność jako całości. Łączność ta wys ty­
puje najsilniej w grupach nielicznych (gdyż tylko wtedy możli­
wa jest bezpośrednia wzajemna znajomość) i w grupach, których 
członkowie stale mieszkają i pracują blisko siebie (gdyż to 
umożliwia ciągłą styczność). Grupy takie nazywamy sąsiedzkimi. 
W miarą wzrostu liczebnego grupy, w miarą wzrostu oddalenia 
przestrzennego miejsc zamieszkania i miejsc pracy oraz w 
miarą wzrostu przejściowości stosunków ~ łączność wewnętrzna 
grupy sąsiedzkiej słabnie.

Jak się przedstawia, z tego punktu rozpatrywane,życie 
społeczne w miastach? Element "sąsiedztwa", jego rolę i zna­
czenie uchwycić będziemy mogli na przykładzie domu mieszkal­
nego, skupiającego wiele sąsiadujących ze sobą rodzin, zyją- 
cych oddzielnie.Obserwacja życia codziennego przeciętnej 
rid każdym względem kamienicy pozwala nam stwierdzić, ze 

) nie wszyscy mieszkańcy znają się wzajemnie i osobiście, 
2) jeśli się nawet znają, część lub wszyscy, to znajomość ta 
ogranicza się często do spraw ściśle zewnętrznych, nie doty­
czy natomiast głębszych stron życia rodzinnego w jego naj­
rozmaitszych przejawach, 3) słaba i powierzchowna znajomość 
wywołana jest zarówno przelotnością zamieszkania, jak rów­
nież i tym, że każda z rodzin częśc swego życia spędza poza 
mieszkaniem w odległych nieraz miejscach pracy,-odpoczynku 
i rozrywki, ®raz warunkami zewnętrznymi (np. pierwsze i pią­
te piętro, front i oficyna) utrudniającymi bezpośrednie 
zetknięcie, 4) istnieje stosunkowo mało okoliczności wywo- , 
łujących wzajemne poznanie przez konieczność organizowania 
wspólnych poczynań, gdyż ogólne warunki mieszkaniowe są na 
ogół ustalone w drodze umów indywidualnych z właścicielem 
domu i raczej są one niezależne od poczynań zbiorowych. Do­
piero zakłócenie warunków (np. zepsucie światła," kanaliza­
cji i innych urządzeń lub tez zmiana w postępowaniu właści­
ciela domu) wywołuje czasami konieczność zorganizowanej» 
wspólnej akcji, ograniczonej jednak w swym zakresie.

Jak z tego widać, stosunki między mieszkańcami wiel­
kiego domu w mieście są dość luźne i przebiegają raczej w 
płaszczyźnie znajomości powierzchownych, zewnętrznych oraz 
ograniczają się do pewnych tylko, dość ograniczonych dziedzin 
życia Oczywiście w każdym konkretnym przypadku, zależnie 
od szeregu warunków! okoliczności towarzyszących, stosunki- 
sąsiedzkie kształtują się inaczej w tych lub innych szcze­
gółach. ,, . ' , .

Jak z tego widać, sama bliskość zamieszkania nie 
wpływa bynajmniej na wytworzenie się ściślejszych, głębiej 
i szerzej pojętych więzów między-jednostkami i rodzinami, 
nie czyni z współmieszkańców jednej kamienicy grupy sąsiedz­
kiej. Można powiedzieć, że ludzie •$., choć mieszkają blisko 
siebie, zyją raczej w rozproszeniu, każda rodzina zyje ży­
ciem własnym, niezależnym od innyclAaąsladujących. To, co 
się dzieje w jednej z rodzin, jest na ogół rzeczą, prawie lub 
całkowicie obojętną dla innych mieszkańców. Istnieje raczej 
tendencja do odseparowania się, do niedopuszczania innych



do spra*  i najemnic rodzinnych« Uważa się za rzecz niewiaści*  
«rą*  jeśli któryś z sąsiadów objawia zbytnią ciekawość i zain" 
teresowanie pod tym względem, W grupach społecznych, w któ­
rych związki między jednostkami są ścisłe i różnorodne, wytwa 
rza się z biegiem czasu tzw6 opinia publiczna, która niejedno 

. krotnie odgrywa dość poważną rolę w kształtowaniu życia spo­
łecznego wewnątrz grupy, normuje stosunki między jednostkami 
i oddziaływuje na życie prywatne» Czasami rozporządza" ona 

.nawet pewnymi sankcjami w razie przekroczenia przez JednpstM 
przyjętych i obowiązujących norm postępowania (np, usunięcie 
jednostki z danej grupy>, Tak rozumiana opinia społeczna w 
grupach ^udzi sąsiadujących ze sobą w mieście raczej nie wy- 
stępuje, a jeśli - to sporadycznie, w przypadkach wyjątkowych 

• , same zjawiska, kcóreśmy zaobserwowali w stosunku
do mieszkańców wielkiej kamienicy, odnoszą się w coraz sil­
niejszym stopniu do ludzi zamieszkujących na danej ulicy/ 
w dzielnicy i całym mieście» •

, Miasto, w przeciwieństwie do wsi, nie posiada warun­
ków sprzyjających wytworzeniu się z jego mieszkańców zwartej? 
wieloma różnorodnymi więzami połączonej społecznej grupy

• sąsiedzkiej» Wpływa na to wiele przyczyn» Jedną z najbardziej 
podstawowych jest stosunkowo wielka liczba mieszkańców, o

• czym wspominaliśmy poprzednio, utrudniająca nawiązywanie
bezpośrednich znajomości i stosunków między jednostkami »Drugą 
przyczyną jest różnorodność zaj.ęćo Podczas' gdy na wsi olbrzy­
mia większość mieszkańców jest .związana bezpośrednio z roi- 
nictwem, w mi sś ci zajęci a ludności są bardziej zróżnicowane 
i bardziej u., ezaiezne od si^bi®. Stąd płynie brak wspólnych 
zainteresowań. Kląska nieurädzaiu stawia wszystkich.mieszkań­
ców danej wsi w jednakowym położeniu, każę im wspólnie szu­
kać środków zaradczych, zmusza do wspólnej akcji, natomiast" 
w mieście zamknięcie-jakiegoś warsztatu pracy, jednego z 
wieiu, do cyka ty^ko niektórych, stosunkowo nielicznych miesz­
kańców, . .

Dalszą przyczyną odnoszącą się do całości miasta i 
wywołującą osłabienie więzów sąsiedzkich jest ciągła wędrówka 
îucnosci» 0 ile na wsi ludpość mieszka z dziada pradziada, 
jest do swej ziemi przywiązana i niechętnie zmienia miejsce 
zamieszkania nawet w obrębie tej samej wsi, o tyle w mieście 
obserwujemy ciągłą migrację ludności, zarówno w obrębie same­
go miasta, jak i. na zewnątrz. Mieszkaniec miasta najczęściej 
własnego domu czy mieszkania nie posiada, lecz odnajmuje« 
ytkutek tego uczuciowy element przywiązania, tak silnie za- 

^iaczający się na wsi, w mieście nie występuje zupełnie lub 
prawie zupełnie. Mieszkanie jest czymś, za co się płaci ko­
morne, czymś, co można łatwo zmienić na lepsze lub tańsze, 
•zaieznie od okoliczności, nie jest zas miejscem .związanym 
tradycyjnie z daną rodziną«Często również nie jest ono miej­
scem pracy, W tych przypadkach człowiek miasta niejednokrotni 
większą cz^ć swego życia spędza nie tylko poza mieszkaniem, 
aie z daleka od niego,/w innej dzielnicy. Zmiana miejsca 

.-pracy„dość częsta w mieście, skłania do zmiany miejsca zamieć 
kania» Do tego samego zmusza również utrata pracy, wywołują­
ca konieczność szukania tańszego pomieszczenia» Wiele jest 
-czynników powodujących ciągłą wędrówkę ludności wewnątrz sa- 
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meg© miasta, co bynajmniej nie- wpływa na wzmacnianie wię^w 
sąsiedzkich» Duze również znaczenie posiada stała imigracja 
ludności .nowej do miast0Mlasta, jak to. juz mieliśmy możność 
stwierdzić, rosną szybko nie tyle wskutek przyrostu natural­
nego g ile wskutek napływu z zewnątrz» Ciągły-dopływ nowych 
mieszkańców przynoszących ze sobą własne, zwyczaje, nie zwią­
zanych ani uczuciowo ani rozumowo z danym i tylko z danym*  
miastem - osłabia wiązy sąsiedzkię0 Jedną z charakterystycz­
nych cech grupy sąsiedzkiej jest poczucie pewnej współodpo­
wiedzialności o Tymczasem ludność napływowa, zanim się*  przęz . • 
dłuższy przeciąg czasu z miastem nie zwiąże, czuje się w 
nim raczej, przelotnie, gotowa jest w poszukiwaniu lepszych 
warunków życia powędrować do innego miasta«,

Ponieważ na początku rozdziału stwierdziliśmy, że ; . 
podstawowym stosunkiem decydującym o. przebiegu i kształto­
waniu się życia społecznego w grupie ludzkiej jest bezpo- • 
średni stosunek między ludźmi, znającymi się osobiście.- 
wydawać by się mogło, po tym cośmy stwierdzili na temat 
grupy sąsiedzkiej w mieście, że życie społeczne w nim właści­
wie nie istnieje» Byłbyoto oczywiście wniosek całkowicie 
błędny» Zanik ant e form życia społecznego opartego na bezpb- 
średnich stosunkach między ludźmi i na grupie sąsiedzkiej, 
łączy się z powstawaniem nowych form, opartych na odmiennych 
postawach»

. W grupie sąsiedzkiej wspólność między członkami nawią­
zuje się jednocześnie w wielu dziedzinach życia; .zawodowej, 
kulturalnej, obyczajowej, towarzyskiej, religijnej itp», 
tak jak to obserwujemy na wsi» W miarą słabnięcia więzów 
zespalających ludzi w.grupę sąsiedzką następuje jak gdyby 
rozkład tej grupy na szereg innych, tworzących się na bar­
dziej wąskich podstawach, a więc npo wyłącznie na zawodowych 
czy towarzyski oho

Wspoim&W< powyżej mieszkańcy wziętej przykładowo ka­
mienicy w wielkim mieście nie*  tworzą co prawda grupy sąsiedz- . 
klej w ścisłym tego słowa znaczeniu, ale jednak każdy z nich 
jest członkiem jakiejś innej, jednej lub kilku grup społecz­
nych; .zawodowej, religijnej, kulturalnej itpo, z którą czu­
je się ściślej związany szeregiem najróżniejszych więzów - 
niż ze swymi sąsiadami z domu» Między ludźmi pracującymi- w 
jednym zawodzie wytwarzają się na tej podstawie więzy wspól­
nych zainteresowań, przekonań, obrony interesów, krystalizu­
je się wśród nich poczucie łączności i świadomość pewnej 

.odrębności w stosunku do ludzi pracujących w innych zawodach., 
Takie-same wi ęzy wytwarzają się między ludźmi o jednakowych 
zainteresowaniach loilturalnych9rBligi jnych itpo W tego. 
typu grupach bezpośrednia znajomość mieczy członkami,ciągła 
oraz trwała ich styczność w wielu dziedzinach życia nie od­
grywa takiej roli jak w grupie sąsiedzkiej» Członkowie gra­
py zawodowej mogą się zupełnie nie znać bezpośrednio, a mimo • 
to mieć silne poczucie wewnętrznej jedności i' odrębności w 
stosunku do innych«,

Życie społeczne mieszkańców miasta skupia się więc 
raczej w grupach bardziej wąskich., zróżnicowanych, jednokie-
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runkowych« przy czym każdy z mieszkańców jest zazwyczaj 
członkiem wiern grup„. . j . wj

Dla samego istnienia grupy sąsiedzkiej jak również 
l a ppwzięcia wspólnych dacyzyj czy rozpoczęcia przez nią 
jasiejs akcji ±o.rmy irgan .zacy.jne odgrywają role stosunkowo 
niewielką« Nabierają.one jednak dużego znaczenia w grupach 
innych» szczególnie takich, które wyznaczają sobie do osią*  
gnięcia pewne cele® Zewnętrznym» organizacyjnym'wyrazem są 

WS2?3-akl^° rodzaju związki« stowarzyszenia itpo 
bluzą one-me tylko do zaspokajani a-społecznych potrzeb 
jednostek» ale są ^ednöczesnie pewną formą ich udziału*w  
•życiu can ego osiedla miejskiego« W niewielkiej wsi jednostka 
może wpływać na kształtowani^ losów swego osiedla drogą bez^ 
^riektkeg°-°Vdzia^yva?la 1 konkretn®J Pracy, natomiaft w ■■ 

h ^‘Ązych rola i znaczenie takiego oddziaływania 
bxabnie» wzi*a^  ca natomiast znaczenie łącznego» zorganizowa*  nego wysiłku wielu ludzi, W mieście - tywymi czyrmTjeeo 

•obywatelem jest tylko, ten, kto należy dó Jakie jś^gd^ 
cji, związku czy stowarzyszenia, związanego oczywiści? w 
pewien sposób z danym miasijemo ■

W grupce sąsiedzkicjÿstosuïiek między nią jako całości^ 
a poszczególnymi członkami, oraz między samymi członkami 
nv«h ^zposredm, natomiast w większych grupach terytorial­
nych (lecz - nie sąsiedzkich) - ątosunki stają sią pośrednie. 

odf^a3ą s zelki ego rodzaju zrzeszeni a 
spotSzf^TMeśoi^0.^ konsekwencyj dla całości życia

a°KTuźndaiie stosunku bezpośredniego -wywołuje osłabi«' 
nie poczucia obowiązków .obywatela wobec-'własnego miasta jako 
całości. Uie zamka ono bynajmniej całkowicie, lecz słabnie. 
Mieszkaniec dużego miasta nie przejmuje się losami-całego 
miasta w tym stopniu jak mieszkaniec małego miasteczka lub 
wsi. I-o co się dzieje na dalekich przedmieściach nie obchodzi 
ua -_ço. mieszkańca śródmieścia, gdyż często się zdarza, że 
w ogolę nigdy cam nie_był. Zachodzące ..tam-zmiany nie dotyczą 
go zupełnie lub w bardzo niewielkim stopniu. Słabnie również 
poczucie, współodpowi edzialności, za losy całości.Wielkim

• ^1®? Wł-ze ^ejskie,. na barki których mieszkańcy
.“ <ł przenieść, całkowitą odpowiedzialność ża jego losy- 

- Wytwarza, się czasami, z gruntu oczywiści-e fałszywe mniemanie, 
• ze kazoy kto zapłacił podatki miejskie i wziął udział wy­

borze władz samorządowych, spełnił tym.samym swój obowiązek 
i jest zwolniony od wszelkiej współpracy, od czynnegoutzia- 
lu w înicjo.waniu i przeprowadzaniu zamierzeń itp. Człowieka ' 

jako jednostkę i obywatela zaczynają zastępować- wszelakie#0 
X »:za^r ln?cytucjee nich przeritodźi inicjatywa, kierownic- 
sk?A Instytucjami tymi są bądź władze miej-

peszenia,społeczne.! w nich oczy! 
^stofnnK f1decydującą rolę, ale ich liczba 
w stosunki do ogołu obywateli jest nieduża. 0 ile w niewiel­
kiej grupie sąsiedzkiej losami całości kierują przeważnie 
CTurvCyć a P.rzjniaininiej hiorą dość żywy'udział w życiu danej' 
6 Py» *- y~e w grupach bieżnych wysuwa, się na plan pierwszy 
.grupa przodowników, kierowników, organizatorów, podczas gdy 
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udział pozostałych obywateli maleje»
Dla pełni obrazu życia społecznego w mielcie należy 

wspomnieć o stosunku miastajśto pewnej całości do jednostek» 
Mówiąr o mieście jako całości mamy na myśli nie. tylko to »ze 
występuje ono w ten sposób w świadomości swych obywateli»ale 
■i to ze istnieją pewne obiektywne» rzeczowe podstawy do ta­
kiego traktowania miasta» Jest więc ono np» właścicielem» 
jako całuść» pewnych terenów» urządzeń» zakładów» posiada 
odrębne prawa» pewną sobie przyznaną formę organizacyjną 
itpo Stosunki między jednostkami a miastem jako całością 
są dwustronnej z jednej strony» o czym mówiliśmy poprzednio» 
tafcie lub inne ustosunkowanie się poszczególnych obywateli 
wpływa na kształtowanie losów miasta» z drugiej zaś strony - 
ono samo» jako, całość» również oddziaływuje na zycię jednos­
tek» głównie przez udostępnianie korzystania z dorobku i 
wartości zbiorowych»

Miasto będąc jako całość właścicielem dóbr» w znacznej 
Merze materialnych» w postaci ogrodów» ulic» gmachów pu­
blicznych» teatrów» muzeów» zakładów zdrowotnych» filantro­
pijnych» urządzeńomiejskich itp0 przez stosowanie takiej lub 
innej polityki może te wartości udostępniać w mniejszym lub 
Większym stopniu ogółowi» a przez to wpływać na przebieg 
życia społecznego« Uruchomienie posiadanych funduszów na bu­
dowę przytułków» sierocińców czy szpitali» udostępnienie 
(przez bezpłatny 16tęp) muzeów» bibliotek» ogrodów i wystaw» 
udzielanie pomocy finansowej stowarzyszeniom» zakładanie 
szkół - wszystko to w pewien sposób kształtuje całość życia 
społecznego i odgrywa rolę w życiu jednostek«,

ŹłClK KULTUBALNÈ MIAST»

Mówią > o życiu kulturalnym danego osiedla lub tez 
grupy społecznej mamy na myśli te wszystkie przejawy życia 
ludzkiego» które świadczą czy i w jakim stopniu ludność 
korzysta z ogółu dotychczasowychezdobyczy ludzkości w dzie­
dzinie materialnej» społecznej i duchowej oraz czy własną 
swą działalnością przyczynia się do ich powiększenia«,

Przystępując do omówienia życia kulturalnego w miastach» 
halezy zdać sobie sprawę przynajmniej z najważniejszych wy­
kuwających się trudności« Pierwszą z ntchjjeśt niemożność 
djęcta całokształtu życia kulturalnego w ten sposób» aby 
°bjąć mm wszystkie miasta« Warunki i ogólny charakter każde­
go- X, miast jest na tyle odmienny» ze można raczej mówić © 
tyciu kulturalnym każdego z miast poszczególnieo Zbyt daleko 
Posunięte uogólnienia mogą dawać fałszywy pogląd i doprowa­
dzić do błędnych wniosków«,
a Odmienność warunków kształtujących życie kulturalne 
dauego środowiska miejskiego zalezy nie tylko od liczby miesz- 
^ańców» ale również od jego położenia wobec .innych ośrodków».
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-^dności, od sytuacji gospodarczej 
mieszkańców? od tradycjy w. tej.lub innej dziedzinie? od ro- 

' - ‘i ?2 . s7,'zn^?’ 00 istniejącyeh w danym mieście instytucji, 
szkó_ wyższych7-<d roił w całrści ..życia zawodowo-kultural- 
nego itno. •. •

‘ tolturalne można rozpatrywać bądź od*-strony  
jednostek bi irących w a..m *-dz,-.a 2:? bądź, tez od strony ca^ydt 
grup społecznych» Są tp jedziak - co najeży sobie dobrze 
uświadomić - tylko dwa punkty widzenia na jedną i t^ samą

. Zadanieim niniejszego rozdziału jest, rozpatrzenie i 
ogólne scharakteryzowanie warunków życia miejskiego ułatwia 
jących ub utrodoiających jednostkom i grupom społecznym 
żarowa.*  korzystanie z istniejącego dorobku kulturalnego - 
ludzkości, lak i udz?al w jego zip. ąks zaniu,

. ^óchą charakterystyczną miast w ,interesującej nas 
^inie jest zjawisko koncentrowania sie w nich- 

. .dorobku i przejawów zyoią kulturalnego w dużo silniejszym 
opniu niz na wsi, ZjawrsK to nie jest bynajmniej cgymś 

nowym w dziejach, gdyż zawsze, jak tylko daleko sięga na- 
- za.wiedza historyczna^ możemy stwierdzić,.że miasta biły 

“sr0^łtleai ruchu umysłowegoartystycznego, że w 
nich brało początek wiele zdobyczy z dziedziny kultury ma- 

1 - ** miarą skupiwia sią coraz większej liczby 
ludności, w miastach, -w miarą wzrostu ich znaczenia gospo­
darczego i -politycznego - zjawisko koncentracji życia kul­
turalnego w miastach rosło, dochodząc w.ostatnich wiekach 
ao rozziarów,do tej pory w dziejach niespotykanych,zwłasz­
cza w dziedzinie wytwarzania wartości i dóbr kulturalnych, 
JakąkoJw ek wezmiemy dziedzin^ życia kulturalnego pod uwa­
gą, prawie zawsze będzie ona związana z miastami, które 
występują w roli ośrodków wydawniczych, naukowych, arty- 
.s ycznych, rozrywkowy^ ; 3. cp, Dia przykładu warto wspomnieć, 
ze prasa polska skupiona jestgłówniej wuąłmych miastach, 
gdyż np. w 1933 r, 84# dzienników redagowano w większych 
ośrodkach miejskich,-ze ruch wydawniczy w zakresie książek 
.związany jest przede wszystkim z miastami", ze życie nauko­
we ogniskuję się w Polsce w "kilku ważniejszych miastach,' 
głownie tych, kęcre posiadają-wyższe.uczelnie, wokół któ- 
f„=ttr+r6aniu,U^? Słl$ ego rodzaju towarzystwa, związki 
instytucje kuituraxno-naukowe,•.ze w miastach mieszczą Sie 
stacje nadawcze,radia, teatry, kina itp„ *

I ?j?wl,sk? koncentracji kulturalnej w zakresie wytwa­
rzania dóbr kulturalnych wynika z wielu przyczyn. Jedną • 
z nich jest zachodzący coraz bardziej proces różnicowania 
sią.czynności człowieka przy wytwarzaniu dóbr kulturalnych 
wraz z jednoczesnym wzrastaniem konieczności, współpracy 
między poszczególnymi pracownikami. Tak więc na nauką "współ­
czesną, ptanowiącą jeden z podstawowych elementów życia - 
Kulcuralnegr, składa sią w rzeczywistości wielka liczba-

■ Poszczególnych nauk specjalnych, kjórymi„zajmuje się wielu ' 
^^ współpracujących ze sobą, 'Każda' wyzsza uczelnia to 

zespół wielkiej liczby profesorów asystentów, sil pomocni­
czych, uczmów, skupionych przy poszczególnych katedrach,
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zakładach» pra<: jwni'adb. Up0 Boniewa! zaś jedne specjalności 
pcti 1 w^po^p.raov ze strony Innych» więc naj-
dugodnie naywant a kontaktu jest sku- •
p l eni è» " k j a * - natrać ; ao Ro z .ol ?> e kt ór e j ko lwi ek wy Is z e j lez èl ud. 
na szereg samodzielnych części *1  rozmieszczenie ich po ca­
łym kćaju utrudniłoby. w najwyższym stopniu pracę»*  uniami z 11 
Mając pałue wykorzystanie bibliotek» archiwów» laboratoriów» 

’ ^zpica±1 »' zaKîâddw ■ Gp0 - które w zasadzie skupiają :się w 
większych -ośrodkach^ ■*,  • .

•Analogi c.zxi e z ; awi sko *koacan  tr ac ji e o bs er wu j emy równi ez 
w dziedzinie zyflla artystycznego» która» jakb^r się mogło wy­
dawać na pierwszy rzut oka» winno być nienależne od środo- 
wiska» W.Azislejs^y^i zaear-h w twórczości, artySMCzuej wraz 
większą rolą zaczyna odgrywać praca zes’połowa9- czysto w dzie=*  
dżinie architektury» sztuki dekoracyjnej-» czy tez w dzledzl-. • 
nie teatru»o muzyki ltpo Inną przyczyną koncentracja Kultural­
nej jest dążność do znalezienia jak największego ^rynku 
zbytuv w zakresie wytwarzanych dóbr kulturalnycho Minęły 
juz dawne cza^yÂ gdy malarz» poeta «zy rzeźbiarz wędrował 
z miejsca na miejsce w poszukiwaniu zarobku«, Skupiają się 
om raczej? w tych.ośrodkach» co do których matą przekonanie, 
ze wśród mieszkańców znajdą dość liczne grono zwolenników. 
Im większe miast©« tym wi ększa pewność utrzymania teatru» 
napełnienia <1 koncertowej» zwiększenia liczby zwiedzają­
cych wystawę obrazów czy rzeźb1itpo Dlatego tei w miastach 
obserwuj emy-Me tylko skupiarde się większej liczby insty- 
tucyj kulturalnych» ale również wi ększą i eh różnorodność«,

Duze również znągzęnie w zwiększaniu się koncentracji 
kulturalnej w miastach współczesnych posiada zmechanizowanie 
techniki«, Przez długie wieki pewne zjawiska lycia ku l t ur al- 
Uegb były dostępne szerszemu ogółowi.jedynie na drodze bez­
pośredniego zetknięcia' si ę z twórcą'cey odtwórcą * muzykiem» 
Śpiewakiem, aktorem itd0 Dzisiaj natomiast w rozpowszechnia- * 
tu, u dorobku kulturalnego poważną rolę odgrywa radis» film» 
płyta gramofonowa» książka drukowana^ prasa itp0» których 
Wytwórczość skupia się w miastach«, Radio» w którym moment 
koncentracji występuje bardzo silnie» potrzebuje stałej 
współpracy większe i liczby literatów»- muzyków» prelegentów»* . 
tego samego», aczkolwiek w mniejszym stopniu» wymagają wy- 
^wórnie filmowe i inne» * '• . . ■

jest oczywiście rzeczą» ze zjawisko koncentra­
cji kulturalne V aczkolwiek występuje we wszystkich^miastach» 
J° jednak w tak różnym stopniu.» ze powoduje duze różnic® w 
tyciu kulturalnym mi ędzy poszczególnymi mias cami«, Im-miast© 
k^ ększ®» #tym.-.prućes juinc-entracji zaznacza si ę .silni ej» tym 
bamym zas samb'lyąte kultujralne danego ośrodka jest inten- • 
żywniejsû'^o Z jednej struny bofttem» pod.wpływem ciągłych 
stycznośęi. z nagromadzonymi w mieście dobrami' kulturalnymi^ 
^°sną potrzeby kulturalne jednostek» z dragi, ej zaś, - istM.e- 

większa muwiść ich zaspokojenia, ’ ‘ •
..Omówione wylej-przyczyny skupiania się w mieście tych . 

Îaktów i zjawisk»*  które są związane .ze stroną 'wytwórczą00» 
^i°ia kulturalnego«-ule przesądzają zupełnie jakoby i stró- 
» wkuns'.zmp^*>j^»  r9a więc korzystanie z wartości i dóbr, kul-
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i.oralnych w.równie silnym stopniu związane było z miastem. 
Mi aa to, aczkolwiek jest głównym "wytwórcą*  w, tej dziedzinie 
.życia, to jednak nie jest jedynym "spożywcą**,  a nawet w osta 
nich czasach przestaje być głównym "konsumentem", Wspomniał 
wyżej rozwoj techniki pozwala-miastu na "eksport" wytwarza­
nych w nim wartości i dóbr, udostępniając i upowszechniają? 
je poprzez radio, książki, film, prasą itp. "Rynek’ zbytu" 
ograniczony wyłącznie 40 ludności miejskiej przestaje wys tar 
czaó. Rozwój i intensywność życia kulturalnego w miastach 
jest uzależniona coraz bardziej- od tego, czy odpowiada ono 
wymaganiom ludności pozamiejskiej. • Z tym się łączy utrata 
przez miasta stanowiska "jedynych .ośrodków kulturalnych", ' 
przekonanych o/bezwzględnej wyższości własnego dorobku i o 
tym, ze rola innych ośrodków może polegać jedynie-tylko na 
naśladownictwie, na czerpaniu z dorobku kulturalnego miast, 
Zaznaczająca.się silnie przez pewien okres czasu, zwłaszcza 
w XIX wieku,"urbanizacja" kultury dzisiaj przestaje odgrywa^ 
dawniejszą rolą. ' • • •

. Kwestia liczebności miasta, aczkolwiek odgrywa rolą 
poważną, nie jest jednak czynnikiem ani jedynym ani decydu­
jącym w dziedzinie intensywności życia kulturalnego.Poważna 
znaczenie pod tym wzglądem posiada również układ grup spo- 

.łecznych. Gdybyśmy wyobrazili sobie miasta przemysłowe, w 
których ludność rozpada się na dwie warstwy zasadniczo róż­
niące sie między sobą - bogatych przedsiębiorców i biednych 
robotników, to życie kulturalne przebiegać będzie w nim 
zupełnie inaczej niz w miastach o bardziej zróżni cowanym 
układzie społecznym, posiadającym wiele warstw pośrednich, 
ułatwiających wzajemne przenikanie dorobku kulturalnego. 
Ostre przedziały społeczne utrudniają, a czasami nawet uni®' 
mozliwiają korzystanie z dorobku kulturalnego jak również 
osłabiają twórczość w tym kierunku.

Jak wiemy z lekcyj poprzednich, w mieście*  dużą rolą 
odgrywają grupy społeczne o charakterze celowym, a więc 
takie, które w świadomości swych członków istnieją specjal­
nie dla urzeczywistnienia określonych wspólnych celów 
(związki zawodowe, towarzystwa naukowe, filantropi jne, oś wi^z 
towe., gospodarcza itp,). Ten fakt wywiera oczywiście duży 
wpływ na życie kulturalne miasta, gdyż jest rzeczą niewątp^ 
wą, ze grupa społeczna, w której człowiek żyjei działa, 
kształtuje w pewien określony sposób zainteresowania jedno­
stek,, ideały*  życiowe itp. W oddziaływaniu grup celowych na 
człowieka możemy wyróżnić .miądzy innymi dwa elementy: ra­
cjonalne ujmowanie faktów i.zjawisk oraz jednokierunkowość, 
jednostronność zainteresowań. Człowiek miasta objawią dość 
wyraźną tendencję do rózpatrywani-a zachodzących wokół nieg° 
zjawisk pod kątem widzenia przydatności ich dla określonych 
celów, ;temu również podporządkowuje, swoje- postępowanie.Dla 
człowieka, interesującego się wyłącznie swoją specjalności# 
zawodową przejawy szerzej po jętego życia kulturalnego są 
raczej rzeczą obojętną, a jeśli poświęca im czas to raczej 
.traktując je od strony rozrywki, przyjemności. Nie należy 
jednak tego rozumieć jakoby wszyscy ludzie miasta posiadali 
takie nastawienie. Podkreślając to zjawisko chcemy raczej.
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«wypukli ć? że warunki życia miejskiego sprzyjają rozwojowi 
Jednostronności i że trzeba specjalnej troski? aby tentu za­
pobiec,, . • •

W pewnym równ. eŻ związku z poruszonymi sprawami pozo- 
;taje charakterystyczna cecha życia‘kulturalnego miast, a 
.dianowicie jego komeccjaLizacja0 Jest to niewątpliwie ..-.jemny 
rezultat oddziaływania czynnika gospodarczego ze możność 
Przystania z pewnych dóbr kulturalnych uzależniona je^t od 
Posiadania odpowiedniej ilości .pi enięd-zy». Istnienie teatrów? 
kin? koncertów? muzeów? bibliotek? czytelni itpo■? choćby 
* wielkiej ilości i wspaniale urządzonych? zup-ełnie me prze­
sądza roli? jaką one odgrywają w zy.ciu kulturalnym danego 
środka»- Jeśli będą drogie i‘tym.samym niedostępne szerokim 
^asom? wówczas rola ich będzie nikłą» Czasami co prawda nie 
tylko kwestia pieniędzy odgrywa tu rolę? lecz całość warun­
ków życia - a wi ę^- odległość?, zmęczenie po pracy? niechętne 
Nastawienie danej jednostki i . jej pt iczenia? brak odczucia 
Potrzeb, w tym kierunku ! cp0 . . 1 1 ' '

WiES 1 JEJ BOLA W 21C1U POLSKI
1YPI WSI W POLSCE

Późne t.ypy usiedli wiejskich związane są głównie ze •• 
sposobem gospodarowam a» Inaczej wygląda tzw» wieś włościań- 
3ka? inaczej folwark». Wieś włościańska-1 jest to. osiedle? któ­
rego wszyscy mieszkańcy? lub prżynajmmej -znaczna większość, 
Posiada ziemię i prowadzi gospodarkę na własną-odpowiedział-1 
Ność» Jest to» więc zespół samodzielnych gospodarstw? będą- . 
tych jednocześnie warsztatem pracy i majątkiem (własnością 
indywidualną) posiadacza» W innych krajach? jak np0 weQ 
^ancji? Anglii? wiele gospodarstw drobnych jest dzierżą- • 
yionych^ w Polsce jednak spotyka sięt) dość rzadko» Wiel- . 
kość gospodars tw kościański eh ‘jest różna? w zasadzie jednak 
8ą one uprawiane prz»ez gospodarza z.rodziną? czasami przy 
Pomocy mewi, elki ej Liczby służby». ' /

.Folwark jest to zazwyczaj większy obszar ziemi, któ- 
^go właściciel bezpośrednio na roli (fizycznie) nie pracuje., 
^sługuje się zaś służbą folwarczną zachowując dla-siebie 
jteólne kierownictwo? o. ile nie .powierza go .administratorowi, 
^rto równi eż zwróci ć. uwagę» że właścicie*l  danego folwarku 
P-ze-być również .właścicielem ki Iku innych folwarków L których każdy 
tanowi pewną jednostkę gospodarczą» »Jeśli zaś chodzi o 

?°spodarstwa włościańskie? to zazwyczaj są one jedynym ma-;
Ełkiem gospodarza» ’ . . • •

Gospodarstwo włościańskie i folwark to dwa różne spo- 
. by gospodarowania na ziemi» Pierwsze zmierza przede 
j^ystki-m do. produkowani a tego? co może służyć do zaspokój e- 

potrzeb, rodzinyogospodarującej? à więc gospodarka" jest .
^echstrbnnac W kążdym gospodarstwie tego typu występuje 
^awa zbóż» r-sLiÿ 'okopowych hodowla krów? trzody? drobiu, 
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koni; wszystko to zaś ma uczynić gospodarstwu jak hajoar- 
dziej- samowystarczalnym, zwłaszcza zaś w zakresie płodów 
rclńycho Folwark*  aczkolwiek w Polsce uprawia również.gospo­
darkę wszechstronną", czyni to w mniejszym zakresie i produ- ' 
kuje‘głównie, na sprzedaż?

Dokładniejsze sprecyzowanie różnic .nędzy gospodar­
stwem włościańskim a. folwarkiem jest w pewnych-przypadkach 
rzeczą dość trudną» Przy rozróżnianiu’ bierzesię najczęściej 
pod u^agę wielkość gospodarstw, dzieląc je według ilości . 
ziemi. wha0 Taki podział jest jednak dość zwodniczy, *gdyz" o 
czasami większe gospodarstwo włościańskie może się nie róż- 
nić obszarem od małego folwarku, tym bardziej "zaś, że podâ/ 
nie ilośói ha nic nam jeszcze'nie mówi*,  jaki procent stano­
wią w danym gospodarstwie ziemie użytkowe. Nie zawsze rów­
nież rozstrzygające-znaczenie posiada mniejszy lub większy 
udział .właściciela w bezpośredniej pracy na roli, ani mniej­
sza .lub większa wszechstronność gospodarki» Dopiero wzięcie 
tych wszystkich kwestyj pod rozwagę pozwala na przeprowa­
dzenie rozróżnienia.

Bóżnice gospodarcze między gospodarstwem włościań­
skim a folwarkiem łączą się ściśle z zagadnieniami społecz- ,, 
nymi wsi, a znajdują swój częściowy wyraz zewnętrzny w ksfcta1' 
cie-i położeniu samych osiedli,

Inaczej jak osiedle wygląda folwark, w którym zabudo­
wania gospodarskie są punktem centralnym większego gospodar­
stwa, inaczej zaś wieś włościańska» W kształcie poszczegól­
nych osiedli w ich położeniu, w rozmieś jeżeniu budynków itp» 
przejawiają się nie tylko dzisiejsze różnice, ale również i 
dawniejsze oddziaływania historyczne»

Dla folwarków jest rzeczą charakterystyczną odsunię­
cie mieszkania właściciela od budynków gospodarczych» W daw­
nych czasach dom zamożnego polskiego szlachcica był zwrócony 
frantem do ogrodu i oddalony od podwórza gospodarskiego, w . 
przeciwieństwie do domu mieszkalnego w'gospodarstwach włości^ 
skich, stanowiącego nierozerwalną część zabudowań gospodar-, * 
czych» Wyjście i okna skierowane na podwórze pozwalały w X^z 
dei chwili zobaczyć, co się^dzieje w gospodarstwie. T« same 
zjawiska obserwujemy również dzisiaj, W tym ustosunkowaniu 
budynku mieszkalnego do warsztatu pracy przejawia się nie 
tylko większa zamożność ziemianina niż .włościanina,- ale rów­
nież stosunek, właś-ci cielą do samej pracy.w gospodarstwie»

Na kształt wsi gospodarskich oddziaływały różne czyU" 
ńikio Obok fizyczno-geograficznych, związanych bezpośrednio 
z terenem, występują wpływy natury gospodarczej, społecznej» 
politycznej, obyczajowo-tradycyjnej, jak-również względy 
bezpieczeństwa, zdrowia publicznego i estetyczne» Takie czy 
inne ukształtowanie się wsi/ taki czy inny układ domów nie 
jest.rzeczą przypadku czy-dowolnych rozstrzygnięć posiadać^ 
ff różnych okresach czasu poszczególne z tych czynników odg^i 
wały mniejszą lub większą rolęti

Kształty wsi włościańskich tworzyły się pod*wpływem,  
odmiennych czynników niż miasta» Czynnik gospodarczy,oddzi^ 
ływu ący na zewnętrzne ukształtowanie się miasta, związany
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z pracą przemysłową i handlem, skłaniał raczej d' skupiania 
domów, podczas gdy interes gospodarczy mieszkańców wsi zm..- 
szał raczej do umieszczania domów w pobliżu gospodarstwo 
Wskutek/tego struktura zewnętrzna wsi kształtuje się ra< ze; 
w płaszczyźnie poziomej, poaczas gdy w miastach w pin se;, 
(wysokie domy)» Zdarzało się jedna!., ze w okresie powstawa­
nia danej wsi nad czynnikiem gospodarczym mógł wziąć górę 
czynnik inny, jak npo konieczność zapewnienia sobie c; br- :..y< 
co skłaniało do zbliżania domów» Dzisiaj natomiast, gdy 
kwestia obrony przed nieprzyjacielem nie odgrywa w budowie

rozproszone(farmy), W okresie, kiedy człowiek był w wiesze 
mierze niź obecnie uzależniony od warunków przyrodzonych 
ludność wybierała pod osiedla takie miejsca, które się d 
tego specjalnie>nadawały, a więc polany, doliny lip» Istnie 
jące warunki (woda, ukształtowanie powierzchni itç») zmu 
szały bądź do skupiania się (np» wokół wody), bądź tez 
praszania sie (np0 przy dużej ilości bagien, w terenie pa­
górkowatym)» Dzisiaj człowiek bardziej panuje nad przy/idą 
potrafi osuszać tereny, wiercić studnie itp», może wię*  t 
dować tam, gdzie dawniej nie mógł, oczywiście o ile opłaci 
się to gospodarczo» Dużą rolę odgrywały również czynniki 
społeczne» Jeśli do danej okolicy przybywała grupa obcych 
kolonistów» to zakładając wieś raczej skupiała domostwa, 
gdyż bardziej ją to wyodrębniało od ludności okolicznej, c-d 
której różniły ją często odmienne prawa (lak npow okresu® 
kolonizacji na prawie niemieckim w Polsce) lub pochodzenie» 
Duże znaczenie posiadał również czynnik komunikacji? osie­
dlano się wzdłuz drogi lub w jej pobliżu» Zmianę w ukształ­
towaniu wsi wprowadzały pewne zwyczaje, jak npo prawa spad­
kowe» Gdy istniał zwyczaj dzielenia ziemi między dzieci, 
osiedla się rozrastały, gdy natomiast przekazywano ziemi ę 
najstarszemu synowi, osiedla zachowywały przez długie wiehl 
swój,dawny kształt»

Z rozrostem wsi, podziałem gospodarstw i n zwo jem 
techniki rolniczej pozostaje w ścisłym związku kwestia po­
łożenia domu w stosunku do uprawianej ziemi» Przyglądają«" 
się polom uprawnym należącym do mieszkańców wsi, możemy 
często zaobserwować, że ziemie poszczególnych gospodarstw 
nie są bynajmniej skupione» Ciągną się one czasami kilkom«, 
wąskimi pasami, niekiedy parokilometrowymi, rozrzuconym 
w wielu" miejscach» Powstanie tej tzw» szachownicy ma swe ,ą 
długą historię i sięga w Polsce XII-XIV wieku» Przy zakła­
daniu wsi na prawie niemieckim rolę, na której miała pow­
stać wieś, dzielono na 3 niwy» Jedna ugorowała, drugą ob 
siewano oziminą, trzecią zbozem jarym» Każdy kmieć otrzymy­
wał jedną parcelę na każdej z tych trzech niw» Było to 
ściśle związane ze stosowanym wówczas systemem gospodarki 
trójpołowęjo Ugorowanie jednej niwy ułatwiało wypasanie na 
niej bydła całej wsi» Odpowiednio do takiego podziału sta­
wiano domy i budynki gospodarcze» Z biegiem czasu ną skutek 
podziału gospodarstw, skupiania się ziemi drogą małżeństw 
i spadku w rękach poszczególnych gospodarzy znalazły się 
kawałki .ziemi, leżące w różnych miejscach niejedsÄr ol 
bardzo od.siebie odległych» Wobec tego i położenie budyń-



*L książki Bogdana Zaborskie' 
Hyc.lle Zarfsÿ ogólne róż­
nych typów kształtu wsi w 
Polsce, (Według B. Zaborskie­
go: 0 kształtach wsi w Pol­
sce).

umieszczonych niezbyt gęsto w, 
się w jednym kierunku w popr?*'

gruntów, które odchodzą prostopadle do drogi), szeiegówka 
(o jednym szeregu domów stojących zwarto wzdłuż drogi), rzT 
ć.ówka (o różnej długości i domach rozmieszczonych po jednej 
lub po obu stronach ulicy w pewnej odległości od siebie). 
Trzeci typ stanowi przysiółek (mała grupa domów, których sk^ 
pienie zależało w bardzo- dużym stopniu od warunków fi z jogr^" 
licznych)', czwarty zaś - wieś samotnicza, składająca się z 
domostw stojących z. dala od siebie, przy czym każde gospoda 
stwo posiada własną drogę.do niego .prowad.zącą.

'.Oprócz tych wsi gospodarskich należy rozróżnić wsie . 
typu drobno-szlacheckiego, mniej skupione, położone zazwyc 1̂ 
dalej od drogi,, rozleglejsze, o większych różnicach w sposO" 
bie budowania poszczególnych budynków,,

Przeprowadzana- w niepodległej Polsce akcja parcelacy^ 
na oraz komasacyjna stawia wieś wobec nowych warunków, do 
których musi się ona dostosować w swej konstrukcji. Scalani6 
gruntów, o ile nie ma być tylko mechanicznym łączeniem po­
szczególnych kawałków ziemi uprawnej, musi uwzględniać ca-z 
łość potrzeb wsi jako osiedla, zarówno przez stworzenie dró£ 
odpowiadających nowym potrzebom komunikacyjnym wsi i łączą" 
uych ją z ogólną siecią- całej okolicy, jak również przez 
odpowiednie rozplanowanie samego osiedla, uwzględniającego 
nie tylko potrzeby gospodarcze ale również kulturalne, zwi3d

ków, dawniej uzasadnione i dogo­
dne, , przestało być takim.

W Polsce rozróżniamy 4 
typy kształtów wsi, pochodzące: 
1) sprzed okresu kolonizacji na 
prawie niemieckim, 2) z okresu 
tej kolonizacji, 3) z okresu 
osadnictwa północno-polskiego 
w XIV i XVI wiekuł 4) z czasów 
nowożytnych, W każdym z tych 
typów rozróżniamy różne kształ­
ty., Bo pierwszego zaliczamy 
okólnicę (wieś małych rozmiarów 
o. domach ustawionych wokół pla­
cu lub stawu, dawniej okopaną 
i posiadającą tylko jedno wej­
ście opatrzone bramą zamykaną 
na noc), owalnicę (zbliżoną 
kształtem do wrzeciona, z pla­
cem, na którym znajduje się 
kościół,, staw), ulicówkę 
(składającą się z dwu zwar­
tych, niezbyt długich szere­
gów domów, położonych po obu 
stronach drogi,, czasami rze­
ki), wieś wielodrożną (dość 
a.użą, f zabudowaną bezładnie 
wzdłuż kilku, zazwyczaj krę­
tych, ulic), Bo drugiego typu 
należą: łańcuchówka (o domach 
równych odstępach, ciągnących

Zarysy ogólne rdż/yd? typdw 
kszłałtu wsi

iVie/odrnzniea Sto» <550**

Widlica ■erayew.

Ulicówka

Okólwica $$

Przysiółek 4*̂

Lańa/drówka

Rzędówka w***

óamofoicza

Owa/nica -
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zaue ze współżyciem społecznym, TPtego te^ przy^ pi an., nmu 
nowveh osad, powstałych przy akcji parcelacyjnej, jak rów­
nież przy zmianach wynikłych z akcji scaleniowej winny Lyć 
Uwzględni cne miejsca, pod budowę szkoły, domu spółdzielczego, 
kościoła, czytelni itp,

Omawiaj ąc osi ec la wi e js ki e po ' względ em wygi ą 'u z e- 
wnętrznego, należy również wspomnieć^o samym budownictwie 
oraz o kwestii mieszkaniowej. Przeważającym materiałem 
"budowlanym na wsi polskiej jest drzewo,oprócz województw 
poznańskiego, pomorskiego i sląskiego-, gdzie większość 'O 
siów jest z cegły, oraz orrócz terenów położonym na wschOt 
od linii lwów"- Stanisławów, gdzie jëst dużo comów z gliny, 
Haki czy inny materiał budowlany ważny jest przy parcelacji 
oraz komasacji, gdyż ^oże utrudniać lub ułatwiać przenosze­
nie domów, łatwiej jest bowiem przenieść na inne miejsce 
iom drewniany niż murowany.

Kwestia mieszkaniowa, na wsi nic rrzens tawia się 
kobrze."Według obliczeń w 1C31 r, na je.no mieszkanie na 
wsi przypadało 5,2 osób,pr: zciętnie zatem zagęszczenie ieoz- 

wiejskich jest dużo więrsze riz idejskicb.



Jednym z rezultatów takiego stanu rzeczy jest wzra­
stająca śmiertelność ludności wiejskiej, sięgająca poziomu 
śmiertelności miastach, a nawet przewyższająca ją w pew­
nych przypadkach» Wąlel h?r.em pamiętać, że ze ‘względu na, 
brak opieką lekarskiej na wsi- w tym stupniu co w mieście, 
na brak zrozumienia higieny wś::5d ludności wiejskiej, na 
•jej ubóstw; itpo - choroba z-i-a Śliwa, gdy wejdzie d< cłur-y> 
obejmuje cale rodziny» . .

Gorsza sytuacja mieś skautowa. Ud. wsi niż w mieś od e 
nie*  jest zjawiskiem występują ym tylko w Polsce, lecz rów­
nież w wielu innych krajach zuchodaio-europejski-h. fiozwią- 
zanie tej kwestii wymaga bardzo poważnego wysiłku» £ jednej 
bowiem strony chodzi o poprawą tego co jest, z drugiej zaś 
o zapewnienie normalnych mieszkań ludności przybywający c 
Poprawa polegać winna na tym, aby zmniejszyć gęstość *al4r  
dnienia mieszKań» Obliczenia wykazały, ze gdyby doprowadź! 
ją do 4,5 osób na mieszkanie (a więc większej niż w mieści«'1 
to potrzeba prawie 700,000 nowych.mieszkań (wediug obliczeń 
z 1931 r» \ mo jednak nie zaspokoi potrzeb narastających 
wskutek przyrostu ludności wiejskie?» Przeprowadzając obli" 
czenia na przyszłość i przyjmując dotychczasowy przyrost 
wsi oraz emigrację ludności do miast w dotychczasowym roz­
miarze - dochodzimy do następujących, rezultatów; aby za­
pewnić mniej więcej normalne warunki mieszkaniowe na wsio 
naiezy do i9ól roku zbudować drugie tyle mieszkań ile juz 
istnieje,

Z4TOIE, Zapoznać się z wyglądem zewnętrznym znanej 
lub wybranej w okolicy ws?t, zwracając uwagę na ukiau 1 po*  
łożenie .domów, na spęsdo ich budowy*,  rozkład dróg*  itp*-(we-  

•dług kwéstyj poruszonych w niniejszym rozdziale;.
Zwrócić uwagę pod wpływem jakich czynników kształto­

wał sią wygląd zewnętrzny w.1« Zebrać informacje o zmia­
nach, które zaszły pod tym wzglądem w ciągu ostatnich lat«.

Zebrać wiadomości dotyczące stanu sprawy mi eszkanie' 
wej.

PBZELUDUimE WSI POISKIEJ.
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Jeś li przeprowadzimy porównanie gęstości zaludni exii*  

różnych krajów*  europejskich 1' pozaeuropejskich, przekonamy 
s^ę. o dużych różnicach pod tym względem między poszczegól­
nymi państwami Biorąo pod uwagą t; w> Europę, znajdziemy 
państwa, w których przeciętna»,gęstość zaludniania wynosi » 
ponad 200 osób na km kw» fnp, Belgia, Holandia), jak równi**  
takie, gdzie-na ten, sam obszar wypada kilku lub kilkunastu 
ludzi (np*  Finlandia, Szwec jaH

eChcąc zdać sobie sprawę z istoty tego zagadnienia*,  
nie można poprzestać na ogólnych danych statystycznych,obli, 
ozonych przeciętnie/dla każdego państw*,  lecz trzeba sięg^ 
do innych, .baruziej szczegółowych wiadomości. To, ze w je^ 
państwiajrzypada nirvielka Łl >iba ludzi na 1 km k^., w
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drugim dość znaczna, nie przesądza zupełnie jakoby drugie 
było przeludniona, a pierwsze nie» Obliczenia statystyczne 
odnoszą się zazwyczaj do całej powierzchni, a nie uwzglęcuia- 
ją„ jąki jest procent ziemi w danym kraju nie nadającej się 
•dr zamieszkania przez człowieka 1 do użytkowania» Kraj 
małej przeciętnej gęstości zaludnienia może, po uwzględnie­
niu. nieużytków, o ile jest ich dużo, okazać się krajem prze­
ludnionym» Należy również wziąć pod uwagą stan gospodarczy 
krain» Stu lub dwustu ludzi przypadających przeciętnie na 
1 km2 w kraju uprzemysłowionym nie czyni go przeludnionym.

Jak z powyższych uwag wynika, nie można sądzić o prze­
ludnieniu jedynie <z liczby ludzi zajmujących się pracą rol­
niczą a przypadającej na 1 km kw0 Nie ma takiej granicy w 
postaci określonej •gęstości -zaludnienia jednakowej dla 
wszystkich krajów, która by wyraźnie rozgraniczała kraje 
przeludnione i nieprzeludnione» Przy rozpatrywaniu tej 
sprawy należy -wziąć pod uwagą obok gępto^c?. zaludnienia 
również kwestią ilości ziemi ^rnej oraz intensywność gospo­
darki rolnej i przemysłowej»
W czasach dawnych, gdy wiele ziem, w poszczególnych krajach 
Europy leżało-odłogiem, sprawa rozrastania się ludności 
Ute odgrywała poważniejszej roli, gdyż należało tylko z 
mniejszym lub większym wysiłkiem przygotować nowe grunta 
pod uprawą przez wycięcie lasu, wykarczowanie terenu, zabra­
nie pustego stepu lip» Ludzie, dla których ziemia uprawiana 
w ich rodzinnej wsi nie dawała dostatecznej ilości plonów, 
mogących zapewnić wyżywienie, szli w okolice G-a^yze, zakła­
dając nowe gospodarstwa 1 osady na pustych dotąd miejscach, 
Wędrówka-ta była wywiana swego rodzaju miejscowym prze­
ludnieniem, które jednak na skutek dużej ilości ziem wol­
nych oraz możności sięgania dość daleko po nową ziemię, da­
wało się stosunkowo łatwo usunąć. Inaczej się zaczęła 
przedstawiać ta kwestia, gdy wskutek zakreślenia granic 
politycznych oraz wyczerpania w ramach tych granic ziem 
zdatnych pod uprawę - ludność nie miała juz gdzie się 
przenosić. Wówczas zaczynało się stopniowe zagęszczanie 
ludności -ł młode pokolenia, o ile nie szły do miast, pozo­
stawały na miejscu» Kawał ziemi ornej, z którego dawniej 
żyła jedna rodzina, dzielony na kilka lub kilkanaście 
szęśel musiał dać wyżywienie odpowiednio większej liczbie 
Godzin» W pomoc przychodziła ulepszająca się technika pra- 
c»y rolniczej, powodująca zwiększenie wydajności róli% 
Stosowanie ulepszonych systemów orania, siania, nawożenia, 
dawało nie tylko większe plony, ale również zatrudnienie 
WJ ąkszej liczbie ludzi» Dla rolnictwa bowiem jest rzeczą 
charakterystyczną, że zwiększanie-ilości uzyskanych plonów 
jest związane z większym nakładem pracy ludzkiej» Jak z 
tego widać, w rolnictwie jest inaczej ni z w przemyśle, w 
którym stosowanie coraz bardziej udoskonalonych metod pra- 
cy i zwiększanie produkcji może być połączone z coraz 
tutejszym nakładem pracy ludzkiej» Przy prymitywnej gosp:»- 
dareg rolnej człowiek może otrzymać plmy potrzebne do 
Wyżywienia przy stosunkowo niewielkim wysiłkur wszelkie 
Natomiast dążenie do osiągnięcia plonów większych wyuaga



zwiększenia g':. 
szanie trzy.myw^. 
kładu pracy

■ wzrasta pc. j„. 
przy takim *am

. ni sje Dla z
ze je;~

Z prawa zmniejszającej się wydajności wie należy wysn^ 
wać przedwczesnych, wniosków jakoby ludzkości groziło w ni e­
długim czasie*  wygłodzenie, dranica zmniejszającej się wydaj" 
nosci nie jest czymś stałym, i może ulegać pr z es uni ęci om9 za" 
leży bowiem od '.e^hniki rolnej i od coraz dalej postępujące" 
go ujarzmiania si? przyrody przez człowi eka.

Jeśli przyrost ludności pracującej na roli jest szyb" 
szy od przyrostu stwarzanych dóbr gospodarczych, wówczas 
występuje zjawisk:g które nazywamy przeludnieniem rolniczym, 
Naj-ezy jednak Jd."uzxv ć przeludnienie bezwzględne od względne" 
go. Gdy w danym kraju lub j.egc części każdy kawałek d. eml 
jest wyzyskany ro In czo w taki sposób, że już nic z niego 
wn^óej wydobyć n s pędzie można i gdy jednocześnie gęstość 
lucności jestetak dzu każdy nowy człowiek nie znajdzie 

* dla siebie pożywi ;n nówłmy wówczas o przeludnieniu rolni" 
czym bezwzględnym p mijamy oczywiście możliwość znalezieni*  
pracy w innych działach życia gospodarczego), Takich mtejss 
na świecte jest oaz Izo mai- , Można by do nich zaliczyć jedną
z prowincyi cłr^dch, gdzie aa 1 km'kw, Meszka 614 rolntW 
La.ju/_,epGiej jeinak -potykamy się <.e zjawiskiem przeludnieni*  
wzgięaneg-.y ou.^g< «$-^go :na tym, ze w danych istniejących

. e 
czalnie, 
nawozu3 
tych 100 dodamy 
zwiększą w da ..s 
trzecią setkę L- 
670 jednostu -/ a 
tc jest powszechnie znane pud nazw*  Hprawa zmniej 
się wydajność-ro Tp mae-zy się je tym, r*  - ? 
pracy rolnicze, m-L wpływać tylko na pewne czynniki $, a więc 

•• zwiększać ilość t>aw-zu, staranniej orać i siać, przebierać 
ziarno, zwiększ- •. r zmniejszać wilgotność ziemi, ale nie 
mo z e zmi eni ć* i nny ćh •• zyoin. k 6 w .jak np, kii matu, z wl ęks z y 6 
liczby dm dlo.x b ?za.) ch itp0 ? , od których również zależv 
zwiększenie wyrU*nusci o *

Konsekwencją tęgo zjawiska jest fakt, że produkować 
plonów ponad pew-^ą granicę wymaga specjalnie dużego*  wysiłku 
i pracy i ze wskv.t <k tego produkcja ta może się nie opla aó, 
gdyż większe są koszta nakładowe niż uzyskany dochód z plo- 
now, Jesb. dc s araonej iprawy 1 ha ziemi potrzeba określonej 
liczby godził prac;\ tc wszelkie jej zwiększanie nie przynO" 
si większego p*  zytk„ W tym przypadku dawanie zatrudnienia 
nowym pracownicom ^ą-^zy się właściwie z odebraniem części 
ÿ.fëbvy dawnym, a? )u jz z r.ak niewielkim wzrostem wydajności# 
ze nie wystarcza, on dc zaspokojenia potrzeb nowych pracowni" 
kow. Gdy jednak muśzą oni być przyjęci (np, członek rodziny), 
wówczas siłą rzeczy zmniejsza się ilość plonów przypadająca 
na każdego pracownika, . -r

g «.Gj w zakresie uprawy zoli. To < nÿ" 
! j ch w nri ar ę zwi ęks sa a- 

)ą granicę*  Początkowo iłośt pl i6w
. . • wł ł -z >ne pi a ' . .

■ w ■ i ■ ą i,
podamy przyklap Obliczona ośw ad*  

lu zużyjemy 100 jednostek 
ęcej o 760 jednostek«, J

. u( je. tu- stek u.awu ;ur to plo.^ s ę

plony wzrosną juz tylko o 
szwąrtej - o 363 jednostki. Zjawisko 

jsżającej 
■41 się je tym, że człowiek w zakresie
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Wunkach ludności jest za dużo, lecz nie będzie jej za duże
Prz.f zmianie tych warunków a więc npo podniesieniu kultury 

o ile stoi ona na niskim poziomie»

Jak się przedstawia sprawa przeludnienia rolni oz egu 
Zla terenie państwa polskiego? Obliczona (w przybliżeniu) gę- 
;'gość zaludnienia rolniczego w Polsce (w 1935r0) wynosi na 

ha - 89 osób utrzymujących się z rolnictwa^ a w tym po- 
M. 50 osób zawodowo czynnych w rolnictwie»

podajemy

stosunkowo

czynnych
M

11

TC

TC

TC

90

TC

TC

TC

TC

re ) 
To ) 
r» ) 
ro ) 
T» ) 
r» )

zawodowo
90

TC

TC

TC

TC

«
TC

TC

TC

TC

Dla 
r°lni czego 
tabelkę w

Dania 
^inland! a

toni a 
‘lancia 
totwa ■ 
*4 twa 
pochy 
uemcy 
^echosłowac ja 

^landia

T»)

Same liczby, nawet
^am mogą powiedzieć, gdyż 
rzeludnienia rolniczego : . . e , _______
^y^ wziąć pod uwagę zespól najrozmaitszych czynników, które
X*  •*•«*  X-« VW». **»M.W*  X j##. 4j X# V*  Sy UJŁŁ*.  X» / n

liniejących warunkach znaleźć pracę i pożywienie
'** ® 75 O TIT C3 f*7  ft ro ÄCFi y H fA«ievÄ TT*̂  .titopca rn U»

zorientowania się jak wygląda gęstość zaludnienia 
w Polsce w porównaniu z innymi krajami, 
liczbach przybliżonych)»

na 100TC
TC
OH
TC
TC
TC
tt
«
TC '
TC

ha 15,5 
18,0
22.6 
25,0 
26,7.
33,3
34.1
34.2
34.7 
36,1 
40,6

• porównywane, 
. zjawisko istnienia lub nieistnienia 
nie da się tylko nimi uzasadnić» Ha-

^^Zdują 0 ^\C2,ba ludzi (przeciętnie) może w danych,
' ' 7 7". " - 0 o » 8l jaka nie»

wchodząc w szczegółowe rozważania, do których należy mieć 
specjalne przygotowanie naukowe, poprzestaniemy na przytoczę- 
i'U wynikówobadań w tym kierunku» Jeśli chodzi o Polskę, tu 
^liczono, ze najlepszym (optymalnym) przy istniejących warun- 
^ch zaludnieniem, tzn» takim, przy którym praca każdego ozło­
cą może być w pełni wykorzystana i dawać odpowiedni przy- 

dochodu, byłoby 30 do 40 ludzi zawodowo-czynnych na 100 ha»
Porównanie faktycznej gęstości zaludnienia rolniczego 

? Optymalną w istniejących warunkach doprowadza nas do wniosku, 
^na każdych 100 ha ziemi w Polsce znajduje się co najmniej 
t^kunastu.ludzi zbędnych, to znaczy takich, których praca, 

^'^,hy jak najlepiej wykonywana, nie daje odpowiedniego docho- 
1r;° Sunięcie tych ludzi z pracy rolniczej nie uszczupliłoby 
h ^-ćzym dotychczasowej produkcji., natomiast pozwoliłoby w 
pi11! wykorzystać pracę pozos-tałych» W stosunku do całości 
n^twa polskiego nadmiar ludności w6rolnictwie wynosi kilka 
K?19nówo Zjawisko to występuje w różnych postaciach? w 
p^jszyćh gospodarstwach jako bezrobocie ukryte (każdy % 
^£®wników nie wykorzystuje w pełni swych możliwości), w 
IfV^zych jako bezrobocie jawne (wyrażające się w redukowaniu 

*$by pracowników)»
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Fakt ten ma doniosłe znaczenie dla całości życia 
państwa polskiego, aie tyiKo w zakresie gospodarczym ale 
również społecznym, kulturalnym i politycznym, Pozostawali6 
nadmiaru lu zi w o' aictwie doprowadza do zubożenia ogółu 
ludności wiejskiej, gdyż plonami musi się dzielić większa 
liczba ludzi niż ich potrzeba do wyprodukowania, W .miarę 
wzrostu ludności zmniejsza się ilość dochodu przypadaj ac«£° 
na każdego rolni a, Zubożenie wsi odbija-się na. zdrowiu 
ludności wiejskiej (złe pożywienie’',, jak również na jej 
życiu Kulturalnym, Wieś Kupuje mało, gdyż nie posiada pie­
niędzy, a przez to osłabia si ę rozwój rzemiosła, przemysłu, 
handlu. Poza tym nadmiar ten skazuje mieszkańców wsi na 
bezczynność, praca lunzKa nie jest wykorzystana w całej 
ni, gdyż to có mogłoby zrobić 30-40 ludzi*robi  ponad pięć-' 
dziesięciu, W ten sposób przyzwyczajają się oni do bezczyu" 
ności. chociaż chcą pracować. Kilka milionów ludfci nie pra­
cujących produkcyjnie stanowi olbrzymią stratę w gospodarz 
ogólno-państwowej.

jącemu złu? Bozwazając tu zagadnienie należy się zastanowi6' 
1) czy istnieją możliwości zatrudnienia tpj olbrzymiej masj 
ludzi w samym rolnictwii? oraz 2) czy można znaleźć dla 
nich pracę poza rolnictwem.

Bozpatrując pierwszą możliwość, należy uwzględnić to- 
że obliczona optymalna gęstość ludności rolniczej odnosi 
do istniejących warunków. W ich skład wchodzi obok klimatu# 
ilość ziemi, rodzaju gleby, sposobów gospodarowania, rodwu 
stosowanej pracy, również kwestia posiadanych kapitałów, 
możności zbytu wyprodukowanych plonów itp. Ponieważ Polską 
nie należy do krajów o przeludnieniu bezwzględnym-, powstaj6. 
pytanie: czy nie można by tak zmienić niektórych przynaj^6 
z tych czynników, aby przy nowych warunkach pracy na 100 
mogło pracować więcej ludzi niz dotychczas przy pełnym wy^c' 
rzystaniu ich pracy i przy osiąganiu odpowiednio większy^ 
dochodów?

Rozważania-dotyczące różnych możliwości w tym kieruj 
ku będą, tematem następnego rozdziału (przekształcenie stru^ 
tury rolnej) ora-z dalszych, omawiających wytwórczość wsi 
polskiej i możliwości jej podniesienia, ,

U3TR0J ROLNY W POESCE WSPÓŁCZESNEJ.

ci, kwestię do kogo gospodarstwa te należą, kto na nich g*

ze stanowiska społecznego, gospodarczego i polityczno-obr

które by nam obrazowały ustrój rolny państwa polskiego, / 
szczególności zaś nie posiadamy -współczesnych danych o lic^
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gospodarstw według ich wielkości, Wyniki spisu z 1921 r., 
ktirynu zazwyczaj posługują si^ wszyscy 'Badający sprawy 
agrarne w Polsce są dzisiaj juz przestarzałe» Mierniej 
jednak zdając sobie całkowa.cle sprawę z pewnych niedokła­
dności i braków tych liczb» musimy się na nich oprzeć» traktu­
jąc je oczywiście jako liczby orientacyjne»

Według ówczesnych obliczeń gospodarstw rolnych w Polsce 
było 3»262o000» w czym gospodarstw karłowatych (do 2 ha; - 
przeszło milion» gospodarstw od 2 do 5 ha - koło miliona» d 
5 do 20 ha - równie-z milion» większych gospodarstwowło.ściać- 

»skleh (od 20 do 50 ha) - 76»000 i gospodarstw powyżej 50 ha~ 
30o000„ Podział ten» oparty na liczbie ha9 nie uwydatnia te­
go» co jest dla ustroju rolnego sprawą najważniejszą. a mia­
nowicie znaczenia danego gospodarstwa jako warsztatu pracy: 
jakie są jego zdolności produkcyjne,, Nie daje on^nam również 
wiadomości» jaki # ziemi ornej .znajduje się w każdy»-$ tych 
gospodarstw» co ma niejednokrotnie decwdyjące znaczenie dla 
produkcji i rozstrzyga» czy dane gospodarstwo jest samodziel­
ne, to znaczy czy daje pełne utrzymanie swym właścicielom» 
czy tez jest niesamodzielne» a więc zmusza do szukania docho­
du, potrzebnego do zaspokojenia najniezbędniejszych potrzeb 
przy pomocy innych zajęć» Zastosowanie innej zasady podli ału. 
jest tak trudne i skomplikowane» ze zazwyczaj poprzestaje 
się na wspomnianej powyżej» przy czym można się spotkać 
często z innym ugrupowaniemo(ł do 2 ha» 20 do 100 ha)» co. 
jednak nie posiada juz poważniejszego znaczenia»

Ustrój rolny Polski kształtował się głównie w ciągu 
ŁlX wieku» a więc w okresie gdy poszczególne dzielnice 
dzisiejszego państwa polskiego poddane były różnym oddzia­
ływaniom politycznym» społecznym i gospodarczym ze strony 
Państw zaborczych,, Wskutek tego wytworzyły się odmienne 
stosunki rolne w poszczególnych dzielnicach» Polska» według 
spisu z 1921 roku» przedstawia się jako kraj o przewalającej 
Uości gospodarstw małych i średnich (do 20 ha)0

W pierwszych latach istnienia państwa polskiego wo­
jewództwa zachodnie posiadały stosunkowo niewielką ilość 
gospodarstw karłowatych» dość dużo gospodarstw włościań­
skich średnich i większych» oraz nieliczne ale dobrze zago­
spodarowane folwarki (większe majątki ziemskie)» Dzielnica 
ta odznaczała się wysokim poziomem kultury rolnej» miała 
juz całkowicie uregulowaną szachownicę i służebności» Było 
to-wynikiem sposobu przeprowadzenia uwłaszczenia» którego 
^stateczne załatwienie ciągnęło się na tych ziemiach przez 
kilkudziesięcioletni okres czasu (prawie do 1860 r»)§ prze­
prowadzono je pod kątem utrzymania większych gospodarstw» 
W następstwie czego masy małorolnych i bezrolnych zostały 
duszone do szukania Chleba jako służba folwarczna»względnie 

gro wały w pierwszym rzędzie do Stanów Zjednoczonych Amo> 
korząc pierwsze wielkie skupiska polskie za oceanem»

Zwyczaj przekazywania gospodarstwa najstarszemu sy- 
?°w- 0 spłacającemu rodzeństwa w oparciu o uruchomiony system 
cazii.ch kredytów» uchronił następnie tę dzielnicę cd procesu 

zdrabniani a gospodarstw chłopskich» Nadmiar zaś przyrostu 
^•1 wchłonęły wielkie ośrodki przemysłowe rozwijające się
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"kó na zachodzie Hieaiec, głównie Westfalia i ïïadrenia 
-t'roolegle; gdy zaczęto znosić istniejące dawaj 

5z®la. JDrotu zieinią, rozpoczął się wzrost nmi»i 
gvspyuarstw kosztem większych. Wielka zas własność zcs ... 
powazn « uszczuplona przez akcję kolonizacyjną tworzącą wie 

nowych. równie pełnorolnych gospodarstw chłopskich,3
„a... J^auz®5 tr,°«M..załatwiono sprawę aa Górnym SląsJru 

ÿ^opow dostała gospodarstwa nie wysc^oze- 
ią'-e do wyżywienia się wyłącznie z nich.
<i ^d^ennie przedstawiały się stosunki rolne w wote- 

Wvdztwach południowych, w których była wielka przewaga go­
spodarstw karłowatych, mała ilość średnich i prawie zupełny 
brak większych gospodarstw włościańskich. Wieuregiilowanie 
o^rói1^ {/powodowało wiele trudności w gospodarce. Taki 
er -i 2nr?^Wk^an? ty?» ze gdy w 1848 r. przeprowadzono
d-i»i^ACh za/ruaus{rlacklerr uwłaszczenie, nadane- samo- 
or/etf 2ieńs+iri2 ^^^'obni ejszjnu gospodarstwom. Folwarki, w 
c i i ^8 wykazywały tenden-ła rozwói rnlÎA+êdy n ilna konk™c> węgierska utruduia- 
a rozwuj rolnictwa. Beforma w 1848 r. została co prawda 

roJnîchWidâîat^ /?U£le rde °W-a całości stosunków 
^onych-i dlatego tez mięczy innymi nie została przenrowa- 

zona komasacja. Wzrost ludności przy braku rozwoju prze- 
-aysłu prowadził do coraz większego dzielna go^odJstw, 
» ..... „h.,.«va±ność folwarków skłaniała ich właścicieli do 
parcelacji, wskutek czego rosła ilośff małych gospodarstw.

N województwach wschodnich przeważały drobne i 
sednie gospodarstwa włościańskie obok licznych ale słabo 
zagospodarowanych folwarków, prowadzących przeważnie"lapo­
ns two leśne. Szachownica i służebności były E^oîa- 

;Drzi°B kuitury roinej z°st£ł ^zoz® sii^r 
podkreślony przez ogromne zniszczenie wojenne. 4
r_ „ {'i-l.swództwa centralne zajmowały stanowisko pośredni $' 
stnn^ 1 T, TlT*  stosunki rolne były zbliżone do 
=..anix w woj. zachodnich, na południu (kieleckie i lubelskie) 
~ 20 ^/południowych, a na wschodzie .(cześć białostockie­
go i xuoelskiego) do woj. wschodnich. Zależały one z tedaei strony od sytuacji, która wytworzyła.siZ na tych ziemi a th

Z drug1®j zaś od przeprowadzonego w latach sześćdziesiątych procesu uwłaszczeniowego Według 
odpowiednich postanowień grunty pozostające w posiadani ^S°^Ziły “VÎ Wł4noś6’ à te^oKosTa^i 

* pustek i ziem skarbowych, wskutek czego powstało wiexe gospodarstw niesamodzielnych. Koło roku 1880 ^óbec

skfeh a dv 6 d2brea ula 80sP°darstw włościań-
akich, ze względu na korzyści z hodowli oraz napływ pieni r

V ?Q. Przejawiła się silniejsza parcel leja

? ■ Wskutek oddziaływania różnych czynników ulćg&ł
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on oczywiście w-następny ch latach ciągłym zmiano mo 
. • Rządy odrodzonego państwa polskiego zdając sobie w 

pełni sprawę ze znaczenia rolnictwa/ jako jedne] z najważ­
niejszych gałęzi wytwórczości w Polsce, oraz rolników, jak > 
podstawowej,, najliczniejszej warstwy ludności, zajęły się- 
juz w pierwszych latach sprawą ustroju rolnego w państwie, 
e-zego wyrazem było przyjęcie w 1919 r» przez Sejm uchwały 
o zasadach reformy rolnej i ustawy-o regulowaniu obrotu 
ziemią, wreszcie w 1920 ro ustawy o reformie rolnej» Prze­
widywała ona przeprowadzenie parcelacji majątków państwowych 
oraz instytucyj publicznych, jak również większych majątków 
prywatnych»' W ciągu dalszych, lat’ zostały wydane nowe ustawy, 
częściowo zmieniające szczegóły pierwszej ustawy oraz rozpo­
rządzenia, regulujące sam sposób wykonania» Oprócz tego wy­
dano szereg zarządzeń związanych.z całokształtem stosunków 
rolnych, mających na celu poprawienie struktury rolnej 
w Polsce» . . ;

Głównymi środkami pólityki agrarnej są? parcelacja, 
-likwidacja służebności (serwitutów, komasacja '.likwidacja 
albo uregulowanie szachownicy; i Melioracja» Parcelacja 
smierza do stworzenia z ziem uzyskanych przez podział więk­
szej własności ziemskiej bądź nowych samodzielnych gospo­
darstw rolnych (tzw«, kolonizacja wewnętrzna), bądź tez to 
Uzupełnienia drobnych gospodarstw tak aby mogły stać się 
samodzielnymi» Likwidacja serwitutów oddziaływuje nie 
tylko na uporządkowanie stosunków we wsi między innymi 
przez usunięcie przyczyny ciągłych sporów o prawo korzysta­
nia z lasów, pastwisk itp», ale również powoduje pewne prze 
sunięcia w posiadaniu ziemi, gdyż z reguły prgy uregulowa-^ 
Ulu tej 'kwestii włościanie otrzymują częśc ziemi obciążonej 
Serwitutem» Obecnie sprawa służebności została w państwie 
Polskim prawie całkowicie uregulowana» Komasacja ■ scalenie) 
przez połączenie rozrzuconych części jednego gospodarstwa 
stwarza z niego zwartą terenowo całość/a wskutek tego p:’d- 
n>si możliwości produkcyjne przez zaoszczędzenie pracy 
Łęcznej i sprzęzajnej, pozwala na stosowanie maszyn, i pro 
Mżenie specjalnych/działów produkcji rolnej, .oraz zwięk 
?za ilość ziemi przez zniesienie miedz granicznych» W roku 
1921 prawie 50# gospodarstw w Polsce posiadało szachownicę, 
p.r-zy czym połowa z nich składała -się z więcej ni z 4 kawał 
ków, a lo# ~ i* więcej ni z 10 kawałków ziemi» Niektóre go­
spodarstwa miały działki węzsze niz 2 metry» • Przeprowadzenie 
komasacji ułatwiaozaprowadzenie melioracyj, mających na ce 
lu podniesienie uzytkowności ziemi przez uregulowanie sto­
sunków wodnych (odwodnienie lub nawodnienia , przez zamianę 
^tychczasowych nieużytków na ziemie uprawne ltd» Dla przy­

kładu, jakie znaczenie posiada akcja melioracyjna .związana .
zagospodarowywaniem łąk warto przytoczyć, ze w 1935/d 

przysporzyła ona rolnictwu dwadzieścia kilka tysięcy 
hektarów’łąk o. szczególni.e wysokiej wydajności, stanowią­
cych poprzednio, całkowite lub niemal całkowite nieużytki»

• .Na skutek stosowania tych wszystkich zabiegów ustrój 
Mny Polski w ciągu kilkunastu lat zmienił się dość, zna^z- 
tie*  Bo roku 1936,.a więc w ciągu 15 lat od dokonania pierw 

<8zego spisu, rozparcelowano około 40# użytków rolnych posia
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uany cn przez większą Własność, 16-17^ gruntów obciążonych 
serwitutami przeszło w ręce włościan jako odszkodowanie, 
40^ gruntów szachownicowych -scalono oraz przeprowadzono spo*  
re prace melioracyjne.

Stworzono w tym czasie około 200.000 nowych osad (dró' 
gą parcelacji).

Omówione wyżej, poczynania ze strony władz państwowy0^ 
stanowią jer en tylko z czynników, wywołujących zmiany w 
ustroju rolnym. Jest to czynnik planowy, zracjonalizowany, 
zmierzający świadomie i konsekwentnie.do polepszenia całoś& 
spraw rolnych w Pols.ce«, Jednocześnie jednak działa drugi 
czynnik, samorzutny, nieskoordynowany, najczęściej przeciw­
działający, mniej lub więcej świadomie, czynnikowi pierwsza 
mu. Tkwi on w zwyczajach wiejski cłu we wzroście ludności, w 
Tradycjach, w interesach Jednostkowych itp.Dla zapoznania 
się z jego oddziaływaniem weźmiemy pod uwagę tzw, działy 
rodzinne. Jednym z celów planowej reformy rolnej jest, stwo­
rzenie samodzielnych gospodarstwo, odpowiednio wielkich pod 
względem- powierzchni. Podstawowym warunkiem osiągnięcia do­
brych wyników jest niedopuszczenie do rozdrobnienia i powst^ 
pallia i,ą drogą gospodarstw karłowatych, Tymczasem istnie^ą^ 
w Polsce zwyczaje spadkowe wśród włościaństwa nakazują w 
większości dzielnic dzielenie ziemi między dzieci. Wśród 
przyczyn tego zjawiska wysuwa się oprócz działania tradycji 
miejscowej (z której chłop wyłamuje się zazwyczaj bardzo 
•niechętnie) również niezaradność, gdy chodziło, znalezieni® 
innych sposobów pracy poza gospodarstwem na roli- oraz warufl" 
ki gospodarcze, uniemożliwiające wyjście poza własne gospo­
darstwo ka więc brak pieniędzy .na spłaty innych członków 
roQziny, na danie im wykształcenia fachowego w innym zàwo*  
cizie itp, i, Wzrost, ludności oraz ubóstwo powodują podział 
gospodarstw, podczas gdy wzrost, -choćby nawet niewielki, 
dobrobytu - działa pod tym względem hamująco.
' ‘ .. Oddziaływanie tego czynnika na strukturę rolną jest 
bardzo silne, aczkolwiek dość trudne do uchwycenia Liczbo-

Ppykładu warto .przytoczyć (na podstawie obliczeó 
z 1934 r, ) ze na 890 zbadanych nowopowstałych gospodarstw 
• rozrzuconych po całej Polsce) 72# z nich powstało drogą 
działów, przy czym dla. wo jewództw niektórych (wschodnich) 
procent ten dochodził do 87,

Jasną jest rzeczą, ze wskutek ciągłego oddziaływani» 
tych wszystkich czynników ustrój rolny w Police zmienia sił 
ciągle i przekształca.

Dla zobrazowania całości obrazu struktury rolnej w 
Polsce wspomnieć należy o bardzo ważnej kwestii stosunków 
własnościowych. Gospodarstwa rolne mogą być wyłączną i cał" 
kowltą własnością jednostek gospodarujących, mogą być càîko-" 
wicie lub częścięwo dzierżawione, albo tez mogą stanowić • 
r-zWe dz?.ałki służbowe, przydzielone z racji pełnienia pew- 
nych funkcyj*  Wedł.ug statystyki z 1921'r, jeśli ogół gospo­
darstw przy;mierny za 100# 1x gospodarstwa wyłącznie własne 
stanowiły 85,4#, dzierżaw?.one 2,7< służbowe 4,1#, własne 
i dzi er jawione 7,3#, inne - 0,5#, Jak z tego widać ustrój 



r*lny  w Polsce ^dznasza się wysokim procentem własności 
indywidualnej g3spodarujących, w przeciwieństwie do nlektć 
tych innych państw europejskich, w których wielką rolę 
odgrywa dzierżawa» Tak npo w Anglii nie posiadającej lasdw 
4/5 powierzchni znajduje się w posiadaniu około z tysięcy 
właścicieli, (Landlords w) którzy wypuszczają ziemię w dzier- ' 
*awęo

i Zagadni enie to w formie uproszczonej można by $ formo- 
w ten sposób; które z gospodarstw - średnie włościań-

Oprócz kwestii własności poszczególnych gospodarstw 
oalely wspomnieć o istniejących jeszcze w Polsce v wspólni- 
tach*  gruntowych, obejmujących koło pół miliona ha (pastwiska, 
tąkt,9 lasy i grunta orne;» Ziemie teoobecnie są wykorzystane 
w bardzo słabym stopni u i dlatego tez nasuwa się konieczność- 
bądź podniesienia poziomu gospodarowania na nich, bądź tez 
ich parcelacjio 1 .

SPOLECZM Ï GOSPODARCZE ZSACZMIE RETOM EOIMCH0

We wszystkich poczynaniach związanych ze zmianą ustną- 
ji sinego w Polsce uwzględnić należy z jednej strony czynnik 
spsieczny, z drugiej - gospodarczy« Przez tworzenie nowych 
gospodarstw rolnych i upełnorolnienie karłowatych zmierza 
s-lę do tego, aby daći^^ymi średnim rolnikom, najliczniej 
szej warstwie społeczeństwa, podstawy dobrobytu materialne 
g% a przez LikMdàiGją służebności, wywołujących wiele za 
targów, unormować stosunki między poszczególnymi grupami 
jasności rolniczejo Chodzi również o to, aby przez uzupeł 
hienie gospodarstw karłowatych, oraz przez komasacją i melis 
^Gję wzmóc produkcyjność gospodarstw rolnych«

Osiągnięcie tych celów doprowadzić może do złagodze­
nia istniejącego w Polsce przeludnienia rolniczego, gdyż 
jest rzeczą stwierdzoną, że pełnorolne, mogące się samodziel­
ne utrzymać gospodarstwa włościańskie dają możność. zatru 
klenia większej liczby ludzi niż wielkie folwarki., a zinten­
syfikowanie produkcji gospodarczej, wymagające większego na­
padu pracy, pozwoli również na zwiększenie liczby zatrudnia- 
^ch w rolnictwie«

Wysuwa się tu jednak zagadnienie natury podstawowej-;
^y podział wielkiej własności ziemskiej (a więc parcelacja/, 
^jący na celu zaspoKo jenie niezbędnych potrzeb Polski ze 
stanowiska społecznego (częściowe przynajmniej uswcó •» 
^zeludnlenia i jego skutków) nie stoi w sprzeczności z lnie 
j^ami państwa polskiego jako całości gospodarczej?*  Czy znc- 
^ęn wielkie majątki nie niszczy się wi elkich i produkcyjnych 
ws etatów pracy, dostarczających żywności dla ludności ca- 

państwa, a tworzy drobne, nastawione na wyżywienie r@ 
^■io.y gospodarza i jego pracowników, nie myśląc o reszcie 
oywatelt, zatrudnionych w rzemiośle, przemyśle, handlu ltd«

Postawione tu zagadnienie nie jest do dnia dzisiejsze- 
w całości swej rozstrzygnięte«
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ski® czy wielkie majątki są bardziej produkcyjne? Mówimy 
o średnich gospodarstwach, gdyż nikt M® zamierza'podzieli 
całego obszaru rolnego Pc±ski na .gospodarstwa karłowate, o 
których z górj wiadomo, ze Me dadzą utrzymania nawet swyQ 
posiadaczom» Ulywająe. nazwy "średnie gospodarstwo włościań­
ski eTO mamy na myśli gospodarstwo samodzielne, czyli takie, 
które mole dać całkowite i dostatnie utrzymanie gospodarzo­
wi, jego rodzinie i pracownikom» W tym punkcie rozpoczyna 
sie spór» Gdybyśmy przypuścili, z® cała Polska-składać «się 
bądzie z tego typu gospodarstw rolnych - to, co sią śtani® 
z wyżywianiem reszxy ludności,, Trzeba tu od razu wyjaśnić, 
ze nie mówimy o ‘gospodarce naturalnej, w której.pracownicy 
konsumują toei tylko top co sami wytworzyli, a wiąc Mc M8 
sprzedają na zewnątrz i nic nie kupują, mamy natomiast na 
myśli gospodarką intensywną i wymienną,, W tym przypadku 
fakt,, ze dane gospodarstwo jest samodzielne, łączy sią 
ściśle zotym, ze produkuje ono wiącej plonów rolnych Mz 
mogą spożyć gospodarze i pracownicy, i z® nadwyżką tą spr$8' 
daj®, aby uzyskać inne potrzebne przedmioty (narzędzia, ma­
szyny, ubrania-itp6 )o Jeśli’ tak zostanie postawiona sprawa" 
to wówcza^ wynika dalsza kwestia^ które z gospodarstw daj® 
większą nadwyżką? Średnie czy wielkie?

To bowiem, le dane gospodarstwo cząść swych plonów 
rolnych przeznacza' na sprzedaż nierolnikom, Me usuwa oba­
wy czy wszystkie potrzeby ogółu ludności w tym zakresie 
bądą zasp&kpjno05uma produktów rolnych sprzedawanych prz^ 
wszystkie gospodarstwa (nadwyżek) mol® sie okazać MewystaT 
czającą, wobec czego powstanie konieczność sprowadzaMa 
produktów rolnych z* ‘zagranicy, co z Wielu wzglądów nie jest 
rzeczą korzystna» à nawet gdyby potrzeby wszystkich obywat*"  
li były zaspokojone to pozostaje bardzo walna kwestia kö­
rn eczności eksportu produktów rolnych«, Państwo polskie Me. 
posiada wszystkich potrzebnych surowców, cząść z Mch musi 
sprowadzać z zagraMcy, wobec tego jest rzeczą koMeczną , 
wywozić to, co może byćoprodukowan® w nadmiarze, aby uzyski 
odpowiedni® sumy pieniężne» Jeśli z ziemi można uzyskać 
wiącej plonów przy innej strukturze rolnej, to byłoby marn°y 
trawieniem bogactwa naturalnego MewykorzystaMe tej mozty*  
wości; ZwiąkszeMe produkcji ro^ej jest ważne rówMei z 
punktu widzeMa obronności państwa, W czasie wojny wytwór*  
cześć rolna przejawia skłonności do obMzeMa (brak rąk do 
pracy, zMszczeMe wojenne) przy jednoczesnym wzroście za­
potrzebowania^ Jak obliczono - samowystarczalność państwa 
polskiego w zakresie wyżywienia moz® być tylko wtedy zapew­
niona w czasie wojny, gdy produkcja rolna bądtie wyzsza co 
najffiniàj o 40^‘od normalnego stanu zapotrzebówaMa pokojowi 
go»

Jak z tego widać - nie chodzi o.to, aby gospodarstw 
pokrywały" tylko własne zapotrzebowani®, ale o1 to aby dawa­
ły jak największe*  nadwyżki produkcyjne» Pozwoli to, oprócz 
.zaspokójeMa potrzeb i koMeczności ogólnych, wzbogacić 
się ^szczególnym rolnikpmo Jeśli stworzone bądą takie go­
spodarstwa, które Me bądą dawać nadwyżek po pokryciu we- 
lęiątrznego zapotrzebowania w gospodarstwie, to ludność roi" 
Moza Me oędzie mogła wzMeśc sią na wyzszy poziom dobro­



bytu materialnego, nie bądzie mogła wprowadzać ulepszeń, 
kształcić dzieci, korzystać z różnych udogodnień kultural­
nych lido

o Wydajność gospodarstwa rolnego zalezy od bardzo wielu 
czynnik ^w,- a miądzy innymi od tego kto gospodaruje^ jaka 
jest wielkość gospodarstwa, jakie są stosowane metody pracy, 
Jakie są gleby itdo * ’ i.f

to w pbecnym

# Ha ogól gospodarstwa, których właściciele pracują 
Bezpośrednio na roli, są bardziej wykorzystane ni’z te, 
których posiadacze tile interesują sią gospodarką, oddając 
$arząd w rące płatnych vprfcez/siebie prącownikóWo Gospodarz 
posiadający ęięwielki obsxar^lèmi- d-bą p wyzyskanie kaidego 
Okrawka, vgàyzijti? cząsto^-zapewni a -nJu mpzność wyżywienia sie, 
natomiast^w majątkach JdąkszycKpozostawienie pewnej części 
dłogiem- nt-w^poś-ladą wiąpeszego -znaczenia, gdy właściciel 
ciągnął juz pewien zyske W .mniejszym góspódarstwie natomiast 

T,rucm.iej lestas losowaćulepszone metody pracy (maszyny), 
wskutek' czego wysiłek osobisty 'gospodarza nie da w rezulta­
cie takich płónówr jakie;można .osiągnąć z -tej samej ilości 
t- eml w/wd^zym majątkUi;pr,zy zastosowaniu'Nowoczesnych 
^rządzeńo Włą^ći c| ąlą wiąkszych gospodarstw raczęj są skłonni 

ma^ią wiąkszę możliwość^ wprowadzania cqŸaz to mwyph ,ulep- 
zeń izmian, co -sią-łączy z ząwołpwym przygotowaniem albo 

^ych posiadaczy albo ich pracow^ków*  wt jmiejssych nato- '*  
Mast - gospodàrze raczej unikają wszelkich nowości, gdyż 
°°ją sią,- ze zmianą może vśią nie udać i wówczas-gospodarz 
oze byc pozbawiony w ogóle środków do,:zyCia0 W gospódar- 
wach małych trudniej jest zorganizować sprzedaż produktów, 

^^cej bowiem kosztuje przewóz do piasty młynów czy składów 
h.ewielkich ilośnAiąkszybh party i ^'Kupujący niewielkie 

Q^®ci jest raczej skłonny do płacenia niższych cen, gdyi 
liczą sobie na segregowanie r^znyph gatunków danego pro- 

wtu zebrąnego z. wielu'-gospodarstw,, na trudności i koszta 
'Mązane z dowozem itpo-1
„ Jak: z tego widaćr każde . .z tych dwu rodzajów gospodarstw 

mniejsze 1 wiąksze -posiada swtf.je sttrony dodatnie i ujemne 
t widzenj>a góspodarczego0 Chodzi wiec o oznaczenie 
d<Klej wielkości gospodarstwa, .która by pozwalała skupić 
Zdatnie strony obu tych rodzajów» •./ 
wM Czy można to uczynić określając wielkość liczbą ha?

sią dośó trudną, a nawet niemoiltwą0 Przede
^ystkim dlatego, ze liczba ha nie przesądza, jaki jest 

gleby ani jaki jest procent ziemi uprawnej o Mniejsze 
^spodarstwa o urodzajnej ziemi mogą być czasami, bardziej fciuktpm, wielkie o gle^oh ^JlpowieM, Po$a*  *.  

gleba może umożliwiać jpraWzenie specjalnych kultur . 
gospodąr^^.staj-e sie bardziej dochodo- 

chrażi o procentóziemi uprawnej,, to w obecnym 
ach on ^)ardł0 rÓzny0 Eod-czą4.-zpr2^owadzania:nbll-- 

& w tym. kierunku atąnwdyónó^ ze w" Niektórych badanych 1 
UaCh ^•^jmo>ąłX.M/10^ do-, W ierzchnio W 

bądź razie gospodarstwa poniżej 2 ha uważa sie ogól- 
$ * za ni Samowystarczalne, jak również niektóre od 2 do 

K Te gospodarstwa, aczkolwiek sprzedają znaczną cząść 



swej produkcji dl*  zaspokojenia innych niezbędnych potrzeb# 
czynią to kosztem niedożywienia się ich. właścicieli»

Omawiane zagadnienie*  jest przedmiotem zainteresowa­
nia zarówno sfer rządzących 1 kierujących polityką rolną, 
jak również uczonych, którzy przeprowadzają w tym kierunku 
specjalne badania.

OTlÜZÖriE ÜPEZW^f-OWlMlÂ I Ml GRACJI 
W BOSpĄZAHIU PROBLEMU PBZELUDNIWIA WSI.

Przoksztaîcenie’struktury. rolnej w Polsce drogą two , 
rżeniu takich gospodarstw które by dały zatrudnienie jak nal' 
większej liczbie ludzi (przy pełnym oczywiście wyzyskaniu 
ich pracy), może złagodzić częściowo przeludnienie wsi,daj^c 
.możność zarobku kilkuset tysiącom rodzin rolniczych, nie 
rozwiąże natomiast problemu całkowicie. Mewielka ilość git" 
mi, która pozostała do parcelacji, jak również szybki i wi^ 
ki przyrost ludności wiejskiej - zmuszają do szukania inny011 
dróg odciążenia wsi z nadmiaru ludności.

Jedną z nich jest uprzemysłowienie całego kraju. W 
rozdziałach poprzednich stwierdziliśmy, że miasta wzrastają 
bardzo szybko dzięki wędrówce ludności wiejskiej do miast. 
Przemysł polski, jak o tym była mowa w innych rozdziałach, 
nie jest jeszcze w pełni.rozwinięty i ma duże możliwości ' 
rozwoju, a w związku z tym może i powinien wchłonąć duży 
odsetek nadmiaru ludności wiejskiej w Polsce» Trzeba bowiem 
stwierdzić, że wyrazie rozbudowania przemysłu polskiego na 
większą skalę niż to jest dotychczas, obecna liczba robotni" 
ków nie wystarczy i będzie musiał on sięgnąć po nowe reztf1, 
ludzkie. Przemysł przedstawia pod tym względem dużo większi 
chłonność niż rolnictwo, gdyż o ile tylko ma zapewniony zby 
może zatrudniać coraz większą liczbę ludzj.

W jaki sposób uprzemysłowienie kraju może zmniejszyć 
przeludnienie wsi? Najbardziej bezpośrednią drogą jest prz^ 
noszenie się ludności wiejskiej do miast, przy jednoczesny^ 
całkowitym zerwaniu z pracą na roli. Aczkolwiek ten sposób 
wydaje się nä pierwszy rzut oka najprostszym i bezpośredni0 
prowadzącym do celu, to jednak przedstawia on duże trudność 
i niebezpieczeństwa natury zarówno gospodarczej jak i spo­
łecznej. Dla całości stosunków Me jest rzeczą korzystną, 
jeśli wielka liczba ludności przechodzi do warstwy pracował" 
ków najemnych, żyjących wyłącznie z pracy własnych rąk. Pox 
siadani.e choćby niewielkich ale własnych warsztatów pracy 
daje ich właścicielom inną postawę życiową, czyni ich bar­
dziej niezależnymi. W razie kryzysu zredukowany pracownik 
najemny traci od razu całe źródło swego dochodu, podczas 
gdy posiadacztchoćby niewielkiego warsztatu pracy, ma 
przeważnie możnoś^przetrwania w gorszych nawet warunkach» 
Trudną jest również rzeczą przewidzieć ile ludności wiej­
skiej jako pracowników mógłby wchłonąć przemysł, należy 
nowiem pamiętać, że teoretyczne możliwości rozwojowe ni®
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zawsze Idą w parze .z łatwością realizacji» Aczkolwiek kwe­
stia uprzemysłowienia w rozwiązaniu problemu, przeludnienia 
wsi okxsi odegrać doniosłą rolą9 to jednak nie należy jej 
przeceniać i upraszczać» Wystarczy prosty rachunek»Gdyby., 
przyrost ludności był ten sam. co dotychczas - to aby zna­
lazł on w całości miejsce w miastach - te ostatnie mus lały­
by rozwijać sie w tempie niezwykle szybkim (prawie dwa ra­
zy szybciej niz dotychczas» czyli przeszło 7% rocznie)» Trze­
ba zaś parniątać ze najszybszy.na&Braay w dziejach przyrost 
ludności miejskiej w Stanach Zjedn» A»PP w latach 1880-1900 
wynosił 5 »5# rocznie»

W lajach ostatnich wysuwa sią w wielu państwach inną 
koncepcją» a mianowicie połączenia pracy na roli z pracą 
w przemyśle» Jak wiemy w wielu gospodarstwach rolnych pracu­
je wiąćej ludzi niz ich. w rzeczywistości potrzeba do obsłu­
żenia danego obszaru (bezrobocie ukryte)» Gdyby wią® nowo 
powstające ’fabryki były rozmieszczone równomiernie, po całym 
kraju» wówczas okoliczna ludność rolnicza mogłaby znajdo­
wać w nich iródło dodatkowego dochodu» Tak jak to sią dzie­
le w cukrowniach» gorzelniach itp» Byłoby to niewątpliwie 
$ wielu wzglądów korzystne wyjście z sytuacji» gdyż dawało­
by duże korzyści pracownikom i fabrykantom {dostosowanie 
produkcji do miejscowych surowców» dużą ilość rąk roboczych)» 
sHemniej jednak wysuwa sią tu szereg zastrzeżeń zarówno ze 
strony fabrykantów jak i pracowników»

Jednym z podstawowych warunków rozwoju zakładów prze­
mysłowych jest dogodna komunikacja z ważnymi ośrodkami g§>- 
spodarczymi» Rozrzucenie wiąc tych zakładów wymagałaby 
ogromnego zag^zczenia sieci wszelakiego- rodzaju linii ko­
munikacyjnych » których budowa ze stanowiska gospodarczego 
Opłaca sią tylko wówczas» jeśli bąda one odpowiednio wy­
zyskane» roza tym umieszczenie przedsląb|orstwa na wsi po­
drażać bądzie produkcją z tego wzglądu» ze trzeba bądzie*  
dowozić niektóre surowce i materiały pądne z dalekich stron 
(npo wąglel)» Oprócz tygo fabryka nie zawsze bądzie mogła 
pracować cały rok» gdyż w porze letniej ludność bądzie 
zająta pracą na roli» Ze strony pracowników wysuwa sią nie­
bezpieczeństwo wyzyskiwania przez fabrykantów ludności 
miejscowej» któraoądzie musiała zgadzać sią nawet na naj­
gorsze warunki pracy» nie chcąc opuścić swej roli» z którą 
‘jest związana»

Wysuniąte zastrzeżenia r^e uniemożliwiają zrealizo­
wania tego -pomysłu» Można bowiem skoordynować linie komuni­
kacyjne z nowymi osiedlami fabrycznymi» przez budową wiel-^ 
kich1 elektrowni» rozsyłających.energią na daleką przestrzeń» 
można uniknąć konieczności przewożenia wągla» przez odpo­
wiednie ustawodawstwo» można zapewnić ochroną pracy rolni­
ków pracujących w przemyśle.itp» Przekształcenie tego typu 
Wymaga jednak dość długiego czasu i musi obejmować jedno­
cześnie wiele dziedzin życia gospodarczego»

Mówiąc o uprzemysłowieniu ma sią zazwyczaj na uwadze 
Wielkie fabryki i pr z edsiąbiWsstwą» zapomina sią zaś o rze­
miośle i tzw» przemyśle domowym (czyli pracy przetwórczej



prowadzonej w domu na własnych warsztatach w oorze wolnei
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austriackiego» Druga połowa wieku XIX i początek XX to okres 
olbrzymiej i wciąż wzrastającej emigracji z ziem polski en» 
Aczkolwiek nie posiadamy dokładnych danych możemy jednak 
przy jad./ że roczna liczba emigrantów przekraczała <,UJ,uOO 
osóbn przy czym jednak część Tkoło 50%; powracała uo kraju 
po pewnym czasie»

Rozpatrując kwestię imigracji z punktu widzenia inte­
resującego nas zagadnienia walki z przeludnieniem wsi zasca 
nuwimy sie nad dwiema sprawami: l)czy istnieją obecnie i ja­
kie możliwości w kierunku zwiększenia,emigracji i 2)czy ze 
stanowiska ogólnego dobra narodu i państwa polskiego jest 
rzeczą pożądaną popieranie ruchu emigracyjnego»

Po wielkiej, wo jnie wychodźstwo z Polski znacznie 
osłabło, jednak nie na skutek braku chętnych leci z powodu^ 
całkowitego lub. częściowego- zamknięcia granic przez większość 
państw imigracyjnyche Silnie rozwijająca się emigracja co 
Stanów Zjedn0A0Po9 stanowiących obszar bardzo pod tym wzglę­
dem chłonny,. została, wskutek ograniczenia tzw» kwou 
gracyjnych” prawie całkowicie, zahamowana» Pozostały co 
prawda inne kraje amerykańskie,. jak Kanada oraz państwa po­
łudniowo-amerykański eP jednak ruch wychodźczy jest do nich 
stosunkowo niewielki» gdyż widocznie w oczach emigranta s^y 
przyciągające do nich są słabe» Należy jednak zaznaczyć, ze 
w dziejach niektórych z tych krajów (np» w Brazylii; polski 
emigrant zapisał się chlubnie® (jeszcze w czasach przecwojen 
nych) zdobywając w bardzo ciężkich warunkach nowe tereny 
pod uprawę» W każdym bądź razie istnieją w tych krajach du­
że możliwości» gdyż np» Kanada nie bardzo może wykorzysua- 
posiadane bogactwa naturalne przy dzisiejszym stanie zalud­
nienia» Z innych krajów pozaeuropejskich specjalne znaczenie 
przedstawia Palestyna» Co prawda trudności polityczne w tym 
kraju skłaniają władze angielskie do daleko idących ograni­
czeń. a niewielki stosunkowo obszar utrudnia nawet przy 
dogodnych warunkach politycznych, wchłonięcie większej licz­
by ludzi - mimo to jednak nie należy emigracji tej lencewa- 
życ. głównie ze względu na skład narodowościowy emigrantów, 

•którzy w S9£ są Żydami» Nie są to. co prawda rolnicy, mimo 
to jednak ich wyjazd'nie pozostałe bez wpływu na stan prze­
ludnienia wsi».

Afryka i Australia nie przedstawiają, przynajmniej 
w obecnej chwili, żadnych możliwości®emigracyjnych, bądź 
to ze względów politycznych, bądź tez ze względu na wielką 
odległość, bądź też ze względów zdrowotnych»

Oprócz emigracji pozaeuropejskiej dużą rolę odgrywa 
również wychodźstwo kontynentalne w obrębie Europy» W okre­
sie powojennym terenem szczególnie pociągającym stała się 
Praneja. która wchłania bardzo duży procent polskiej emi­
gracji kontynentalnej» Przez pewien czas była ona jedynym 
obszarem chłonnym na terenie Europy i w dużej mierze takim 
pozostała nadal z racji swego niewielkiego przyrostu natu­
ralnego» Drugim krajem, do którego kieruje się emigracja 
są Niemcy» Jest to jednak ruch sezonowy» Inne kraje nie 
przedstawi a j-ą większych możliwości emigracyjnych»
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».

mrrwÓHczo^ć wsi połSKiEJ ..

o LLÂ.TE3IAÎ7. Przejrzeć tablice podające, zasiewy i zbio­
ry ważniejszych" ziemiopłodów, w Polsce. • . •

Zagadnienie-wytwórczości wsi polskiej pozostaje "w 
ścisłym związku nie tylko z gospodarką całego.kraju, ale

. . .. • . . • ■ •. . *

• 2 tęgo krótkiego, przeglądu widać, że istnieją dla- "•
. Polski pewne możliwości emigracyjne aczkolwiek.dużo mniejsze

* / •" niz'przfed 'wojną, . ‘ .
. • . '•lak jednak..wygląda sprawa emigracji -ze1 stanowiska db- 

- tea narodu, i .państwa polskiego? Czy coroczny ubytek ludności 
w-olbrźymiej swèj części .polskiej i rolniczej jest; rzeczą • 
pożądaną? • • ’ * * . •

*’ . " Niewątpliwie zjawisko • emigracji ma 'swoje dodatnie i
ujemne ‘strony. Me jest rzeczy dobrą; jeśli'ż-kraju, który

- nie wykorzystał wszystkich możliwości swego wewnętrznego 
rozwoju gospodarczego/ wyąhodzi soora liczba ludzi.rzutkich, 
energicznych, przedsiębiorczych ’(bo.tacy główni é emigrują);

• Ich praca na obczyźnie wzbogaca raciej innych. Nie*  jest’ ' 
również rzeczą pożądaną,ze stanowiska narodowego emigracja 
elementu polskiego w państwie "mającym spßry procent mrri ej- 
szóści, .ïlimo*  tych zastrzeżeń,, które rije pozwalają nam uznać 
emigracji za zjawisko pożądane, mus i my w niej ‘ Widzieć pewną 
konieczność gospodarczą, -której istnienie może’.części owo 
przynajmniej złagodzić przeludnienie.wsi,. * • J

Jakkolwiek będziemy-oceni a ć znaczenie emigracji-dla
‘ , sprawy przeludnienia wsi # i dla całości życia narodu .‘i. państwa 

polskiego, faktem,.jest, że istnieje-ona-od-kilkudziesięciu' 
lat i przez dłuższy jeszcze-przeciąg czasu istnieć zapewne ’

' • "będzie, ■■ •• .. « ’ * ,
. . Emigracja polska, była i jest wywołana głównie przy- 
czynami gospodarczymi"i ten fakt nadaje jej specjalny -cha­
rakter,- Przybiera ona bądź formę .-.emigracji osadniczej, bądź 
robotniczej, W‘pierws^ym przypadku wychodźca kupuje (lub * 
dostaje) Pewien-obszar ziemi i- zakłada gospodarstwo rolne,

-. przygotowując sam ziemię pod uprawę przez wyrąbanie'lasu, 
wykarczowanie ziemi lip/ W drugim przypadku emigfańt szuka, 
pracy najemnej jako wyrobnik," górnik"*,  robotnik przemysłowy

. • ‘ lub rolny itp. • • • ' •
ITa podstawie .badan dotyczących składu zawodowego emi - 

grantów w latach 1918-1931 stwierdzono, że 53% ich ogółu 
stanowią rolnicy, koło 5% - górnicy i robotnicy przemysłowi 
oraz. niecałą-0,3^ inteligencja (zawódy. wolne)'. Beszta obej­
muje handlowców, służbg domową", członków.rodziny-itd,. Z • • 
.podanych ‘liczb widać, 5e emigracja obejmuje głównie element

• rolniczy. , ‘
ZADAN-IE. Zbadać w danej wsi czy ludność j.ej emigruje 

. i w Jakim stojpniu do miast,, do innych krajów, czy iftrzymuje- 
kontakt z-pozostałymi na miejscu?

• "*  'N—"' •
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również z prdblimem walki za skutkami H^^ŚsrotkO ' ' 
na#wą-"wytwórczość wsi polskiej .rozum ec bądiie- • J 
■to, 'co produkuje ludność wiejska,' a więc »ftwczosc .w-za , 
trasie zbóż"/roślin okopowych-, * * '
1 przemysł rolny, Uwzglądnimy rownrez w następnycD rozdzia , 
iach- wytwórczość niezależną od -zając rolnych, a wiąc tzw, . ■ 

•:(pr^mysl domowy*  i*  ęha&upni ctwc » , ,
Bozoatrując produkcją rolniczą należy Uwzględnić cu 

sią.produkuje i w -Jakiej ilości, Kle P<^a ^ÎTlonne! 
charakteru jednokierunkowego, nie'.specjalizuje siew zacnej 
dziedzinie, lecz'ogarnia uprawą najrozmaits.zych- zbóz, roślin 

''okopowych, warzyw, produktów leśnych, sadownictwo, hov.wią . 
twitraąt itdo* • ’ .

Wśród aiemiopiod'ôw polskich najwi^ks^ą rol$. sdgiywa- 
'ją cztery zboża - żyto,, pszenica, jęczmień i owies ?raz_<_ 
rośliny okopowe - kartofle i buraki cukrowe. Na zboza prze- 
znicza si*  w Pólsce największą częśćji® . -
66*;  z czego'na zboże ozime.(czyn właściwe zboza chlebowe) 
pr^pJałÓ 44^ na zboża jare - 22%, To ustosunkowanie liczbo­
we umożliwia dogodny rozkład pracy, _.yt.o, uacają . • t Liz^ 
cielnie dc uprawy w Polsce, stanowi podstawo wy. pokarm todncsQ 
» emskiej i uboższej miejskiej, lest ono zowniez używane do 
MSI trzody, koni i bydła, Pszenica, wymagająca większy» 
Sadów nil “zylâ. oraz lepszej gleby, jest uprawiana w dość 

- szczupłym zakresie Nie wszystkie ziemie zdatne, peu „jej-uprą- 
-i?'» sa w tym Herunku wykorzystań®» Mąka pszenna spożywana 
e.t^raose'i przez ludność miejska, W zakresie produkcji ją-. 

..czmieàlà Polska posiada na ogół- doskonałe warunki j^™at^ue 
i glebowe, Używany en jest na paszą, naF^ùKcjOw,z, na . 
tild •die. browarów i gorstlM orss w drobnych ^-jaaCAanh na 
produkcją kawy zbożowej. Owies, pod wzglądem zajmowanego obsza- 
ty -zaimuie drugi® cii aisée po iyoie9 a pumawai m® wymaga zbyt dSdnTC&unkiw jest uprawiany na terenie całej Polski. 
Kartofle należą-obok żyta"do roślin najba< dziej uprawianyu < PuïiÈl st^wiąc najważniejszy produkt spożycia najszer- 

. szych warstw ludności, jeden z nai* azn*̂| s^i;p”^^7ctwa 
pastewnych dla bydła 1 trzody oraz surowiec dxa g»rzej.mctwa 

•1 przemysłu ziemniaczanego,.
, - ' ' Dla dokładniejszego zorientowania si ę w wytwórczości
wsi-polskiej w zakresie zbóż i-ruśiin okopcwycłi należy 
pod uwagą plony osiągane w Poieoe z i ha <ÜRS, , Daęe »Ła 

' styczne wskazują na to, ze Polska osiąga na ogół hizsze plo 
• "ûy niż; inne państwa»

■ '.'. Światowa produkują' rolni cza ciągle »zrasta, Według . 
przeprowadzonych obliczeń światowa proaukcją pszenicy w roku 
1935/36 "bvî«L wva3*zà  6- 24ł'ód prasciprodukcji * lat 

'1909 - 13a produkcie kartofli o 48% ltd. Nasuwa
c«y produkcja rolnicza Polski wzrasta w równie sianym stopniu. 
Podana .? tabelka wukazującą-w procentach wzrost^ew, 
zmniejszeń:1 * nrodukcji światowej i, polsê. ».-j6• rientuj^ tas 
W'taj kwestii, ’■ ■'
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Polska Świat
Pszenica • + 23 • + 24
Jęczmień ’ • 4.. ..+ 11
Kartofle / . ; - 35 * .. + 48

. Polska Świat
, ż y to. . , + 14 + M

Owies. ‘ .7 + 1/3.
BUràki cukf, * - 39’ +e.3

' /.Jak wymka i wj tabe', ki Polska rüe dęt.r*ymkja  na 
ogół kroku*  wzrostowi*  prodlikcji światowej^ g *yz  ism- osuatni 
dla 4 głównych -ibóz wynosił 13%/ a w iyjkc? 8f. Po- ,. 
nie.waż zas -przyrost ludy)ści w*Polsce.,  na^ +z^ do silnś. ejszycn - 
w świeci-e przito w rezultacie zmniejsza sięi^.ość*.  środków, 
żywności wytwarzanych przez rolnictwu ha •!-mieszkańca, co ■ 
jest oczywiście zjawie.kiejn bardzo ujemym. Z uprawianych 

•'innyąh rotfliĄ na-pierwsze miejsbe rwyśuwa się len i kpnópie 
oraz tytoń'/ chmiel i "cykorią, •' •

W Polsce, która w Europi «.zajmuje drugie miejsce- pod., 
względem obszaru przeznaczonego pod uprawę lnu-, ,jest®on . I| 
uprawiany na*  otrzymanie włókna i ziarna, ułówne obszary . 
uprawy mleSzczą-się wwpjo Jpółnocnó-wschodni-ch (70% ogólnej 
powi erachni zasiewu, lnu). -Włókno jest częściowo (koło 50%) 
zużytkowane przez: producentów (wśród których 90% stanowią 
drobni rolnicy), częściowo idzi’e na sprzedaż - bądź, w posta" 
ci przędzy lnianej*  bądś w postaci słomy do .fabryk.- Sprawa 
lnu - to jedno z‘najpoważniejszych zagadnień- rolni etwa poi" 
skiego9"umj.ejętna bowiem uprawa zapewnić*może,  spore zyski 
.dla drobnych rolników, Len wymaga trzy.razy więcej, pracy 
niż uprawa zbóż9 wskucek czego ludność bezrobotna przeludni 
nych. wsi mbżer znaleśc pracę. Oprócz tęgo Uprawa lnu na . 
większą Skalę’iuż dotychczas może, zapewni ć Pois ce względną , 
przynajmniej samowystarczalność w zakresie przemysłu włókiś? 
niczego, który dzisiaj opiera się w przeważnej częśc/Lna 
bawełnie. Olbrzymia! przewaga-bawełny nie da si.ę usprawiedli" 
wić realnymi interesami i potrzebami, naszej gospodarki i

. dlatego też oerał silniej występuje tendencja aby materia" 
ty."bawełniane zastąpić lnianymi,..Potrzebne dó tego jest . ; 
wzmożenie produkcji 'lnu oraz ulepszenie go pod względem, 
jakościowym. Ponieważ całkowite prźejśąie na produkcję lni^x 
pą byłoby jednoczesnym łuięzczeniem istniejących wielkich 
przędzalni1 i.tkalni bawełnianych *-  szuka się wyjścia na dro' 
dze stopniowej zamiany produkcji tkanin czysto bawełnianych 
i' wełnianych “na bawelni ano-lniane i wełni ano-lniane oraz n>, 

’drodze tzw, kolonizacji lnu,*  czyli 'upodobnienia go do bawe^ 
i umożliwienia jego przędzenia ha maszynach bawełnianych.; 
Siemię lniane zużytkowane jest w olejarniach krajowych, nl$ 

..pokrywa ono jednak, zapotrzebowania wewnętrznego i dlatego 
też Pnlska sporo sieml.enia lnianego importuje, . 1

Uprawą konopi jest w• Polscę stosunkowo sdabo rozpo- ji •'*  
Äszechniona, ’Włókno konopne, używane jest do wyrobu lin, po* 1 
worków,.l.tp,o siemię zaś*  przerabiane na olśj,Zwiększenie . 
obszarù’uprawy konopi zmniejszyłoby niewątpliwie przywóz 
włókna zagranicznego (głównie juty1, ’.

Gospodarka leśna-obejmuje nie" tylko' produkcję drewu» 
(co się "łąozy *z ’przemysłem.'drzewhym, chemicznym i papiernix 
czym), aïe również zbieranie, grzybów, jagód itp,-,^aięcych 
w'niektórych okolicach spore dochody ludności wiejskiej.
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Oprócz tego na całym obszarze państwa drzewo *nzywânè  bywa 
.na cele opałowe0 Im dalej na*  wschód, ró. ośrodków1 węglowych? 
tym więcej na ten ęel.zuzywa siędrzewa?-.pr^y. czym*  jedno 

eł województw (nowogródzkie) obywa się prawie zupeim-e befc 
paliwa wweg®o Sa cele opałowe? jak obliczają niektórzy

• » uczonybh? ; zuzÿwa się w Polsce*około  50# ogólnej produkcji 
dr a wnao. Gospodarka 'L eśna pozos cäje w śc&słym,związku ze.e 
stadem zalesienia Poiskl? która? ® ii® dawniej nalezała^do 
krajów .bardzo zalesiOnych?*  dzisiaj juz do ni ch nie należy? ,.

• Szczególnie wielkie straty spowodowały spustoszenia wojenne? ., 
które według ogólnych ybliczeń dosięgały 15% wartości * •: 
wszystkich. lasów w Polsce«, Z całego .obszaru leśnego Polski • • 
38% (1937 r-6 )-stanowiło własność, państwową? reszta z*aś  była - 
w posiadaniu osób prywatnych? kościoła? saęorządów itpo .. ..
Z ogólnej .ilości lasów prywatnych 82% należało dv> wielkiej1 ;*  
własności- (powyżej'*  500 har)p a 21?4% do malej*  oraz wspólnejo- 
Pc-d" względem gospodarki najgorzej.-przedstawiają: się lasy / 
malej własności o - •-

W -zakresie gospodarki hodowlanej wyróżnia dię hodowla*,  
•bydła rogatego? trzody cb.lpwxxej? koni oraz owieç» Poszczegól- 

. ne grupy zwierząt odgrywają w gospodarce- wiejskiej rolę 
dość różną; jedne, z nich*  służą jako siła pociągowa (konie?

. czasami bydło Togate)? inne dostarczają surowca- • .(wetna^kóry? • 
szcżecina ltpo )1 przeznaczonego .czasami na sprzedaż?- czasami 
na wewnętrzny użytek danegp gospodarstwa; jeszcze inne po- 
Sywienta?* ’! którego część? na'ogół niewielką.. przeznacza się

• na spożycie, a resztę, sprzedaj 6 się do miast«- Liczebny stan 
Inwentarza żywego był ostatnin w porównaniu z Innymi kraja­
mi dość duży» Ostatnie lata przyniosły dość znaczny przyrost 
•pogłowia? szybszy-od przyroètu .zaludni enia i od przyrostu 
tegoż pogłowia w innych krajach». Liczebność inwentarza 
zywegó nie zawszę jednak idzie w parze z. jakością» Hodowla 
zwierząt daj® bardzo dûzo możliwi w zakresie podniesienia 
Zamożności wsi, między innymi dlatego?'ze zna ją prowa­
dzić nawet w tych dztelMcach? w których ubcgie-gleby nie 
pozwalają 11 esyć ńa zbyt*  wielkie, plony zbóz,.oraz ze jest • 

.bardziej dochodową, -. 1 - :
• Dla ogólnego zorientowania się*  jaką rolę? w docho­

dach gospodarstw wiejskich odgrywają poszczególne działy 
p.rodukcjin przytoczymy obliczenie jednej z instytucji nauko­
wych^ " zajmujących się specjalnie badaniem wytwórczości rol­
nej w-Polsce? jak-się procentowo przeSstwiała produkcja

• gospodarstw od 2 do 50 ha (na podstawie zbadania pewnej 
liczby gospodarstw?o Produkcja*  róslinna (ziemiopłody? las? 
sad)- ‘dawała 30% przychodów-gotówkowych?. pfodukcja zwierzę­
ca - .*54#?; różne 2%? ogółem przychody rolnicze yynosiły '•.*..  
06%0 Poza’tym były przychody pozacelni cż-a. (pożyczki, sprze­
da*  ziemi itpb.) - 14%o Obliczenie td? aczkolwiek dokonane
dla stosunkowo niewielkiej liczby gospodarstw? informuje.

' teas » poważnej roli?1 jaką, w części gospodarstw odgrywa, 
produkcja hodowlana». . '• * . *.  • • ' • .*

grzehys.l rolny obêjmû/je w Polsce oprócz grupy spo­
żywczej*  Ccukfownie? gorzelnie? browary^ młyny? olejarnie? • ei 

. krochmalnie? fabryki przetworów mi ęsńych j.-owo cowo-waf żywnych)
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równi eż szereg działów. z wiąz any che z przemysłem omawianym 
poprzednio (przemysł drzewny,: chemiczny.*i,td\).  Prze&ysł 
spożywczyjest bardzo różnorodny i ściśle związany z wy- 

. twórczością rolniczą wsi polskiej»*  Jego rozwój-decyduje y 
bardzo dużym stopniu o wzroście lub. zmniejszaniu się pro-r. 
dukcji rolnej gospodarstw wiejskich, a co za tyto idzie .o 
ich. mniejszej lub większej dochodowości» Szczególnie prze­
mysł cukrowniczy.’!, gorzelni czy-podnosi, kulturę gleby i *.  
daje swymi*  odpadkami podstawy do wzmożonej hodowli zwie­
rząt w braku możliwości eksportowych» Istnienie 'fabryk 
przerabiających plony rolne skłania r.olnika d.o'zwiększenia 
produkcji, igdy oczywiście.ma zapewniony zbyt*),  zachęca go .

. również do- dbania o .jej jakość -oraz •uniezależnia w ‘pewnej 
mierzę od drobny ch.-nabyw.ców:.-Oprócz dodatniego oddziały- . 
wania.rozwoju przemysłu spożywczego na pdss^ególne gos- 
Pÿtestwa., wiejskie.podkreślić należy‘ jego doniosłą rolę » * 
dla całości gospodarki polskiej. I•tak Polska należy do 
światowych'producentów cukru-buraczanego (6*-te  miejsce-, 
w produkcji światowej a 5-te w europejskiej5. 61*  cukrow­
ni wyprodukowało ‘ w r6 1938 z górą 500 tysięcy» Q- cukru 
z czego*prawię  1/5 wywieziono, za granicę».• • • • * .* . • „ . • . • • . * • •...'•• 

.Jeszcze-bardziej eksportowy .charakter posiadają 
zakłady .przerabiające îiemniaki na płatki, -mączkę i ‘syrop 

.oraz pewne wytwórnie-mięsne.produkujące bekony, szynki " 
i polędwicę wieprzowe w hermetycznym opakowaniu, które 
w eksporcie aaszÿm reprezentowały ostatnio 8,2% jego" war­
tości» ' . • "

Inne natomiast działy przemysłu spożywczego: 1403 
gorzelń produkujących.,86 milionów litrów spirytusu, 165 
browarów,! słodowni "produkujących 1,500 tysięcy.hl. piwa,. • 
.16 drożdżownią • fabryki win owocowych "i. miodosytnie, fa-

• bryki .wódek., cykorii,.octu,..musztardy,- suszarnie owoców, 
wędzaAie ryb,*  mleczarnie, serownię,. fabryki wyrobów ty- . * 
fontowych ltpó, w braku możliwości * eksportowych zaspoka- '* 
jaią^ jedynie popyt wewnętrzny. Ogólnie jednak biorąc, . 
należy stwierdzić, że łani- ilość zakładów-przemysłowo- .

••rolnych, ani zakres ich działalności nie odpowiada w.obec­
nym-swym stadium rolniczemu charakterowi Polski» Jak.duże

• istnieją‘.możliwości w tym kierunku, dowodzi roiwój poi-’ 
skiego przemysłu mięsnego, W roku 1.929/w ogólnej sumie " / 
pieniędzy uzyskanych za eksport świń,-cieląt i drobiu, 
wywóz żywca dawał koło, 67%, półfabrykaty'-i 30%, fabrykaty, 
(smalec i" konserwy) - .prawie 3%, natomiast w roku 1936 - . 
żywiec tylko 23,5^, półfabrykaty -45,8%, fabrykaty 30,7%» 
Ograniczenie wywozu żywca na korzyść,konserw - to zwięk- ; 
szenie bogactwa kraju». Odbiło się ono w dużym, wzroście • 
fabryk i- zakładów‘przetwór czy ch». Zaznaczyć*  należy, że 
przekształcenie to odbyło się-w okrsśię gdy.państwa" obce. 
stawiały.‘duże ograniczenia w przywozie»
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• • CZWIIKI WPŁYWAJĄCE ITA WYTWÓRCZOŚĆ
: rolką.- •

MATERIAŁ. Zapoznać się z tablicami mówią-cemi o pic- • 
tiach's 1 h.a.*w  Polsce i w innych krajach» •

. Wśród czynników ."oddziaływujących na wytwórczość, roi- 
*ną należy wyróżnić grupę czynników, na ogóf niezależnych od 
człowieka (klimat, gleba itp.) oraz'grupę, czynników zależ­
nych (.praca ludzka, jej*  organizacja itp., ).-.Rolnictwo jes.t . 
bardfco .ściśle związane z warunkami .przyrodzonymi danego kra­
ju» Jeśli" klimat nie -pozwala ïiâ uprawę np/ bawełny, to naj­
większe nawet wysiłki człowieka nic ni-e pomogą w tym kierunku» 
terwimy oczywiście o produkowaniu masowym "i opłacającym się 
gospodarczo, a nie o wychodo’waniu niewielkiej ilości w s-ztu-ß 
*cznie.stworzonych warunkach kosztem wi .elki eh nakładów pienięż­
nych»' W porównaniu więc, z przemysłem wytwórczość rolnicza . • 
jest-bardziej "skrępowana w kierunkach i możliwościach swego*  ‘ 
rozwoju» Stwierdzenie tego faktu ‘nię•powinno jednak nasuwać 
Mniemania jakoby. wszelki wvs i îék ludzki w tym względzie był 
daremny» Historia rozwoju żyda gospodarczego, -w szczegół-, 
rości- właśnie w zakresie rolnictwa^ daje nam piękne-przykłady, 
Ze człowiek może-więcej osiągnąć niż bezpośrednio daje przy­
goda» Uniezależnianie" się człowieka od natury, a właściwie • 
podporządkowywanie jej- sobie, przej-awia się nie tylko w tym, 
z-e -potrafi .drogą umiejętnej uprawy-1-organizacji pracy wy­
dobyć z ziemi większąeilość plonów niż daje ona-sama bęz ’ 
°Pleki- rcTlnika-, ale również i .w-tynr, ,że potrafi "zmienić w 
Pewnej Merze- faunę i florę zagospodarowanych przezeń terenów, 
^zyskując, nadto często "lepsze wyniki niż‘na terenach rodzi- 1 
-tych odnośnych gatunków. ■ • • " * • ' .

Tereny "nad Missisipi, na których uprawę bawełny rozpo 
fzęli ‘dopiero imigranci z Europy, pokrywają dziś*-ponad.  podło­
gę, światowej konsumpcji. .

• Australia, .dojttórej pierwsze owce .przywieziono sto 
lat temu jest łziś największym na śWiecie producentem wyso­
ko jakościowej .wełny, podobnie jak Brazylia nie znająca, przed . 
Przybyciem białych kawy, zasypuje dziś nią*  rynki świata»

Ziemniak .znów przywieziony do .Europy z Ameryki stano­
wi-dziś podstawowy produkt spożywczy w większości krajów 
Stropy. . . • ‘ . * e . ‘ • z •"

Jest więc rzeczą ważną" przekonanie się doświadczalne . 
^teoretyczne; dla jakich gałęzi-produkcji rolniczej, nadaje • 
się dany obszar, ze względu na warunki przyrodzone»-. Łączy*  
9ię to bardzo ściśle z zagadnieniem tzw. kültury rolnej » .

Porównanie (LES) plonów uzyskiwanych r-jednego hekta- 
w różnych państwach dajednam ogólne pojęcie o ich kultu­

rze rolnej» ‘Porównanie powyższe może w niejednym przypadku 
nasunąć-myśl, zé rolnictwo, w Polsce nie. jest tak rozwinięte 

w innych krajach, .że*  kulturą rolna" stoi u nas nisko» 
ł-stleży jednak‘uwzględnić szereg czynników, .wpływających na 
dedukcję-rolną w. Polsce. Me można calkowi.de i bezwzględnie
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opierać sądu o wyższości czy niższości rolnictwa na podsta­
wie samych liczb/które przecież nie wskazują całokształtu 
warunków, * acz dają jedynie bardzo ogólną orientacją, Zâ- ■' 
straszenie pow^sze skłania więc do szczegółowego'*  /-znani» 

. si§ z tymi warunkami,- aby uzyskać odpowiedź» w jaki sposób 
można zwiększyć produkcyjność rolnictwa polskiego. T^fc więc 
np, uprawa pszenicy na ziemiach polskich posładś dobre 
warunki zarówno ze wzglądu na klimat i glebą, wymag*  jednak 
wiąh*żegęy  nawożenia i staranniejszej oprawy. To znó pocią­
ga za sobą-konieczność większego.nakładu kapitału, którego 
rolnikowi polskiemu brak. jDlate^ też szeroko Jest rczp^w- 
szechniona uprawa żyta, wymagającego mniejszych naKładów 
pieniężnych. Kwestia odpowiednich kapitałów to jeden-z pod­
stawowych warunków wzmożenia wytwórczości rolniczej w Polsce» 

. Jest rzeczą nié do pomyślenia zwiększenie produkcji bez uży*  
wania*ulepszonych  narządzi, doborowych nasion, stosowania

. naw©^ów sztucznych, doboru odpowiedniego materiału rozpłodo" 
*egà w zakresie hodowli, dostarczania pasz treściwych, za­
pewnienia troskliwej opieki weterynaryjnej, odpowiednio urzłz 
d»onych.budynkÓw#inwentarzowych itd. Na to. wszystko potrzeb^ 
•ą zasoby pieniężne. W ’olsce‘rolnik rozporządza stosunkowo 
niewielkim kapitałem. Według obliczeń koszta gospodarcze'w 
gospodarstwach od 2 do 5eha wynoszą na 1 ha w Polsce koło 
600. zł, w Danii - koto 1000 zł, w HalandM - 730 zł, w Niem­
czech - 746 zł, - . ’ 1 V. * • • • •

*. Na przykładzie pszenicy, omćwiónym wyżej, się 
wd razu .zapoznać z innym bardzo poważnym czynnikiem hamuią^ 

; rozwó 1 kultury rolnej., a mianowicie pewnym zacofaniem rolni" 
ka polskiego, zwłaszcza we wschodnich dzielnicach kr&jn. 
Pszenica.d>1e niewątpliwie większy zysk niż żyte, niwniej 
jednak: często.się Marsa,.ze rolnik, mogący sobie pozwoli0 
na uprawy pszenicy, niechętnie ją stosuje, gdyż woli gospo- 
darować cak jak jego dziad i pradziad. Ta sprawa wkracza ju8 
w dziedziną ogólnej kultury wsi polskiej. Nie wchodząc ^becr 
me w szczegóły tego zagadnienia {szerzej będzie o tym mowo - 
w innych rozdziałach), należy stwierdzić, że rolnik, posiada 
jący pewne choćby elementarne wykształcenie ogólny odpowi^" 
ni© uświadomiony w sprawach gospodarczych, a specjalnie roi" 
olczych, raćzej . będzie eię mógł zdobyć na potrzebną w tym 
wypadku inicjatywą,ezerwanie ze złymi lub niekorzystnymi' 
tradycjami .itd«, niż rolnik nie umiejący czytać, nie słyszą" 
cy © nowych sposobach pracy, nie rozumiejący konieczności 
zorganizowania się.i wspólnego działania i widzący jedyną 
możliwość zaspokojenia swych potrzeb na drodze gospodarki 
domowej, e ° .r

h\ltuł7 jest dość różny w posięsegól»!^ 
lyU dial each Polski. Porównanie zbiorów ważniejszych zieoiap™ 

. nów i 1 ha wskazuje na dość dużą rozpiętość miedze wojowść*  " 
r.wâmi zachodnimi i wschodnimi. bóżnice te wynoszące yn. dl» 
wjwęiditw wileńskiego i pętnsńsklere pnesżte 5<ł .j m 1 b» .

. prgv uprawia ziemniaków i wyrażające się w prawie lWukrotai8
V" ÿsssysh p^ńacb e?t*  « 1 ha w tych samych wejaródetwach,^’ 

•• wymkaj^ z różnic klimatycznych ani glebowych <»ddzi alywaD* 6, 
tydi Gsy&d.k4w jest w tym względzie stosunkowo niewielkie)» ' 

. ^eo,*.  ogólnego pozioma-kultury rolnej,-wyższej na «ached«!8
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Holandia
- liemcy

Włochy
Dania
Czechesiewacja
Litwa

tó.z na wschodzie» ' • ‘ . • * :
* . . Wśród wielu*  czynników wpływających na całość wytwór- 

ćześci rolniczej oprócz wymienionych ..wyżej9 należy uwzg"ę- 
to 6 również ustrój rolny (e czym była juz-mowa poprzednio) 
®raz rynek , zbytu» •/ > . * »,

Jeśli rolnik będzie miał pewność,. że plony jego znaj- 
ią zbyt po odpowiedniej cenie9 wówczas niewątpliwie'będzie 
się stara! o zwiększenie produkcjio Przy rozpatrywaniu tej 
kwestii wysuwa się,sprawa zwiększenia spożycia produktów 
rolnych przez ludność wiejską i udejską oraz sprawa odpowied­
niej a więc-korzystnej dla rolnika ceny» .

• e * BoMżerzenie tie jakiego rynku zbytu dla produktów rol­
nych może si'e odbywać .bądź na drodze zwiększenia samego spo­
życia przez istniejącą ludność, -bądź tez na drodze zwiększe­
nia ilości mieszkańców miasto*  Spożycie artykułów sposywosyoh 
przez ludność państwa polskiego (rolniczą 1 miejską) jest / 
stosunkowo niewielkie i jest dalekie ©d zaspokojenia normal­
nym w tyin kierunku potrzebo Zwiększenie spożycia przez lud­
ność miejską-wzbogaca wieś przez to; że rolnik uzyskuje pie- 
ni^e0- potrzebne ha. zaspokojenie szeregu innych potrzebo 
Gdyby zarobki robotnicze wzrosły o kilkanaście procent - 
wówczas drogą kupna produktów wiejskich dopływ gotówki na. 
wieś podniósłby sią o parapet milionów yłotych». Gdyby przy 
obecnej stópie życiowej, ludność miast wzrastała w tyni-tempie 

w okresie 1921 - 1931^ te w ciągu najbli|sgyeh. dziesięciu 
lat wzrost spożycia miejskiego podniósłby sie w 1/99 co dawa­
łoby możność zwiększenia produkcji rolnej najwyżej o kilka- 
haście procóntp Bozszerzenie rynku zbytu dla produktów wiej­
skich na drodze zwiększenia spożycia miejskiego zależy od wy­
datnego podniesienia stopy życiowej ludności miast ©raz od 
Zwiększenia # tej ludności w państwie W kraju9 w którym 
Jest po 50# ludności, rolniczej i miejskiej - jeden rolnik'do­
starcza produktów dla jednego mieszkańca miasto Jeśli wzrasta 
Ilość ludności miejskiej --jeden, rolnik musi obsługiwać .więcej 
Meśskańmóir miast, a więc przy 25# ludności rolniczej na każ- - 
lego rolnika przypada trzech ludzi z miasta» Byn*  zbytu, dla 
Płodów rolnych jest duży, tym samym więc rolnik musi więcej 
Produkować» Gdy jednak ilość rolników fest większa od ilości 
^esgkańoów miast, ryneko$bytu jest mały, rolnik nie znajdu-. 
Je nąbywcówo W polsc® każdy mieszkaniec miasta kupuje od 2 
^siników» • . * *•  - * .

W interesie rolnictwa leży wiytakie ustosunkowanie 
liczbowa mieszkańców miast de mieszkańców wsi aby na każdego 
sinika wypadał© możliwie najwięcej nierelnikÓWo Dla ilu­
stracji podajemy tabelkę wskazującą na ilość kosummntów miel- 

w stosunku do ludności rolniczej g (w liczbach zaokrągla- W)»**:  ■ : /. . / . V

Bek na, 1 relnika
1930 8 alessko miast

1933. 3,5 ” 00

1933 2,5 " 00

1933 .2,5 " ■ 00

1930 • 1,5 " 00 •

1923 0,5 " ' 00 •
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, Ponieważ zwiększenie ludności .miejskiej w Polsce nie 
może nastąpić od razu, dlatego, te? w obecnych warunkach vlôwdJ 
nacisk' wLuien być raczej położony na zwiększenie spożycia pre' 
duktów rolnych przez ludność- wiejską. Ludność wiejska sp zyg 
ihato międay innymi dlatego, że-mu&i sprzedawać dużą ilość 
produktów, aby uzyskać pieniądze na zaspokojenie innych ale - 
zbędnych potrzeb. Dlatego zas musi dużo sprzedawać, le -ieny 
,pionów-rolnych są stosunkowo niskie i jest spora rozpiętość 
między nimi a cenami towarów przemysłowych. Ceny piudó, dol­
nych maję raczej tendencję/do ciągłego obniżania się. Rolnik 

♦ chcąc kupić w 1936 roku ten sam przedmiot co przeć kilku 
musiał płacić większą ilością swoich produktów^ Bóżnicę mięr 
dzy .cenami produktów rolnych i przemysłowych nazywa się po­
pularni# "nożycami cen".

Dochodzimy w ten sposób do czynnika wzmagającego lub 
osłabiającego-wytwórczość, a mianowicie ceny korzystnej U» 
rolnika,ojeśli, cena jest dobra - to znaczy ze rolnik nie •" 
tylko może pokryć koszta produkcji ale również osiągnąć zysk, 
wwwczesestarać się on będzie zwiększyć produkcję. Otrzcm-diy i 
zysk może zużytkować bądź na zaspokojenie innych swych putrï< 
bądź tez na Zwiększenie produkcji przez gakupiwiększej llośd - 
nawozów sztucznych,, lepszego ziamń,-maszyn, itp. Jeśli 
e,«na. jest tak niska,za<8ca w sobie zysku, wówczas 
rttę widzi korzyści w żwięKszeniu wytwórczości, ogranicz a’S 
do wyprodukowania tylu plonów, aby mieć pożywienie dla siebi6 
i swych pracowników, rezygnuje zaś ze sprzedaży. /.

Duże znaczenie posiada również dla kształtowania I 
cen rolnych, ,a tym samym dla spożycia, dobrze zorgani zojran*  
sieć liaij komunikacyjnych,-pozwalających nawet najbardziej 
oddalonym od miast .gospodarstwom wiejskim zbywać-swe prédit' 

Spożycie wewnętrzne posiada wielkie.znaczenie dl» '' , 
kształtowania cen rolnych..Kraj, który konsumuje całą swą pr6' 
aukcję rolną może bardziej wpływać na poziom cen, gdyî J-3 
jest zależny, od rynków międzynarodowych, na któfych ceny 
kształtują się. pod. silnym wpływem konkurencji."

SAMOtfïSTARCZALNOSC PAŃSTWA POLSKIEGO
• - ,W ZAKRESIE-PRODUKCJI ROLNEJ I HODOWLANEJ.

MATERIAL. Zapoznać się z danymi .wskazującymi na wj* 68 
i- przywóz do Polski wytworów pochodzenia rolniczego i zwi®' 
rzępegc według ważniejszych grup i ważniejszych towarów. •

Razpatru.jąc kwestie wytwórczości rolniczej w sakr®' 
sie najważniejszych .sieniopłodów należy-się zastanowić

• bardzo ważnym zagadnieniem czy produkcja rolna zapewnia P®*  
see samowystarczalność w .tej dziedzinie życia gospodarczej'

Dane statystyczne wskazują na to, że Polska wywozi 
re ilości zarówno ziemiopłodów jak również -produktów, -zwiś**  
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nyćh z hodowlą zwierząt, Zazwyczaj przyjmuj eosię, ze jeśli 
jakiś kraj eksportuje dany towar, to znaczy ze posiada go 
więcej ni z wymaga pokrycie zapotrzebowania wewnętrznego »a 
więc w danej gałęzi wytwórczości jest s ano wystarcz alny0 Ta­
kie stanowisko nie zawsze jest-słuszne, Jeśli mówimy, o po­
kryciu zapotrzebowania wewnętrznego - to należy to rozumieć 
jako zaspokojenie w.s z y s t k i c h potrzebo Tymczasem» 
ludność rolnicza nie zawsze sprzedaje nadmiar produktów po­
zostały po pokryciu własnego zapotrzebowani a » lecz czasami 
pozbywä się nawet części tej ilości, która jest jej potrzeb­
na1 na wyżywienie. Według obliczeń niektórych uczonych9gdy- 
by cała ludność Polski .odżywiała się normalnie, zabrakłoby 
żywności ». Być może, ze obliczenia^te sę trochę pesymistycz­
ne, niemniej wskazują one na ta, ze wytwórczość rolnictwa 
polskiego 'nie gwarantuje Polsce samowystarczalności- pod • 
tym. względem. Podkreśla to'tym silniej powagę samego zagad- 
nienia9 zmusza do energicznych' wysiłków, mających na celu 
podniesienie produkcji, Należy pamiętać poza tym, ze rol­
nictwo polskie nie mpze się ograniczyć wyłącznie do pokry­
cia potrzeb wewnętrznych, lecz ze musi ono. eksportować, 
zdobywając-w ten sposób pieniądze na pokrycie kosztów spro­
wadzanych z zagranicy surowców dla przemysłu,

Ważność powyższego zagadnienia występuje jeszcze sil­
ni ej-9 jeśli wezmiemÿpod uwagę okres wojny,1 0 ile w czasie 
pokoju pewne niedobory można uzupełnić przywozem z zagrani- 
cy9 ® tyle jeśli chodzi o czas wojenny to ideałem musi być 
całkowita samo wystarczalność. Wie można wówczas liczyć na- 
Import z wielu względów; przede wszystkim dlatego»ze może 
nastąpić odcięcie od krajów dostarczających produkty zyw- . 
neściowe»-a po drugie - Inne państwa» w obawie Rozszerzenia 
się konfliktu, nie będą .skłonneedo pozbywania się zapasów, 
które mogą im śąmym byc potrzebne. Kraj prowadzący wojnę 
nuis i. mieć zapewnioną żywność :z własnych terenów, gdyż dobre 
wyżywienie wojska decyduje, obok wielu innych czynników» o • 
zwycięstwie, W czasie wielkiej wojny przekonały Się o tym 
dobitnie niektóre z .państw wojujących, Niemieckie.rolnictwo 
przed wojrrą stało.’bardzo wysoko- pod^względem produkcji- a 
jednak po wojnie stawiano zarzuty, ze Niemcy właśnie pod 
tym względem,-nie były de wojny przygotowane i ze wielkie bra­
ki w wyżywieniu stały się.jedną z poważniejszych przyczyn 
przegranej", , ' 1 / / - ' . , . * - \

* Każda wojna przynosi na ogól obniżenie produkcji a 
to wskutek zmniejszenia ilości rąk do pracy§ inwentarza» 
hawezów itp, Według obliczeń fachowców obniżka ta może do- 1 
chodzić w pewnych przypadkach, de 50$ wydajności z 1 ha, 
Należy wziąć również pod uwagę zniszczenie wojenne- niektó­
rych terenów oraz ryzyko klęsk elementarnych i nieurodzaje, 
Zapotrzebowanie natomiast rośnie w sposób gwałtowny,Według 
Obliczeń fachowców wojskowych dopiero1 produkcja pęnad 40$ ; 
formalnego stanu zapotrzebowania zapewni względni, zaspoko­
jenie potrzeb w czasie-wojny, Jak z tego wynika - ąamowystar- 
fzalność istniejąca w czasie pokoju nie świadczy zupełnie 
* ‘samowystarczalności w okresie wojny, W związku s tym pe'zo- 
staje konieczność takiego wzmocnienia produkcji»oaby po po­
kryciu całkowitego zapotrzebowania pokojowego można było
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‘ eksportować, ‘Prawdziwe nadwyżki eksportowe wzmacniają obron" 
ndść kraju i jego*  sdeineśó- d@ przeprowadzenia zwycięskiej 
walki e . * • . e i. • /*

Znaè-zenie .delnicM iä<- - gran cza się icdnak wyłączni6 
dó spraw wyżywienia, lec*  ooejmuje również inne-dziedziny 
życia-gosp-àdarczegoc Polska ńi.e pasł ad*  wielu surowców i dl*  
tego "część z nich-sprowadza z zagranicy. W bilansie handlo­
wym dużą rolę odgęywa, pozycja surowców przemysłowych pech©" 
.dzenia rolniczego Jtł is z ïz 5 surowce włókiennicze dtp» 
•Postulat-sam»wystar0z*lrwś  ci gospodarczej nakazuje zastanowi*  
się czy "Są moz-LiwoŚci zastąpi-enia tego impórtu, produkcją 
własną» ‘Niewątpliwie produkty przywożone posiadają swoje ce" 
chy odrębne,. jak ńp0 oleje ciekł sprowadzane a Krajów, 
egzotycznych nie ulegają zestaleniu, przy niższej temperatu*  
rze w.przeciwieństw- a d? oleji rzepakowego, niemniej jednak- 
istnieją i w tym kierunku pewru możliwości uzalêznione od 
postępu współczesnej" techniki» Prace badawcze zmierzające 

.rozwiązania kwestii *w  jaki sposób 'zastąpi é obce surowce, pr&6' 
mystewe*  krajowymi mogą doprowadzić du pożądanych- wyników,^® 
samo dotyczy roślin wiośle? cycho Polska produkuj u len i ko­
nopi e9 sprowadza natomiast bawełnę,, Warunki klimatyczne ni6 
•pozwalają-co prawda na uprawę bawełny/ można jednak «gużytk^ 
wać w więKszym stopniu le.u» k cór ego spore Tlości wywozi sM 
do innych krajów» Również-można drogą "wzmożonej produkcji 
zastąpi 6 importowaną jut ę ’ kr aj owymi k $nopl amt«.

jux vu. w--— -

< rolnik stara;

organizacja wytwórczości rolniczej
: I USPRAWIENIE. ZBYTU J

podziału pracyi 
nlu wytwór cześć!

• , obranie l^dnag# g<apedjtrStTJ0 ,i^t
* łoś clą dawnej gospodarki naturalnej, 
się wyprodukować głownie to, cs jemu

W c*lo£3i  rozpatrywanego poprzednio zagadnienia pro­
dukcji r-I-dczę?-bardzo ważuą rolę odgrywa kwestia "edpowi^ 
niego zorganizowania*  samej wytwórczości óraz' zbytu produkt® ’ 
gdyż, moż,er.ońó • zarówno zmniejszyć wydatnie koś gt*  .produkcji 
(tym-samym^ń czynić ją Opłacał.-.tą :?awet. przy niższych cenach h 
jak również może rozszerzyć rynek zb/tv.» . •

Rolnictwo znajduje się w trudniejszych*  warunkach wy 
twórczych riJiż przemysł9 co wynika głównie z rozdrobnienie-, 
gospodarstw rolnych9 które zaznacza się*bardzo  silnie w 
gu XIX i XX wieku fi cale; Europie» Zresztą i w Stanach Zj'6'' 
dnoczenyoh A»^» -dominu? ącyni cypem gospodarstwa wiejskieg^z 

- jest-ferma, oparta na p/acy czloków rodziny» Podobne- zj^9 
ko występuje równi ęż na ziemiach' pilskich« . •

. * . • ** Fakt ro-zdr^ pnie?.iia oraz duża zaLr^ność- gospodarstw
"; wiejskich ad przyrody $ trudai-â stosowanie m większą skal^ 

mas 4/1- i rpo ï>uzym utrudnieniem*  w uspra.<d.0X- 
rolnic-zej jést różnorodność produkcji*  w 

,o ! 3t-;t *ya.  niewątpliwie poios?*  
które; A,!.!;!

1 .jego rodzinie potr> 

nlu wytwórczość



było cio. życia, a więc trochę żyta/ jęczmienia, owsar k^ąrto*  
i'li9 kapusty itdo Przerzucanie się* pracownika od jednego na­
jęcia do drugiego utrudnia maksymalne wykorzystanie jego 
‘pracy» Rozwijająca się w niektórych krajach specjalizacja 
gospodarstw rolnych:; jeżeli pod uwagę"weźmiemy.gospodarczy 

.-.punkt widzenia, ■ jest bardziej zyskowna, ułatwia bowiem lep­
sze wykorzystanie ziemi, przez uprawianie na niej -tego, do 
czego się ona nadaje,. pozwala "rolnikowi .wyspecjalizować się * 
w-danej produkcji oraz umożliwia stasowanie, mechanicznych" 
środków‘pracy wydatnie zmniejszających koszta produkcji/ 
Tego typu*gośpodarstwo  nas.tawfone*  jest oczywiście, na sprze­
daż, zbliża sięydęc częściowo w swym charakterze do. przed-' 
siębiorstw przemysłowych«» Przejście, od gospodarstw*  o pro­
dukcji różnorodnej- do-gospodarstw specjalizujących* się nie 
jest, rzeczą łatwą i zalezv od szeregu warunkówo Jednym z 
nich Jest zwiększenie ogólnej kultury rolnika, który musi 
•Wyjść .swymi zainteresowaniami poza zakres swego wyłącznie go 
spodarstwa, .musi się orientować w cenach, dostosowywać*  do • 
Potrzeb rynku itp. Bard-zo poważną trudność stanowi przełama­
ne istniejących, nawyków jednostek," przyzwyczajony dr do pew- 
r~6go tylko systemu pracy.-i .niechętnie odnoszących-się do-no 
^ych metod,*  które łączą się przeważnie*z  pewnym ryzykiem; 
niebezpieczeństwo całkowitej klęski-przy, niepomyślnych warun-« 
£2.ch przyrodzonych jest dużo'więks-ze przy gospodarce specjal­
nej niż przy gospodarce różnorodnejg gdyż wtedy, ‘jeśli*  mróż 
^niszczy np. .oziminę,, pozostaną zboża jare;

Licząc si-ę z faktem*  istnienia małych i średnich go­
spodarstw ô różnorodnej -produkcji należy szukać sposobów' 
4ni kni ęci a ewent • zmni e j s z eni a i ch ù j emny ch s kutków»- J ednym 
2 tych”sposobów jest oparcie "organizacji wytwórczości rolrfej 

współdziałaniu i-współpracy poszczególnych gospodarstw/ 
^zykładem może być. stworzenie spółki rolników, dla wspólnego 
Zakupu i .eksploatowania.maszyn rolniczych«, Kupno kosztownej 
^żyny.dla niewielkiego gospodarstwa może się całkowicie •" 

opłacać,e natomiast kupienié jej dla użytku'kilku, lub ki Ik 
A^stu może przynieść- wielkie korzyści. W pewnych przypadkach 
^ze być-rzeczą korzystną’zawiązanie spółki pastwiskowej, ma- 
M°ej na celu wspólne dbanie o-stan pastwiska, * wspólne uzywa?- 
^e i. Pilnowanie itp. . '
^P-ócz odpowiedniego zorganizowania pracy wytwórczej ważną 
°lę odgrywa usprawnienie zbytu-, które*  w wydatny., sposób-wpły- 

na zwiększenie rynku» Rolnik, .który wyobraża sobie, że 
^zystk.0, co on wyprodukuję m pewno znajdzie zbyt ze względu 
ą to,, ze są *to  produkty niezbędne do życia, popełnia wielki 
pąde Brak dobrego rozprowadzenia towarów doprowadza do tego, 

-w niektórych miejscowościach spotyka się nadal er danych 
“•oduktów, a w innych..hrak. Zmieniają się również zapotrzebo- 
<^iia ze strony spożywców*  jak np. obserwowane w ostatnich la- 

zmniejszenie slę*spożycią  chleba żytniego a zwiększenie.
Çsennego, wzrost -spożycia jarzyn kosztem chleba itdo Rolnik 
^e dbający o swój rynek zbytu i nie stosujący się do życzeń 
.^tych. klientów ponosić będzie zawsze straty, gdyż albo może 

zniszczyć posiadany-zapas, .albo też będzie zmuś zony'sprzę 
*Wać go po nizszej cenie.’ • .

• < . • • ■ 1 .
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l-ajdawjue^ssą 'ormą zbytu -produktów rolnych' była beir- 
• pośrednią"sprzedaż spuzywçoïn priez rolnika-wytwóreę. Zachu-' 

waa.a ona do duła dzisiejszego w krajach małó uprzemysło­
wionych, o nieduże. ilości wielkich liczebnie miast, goltiik ' 

. podmiejski co jakiś- czas jarżyjeżusa do ilasta że swymi plo- 
. nami i sam je sprzedkje -spoi/wcóm (targi, jarmarki, ‘.codzien­

na dostawa dó finies łkań mlekd, jarzyn jtt.n, ’. 'Czasami miedzy 
rolnik^ a spożywcę wchodzi- pośrednik, a więc właściciel-skle­
pu spożywczego, drobni przekupnie, restauratorzy i imi. Mi-

• mo,ze dla obi z stron - producenta i ^konsumenta- najkorzystniej 
szą było bf rzeczą unikru ęcie, pośrednictwa, to jednak warunki 
dzisiejszego życia uniemożliwiają, przynajmniej w większych 
środowiskach indejstich, stosowanie tej formy zbytu.-Iledcaidj 
ma mczność.szukania rolnika, posiadającego potrzebny towar
i dlatego tez ludyi-e decydują się zapłacić nawet drożej i ku­
puję w halach targowych lub sklepach,1 o których wiedza, że 
.zawsze posiadają dany .towar1 na składzie; Odpada wobec tego- 

-mięa-zy innymi konieczność czynienia-zapasów. W związku- z tym 
.. c-iczne dawniej place targowe są.usuwane z miasta. N», w'Ber-

* linie z 14 placów pozostało obecnie tylko 2, w Paryżu z 33
pozostało tylko kilkanaście, na których zresztą główna rolę 
odgrywają nie rolnicy lecz przekupnie.' * S

* • e * e • ‘
■ ' W. ośrodkach, bardziej, uprzemysłowionych, a więc tam,
. gdzie na rynek dowożone są.produkty z "dalekich nieraz stron, 

między wytwórcę a sprzedawcę detalicznego wkracza kupiec ■ 
nurtownik,- z.adąnieih którego jest skupowanie produktów u pro­
ducentów,hardzi ej. oddalonych i sprzedawanie detalistom. 
Często, również hurtownik uszlachetnia towar przez poddanie 
go pewnej, przeróbce. (np. ziarna-w mtynach na mąkę) lub segr®' 
gacji według gatunków^ Hurtownik, -o ile prowadzi handel na . 
więlka ska_ę, woli mieć zapewnioną dostawę od większych pro- . 
ducentow. Wskutek tego gospodarstwa mniejsze alba są pozbawi»' 

. ne możności sprzedały albo też muszą korzystać z jeszcze 
. jednego pośrednika, zbierającego produkty od drobnych wytwór- 
. ców i dostarczającego od ra.zu większe partie hurtownikowi.

Wytwarza się wówcząs łańcuch - roinik-drobny kupiec-hurtowni^ 
detailsta-spcżywca. Koszty tego pośredni stwa obciążają 
płąc- S -który dostaję gorszą cenęi, jak i spożywcę (który

-Jedną z form walki ze zbytnim pośrednictwem jest two- 
rżenie vzw, spółdzielni, 0 zasadach spółdzielni spożywców 
jes.t mota, w innych rozdziałach, tu natomiast wspomnimy o 
Spółdzielniach, jako Organizacjachrolników-wytwórców, dba­
jący (-.ci, o korzystne dla siebie zorganizowanie zbytu. Mają 

zn^ -harakter; czasami są to. centrale .skupu.tych pro­
duktów,- których rolnicy nie mogą dostarczyć wprost konsument»' 
wl,. czasami. zaś śluzą one do wspólnegó przerabiania produkt^*  

. w celu lepszego przygotowania ich na sprzedaż (spółdzielni® 
mleczarskie, mąślarskie'. Organizacje'tego. typu, opieratąc 
się na .współdziałaniu poszczególnych gospodarstw; nie.tylko 
usuwają zbędnych pośredników, ale również mogą .łatwiej zdób/" 
wac-wiadomości o cenach rynkowych, o mniejszym lub wieks-zy® 
zapotrzebowaniu danego produktu, pozwalają ha przeprowadze­
nie wspólnej Reklamy,ułatwiają badanie możliwości-zastoso-
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.Zdanie sobie sprawy z wielkiego znaczenia rolnictwa 
w całokształcie życia Polski oraz a istniejących -dctych- 
cias niedomagam skłania do .zastanowienia się, czy i jakip- 
podejmowane*są  wysiłki*,  zmierzające do usunięcia is-tnieją— 
oych .braków» 0. wielu kwes t'iac]j mówi liśmy .ni ej ednokrotni e 
•w*poprzednich  rozdziałach, teraz- zaś postaramy się ująć. 
Całość tego'ważnego zagadnienia, podając .go raczej od stro-r 
ny organizacyjnej: kto i'*w  jaki 'sposób pracuje w.tym*  kie­
runku. ’ . . -i

. . Na.piań pierwśzy wjsuwa.-się państwo,, dla którego -,
kwestia kultury rolne.j nie może być*  rzeczą obojętną? Dba- 
jąc o całość.życia gospodarczego, musi ono dbać o harmonij­
ny rozwój poszczególnych gałęzią biorąc pod uwagę nie tylko 
.Względy'czysto gospodarcze, ale również ludnościowe (demo­
graficzne), społeczny*  obronne,. Jnilturalne i*  polityczna 
Ogólnie, biorąc, działalność państwa przejawia się w ochfa- 
hianj.u i popieraniu® Ochrona polega na tym, ze władze pań­
stwowe nie dopuszczają do*  szkodliwego dla własnego rolnić7 
twa importu przez szereg zarządzeń, .jak np» cłao Do 1928re 
Przywożono .do Polski.znaczne.ilości tłuszczów jadalnych,.

- gdy jednak później.wskutek podniesienia stawek celnych 
import ten został całkowicie zahamowany, okazało się.ze 

Zwiększona produkcja wewnętrzna pokrywa całkowicie zapp.trze 
kowanie»*  Popieranie przejawia się najczęściej w stosowaniu 
tzw? premji za towary wywożone, t%n».w zwracaniu 6ła?.sskśtea 

WYŚI1KI. ZldÏERWACE KU PODNIESIENIU KULTURY 
'ROLNEJ pBAZ| P.OZIÖMU*  ŻYCll NA WSI. * * •

Wania dalszych udoskonaleń w produkcji, i sprzedaży oraz re­
gulują ceńy. .Spółdzielnia,-która skùpuje zboze, nie dopusz­
cza do wahania się cen 1 utrzymuje je na jednym, poziomie? • 
Zaobserwowano natomiast, ze jeśli tylko spółdzielnia z tych 
czy*  innych względów.prźestaję kupować,*  Kupcy maloinj. as teczko * 
wi natychmiast obniżają cenyo . . •

• Ruch spółdzielczy w Polsce? aczkolwiek rozwija się 
stale, nie objął jeszcze*całości  życia relnddzego» Jak da-*  
leko 5est posunięta zależność rolnika od kupców mogą 
zaświadczyć następujące dane» W Małopol$ce^ w województwach 
centralnych oraz wschodnich dostawcami zbo z a do--młynów sąi 

•bezpośrednio rolnicy 8-10%, organizacje rolniczo-handlowe • 
1-2%, kupcy'88-90%. . 1 . • * • ‘

•*  • Lepi ej-się natomiast przedstawia ta sprawa-w Wielko- , 
Polsce,i na Pomorzu, ’gdzie rolnicy dostarczają 5*-7%,.  orga­
nizacje 50’ do .55%-, - kupcy 40-45%»

Warunkiem rozwoju spółdzielni rolniczych jest nieogia- 
ni czarnie sd.ę do najbliższego-terenu, lecz szukanie dalszych 
rynków.zbytu (w kraju i za granicą) i jejście w porozumienie ; 
z innymi Spółdzielniami rolników i; spożywców» .. .



oyego towar może łatwiej. koihdirówać na rynkach zabrani cznyd1»' 
lub tez w udzielaniu kredytu potrzebnego lo. bardziej inten­
sywnego prowadzenia gospodarz twa«..Hi e każdy rolnik może po­
zwolić sobie na kupne potrzebnej maszyny, gdy jednak uzyska, 
pożyczkę nâ..jaj kupno, t.c -uzyskany,wzrost produkcji pozwoli 
mu w- kilku ratach spłaci 6 dług, Tożsamo dotyczy nawozów " 
sztucznych, założenia nowego, gospodarstwa itp.," Szczególnie 
doniosłe znaczenie po-siada. zaopatrzenie wsi w maszyny rolni*  
cze,; zwłaszcza w niektórych okolicach" odczuwających dotkliwe 
braki pod tym . względem, .W w \ "wileńskim drobna własność po*

• siadała" npi sienników tylko" 21 sztuk (1939' r, \ podczas gdy 
w wo j,. poznańskim 32,0C0o. Odmienną forma popierania rp zwoju«

•jęlniotw*  są zarządzenia, ■ śniadające Yo. wykorzystania pr2^e 
wszystkim*  surowców-krajowych« Tąk np«ew 1925 r0 zapotr zębów*'  
nie ekwipunkowe wojska pokrywane byłe w surowcem zagrab" 
cznym«*.  Natomi ast*  W latach 1933/34, 'wskut-ek odpowiednich dysp° 
zycyj, wojsko zużywało tylko. 4# wiö.kna. obcego a 96#.krajów6' 
go (-lnu ikonopi), W latach 1929/30 wojsko zlizywało wełny 
krajowej W, a zagranicznej 90#, a w 1983/34 - .kr aj owej*.w.  
a importowanej 60#, -, -.'*•••  • ' •

, niezależnie od tego typu działalności państwo podnosi 
kulturę rolną.dragą szeregu reform rolnych (parcelacja« 
racja». komasacja1, o których b^ła mewa, poprzednio, nr zez rór 
wój linii komunikacyjnych, stosowania tanich opłat za prze*  z 
V70z‘produktów rolnych*jitdoorąz ‘przez dbanie o. rozwój oświ*'  
ty ną.wsi na*  drodze współpracy z. or gani zacj’ami społecznymi 
i zawodowymi oraz z samorządem terytorialnym i gospodarczy®*

W najgorszym położeniu, pod względem- oś wi at y i fachowy 
wiedzy rolniczej znajdują się -drobni rolnicy, Z -jednej strow 
oddziaływują tu*  trudności rozpowszechniania,we wszystkich 
zakątkach "umiejętności czytania*,  pisania i rachowania, z dX1/ 
giej z&s trudność fiyzs z ego ^fachowego kształcenia synów'rol^z 
ków, Należy zaś "pamiętać, że rolnik,' zwłaszcza drobny*  musi 
być jednocześnie dobrym robotnikiem, technikiem, znawcą wa*  
runków;przyrodniczych i*  gospodarczych, snąć rynek zbytu, W0 
dobrym organizatorem.i*wytwórcą,  Nader wielką ilość zadań 
ciążących na rolniku zmusza-do zwróceni a "specjalnej uwagi. 
przygotowanie zawodowe, Do poprawy sytuacji w rolnictwie rń6, 

. wystarczy, bowiem stworzyć korzystniejsze warunki w postaci 
nowych rynków zbytu,*,  udostępnieni a kredytów itp,, gdyż" 
rzeczą deed jącąv aby Rolnik potrafił owe lepsze warunki , 
wykorzystać, Wykształcenie^ ogólne« /nabyte*  w "szkole powszec^ 
nie wystarczy i dlatego też org-apizówane są różnego rodzaj^ 
formy dokształcenia*  fachowego« Zawodowe szkolnictwo roj-id-Ąi

• wypuszcza w świat niespełna 500C wychowanków rocznie, co D 
20C.‘000*  rzeszy obejmującej rocznie kierownictwo gospodarstw 
jest liczbą znikomą, tym bardźc ej, że'pozostałe gospodarstw*  
prowadzone są w olbrzymiej- części przez jednostki nie-pr-iz^L 
ko lone odpowiednio pod względem fachowym, * Z tego też wzgl 1̂ '

,w ostatnich-latach- zwrócono szczególną uwagę na tzw, gospód' 
dar§twa przykładowe i przysposobienie rolnicze-młodzieży 
skiej. Organizacja gospodarstw przykładowych oparta jest 
nastęo/^ąc/cń ggtlnyoh -zasadach; specjalny instruktor org^z 
nizacji wsi i gospodarstw (płatny’częściowy z funduszów p^/ 

•stwowychi częściowo samorządowych) obiera sobie jakieś g°5?
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darstwo w swym okr ęgu i pozostaje z jego właścicielem w 
łym kontakcie omawiając wszystkie ".szczegóły, ucząc go kalku­
lować, pomagając usuwać błędy, wskazując na bardziej racjo­
nalne formy pracy itd«*  Zadaniem takiego gospodarstwa jest 
promieniowanie na inne cirogą przykładu« Dla lepszego zorga­
nizowania tworzy się tzw« niewielkie zespoły gos po darzy 9 aby 
nie utrudniać pracy, przy czym gospodarz-przodownik wy.jasma, 
jaką drogą doszedł do osiągniętych wynik'ó*w 9 odbywają Bię 
ïvs'oôlne "lustracje, dyskusje, .pogadanki« Zespoły takie dają 
początek -organizacjom -obejmującym.całą wieś« W roku 1929 go 
spodarstw, przykładowych było 239*,  w j.937 - l?o0009 w-1^38 
powyżej 20re00.0«" tfen sposób-podnoszenia-kultury rolnej wsi 
drogą konkretnego przykładu odgrywa ńaoterenach, na których 
istnieje, bardzo doniosłą rolę« ?akt,&ze gospodarstwa przy­
kładowe .przodują w zakładaniu^adów/ ze uprawa okopowrzn 
uległa w nich podwojeniu, że Ilość -bydła wzrosła w ostatnich 
latach o kilkanaście procent przy zwiększeniu "wydajności g 
50 i więcej procent itd, - wśiystko to razem stanowi niewą­
tpliwą -zachętę do naśladownictwa« Mimo dużego wzrostu liczba 
tych" gospodarstw, jest za "mała i prace w tym kierunku są da­
lej prowadzone dość intensywnie« , . ’

• Przysposobienie rolnicze obejmuje młodzie! wiejską, 
przygotówują.cą się do swego przyszłego zawodu w gospodar­
stwach rodziców;1 Ponieważ zakres wiedzy otrzymanej, od nich 
jest niewspółmiernie mały do zadań, przed którymi staje

* Współczesny* rolnik, " jest rzećzą konieczną uzupełnic tę 
tńedzę na drodze planowego i systematycznego dokształcania® 
W tym celu spęcjalni instruktor^ przysposobieni a rolnicze­
go opiekują się zespołami młodzieży wiejskiej, składającymi 
się z 10 do 15 członków,/z wybranym przodownikiem« Ponieważ 
młodzież, pomagając rodzicom, wykonuje wiele pracy w polu, 
ogrodzie, przy hodowli itp«- —. zadaniem .takiego zespołu jest 

‘nauczenie się1-.jak najlepszego wykonywania tych prac drogą 
umiejętnego praktycznego stosowania wiedzy rolniczej« Tak 
więc’zespół w danym roku przystępuje do wykonania praktycz-^ 
nego zadania rolniczego,. polegającego np«. na uprawie niewie^ 
kiego poletka buraków pastewnych czy ziemniaków, czy tez 
wychowu prosiaka lub cielęcia w. gospodarstwie rodzi ciels kim« 
W ciągu Troku 193? przysposobienie*  rolnicze założyło prawi- 
dłowe komposty w 40«000 gospodarstw« System konkursu pobu­
dza młodzież do pracy i wzmaga'w nich chęć .osiągnięcia jak o 
najlepszych wyników« Po trzech latach planowej pracy młodzież 
nabiepa przekonania,, że jest rzeczą pożyteczną korzystać- z 
różnych pomocy oświatowych i iródei wiedzy, ze nie-mpzna 
poprzestawać*na  zasobie wiedzy przekazanym przez rodzi ców? 
ze do każdej, nawet najdrobniejszej * czynności w gospodar­
stwie, należy*  podchodzić z-.obmyślonym, planem i chęcią osią­
gnięcia największych wyników. Przysposobienie rolnicze 
obejmowało '(w 1937 r. ) ponad 70-«000 uczestników; mimo to 
jednak nie--zaspokaja ono w pełni odczuwanych w tym knurku 
potrzeb« Poważną również rolę w życiu wsi odgrywać poczynają 
Koła'Gospodyń Wiejskich, dbające o podniesienie poziomu 
gospodarstwa kobiecego, kultury i higieny życia .codziennego 
uraz wychowania dzieci« Skupiały one-(1938 r«) koło x00?C0u 
członkiń« Specjalnie organizowane kursy (gotowania, szycia,
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» ceny, jaką jest s 
Cne również prowadłt

V 
nog\ posłużyć do wydania odpowiednich zarządzeń, 

tego samorząd rolniczy inicjuje urządzanie wystaw*# 5'" 
ych nie tylko wykazać dorobek poszczególnych-okolic kra" 
lub dziedzin rolnictwa, ale również .zachęcić do naślado-' 

gospodarstw wzorowych, dba o rozszerzanie oświaty g0' 
o : ài czej itpe ■■ • ' . 1 • ,

. Działalność Izb.rolniczych opiera się na -śclśłym p°" V ----A. 4,, ~ 4 « 4-^4 « 4 .-i--,-.-^4 "? y.-, «-,-,„.4 KtÓZ®
z?^ainiczo'są stowarzyszeniami dobrowolnymi, mającymi na , g/ 
celu podnoszenie stanu rolnictwa, Tzw, Kółka‘Bólnicze is tri ■

przetwórstwa spożywczego, 
konkursy (np, konkurs zdi’ 
przeróbki lnu, konkurs wycnowu j 
uczestniczki u racjonalnych sposobach opieki nad dzieckiem 
i gospodarowania i pobudzają do osiągania coraz lepszych 
rezultatów pracy,

Niezależnie od wspomnianych wyżej form podnoszenia 
amiejątnuści gospodarowania część wysiłku skupiona jest na 
określonych działach.produkcji, Istnieją więc-specjalni .in­
struktorzy ogrodnictwa, łąkars.twa, Iniarstwa, hodowli Vp.

He wszystkich tych formach pracy wysunięte są dwie 
główne zasady: Dpraca nie może być dorywcza, polegająca*  
na słownym zalecaniu przypadkowym słuchaczom lepszych .metod 
gospodarowania, lećz musi być stała, systematyczna i dosto­
sowana do konkretnych potrzeb danego warsztatu pracy; 
2).rolnik nie może być traktowany jako ktoś, kogo się tylko 
poucza, lecz musi on. stać się jednocześnie współpracownikiem 
Należy pamiętać, że rola państwa w podnoszeniu oświaty i 
wiedzy fachowej na wsi jest szczególnie ważna ze względu na 
warunki materialne włos'ci ans twa'nie rozporządzającego wlęk-' 
szymi możliwościami finansowymi, •

Obok działalności państwa.i jego organów doniosłą 
rolę w podnoszeniu kultury rolnej w-Polsce odgrywa samorząd 
rolniczy oraz organizacje rolnicze,

W myśl odpowiedniej/ustawy rolnictwo1 i zawody pokrew­
ne (ogrodnictwo, leśnictwo * i tp^ ) posiadają fdaehy samorząd 
gospodarczy w postaci' tzw, izb rolniczych, które ds-tnieją 
po jednej na każde województwo (z wyjątkiem izby lwowskiejt 
która obejmuje 3 województwa), Badę Izby, hędąpą ciałem 
'uchwalającym, stanowią radcy mianowani przez ministra ról- 
listwa oraz radcy'wybierani przez organizacje rolnicze, 

■ rolnicze, jako instytucje bezpośrednio związane z'potrzeba^1 
‘ i pracą w rolnictwie, mają przed sobą dość duze.póle dział»' 
nia i mogą służyć władzom państwowym pomocą w opracowywani^1 
spraw związanych, z polityką rólną, Do zakresu ich działał**  
nosci należy-przeprowadzanie‘badań nad zachodzącymi proces»" 
mi: gospodarczymi, a więc obserwują^ w jaki sposób kształtu­
je się obrót produktami rolniczymi, jak się zmieniają, ża- , 
leżnie od najrozmaitszych okoliczności, ceny, jaką Jest 
cja finansowa-gospodarstw rolnych ltd, * ‘ ‘
studia nad organizacją wernętrznegd.r.ynlou. zbytu, nad patrz0, 
bami rolnibtwa w zakresie chłodni, magazynów, suszarni,p^6' 
cho walni -itp, Zebrane-mat erlały przedstawione władzom pań- 
dûwowym mogą posłużyć do wydania odpowiedni eh zarządzeń
U ul U VL

I

walu. a

Działalność Izb rolniczych opiera się i 
rozum! eniu z „istni ejącymi organ" zacjami rolni czym!, 

gŁUU U-ZiM ^ą S towarzyszeniami dobrowolnymi, ma. ' "JUÀA ł*«*  , g/ 
i podnoszenie staniu rolnictwa, Tzw, Kółka‘Bolnicze istn3- ■

3giód.xó? lomowych itp,' oraz 
)wego dziecka,-konkurs uprawy i 

owi jągri ąt itp,) itiojmują.
"ach opieki nad, dziecki 

o osiągania coraz lepszychpobudzaj
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ją w bardzo wielu miejs-cach Polski, roztaczając swą działal­
ność na określonym terenie» Z ważniejszych prac przedsiębra­
nych przêz organizacje rolnicze należy wymienić?, przeprowa- • 
dzanie prac doświadczalnych, mających1 na celu uszlachetnie­
nie plonów, badanie możliwości zwiększenia wydajności-ziemi 
lub. uprawianie specjalnych roślin; urządzanie wystaw rolni*  
czych w danym okręgu, ogólnych bądź specjalnych (jak npe wy­
stawa bydła); ’odpowiednie zorganizowanie zbytu itp0

Omawiając'sprawę podniesienia kultury rolnej, nie 
można pominąć’niezwykle ważnego * w stosunkach polskich1 wysiłku .

■ jednostek» Jeśli ûprzytomnimy sobie, ze tryb życia nà wsi 
posiada wiele tendencyj konserwatywnych, zmierzających do- 

•utrzymania przêde wszystkim istniejącego stanu rzeczy, to. w 
tym przypadku znaczenie i rola jednostek z inicjatywą, przed­
siębiorczych, umiejących przejąć się nowymi pomysłami i zor- • 
ganizować pracę*reali zatbrską w tym kierunku, jest-bąrdzo 

-duża» W okresie, gdy włościanstwo polskie wydobywało, się do­
piero z więzów-zależności, jednostki przodownicze rekrutowa- 

•ły się głównie z warstw innych -.duchowieństwa, ziemiaóstwa 
i*tzwo  inteligencji miejskiej» Obecnie jednak’warstwa chłop­
ska wyłania z samej siebie własnych przodowników, znających 
dobrze-warunki i potrzeby wsi»

’UDZIAŁ ROLNICTWA W CAŁOKSZTAŁCIE GOSPODARKI
. PAŃSTWA. POLSKIÏÜO». .

MATERIAŁ» Jhkj. .pro c.ent*  ludności w Polsce pracuje na 
uli,'jaki jest udział .towarów poęhodzenia rolniczego w 
handlu zagranicznym Polski^ jaki procent ziemi jest zdątny 
pod uprawę? * ’ ■ . ’ , '

- . . • • • • ■
. W ro żdzi ałach ; popr zedni ch porus zana’ była ni e ; ednokrot­

ni e rola i znaczenie gospodarki rolnej dla poszczególnych 
dziedzin -życia gospodarczego Polski, obecnie zastanowimy się 
Had znaczeniem rolni etwa*  w .całokształcie gospodarki państwa *

* polskiego» o ‘ " * * o
. . Rozważając tę sprawę od strony wewnętrznego życia 

ekonomicznego w. ramach państwa, na-plan pierwszy wysuwa*się  
kwestia współzależności, gospodarczej miasta i wsi*  Wieś 
1 •miasto - fo dwa ni er o zd zielnie związane ze sobą, wzajemnie 
się uzupełniające-czynniki jednego organizmu, jakim jest 
Panstwo» Żaden z nich nie może istnieć, samodzielnie bez- współ­
udziału. drugiego» Współzależność ta opiera się na odmienności 
produkcji każdego z tych ośrodków oraz na daleko posuniętej *

' wymianie» Miasto w stosunku do wsi występuje zarówno w roli" 
producenta dostarczającego*  wytwory przemys.łowea jak i konsu­
menta spożywającego produkty wsi» $ tej samej zależności 

IZnajduje się wieś'w stosunku-do miast» Konsekwencją takiej 
tąlezności jest wspólność interesów» Wszelkie uprzywilejowa­
nie miasta kosztem wsi odbija si-ę w rezultacie ujemnie na.
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saay:.; mieście. Lia przykładu przypcimijmy. częściowo już po 
ipoprzednio kwestię-'cen produktów rolnvch i orzemy- 

' J e '',y J.rzm wydawało by sie, że w interes;"«
Jzy’- aby eeny na Produkty rolne Mv ja» 

najniższe. Jeśli w tym kięrunku przedsięwzięte będą Wieś 
^zai4oe w taki ozy łnfty sposób roïn?k5w £o 

,-J" cen, .o wówczas doprowadza się w stosunkowo niediu- 
. ,o-i^ y^asie Ätzern a lucność. wie;.ska0 która ^pstsi» ku^ 

o’t°2k9rZ8"^tow6i BPiek 2byîu «V-- tyWtoWWk-u 
c-y bj S - i*Nvek  .ego, ze ruinoso miejska sama nie lest 
WïS^Â W ^Powledniej ^ci produktów przemyci 
SóSl.? zaha?10wanłe PWCy T brykach, redukowani e 
w-e-ï^nî P0Z£ ty™ ludnodć wiejska ze
Jfel/7 n*~  njs°pt aca-n°ś ć cen przestaje przywozić do miast, 

?zeS° powstać trudności w wyżywieniu’ -Ânalo- 
zjawisko zaszłoby przy'uprzywilejowaniu wsi kosztem 

nit » V wym?:a’ ze zacen z tycI1 ośrodków wytwór cgvcb 
nie muzę zyo normalnie i rozwijać się.pracując z myślą’ o SM. obie a nie o całości.31 at ego M niw^eży w intls- 
ral tsnsy'ftttuno?'ne pozostałości z okresu gospodarki natu­
ralny, Aieciy mazce gospodarstwo rolne dbało jedvnie i wv- 

laspokojenie własnych potrzeb/ Istnienie tych ' 
nvm JeS2Cze z inne^ Punktu zjawiskiem ujem-

- ^a-iowi^.ie nie wykorzystuje się wówczas istniejących 
jak k?le^’ Poczta, istytac r ■ 

.d-nuj-owe itp. Urządzenia te nie uracują wówczas, wskutek ’ • 
tttradnS^1 u-ueszczonyw.nich nie daje zysków, to zaś 
, " \Ja a.czasami uniemożliwia dalsze rozszerz».--' t dró^ 
ko-Uńikacyj-nydh, pocztyitp. • 6
i J-. *?pfócż  zależności ściśle gospodarczej między miastem 
< -_T / -nidje i.ówniezozaiezność w zakresie spraw“ ludnc-
>»i»Wyua, -zy™,również poprzednio wspominaliśmy. Wieś 

«ródłeai nowych, zdrowych .sił ludzkich, 
h&śd w";“ 3,:an?TOSZa Wdt ~Jest ujściem dla nadmiaru. 
;.J , a’. żadnej wsi nie ma tyle gruntu, aby mogła ona 

e3J° Ca«y SWJ przyrost naturalny, aby zaoewniła 
interesie takie choćby warunki bytu, ffmilsi k F\13zy+»r^ odpływ nadmiaru mieszkańców"dc ■ 

J '®'Z î° P°z03tsU mógą pracować w nierozdro- 
J..S 3p arst7ach’ 8 w Skszenie ilości mieszkańców 

duktów^*lny^ 0Catóni6 “Werzeniem rynku zbytu dla pro-

— Z To^wiizAn cio ty chez as owych, wirnika, jasno ze wi r)oie Wan» bądź jako skupienie ludzi,bą<6 jako ośródek^duk- 
i°ż0Ska^ » ścisłej i nierozerwalnej łączności « o»"" 

— aożycia gospodarczego państwa» 
ekonomi »S*®,  wSS*  J^^^tykę państw pod względem 

- 'uJ -olni g’t 81 ?e najczęściej jako przemysłowe 
s- e na"St?szeregowanie ao tego czy innego typu opiera 

1 ZyC1* Scspudurczego danego państwa. 
-.;rŁ^ “^zególmejszą uwagę zwraca się na następujące kwesty jaki procent og^łu ludności, czynnej 

y - r503^ 3T®£? utrzymania w jednej z tycfe dwu głóróycb 
gałę,i wytwó. czości, jąka jest waktość" prodùkèji róEeja 
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jaka przemysłowej, czy zaspokaja ona w całości (lub części ) 
wewnętrzne patrzeby państwa, jaki jest-jej udział w bilansie- 
handlowym*  itd» Zdecydowana przewaga w tym lub innym kierunku 
przesadza o ogólnym -charakterze państwa»-Do państw zdecydowa­
nie przemysłowych należy Anglia, w której tylko 12% ludności 
zawodowo czynnej poświęca si ę^rolnictwu, a wartość produkcji 
przemysłowej wielekroć przewyższa wartość produkcji-rolnej» 
Plony rolne krajowe zaspokajają tylko drobną częs6 zapotrze­
bowania wewnętrznego, wskutek czego istnieje konieczność 
stałego dowozu z zewnątrz»

Ha ogół jednak j’est rzeczą trudna w sposób kategorycz­
ny przesądzić, która z gałęzi wytwórczości - rolnictwo czy . 
przemysł - gra decydującą'rolę w gospodarce danego państwa» , 
Tak więc.^»Ńiemcy przed woj-ną były krajem bardzo uprzemysło­
wionym, ni emnl ej jednak rolnictwo stało tam na bardzo wysokim 
poziomie» .LSikwalifikowanie to obecnie jest trudne jeszcze, 
z innego względu»*  Po wielkiej wojnie wiele państw nauczonych 
smutnymi doświadczeniami' stara się o równomierny rozwój 
wszystkich dziedzin życia gospodarczego, aby uniknąć niebez­
pieczeństwa uzależnienia od innych»

Z tych tez względów jest rzeczą korzystną przy podbia­
le państw uwzględnić raczej cztery grupys oprócz przemysło­
wych lub rolniczych ® wyraźnej i zdecydowanej przewadze jedne 
go z tych-rodzajów wytwórczości również przemysłowo-rolnicze • 
(z lekką przewagą przemysłu) i rolniczo-przemysłowe (z lekką, 
przewagą rolnictwa)» '

Do której z tych grup należało by zaliczyć Polskę» 
Wiadomości podane w'rozdziałach poprzednich skłaniają do uzna- 
nia'Polski za państwo .rolniczo-przemysłowe» Bierze się tu 
jednak pod uwagę nie tylko stan is.tniejący obecnie, ale -, 
również możliwości rozwoju w najbliższym czasie». Jedne pań­
stwa,, dysponujące wielkimi zasobafti surowców i wielkimi ka­
pitałami, mają większe możliwości rozwoju przemysłu, inne 
natomiast, o ile znajdują się w odpowiednim klimacie i po­
siadają duży procent ziemi zdatnej.do użytku, mają raczej 
możliwości- rozwoju rolniczego» Polska należy do tej drugiej 
grupy» Rozwój przemysłu polskiego jest koniecznością, musi, 
on być zrealizowany .z wielu omawianych poprzednio względów,*  
niemniej jednak przemysł polski będzie bardziej, zalezny od 
importu surowców niż rolnictwo, które może się rozwinąć na 
podstawie tego, co -jest w kraju» Dopóki.Polska nie będzie 
rozporządzać własnymi«surowcami (z koloni j*),  dopóty podstawą 
utrzymania dla większości obywateli'będzie rolnictwo^ Me 
należy zapominać, że rbłnictwo odgrywa również wielką rolę 
w dostarczaniu niektórych surowców dla przemysłu»

ff ścisłym związku z powyższą kwestią pozostaje problem 
eksportu polskich produktów rolnych, który.musi rekompensować 
surowce przywożone dla przemysłu» *

* Współczesne międzynarodowe atosunki gospodarcze są 
raczej dla eksportu niekorzystne, gdyż z jednej strony po­
szczególne państwa, dbając o rozwój własnego rolnictwa. 
Utrudniają przywóz produktów obcych, z drugiej zaś -■ dowóz 
z krajów pozaeuropejskich stwarza" silną konkurencję, dop.ro-
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wadzaj^cą do wielkiego- obniżenia cen, które ni dnokrotnie 
kształtują się poniżej kosztów produkcji« Mimo jednak tych 
trudności sytuacja nié przedstawia się beznadziejnie, gdyś 
państwa przemysłowe mimo największych wysiłków nie będą w 
stanie zaspokoić wewnętrznych potrzeb w zakresie płodów rol­
nych« Wspomniana juz poprzednio Anglia zawsze będzie zmuszo­
na importować, je« Wobec tego przed .rolnictwem polskim staj« 
poważne zagadnienie takiego produkowania ilościowego" i jako­
ściowego, aby mogło zwycięsko wyjs’6 z międzynarodowej kon­
kurencji. -■ .

ZAJĘCIA 'DODATKOWE LUDNOŚCI WIEJSKIEJ.'

• , . , Obserwacja życia gospodarczego wsi polskiej "wskazuj«*  
ze duży procent ludności:mieszkającej na wsi nie zajmuje si? 

. w ogóle rolnictwem (niektórzy z badaczy mówią o 20$;, jak 
również, ze sporo ludności .rolniczej obok pracy na roli 
uprawia zajęcia dodatkowe« Wśród pierwszej gru.py, nie posi»' 
ćającej ziemi, i nie pracującej na niej jako .najemnicy, wy­
różnić można dose licznych wyrobników, czerpiących awe do­
chody z pracy-przy budowie dróg, wyrąfae lasów, w tartakach? 
cegielniach, młynach itd. ,.oraz przedsiębiorców i rzemieślol" 
ków wiejskich (oberżystów, kupców, pośredników, stolarzy, . 
szewców,*  cieśli, ko walów, krawców ltd«), przy czym ci ostał?’

■ nie ograniczają się tylko do wytwarzania, lecą dbają równi«1 
o sprzedał swych towarów, których rynek zbytu obejmuje za- : 
zwyczaj najbliższą okolicę, Istnienie tej grupy ludności, 
związanej z pracą na roli, jest zjawiskiem normalnym, w^pi" 
mającym z rozwoju życia gospodarczego wsi i stosowanym pod»1* 
fem pracy« Odrębną grupę wśród ludności mieszkającej pa wsA 
stanowią tzw. chałupnicy, skupiający się zazwyczaj we w5iac$ 
położonych w pobliżu większych miast lub osad fabrycznych. 
Jest to ludność najuboższa, nie rozporządzająca -żadnym kap1' 
talem, który by pozwolił na zakupienie choćby niewielkiej 
ilości surowca ną własny rachunek 1 produkowanie na własn® 
ryzÿko.: Wśród różnorodnych zajęć uprawianych przez-ątei$npS , 
ków na plan pierwszy wysuwa się krawiectwo, szewstwo, tka»t#‘

Odmienny charakter'noszą zajęcia dodatkowe ludność1, 
wiejskiej związanej'z ziemią« Posiadanie niewielkiego kaw»ł6' 
roj.i, którego plony^nie pokrywają potrzeb właściciela i 
rodziny, Jak również skupienie w danym gospodarstwie więcej 
ludzi, ni z ich potrzeba do uprawy ziemi. - skłaniają*  ludność*  
wiejską do uprawiania tzw. przemysłu domowego. Pod tą na***  
rozumiemy wytwarzanie przedmiotów użytkowych (np. koszów, 
Pł°taa, łyżek drewnianych, skrzynek łtp.) i -zdobniczych 
(haftów, koronek itp. ) w czasie wolnym od pracy- na roli, ’S*  
koszt-i ryzyko wytwórcy i jego materiałów i jego narzędzi»' 
mi.« Przemysł domowy jest zajęciem całkowicie samodzielny®’ 
uprawianym zazwyczaj w niektórych tylko okresach czasu (ń»L 
częściej w czasie zimowym) i*  dostarczającym jedynie dodatk*  ' 



e dęchódo Nie stanowi on bowiem podstawy utrzymania gospoda­
rza, który główne dochody, choć może nie zawsze wystarcza­
jące, czerpie z gospodarki rolnej»

Przeprowadzone powyżej rozróżnienia poszczególnych 
zajęć nie zawsze dadzą się ściśle zastosować w praktyce» Tak 
więc npo rozróżnienie chałupnictwa od przemysłu domowego w 
praktyce przedstawia -dość duze trudności» Nie wiadomo np»,do 
której z tych dwu grup zaliczyć daną produkcją, jeśli zawią- 
ze się spółka do zbytu produktów przemysłu domowego, która 
będzię zamawiać towar u poszczególnych wykonawców i rozda­
wać surowiec0 Spółka ta występuje częściowo w charakterze 
nakładcy*  a tym samym ginie całkowita niezależność zajmują­
cych się przemysłem domowym» Inna sprawa, że- tego typu spół­
ki dają większą możność zbytu a tym samym zwiększa się do­
chodowość zajęć dodatkowycho

Przeprowadzenie rozróżnienia jest.również utrudnione 
Iz tego powodu, że sama ludność nie zawsze ma poczucie 
odrębności zajęć» Jeśli zajęcia dodatkowe dają taki sam 
^niej więcej dochód jak gospodarstwo rolne, wówczas jego 
właściciel jest w kłopocie, do której grupy wytwórców zali­
czyć siebie»

Dlatego wspominamy o trudnościach w przeprowadzeniu 
rozróżnień, ze utrudniają one zorientowanie się liczbowe 
w tej wytwórczości o Aczkolwiek nie rozporządzamy danymi w 
tej dziedzinie i nie posiadamy nawet jakichś przybliżonych 
szacunków, możemy stwierdzić, ze zajęcia nierolnicze ludno­
ści mieszkającej na wsi odgrywają bardzo poważną rolę i sta 
Uowią czynnik wydatnie wzmacniający pod względem zamożności 
ludność wiejską» Dają one zarobek większej liczbie ludności*  
Polsce niż wielki przemysł fabryczny»

Ze W2ględu na interesujące nas poprzednio zagadnienie 

ków w postaci ubóstwa należy przypisać przemysłowi domowemu» 
kni chałupnictwo ze względu na swą niezyskowność, ani rze- 
Mosło ściśle wiejskie, obliczone na pokrycie potrzeb»ludno­
ści miejscowej, nie przedstawiają możliwości korzystnego 
rozwoju» Przedstawia je natomiast przemysł domowy, traktowa­
ny jako zajęcie uboczne przy pracy na roli» Zapewnienie 
ludności wiejskiej dochodu ubocznego daje wielostronne ko­
rzyści gospodarcze, społeczne i polityczne» Właściciele go­
spodarstw małorolnych (niesamowystarczalnych), zdani wy- 

$1 licznie na dochód z ziemi, zmuszeni są niejednokrotnie dla 
.h ^dobycia pieniędzy niezbędnych na zaspokojenie Innych po­

trzeb (zakup narzędzi, ubrania itp» ) do sprzedawania części 
Plonów swego gospodarstwa, mimo że tego czynić właściwie 

powinni, gdyż gospodarstwo ich nie jest samowystarczal­
no Pozbycie się części plonów zmusza do późniejszego gło­
dowania» Rzucenie przez wiele gospodarstw tego typu dużej 
Jlości zboża na rynek powoduje obniżenie cen (prawo podaży 

Popytu), co się odbija w niekorzystny sposób na wszystkich 
rolnikach, a w konsekwencji .na całokształcie gospodarki 
Polskiej» Gdyby natomiast- właściciel takiego gospodarstwa 
r° sporządzał dochodem ubocznym, płynącym ze sprzedaży innych

b»

p
ei

&ie

przeludnienia wsi polskiejoduzą rolę w łagodzeniu jego skut-

$

p



2B0ŻN1C0WANIE SPOŁECZNE LUDNOŚCI WIEJSKIEJ, 

=,łłn.^^p0=St*w^e yladomości podanych poprzednio możemy ■ 
stwierdzić, ze pojęcie ludności wiejskiej tie jest syuonl- 

rolniczej. Pierwsze obejmuje całość lud' ności mieszkającej na wsi, drugie zaś - tylko lei c^jr
. ^=»5 :c o&k pamiętać, że aczkolwiek ludność rolnicza w 

C“^C1 Leszka na wsi, to jednak pewien ods<' 
stiv^V adjnlnistrlejnych granicach miasto Dane 

au«,& siä:.* ““"’ •**'
aios6 ludności wiejskiej możemy podzielić grupy ° roi- 

5» Êtte.T'Sfr t1*1 t,cï-kt6r« tycn, którzy na niej nie .pracują,, Bi orać zaś nod u-mlp® sto' 
S?eM do *îemi,  grupę rolników możemy podzielić na tyce którzy posiadają ziemię i pracują na^niej (SpoSrzySra*  

a-nl® płodów rolnych, wówczas nie pozbywałby 
rf.Lm00* 1 m@ ®40daiï innym gospodarstwom, produkującym 
gïownx» na sprzedaż.oTrzeba bowiem pamiętać, ie obniżka 
XWnîdM^ÎUT’Wy"iej pr2y?adku “i® J*t  rezultatem istot- 
pod^ b ” leCł satucan®S° chwilowego zwiększeni*

Korzyści społeczne, wynikające z harmonijnego noia- 
-■zęma prący na roli z pracą dodatkową, są równiez^ość * 
duze i ważne. Przejawiają się oner®eft® wszystkim w mniei- 
?f7î®flr|J®6aryaowanlu społeczeństwa, a więc w zmniejszaniu 
ilości ludzi me posiadających Żadnej własności i żyja^ch 
wyłącznie.z pracy najemnej. Ustrój społeczny, onartv o 
warstwy posiadające, jest mniej podatny na wstrSSiv 
'tycznejf”18018 *'  tj™ doniosł® korzyści natury ogól^ópoil^-*  

amM J^^02«30*?  rozwój zajęć dodatkowych ludności wiej' 
M»«m)Wa^?1*Ce wy?ałU*,e j®dnak pewną dorywegość, brak pla- 
“°J®S°działania i organizacji. Bzadko kiedy wytwory orze- 
trlflaia^r^1 obejinuto dalsze rynki .zbytu, r^dko Łedy 

aiiają dv miast9 nie wszystkie surowce sa odpowiednio wir- korzystano, ludność małorolna nie zawsze sfSff-V 
itoAzysciacn itp. Niemniej jednak w poszczególnych dzielni- 
ûaeu Polski poczynione są pewne kroki« maiace na celu" wzmocnienie 1 rozszerzenie przemysłu doSe^.

wy lnu Wpos’mirî=1rmin^jU” P°Pra?d40 0 wielkim znaczeniu upr*  
mvsîu dom«»«^a A rdMuea doniosłe znaczenie w rozwoju prł<" 
Xć dule Ivfki g2a PrZy kapitale pozwala osią-
- ! ąyski pod warunkiem czesania, przędzenia i. tkani*
w warsztacie producenta. Według obliczeń, 1 ha ood unrawa 
Lnu daje kom 1000 metrów (szerokości 70 cm) tkanin różnego 
gatunku ogólnej wartości-1000 złotych. . IOłneg
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tych, którzy choć na ziemi pracują, to jednak jej nie .posia­
dają (robotników rolnych)o

Wśród ogółu ludności rolniczej, mieszkającej posa 
miastem, wyodrębnia się kilka warstw«, Stosunkowo nieliczną 
warstwę stanowią więksi posiadacze oraz dzierżawcy ziemscy, 
wyróżniający się większą zamożnością, tradycją sięgającą nie­
raz odległych czasów, jednakowym mniej więcej wykształceniem«. 
Odmienną warstwę jeszcze bodaj mniej liczną niż poprzednia, 
tworzą rolni piacownicy umysłowi, będący najczęściej persone­
lem najemnym wielkich majątków ziemskich«, Liczniejszą warstwę 
tworzą robotnicy rolni, a wreszcie najliczniejszą chłopi czy­
li posiadacze drobnych i średnich gospodarstw rolnych«, Taki 
układ społeczny, zwłaszcza jeśli chodzi o stosunki liczbowe 
między warstwami - powstał stosunkowo niedawno, bo dopiero 
w XIX wieku» W dawniejszych czasach, w okresie istnienia- 
Rzeczypospolitej, ludność wiejska przedstawiała się na ogół 
dość jednolicie (nie biorąc pod uwagę szlachty), co było 
związane w głównej mierze z pańszczyźnianymi obowiązkami wo­
bec panów» Istniejące różnice między tymi© którzy pracowali 
aa folwarkach, a tymi, którzy pracowali w gospodarstwach 
’’własnych”, nie odgrywały większej roli, gdyż stosunek do 
dworu wpływał w sposób równający» Dopiero wiek XÏX przyniósł 
ze sobą zniesienie pańszczyzny, uwłaszczenie oraz odbijają­
cy się na stosunkach wiejskich rozwój przemysłu» Oddziaływa­
nie tych trzech czynników nie było jednakowe na terenie ziem 
polskiąfr, gdyż występowały one w różnym czasie i w różnym 
natężeniu, niemniej jednak prowadziły do zróżnicowania spo­
łecznego ludności wiejskiejo Objawiało się ono z jednej stro 
ny w powstaniu warstwy rolników-posiad&czy ziemi oraz war­
stwy proletariatu rolnego, z drugiej zaś w narastaniu liczbo­
wym ludności nie związanej bezpośrednio z pracą na roli«,

• • Zależnie od sposobu przeprowadzenia uwłaszczenia oraz 
polityki rządów zaborczych w poszczególnych dzielni each, zazna­
czał się silniejszy lub słabszy rozwój warstwy chłopów-posia- 
O-aczy gospodarstw lub ludności najemnej» l\Ta sproletaryzowanie 
ludności wiejskiej wpływała również dążność wielkich posiada­
my ziemi do tworzenia folwarków, co się odbywało kosztem 
Włościan, których pozbawiono ziemio Tam natomiast, gdzie tej 
dążności nie było i wobec tego me rugowano chłopów z ziemi, 
tam powstawały liczne drobne osady włościańskie i proletary- 
^acja występowała w dużo mniejszym stopniu«, Liczbowo stosun­
ki te przedstawiały się (na kilka lat przed wybuchem wojny 
19i4r6 ) w sposób następujący: w b» Królestwie Polskim wiejska 
ludność bezrolna obejmowała koło 30% ogółu ludności rolniczej 
tych ziem, w Galicji - 25%, w Poznańskim - 42%, na Pomorzu - 
*0%«, W chwili odzyskania niepodległości stosunki społeczne 
* państwie polskim pod względem liczbowym poszczególnych 
grup przedstawiały się dość rozmaicie w różnych dzielnicach, 
Rzędzie jeonak dość silnie występowały już różnice społeczne 
^ędzy gospodarzami a robotnikami rolnymi» Bóżnicy tej jednak 
bie należy sobie wyobrażać jako nieprzekraczalnej granicy» 

dwie warstwy ludności wiejskiej, mimo że w życiu codzien­
nym występują między nimi dość duze różnice, powiązane są 
lednak ze sobą licznymi więzami i oddziaływają wzajem na 
s*ebie, gdyż niejedno z dzieci gospodarskich przechodzi z
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FtiP?+L^nnyCh p0TOaów de grupy proletariatu i na odwrót, 
SDod!rî+- J-eanosta sposrod robotników dorabiają się go-' 
Ä ’sc X 3^ya W Skîa° włościańskiej, 
mi dwoma warstwa.™ ^kazuVróro^żT+ rÓZnicy M^2y ty' 
Dosiadać 7iXiI T.Ta J równiez 1 to» ze bezrolni pragnąL„ +""" He,IrL<< 1 3tac się gospodarzami. Gdypy dystans'mię­
dzy tymi awoma warstwami pyl wie.imi, wówczaś praSi^a ta-

• „ ? 1Ld powstać» tak jax me powstawały w oxresied° *zWy’ ^órej^t^OMSKO 
w^ze^t m^l s tdtt °Zne °a r?S2ty ludności wiejskiej,że 
wszeika myśl dorównania jej wydawała się raczej ^ledo^ecs- 

dzisiejsziroZnSw=9r^^kaZUJSl 28 jeś11 choćzi 0 c^ośó 
w rotoictti? K t pol,skle8°» to udział ludności najemnej 
ogółu ludności ^intOS™ko£° mały’ obejmuje około 1/7 
stosunki ?. nw °lz8Jo ^poszczególnych dzielnicach 
ch^^eristvr:±a3S 31S ró^e, przy czym jest rzeczą. dość 
udział ludności rolnir” w'"'’|ewd zcwach bardziej rolniczych 
a _ i ’ luanos ciroiniczej najemnej lest bardzo nierUiH 
^adając do okoto 4%-y woj0 poleskim^ duży jest natomiast' 

W wj°pozSimh Obltota^C dOk39^ W pomorakii i 45K 
naiäei w“ctoini-2?l^zują, że połowa ludności 
skim, warszawskim,- łódzkim i śląskim, ^8W0aztwatil- pOznar' 
nie nr 7^q+!J01nlkóW ®^zielnych (właścicieli gospodarstw' 
da-nych SnodlrJw^ golicie pod względem wielkości posi»' 
ra-iycn gospodarstw, a tym samym jest dość silni? Tniinimit- “dgteG?10i,0,,n?"- ”$c«i Xi o^Ä“ r 
zet 5 ha ^kton» rolniczej to posiadacze gospodarstw poöi 
caalności •i^wvma^aî-^a^ 01 ? zapewniają całkowitej samowystaf' 
flnat+v. ł ^«agaią dla utrzymania rodziny rolnika prać kÄÄ. „?rae ,'öu*c-* a •»«««=» t«go kLS ™i»*-  

istotnie samowystarczalne, pozwalające na wylsz^poziom 
dzielnicami -mnodf-»qeiD-;ZaznaCza^ slln® równice między 
dars*w  pon1ż»iPs i*  i Sp-y w woj, południowych odsetek gospo' 
(SznLfkfm iJrLn?ak0Ci0(iZ1 d0 87-92^ to*w  woj, zachcdni-ob 
ipoznansKim i pomorskim) me przekracza 3wszvs+Hr-h o-o- spodarstw rolnych '(rok 1931), wszystkich go-

norodrii,#le^sk? nierolnl?za przedstawia się dość róź'
-aiOdrie2 Łozna ^ród mej wyróżnić następujące ważni?lsze -*'Sei  Z^rIyr0bni^ÓTc CzerPięcych docltôd'z kazdej'pracy 
hfnrtî t’pZ^ rolniczej jak i nierolniczej, przedsię­
biorców (hanalarge, sklepikarze, rzemies'lnicy^wieiscv 5lr- 

rencistów i e:nerytów (Pobierających pińst^wą 
wyc^ S ” publixCznych ^dów ubSpiec?^
Hmê Z- Pewników posiadających stałe upos*'
nauczycleis^« ltoPt1SwWWn-najC^CieJ kolejar«e» dróżnik 

s-a

społe'-zmmł^rtZ'in^Cn^OWanie-3il5 w układzl® 1 zróżni cowani11 
pO-L^znym wśrud ludności wiejskiej nierolniczej jest rzeczS
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bardzo trudną z wielu wzglądów» między innymi 8 powodu braku 
danych statystycznych» które by nam wskazały*  jakie są sto­
sunki liczbowe między tymi grupami» jak również i z tego po­
wodu» ze bardzo wielu ludzi czerpie*  swe utrzymanie z kilku 
fródeio • • .

ŻYCIE SPOŁECZNE I KULTÜBAI2TE ASI POLSKIEJo

Uchwycie w jednym» mniej więcej zwartym i jednolitym 
obrazie całość życia społecznego i kulturalnego wsi polskiej» 
przejawiającego się w potrzebach duchowych i materialnych 
jędnos*tek  i ogółu ludności wiejskiej» w sposobie i rozmia­
rach ich zaspokajania oraz w formach współżycia zbiorowego 
jest rzeczą niezmiernie trudną,

Choć życie społeczno-kulturalne wsi kształtuje się 
pod wpływem oddziaływania czynników związanych ściśle z jej 
Charakterem jako pewnego typu, osiedla ludzkiego» jako-zespo­
łu gospodarstw rolnych oraz charakterystycznego środowiska 
Społecznego» niemniej jednak doniosłą również rol§ odgrywają 
czynniki odmienne dla każdej wsi oddzielnie» zalezne od jej 
położenia» warunków klimatycznych» bliższych lub dalszych 
stosunków z innymi osiedlami (wsiami» miasteczkami» dużymi 
hastami)» warunków gospodarczych» tradycyj itpo Oprócz 
Czynników wymienionych» kształtujących życie wsi od dąwna» 
w ostatnich latach zaczynają poważną rolę odgrywać czynniki 
ftowe» wprowadzające zasadnicze i głęboko sięgające przemia­
ny» a pozostające w ścisłym związku ze wzrostem techniki i 
Wszelkiego rodzaju udogodnień natury materialnej (radio» ko- 
!&üxiikacja» książki itpo ) oraz z narastającym coraz bardziej 
Uwiadomieniem wewnętrznym warstwy włościańskiej zdającej 
sobie coraz jaśniej sprawę z roli jaką może i winna odegrać 
W zyclUo Przez długie wieki włościaństwo stało właściwie 
Sza nawiasem ogólnego życia społecznego» narodowego i po- 

tycznego i stosunkowo niedawno ‘(od lat kilkudziesięciu) 
Zaczęło powoli wchodzić w nie jako grupa równorzędna i równo- 
Ptawnao ' _

* Dzisiejszy stan i poziom życia społecznego i kultural­
nego wsi polskiej jest Więc z. jednej strony rezultatem wielo­
wiekowych oddziaływań czynników związanych ściśle z obiektyw­
nymi rarunkami w jakich ona pozostawała^ z drugiej zaś - 
^smagającym się oddziaływaniem czynników nowych» burzących . 
niejednokrotnie tradycje i zdobycze dotychczasowe a tworzą­
cych lub przyjmujących ha ich miejsce nowe dobra 1 nowe po- 
lęcia oraz wartości kulturalne«,

Wśród czynników obiektywnych wynikających z samego 
Charakteru wsi jako pewnego typu osiedla ludzkiego na plan 
pierwszy wysuwa się jej izolacja przestrzenna» polegająca 

tym» ze mieszkańcy» związani rozlicznymi więzami miedzy 
^bąo nie utrzymują bliższych stosunków z osiedlami dalej 
^iolonyMo Zycie ludności danej wsi obraca się w dość cias­
nym kręgu niewielkiego grona sąsiadów oraz spraw i interesów 
kąsanych głównie z gospodarstwem rolnym0 *
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, Wytworzenie się grupy sąsiedzkiej jest rezultatem 
DiiSKiego współżycia ze sobą ludzi zyjący-ch i pracujących 
w sąsiadujących ze sobą gospodarstwach» Istnienie lei jest 
więc uwarunkowane bliskością gospodarstw i domów» '

Członkowie grup sąsiedzkich myślą i pracują tak jak 
mysleli i pracowali ich ojcowie i dziadowie» których doswi^ 

uwa2ane aa najbardziej cenne» Życie obraca się w 
clośó ciasnych ramach tych6samych ludzi i podobnych poglądów 
i wszelka myśl$ ze coś może być zrobione inaczej niz było 
dawniej.» ze można myśleć inaczej niz mysleli ojcowie -test 
raczej obca» Dążenie do rozwoju» ulepszania» postępu nie 
znaj duje*  zrozumiani a, gdyż stan zastany przez daną jednostM 
jest uważany za coś niezmiennego i nienaruszalnego» Grupa 
sąsiedzka jest więc czynnikiem konserwatywnym i w przypadku 
niewielkiego rozwoju komunikacji i słabo rozwiniętego zycifr 
gospodarczego odgrywa rolę decydującą w całym życiu wsi» a 
więc i w zakresie, życia społecznego i kulturalnego»

Ludzie związani z niewielkim obszarem i nieliczną 
grupą najbliższej rodziny i siąsiadów», nie widzący i nie 
jący szerszego świata» niechętnie odnoszą się do wszelkich 
nowinek nie wypływających z" wiekowych doświadczeń ojców 1 
dziadów» otąd tez płynie przeciwstawianie się wszystkiemu? 
co przychodzi z zewnątrz» ośrodków bardziej ruchliwych i 
przedsiębiorczych (głównie z miast)» jak również niechęć 
do wszelkich gwałtowniejszych zmian proponowanych przez 1U" 

, dzi miejscowycho Zanim coś nowego zostanie we wsi przyjęte? 
musi przejść przez wiele niechętnych krytyk i doświadczeń» 
u tego samego względu potępiane są nowe potrzeby» życzenia? 
wymagania, o ile wykraczają poza normalny tryb ustalonego 
sposobu życia» Tym się tez tłumaczą czasami niewielkie po­
trzeby Km rr- a._.ne chłopa» który w przeciwstawieniu do czło­
wieka z miasta nie zwiększa ich zakresu» poprzestając na ty109 
czym się zadowalał jego dziad i pradziad» lylący oczywiście 
w innych czasach i innych warunkach» Tym siebtel tłumaczy? 
ze włościanin» który w stosunku do przyrody (w codziennej 
PZdy/ na roli), wykazuj i spory zasób zdolności organi %acyj- 
nych» w stosunku do samego siebie nie posiada szerzej po- 
J s J Pr zeesi ębioi czos ci » jakby z góry był przekonany o 
bezpłodności wysiłku»

Haki eślony wyżej obraz wsi izolowanej.» zyjącej wy­
łącznie własnym wewnętrznym życiem i nie komunikującej ai 3 
z innymi ośrodkami» jest obrazem stosunków panujących prze*  
długie, wieki.» W czasach współczesnych te obiektywne warunki 
życia wiejskiego zmieniają się, zasadniczo» Ludzie wsi maj< 
coraz silniejszy i rozleglejszy kontakt bezpośredni lub 
sreoni z innymi ośrodkami» ułatwiony przez rozwój komunik»" 
cii g emigrację do miast i za granicę» prasę»' szkołę» radio» 
siuzbę wojskową we własnym państwie», udział w samorządzie 
ltd» ltd» Pod wpływem nawiązywanych stosunków» własnej dzi*  
ialnosci, lektury» obserwacji itpo rosną potrzeby kultura^ 
ludności, wiejskiej i zmieniają się formy współżycia spółek 
nego» To» co wystarczało dziadom i ojcom» przestaje wystat" 
•zać dzieciom» Hie należy jednak wyobrażać sobie/ze ptzC" 
miana dokonała się z dnia na dzień» Tendencje kohserwatyw^ 



- 155

wyrosłe w ciągu wielu wieków, tkwią mocno w psychice chło­
pa nadaj ącwielką moc i trwałość wytworzonym poglądom, oby­
czajom, sposobom organizowania się i działania, Jest to nie­
wątpliwie jeden z czynników hamujących rozwój życia kultu­
ralnego wsi0 Baje się on. i w obecnych czasach jesteśmy te- 
tO świadkami» przezwyciężyć» ale na drodze powolnej i długo-' 
trwałej pracyo

Ścieranie się dwu tendency,]9 konserwatywnej i nowator­
skiej, wpływa w bardzo silnym stopniu na kształtowanie się 
współczesnych wiejskich stosunków społecznych, Pod wpływem 
czynników zewnętrznych łamie się powoli zasada*  ze syn go­
spodarski winien pracować tylko na roli» wzmaga się natomiast 
tendencja szukania zarobków poza wsią, zmniejsza się różnica 
uiędzy bogatym gospodarzem, zyjącym wyłącznie z pracy na ro­
li. a tym, który dorabia pracą dodatkową w fabryce itd» W 
różnych okolicach kraju różny jest stopień oddziaływania 
dwu tych dążności, W ośrodkach oddalonych od miast dużą ro­
lę w dalszym ciągu odgrywa zwarta grupa rodzinna i sąsiedzka 
i jej tenceneje konserwatywne, w osiedlach zbliżonych do 
nîast i ośrodków przemysłowych - wzmaga się oddziaływanie 
czynników nowatorskich.

ITależy jednak przy okazji podkreślić i dodatnie stro­
ny tego konserwatyzmu wiejskiego» W czasach niewoli i ucisku 
narodowego wies polska wykazała dużą odporność wobec zakusów 
wynarodowienia, czego piękne przykłady między innymi dała 
ludność śląska i kaszubska, W czasach obecnych wieś jest w 
większym stopniu nił miasto ośrodkiem spokoju i ładu spo­
łecznego pod warunkiem oczywiście, że znajduje się w nie 
gorszych warunkach ni.ż reszta ludności, Ten sam czynnik za­
chowawczy stanowi dość silną zaporę w przenikaniu na wieś 
Ujemnych stron życia miejskiego,

W silnym związku z mniejszym lub większym znaczeniem 
grupy sąsiedzkiej pozostaje rola. jaką w życiu wsi odgrywa 
rodzina«, We wsi zyjącej własnym życiem, izolowanej, rodzina 

lest ona instytucją pełniącą różnorakie funkcje: wychowaw­
cze, wytwórcze,konsumpcyjne, opiekuńcze itp, W niej skupia 
się całokształt‘życia jednostki w jego najróżnorodniejszych 
Przejawach zarówno ze strony materialnej jak"i duchowej. To, 
co w mieście przeszło Częściowo co zakresu działania specjał*  

rodzinie, ProauKCja zogniskowana jest w gospodarstwach 
rodzinnych (w miastach w odrębnych przedsiębiorstwach), konsum­
pcja . ogranicza się również do ram rodzinnych (w mięscie 
Przeszła częściowo, no restauracyj, cukierni ltpo)p oddzia­
ływanie wychowawcze rodziny na wsi jest 'dużo większe niż w

___ ■ _ ! '"i,..6 _ _ - 1 L _ _ 1 1 . 1 , . ” . .

Czasu ? rozrywki bywają się również*  ścisłym związku z ro-
?2rną, do mej należy również opieka nad chorymi, starcami, 
flekami ltd, W skład społeczności wiejskiej wchodzi się 
Osadniczo nr7ez rodzinę. dla człoiri ek», ni włascl -



Innym czynnikiem kształtującym życie kulturalne W 
charakterystyczny dla chłopa realizm i rzeczowość» CWP 

nie lays.Li trakcjami, lecz konkretami, a za prawdę uznaj® 
to przede wszystkim, czego sam doświadczy, o cżym się sam 
bezpośrednio przekona0 Dlatego tez'przenikanie na wieś no*  
wych pomysłów uzależnione jest nie od racjonalnych argum®# 
tów? lecz od osiągniętych wyników» Jeśli chłop zobaczy, 
sąsiad jego stosuje z dobrym wynikiem nowe urządzenia0 sp® 
soby organizacji czy metody pracy - gotów jest je przejąć 
3. stosować u siebie» Z tego też względu w rozwoju kultura^ 
nym wsi wielką, dużo większą ni z w mieście rolę odgrywalą 
śmielsze, bardziej przedsiębiorcze jednostki, gdyż poprze*  
nie przesączają się na wies nowe pomysły i zdobycze wiedzy 
ludzkiej» Tu znajdują równiej swe uzasadnienie wspomnian® 
w poprzednim rozdziale formy dokszta&tóft zawodowego w po-, 
staci przysposobienia rolniczego czy gospodarstw wzorowych 
To rzeczowe nastawienie .znalazło również swój oddźwięk w 
ustosunkowaniu się do zagadnień oświatowych» Przez wiele 
wieków chłop przyzwyczaił się do tego, ze można mieć gospo­
darstwo i prowadzić je bez tzw» ogólnego wykształcenia» 

nau^& przedstawiała się jako pewnego rodzaje 
luksus życiowy, nie widział on bezpośredniej łączności mię" 
dzy swym życiem codziennym a wykształceniem, nie widział f 
nauce korzyści materialnych» Takie nastawienie silnie wy-

. stępujące dawniej, obecnie w związku ze zmiana warunków zl" 
ci owych wsi, ulega przeobrażeniu, aczkolwiek jeszcze gdzi®" 
niegdzie pokutuje,ozwłaszcza w tych okolicach, w których 
oświata stoi najniżej i w których ludność jest’uboga» Te 
dwa zjawiska - niski poziom oświaty i ubóstwo - występują 
najczęściej razem i jedno warunkuje drugie» Wspomniane wy­
żej niezrozumienie dla sprawy wykształcenia ogólnego ni® 
jest jednak wynikiem jakiejś głębszej niechęci lecz jedyni® 
pozostałością z dawnych czasów» W miarę rozwoju oświaty 
czątkowej wzmaga się wśród ludności wiejskiej«, zwłaszcza 
młodzieży, pęd do wiedzy ogólnej, nie przygotowującej be*-  
posreanio dc zajęć zarobkowych i nie obiecującej bezpośred-" 
nich iorzyoci materialnych» Fakt ten ma pocLwOjnie domosł® 
znacz ein e - raz ze stanowiska gospodarczego, drugi raz z® 
stanowiska kulturalnego^ Jeden z ministrów duńskich, wy- 
jaśniając dlaczego jest tak wysoki poziom produkcji masła, 
w Danii, ujął formie paradoksu, twierdząc ze dziej® 
się to dlatego, ze wiejska młodzież duńska czyta dużo po®" 
2J1»

Ta, w tym przypadku paradoksalnie ujęta zależność 
rozwoju gospodarczego wsi od wszechstronnego ro-zwoju kul­
turalnego jednostek gospodarujących, jest faktem ogólni.® 
stwierdzonym, zwłaszcza w zakresie drobnego rolnictwa wy®1" 
gającego od jednostki dużej inicjatywy, zaradności, przed- 
sięoiorczości itp» Z drugiej znów strony - ogólne wykształ" 
cenie wpr osadza młodzież chłopską w całokształt dorobku ku 
turalnego narodu i czyni z mdh aktywnych pod każdym w*glT  
dem obywateli» Przejawem wzmagającego się obecnie samoriur-- 
nie zainteresowania ogólnym dorobkiem kulturalnym jwt st»- 
ły zozwój tzw» uniwersytetów ludowych, wprowadzanych wi®y 
na drogę przyswojenia podstawowych wartości kulturalnego 
robku narodu»
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Duze również znaczenie nia rozwoju życia społecznego 
i KuiTuramego wsi posiacają wytworzone przeę wieś własne

Oprócz tych czynników natury duchowej., kształtujących 
w znacznej mierze życie społeczne i kulturalne wsi polskiej, 
należy uwzględnić również czynniki natury materialnej. Do 
nich należy w pierwszym rzędzie struktura wsi jako osiedla. 
Jest rzeczą wiadomą, ze większe skupienie ludności ułatwia^ 
mniejsze utrudnia tworzenie i korzystanie z dorobku kultural­
nego w zakresie urządzeń i udogodnień natury materialnej. 
Założenie wodociągu i kanalizacji, zbudowanie porządnej drogi, 
zorganizowanie biblioteki i czytelni, stworzenie domu ludowe­
go itn. - iest o wiele trudniejsze w niewielkim osiedlu wiej 

dużych kosztów, które w osiedlach miejskich rozkładając się 
na dużą liczbę mieszkańców nie obciążają zbytnio jednostek. 
Jednym z najbardziej ujemnych rezultatów rozproszenia wsi po 
całym kraju są duże utrudnienia w zapewnieniu wszystkim dzie­
ciom ze wsi wykształcenia ogólnego w zakresie szkoły powszech­
nej. ITiemożnośó stworzenia dla każdej wsi ze względu na madę 
liczbę dzieci oddzielnej pełnej, siedmioklasowej szkoły, do­
prowadza do tego, że zazwyczaj szkoły są tworzone dla kilku 
wsi okolicznych i że posiadają niski stopień organizacyjny, 
tzn. że dzieci z siedmiu roczników zamiast przez siedmiu nau­
czycieli są uczone przez mniejszą ich liczbę (2-3-4). W roku 
Szkolnym 1936/37 tylko 1/4 -część uczniów szkół wiejskich uczy­
ła się w szkołach powszechnych o 5, 6 lub 7 nauczycielach, 
podczas gdy pozostali pobierali naukę w szkołach o 1, 2, 3 
lub 4 nauczycielach. Miasto jest pod tym-względem w dużo 
lepszej sytuacji, gdyż skupienie dużej ilości dzieci pozwala 
na stworzenie szkół powszechnych wyżej zorganizowanych. Dla 
przykładu warto przytoczyć, że w roku 1934/5 - 97% dzieci 
w miastach pobierało naukę w szkołach 7 klasowych.

Jak z tego widać obiektywne warunki życia na wsi'sta­
wiają sporo .przeszkód jej normalnemu rozwojowi kulturalnemu. 
Wymienione w niniejszym rozdziale czynniki kształtujące to 
życie nie wyczerpują oczywiście całości zagadnienia, wskazu­
ją jedynie na rzeczy najważniejsze. Trzeba sobie jednak zda­
wać sprawę również i z tego, że współczesna wieś polska 
Walczy z tymi trudnościami, że rozwijający sig coraz bardziej 
wśród*  ludności wiejskiej pęd ku oświacie i dążność do orga­
nizowania się dają świadectwo żywotności tej warstwy, która 
nie chce być tylko dostawcą świeżych sił dla miast, lecz 
pragnie wejść w całokształt życia narodowego, z własnym, 
ni©zapożyczonym dorobkiem kulturalnym.
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050IWA CHARAKTERYSTYKA PAŃSTWA‘POLSKIEGO 
ZE 3TAH0WI3KA GE0G3AFICZ1T1D0 I GOSPODAR GZ EGO

POłOŹBJIE POISKI WOBEC SĄSIADÓW W EUROPIE I ŚWIECI E.

. Teryiorium dzisiejszego państwa polskiego określone 
grani cam politycznymi, ustalonymi ostatecznie .w roku 1923. 
me pokrywa sią z terytorium Rzeczypospolitej w okresie 
przedrozbiorowym, ani tez'nie obejmuje wszystkich terenów 
zamieszkałych-od wieków przez Polaków.

Polska zajmując w Europie‘położenie środkowe jest
' fraJes.aachodzie,' należącym do Europy zachodniej-

, centralne pod wzglądem geograficznym położenie Polski 
wskazuje miąćzy innymi fakt, ze linie łączące cztery skraj«8 
punkty Eùropy, przecinają się koło Warszawy, która leży mni^

-îyc. 13. Polska a szlaki Europy środkowej. Skrzyżo- 
wanie międzynarodowych szlaków komunikacyjnych wyzna'

Pol£CVw& w?złP ^sz^wq i rejon sandomierski» 
..flec.Tng® Ku Przebudowie Gospodarczej -wytyczne inwe*

* stycyj państwowych)»

va^oed w środku*  Polski» To zaś pozostaje w ścisłej łączność 
z dogodnym położeniem Polski pofr względem komunikacyjnym - 
tęcjr bowiem od wieków prowadziły i do dnia dzisiejszego Pr°

I ..



wadzą najdogodniejsze szlaki ze wchodu na zachód. (szlak, 
równoleżnikowy) oraz z południa na póino.c. (szlâ-< południ- 
kówylo Tego rodzaju położenie wytycza.na przyszłość drogi 
postępowania gospodarczego i ,politycznego .państwa.polskiego. 
Pod, wz-gledem gospodar-czym Polska*  j es l zainteresowana w oży­
wieniu wymiany .towarów miądzy północą i połuoniem oraz wscho­
dem i zachodem» Szlak polutinikOwy daje moznosc połączenia 
Gdyni i Gdańska z poYtami trzech mórz południowych Czarnego, t 
Egejskiego X*  Adriatyckiego, a obejmując kraje o odmiennym . 
klimacie i o różnej produkcji, stwarza duz-e możliwości wy­
mienne, * ‘ .

Szlak- ten podkreśla specjalne znaczenie ula Polski 
.dostenu do morza. Wybrzeże polskie, aczkolwiek .niewielkie 
(140 km = 2.50# granie) odgrywa bardzo doniosłą rolą w zÿ- . 
ciu .gospodarczym .państwa polskiego. ,

3.310

R . o k 1938 •

. ' Ogółem.. e.
I w tym. przez Gdańsk i Gdynią | 2*.  131

• Oprócz zaznaczonego wyżej• ęnacząnia dla szlaku polu-. •• 
Unikowego, dostąp do morza ma ró wież duze znaczenie,dla 
stosunków gospodarczo-po li tycznych, na -szlaku równoleżnikowym, 
ze wzglądu na to że obaj sąsiadzi "Polski - łia-wschodzie 
Z.S.SoR., na zachodzie Niemcy, deś.ć energicznie zamykają swe 
granice, dla towarów-przywożonych, natomiast zmierzają.do jak 
■Uajwydatniejszego wzmożenia własnego eksportu»Z,3,8.5. wywo­
zi w dużej mierze te same produkty-co Polska‘(drzewo, artyku­
ły spożywcze itp,.),. a".pragnąc zdobyć-rynki zbytu nie cofa 
sią przed dumpingiem, czyli sprzedażą towarów za ceną nizszą 
ód kosztów produkcji. Konkurowanie-.towarów polski eh, z. rosyj­
skimi jest możliwe przez potanienie przewozu, to zaś może • 
być zapewnione "jedynie .przez ,wykorzystanie drogi morskiej. • 
Gay.by*  Polska zmuszoną była, przerzucić, cząść swego eksportu 
na drogi lądowe*.odbiłoby  :'sią /to w sposób, ujemny na. cało­

kształcie bilansu handlów ego .• Niemcy, kraj eksportujący pro­
dukty przemysłowe,: pragną wykorzystać swe-możliwości wymienne / 
\z Polską wyłącznie.na swą korzyść przez-jak najdalej pos.unią- .
te uzależnienie państwa pólskiego od swego‘przemysłu. • Gdyby -‘ . 
.Polska nie.‘posiadała wolnego.dostąpu do. morza byłaby tym. 
samym znana całkowicie: na- laską swego "zachodniego sąsiada, 
który- drogą stosowania odpowiedniej polityki gospodarczej? 
Mógłby sobie zapewnić duży wpływ na życie gospodarcze pań- * 

' stwą polskiego. • * ... • . ■ ; .
Por i ad ani >. dóstąpu "do. morza i .własnych' portów zwalnia . 

■Polską od gospodarczej kontroli państw obcych, której- w/ 
Mąkszyń lub mniejszym stopniu podlegają-państwa, rozporzą-; 
^zające, jedynie granicami lądowymi. Wśród .9 państw, połozo-
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państwo polskie posiada wybrze 
względu na fakt związania wy­
mieś zkańcó w jakiej nie wiąże 
;9 jest~bodaj ze najbardziej z^n

nycłi obecnie ï 

że najkrótsze 
łącznie z nim 
żadne inne pai 
teresowane tym co się dźiejena Bałtyku'

Względnie duża liczba państw nadbałtyckich stwarza 
obecnie inne warunki polityczne w tej części Europy niż 
dawniej, bądź w okresie istnienia dawnej Rzeczypospolitej? 
bądź przed wielką wojną, Uzyskanie'całkowitej przewagi na 
tym morzu*przez  którekolwiek państwo jest obecnie rzeczą 
v/ie niemożliwą, Największe stosunkowo niebezpieczeństwo poi 
tym wzglądem grozi ze strony Niemiec, które rozporządzają0, 
kanałem kilońskim oraz silną flotą wojenną. mogą zamknąć W 
demu drogą do Bałtyku i uczynić go morzem całkowicie zamkn^ 
tym, Z tych też wzglądów posiadanie przez Polską silnej fl°" 
ty wojennej jest koniecznością,, podyktowaną potrzebą obrony 
dostępu do morza nie tylko u własnych brzegów ale również 
u wejścia do Bałtyku, Tam «bowiem właściwie leży morska gran1' 
ca Polski, Utrzymanie swobodnej*  komunikacji morskiej z ca" 
tym światem zarówno w czasie pokoju jak i wojny decyduje o 
położeniu Polski wobec świata. Brak dostępu do morza w ogole 
lub też zamknięcie Polski jedynie w granicach Morza Bałtyk 
kiego sprowadziłoby ją do rzędu jednego z wielu nie odgrywa 
jących większej roli państw»
e , Dla układu stosunków nadbałtyckich nie można lekcewa­
żyć znaczenia ogólnych stosunków międzynarodowych. Zainte­
resowanie innych państw europejskich Bałtykiem,, poza tymi? 
które leżą bezpośrednio nad nim, osłabia możność osiągnięć 
przez Niemcy przewagi, W szczególności chodzi o to9 aby 
rzem Bałtyckim interesowały się wielkie państwa*morskie»  
głównie więc Anglia,

Centralne położenie Polski czyni z niej bardzo pow^" 
ny, a czasami decydyjący czynnik równowagi politycznej mi^r 
czy wschodem a zachodem. Otoczona sześcioma państwami Pols^ 
łącznie z blokiem państw czarnomorsko-bałtyckich tworzy 
między,przeciwieństwami politycznymi» społecznymi, gospod^' 
czymi i kulturalnymi zachodu i wschodu. Przerwanie tego 
łu lub jego osłabienie odbić się może w dedycujący sposób 
na dziejach całej Europy, Stąd wynika specjalna rola Polsk*  
w stosunkach środkowo i wschodnio europejskich jako najpo" 
tęzniejszego ogniwa w tym wale.

Podobnie wielką rolę odgrywa Polska» ze względu na 
swe położenie na skraju Europy zachodniej, w stosunkach 
politycznych między państwami zachodnimi. Taki lub inny 
układ polityczny na zachodzie. oraz ewentualne konflikty 
nie s.ą i nie mogą być dla Polski rzeczą obojętną.

Jak z tego widać położenie Polski jest kluczowe?gd/2 
zainteresowana jest ona we wszystkich sprawach ogólnoeuro". 
pejskich i każde z państw musi w swej polityce europejski5*1 
uwzględniać stanowisko państwa polskiego,
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■ W poprzednich rozdziałach hyły-niejednokrotnie poru­
szane zagadnienia odnoszące się do kwestii ludności w związku 
że sprawą miast i wsi. Teraz to samo zagadnienie postaramy 
Się ująć ze stanowiska ogólnopaństwowego, posługując się za- 
-6wno materiałem poznanym poprzednio, Jak również szczegóła­
mi nowymi. ’ ’

Spośród wielu czynników kształtujących wszechstronny 
rozwój państwa i narodu ludność jest czynnikiem w bardzo vie­
ti'przypadkach decydującym. Ogólne warunki geograficzne (po­
łożenie, klimat, rzeźba terenu, płody-kopalniane itd. ) wywie­
rają pod tym wzglądem duży wpływ, ale dopiero człowiek, jego 
toaca, zapobiegliwość, pomysłowość, wytrwałość nadają każdej . 
8 wymi en i onych pozycyj mąiejszą lub większą wartość. 0 po tę— 
tie i bogactwie państwa świadczą między innymi posiadane dobra 
tkónomiczne, których twórcą jest człowiek. Człowiek jest tym 
Czynnikiem, który wprowadza moment rozwoju, zmiany na lepsze, 
Szukanie no.wyćh dróg ku lepszej przyszłości,

Zagadnienia demograficzne posiadają swe odbicie we . 
Czystkich dziedzinach-życia narodowego i państwowego. W tym 
tizdziale zajmujemy się głównie oddziaływaniem na życie go- ■ 
spodarcze i obronność państwa.

. • . • *• * <
Maty Rocznik Statystyczny podaje-szczegółowe dane ; 

Wnoszące się do liczby ludności w.całym państwie polskim, 
Sytości zaludnienia oraz przyrostu naturalnego. Porównanie 
? innymi krajami pozwala zorientować się jaka jest‘sytuacja 
?olski.*pod  względem demograficznym-wśród pozostałych państw 
^Gp.ejskićh.*  Duża liczba ludności stawiająca Poląką na jed­
nym z pierwszych pod tym wzglądem*  miejsc wśród państw euro- 
^jskich-jest niewątpliwie objawem bardzo dodatnim, gdyż. • 
tie tylko świadczy o sile życiowej ludności, ale również ppz-- 
^la rozporządzać wi.elką ilóśtią rąk do pracy' oraz zapasem . ' 
tif żołnierskich.. •••*'.  • ’

Ryc. 14. Przyrost ludności wiatach 1921-1931, (Nie 
^kpnano ze wzglądów.technicznych)..

Dane statystyczne umieszczają Polską wśród państw .o. 
^jwiąlcszymzagęszczeniu ludności, a jeśli wefmienyr pod uwa- ? 

przewagą rolnictwa w życiu, gospodarczym oraz wielki.przy- 
^st naturalny (na 1 km przybywa rocznie 1 człowiek), to.zma­
lenie .takiego zagąszczenia nabiera specjalnie silnego zna- • 
^ehia zarówno w ogólnej polityce wewnętrznej państwa^ jak 
^wnież y polityce.międzynarodowej. ■ 1

• W zakresie polityki wewnętrznej głównym zagadnieniem 
osuwającym się w związku z przeludnieniem Polski jest za- . 
^hienie‘wszystkim pràcy, do czego zmierza zarówno polityka
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Xîr-MJptrL^1e,3)d^en^.dû uprzemysłowienia (o czym była 
ścierni '’eLrraft7™->*  »° t®3 P°ry Panstw0 polskie z trudno- 
2ś™ uemograiiczno-gospodarczymi walczy samo, staraiac si« 
Praealta 1 ecaak'nanot vk™ podni ef ,6. pOzl°™ życia ogółu ludności 
braku kapitałów ktôre^bv^B16*̂ 6 truäP°^cl, wynikające i 
przemysł B pozwoW rozwinąć na szeroka skaK
ze stronyPitmSh ^^^ych surowców, zapasu ziemi, utrułniew 
jących imigrację ltd? ’ hamuj^cyoh przywóz towarów, wstrzyk­

nie da qfp^om^ '® Zezują» Że problem przeludnienia Pols# 
7nt+7..S1S. zamknąć w granicach państwa poiski'em/i X 
zaSäfc^^ £ ^TuLKTÄlu8

państwaBpolskieaoC onrór» atrukturę ludnościową dzisiejszego 
(ogólna Herba fnAnnan- elementów poprzednio zaznaczonych 
r-s6?;“ 6«^P «™«. 1 «1W« Sr

iS» ^ane statystyczne pozwalała stwi pt/Svi a 6 n i i « 

Słto-śsśs5^2^ 
1a^7i77!taff3C1'risk2zą proporcjonalnie armię nié k^ai^ma*  
^•>*=«7  * 1UdnOäcl «e,d«t„4ViS“

przez za”omXC=Esi?ea,tafi„e^to°”tnF lud«ti=l Uzyekaó .pin, ! 
szy» dhoroK l"5h 1 ÔferS°,î "let“' ”toei' ! 
S -2«»- =

sas?s ■ S FSB* -’S—« . i Wielka śmiertelność ni emow Ut Ôra7^«7 Zas • c niemofflÉ«i 
zwracaja uwaee na to tt 7„«h ?■ ? 68116 ^eranie ludn»^1
tvlirn -l k * kwestia higieny spoîecznei ni a ies^ 
ssàFFÄ? 2= W

Sib"shj°dss7:’U z’"^ 

Badania nad stanem zdroirotnriAîodzlepT7 ■(?”r°b7 p^dowel- 
kôw 1906 do *1909)  iwraia V^» a ^ezy poborowej (z roczni" Ih 
materiału ludzkiego w Polsce Jeśli^na”® wartość fizyczną tf 
terytorialne tn ?7i7 roisce. Jeśli chodzi o rozmieszczenie 
wszystkim poborowi Jochodza7y z^ółr °JznaOza^ aiS Przede 
Polski (w hiektóTych poïïatach llcS« H°"reCh2dnich C2(^ci L 

a Wisłą/natomiaS?ziemie połuuJowo rach?6” P111C<ł ii 
materiał ripiqłohqw fu -u ^niOw°~wsch.odnie dostarczali ryc nowiach do 23^ Pn d OCXzu«>nyoh dochodzi w rdektT ,

) powia„acn do 23%). Pod zwglądem wzrostu i wagi na piéc*  ’ls 
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Bejsce wysuwają się Niemcy, następnie Polacy, później Biało­
rusini, Busini i ostatnie miejsce zajmują Żydzi/

W związku ze sprawą składu ludności według języka i 
wyznania wysuwają się zasadnicze kwestie: jaki przyrost na­
turalny wykazuje każda z tych grup oraz jakie lest rozmiesz­
czenie mniejszości narodowych. Przy opracowywaniu tej kwestii 
falezy uwzględnić bardzo ważny czynnik, jakim jest różnica 
w zagęszczeniu ludności w poszczególnych dzielnicach oraz 
procentowa ilość ludności polskiej» G^tość zaludnienia jest 
różna i na ogół znaczniejsza jest w zachodnich i środkowych 
dzielnicach czysto polskicŁ. Tereny słabiej zaludnione za­
mieszkane są raczej przez mniejszości narodowe, oprócz obsza­
ru południowo-wschodniego, który posiada dość dużą gęstość 
Zaludnienia. Naturalnym zjawiskiem bardzo pożądanym ze sta­
nowiska interesów państwowych, jest przenoszenie się ludności 
Polskiej z okolic przeludnionych do okolic słabo zaludnionych 
;Wsi i miast), co bardziej wiąże te dzielnice z całością nań- 
^twao W ten sposób drogą stosunkowo niewielkich liczbowo prze­
sunięć można obszarom do tej pory wykazującym procentową mniej- 
^ość polską zapewnić większość polską» Według obliczeń ogól- 
^ych mniejszości narodowe mają przewagę liczebną w powiatach 
^prezentujących koło 38% powierzchni państwa»

NAJWAŻNIEJSZE OBSZARY GOSPODARCZE POLSKI I ICH 
WSPÓŁZALEŻNOŚĆ.

^yby (według obliczeń z 19*31r.  ) w 14 powiatach o najniższym 
^edoborze polskim osiedliło się koło 100.000 ludności pol- 
3lej» wówczas na 30.000 km kw Polacy uzyskaliby większość» 
^czegółowe badanie tych zagadnień jest ściśle związane z 
gestią tzw, osadnictwa wewnętrznego, które musi być prowa- 
?°ue nie' tylko pod kątem widzenia potrzeb gospodarczych i 
Meczńych, ale przede wszystkim ze stanowiska zwiększenia 
Wonności państwa.

Ryc. 15. Gęstość zaludnienia w 1931r. (Nie wykonano 
względów technicznych).

MATERIAŁ. Omówić dane odnoszące się do: zbiorów waż- 
P ejszych ziemiopłodów według województw, i rozmieszczenia 

semysłu na podstawie zatrudnionych robotników.
) W poprzednich rozdziałach niejednokrotnie była mowa
; rym, ze państwa dzisiejsze starają się o zapewnienie sobie 
Ç najdalej posuniętej niezależności gospodarczej. Jest ona 
t^unkowana zarówno przez posiadane bogactwa naturalne i spo- 
t °y ich wykorzystania przez człowieka jak również przez dzia- 
^ność polityczno-gospodarczą państwa, wpływającego drogą 
Nowych zarządzeń na całokształt stosunków gospodarczych w
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i tJklää kopalin zasadniczycfe. (Kie wykonano 'ze
względów, technicznych), .

: »

•. W niniejszym rozdziale,/ opierając się na szczegółów- 
szych wiadomościach uzyskanych-poprzednio, zajmiemy sie pie?" 
•wszą kwestią, ; .

Potrzeby^jednostkowe i społeczne dziśrejszego. człowie" 
ka są bardzo różnorodne i dlatego też «podstawowym warunkiem 
niezależności gospodarczej państwa, przejawiającej się w zdok 
ności zaspokojenia możliwie wszystkich potrzeb ludności, jest, 
zróżnicowanie gospodarki wewnętrznej. Kraj .posiadający produ^' 
cję jednostronną*  może być krajem'bogatym, ąle nie będzie sa$r 
dzielny ’gospodarczo. Rolnictwo i przemysł - oto dwa główne 
działy, które muszą być możliwie harmonijnie rozwiniętś w każd^ 

. samodzielnym organizmie gospodarczym,. Każdy z tych działów 
jes-t silnie uzależniony od istniejących.warunków przyrodzony0 

• Polska posiada.ogólne warunki, do rozwoju obu tych działów 
dukcji dość .dobre,^mimo pewnych braków, od których' zresztąTii6 
jest wolne prawie żadne z istniejących państw, a szczególni-0 
te, które nie posiadają kolonij, ‘ •

. • . W. zależności od rozkładu geograficznego bogactw natu-
. rainyeh warunkujących rozwój rolniptwa i przemysłu tworzą 
się w obrębie państwa poszczególne okręgi bądź’rolnicze*  bądź 

•przemysłowe. •_ '■ * • • •
. . .Czynnym gospodarczo nabywamy taki 'okręg*  który w da- •
. nej gałęzi procekcji nie. tyllto pokrywa .wewnętrzne zapotrzeb0' 

• wanie, ale równi eż$ da je" nadwyżki dla inn/ch okręgów, . Jeden ' 
.i teę sam.okręg.m*oże  więc być czynny pod*  w-zględe$ przemyśle;- 
wym,* ;lecz bierny pod względem rolniczym i odwrotnie<To 
nicowanie stwarzapotrzebę wymiany między poszczególnymi

- okręgami. Najgorzej sytuacja .przedstawia się w tÿm przypadki 
. g^y dany okręg całą własną wytwórczość sam spożywa stając 
się tym samym-pod.każdym względem okręgiem biernym czyli wy" ; 
łącznie konsumpcyjnym,, a nié wy^twôr'ezym. Niebezpieczeństwo 

: to odnosi się przede wszystkim *do  nkręgów rolniczych, gdyż , 
przemysł -zawsze jest nastawiony na objęcib jak największego 
rynku zbytu. '• ; •
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Bogactwa kopalniane Polski, skupiły się «w zachodnich 
i południowo--zachodnich częściach*  państwa polskiego» Tutaj" 
•tez wytworzyłysię’najważniejsze ośrodki przemysłowe z okrę-/ 
êlérn śląskim na. czele, w którym prawie 5$#. miejscowej' ludno­
ści pracuje w górnictwie, hutnictwie i przemyśle; jeśli weź- 
Meiąy pod uwagę inne-zawödy, ściśle- z poprzednimi związane, . 
* więc handel, komunikację, transporty.! ubezpieczenie - to • 
Procent.,ten dosięga prawie 70«, W innych okręgach stopień 
Uprzemysłowienia jegt dużo mnfejszy*  e- ■ • ' •

* • . . . .

. Byco ’ 19p" Obszary żywi ci elskie» Obszary, które'wywożą
ptà .chlebowe,-zajmują około 50%* powierzchni kraju». Obej­
dą one zarówno lepsze gleby (od północnej częśći woj»stanl~ : * 
Porowskiego przez woj »tarnopolskie i częśc woj »lwowskiego, • 
' Następnie woj» lubelskie) oraz gorsze (woj»poznańskie i 
porskie) ale będące w dobrej kulturze»* (Me wykonano ze 
błędów technicznych)» -, * - * * • ■ .*•

• • •

Na powstanie okręgów przemysłowych‘wpływa^ jednak nie 
tylko -bliskość bogactw * kopalnianych*  ale również szereg ko-• 
rzyści wynikających ze skupienia blisko siebie wielu zakła- 
^wo Gdyobók kopalni powstają huty,‘.fabryki, elektrownie, 
Gazownie ltd o, wówczas- ułatwiona, jest 'między nimi wymiana - 
sUrówców i półfabrykatów orąz łatwiej uzyskać dogodne połączę- 
^a komunikacyjne,- : ’ • • . *••  *•  .• ’ • • • • . e

• 0 ile. zorientowanie się w rozmieszczeniu okręgów prze­
mysłowych jest rzecz$ stosunkowo łatwą, ze względu" na Ich 
^wnętr.zny charakter, .możność kontroli-itp,, *o  .tyle dokładne 
^rę/leńie rozkładu czynnych okręgów rolniczych jest rzeczą, 
jość trudną» Wielką pomoc w tym kierunku oddaje obserwacja 
'transportów kolejowych -r/skąd i dokąd są kierowane- ładunki 
Plonów rolńych i produktów zwierzęcych» ■ *

Byc»*18»  JakdśĆ.giebo (Nie wykonano ze względów 
technicznych) o *

Powstawanie-obszarów rolniczych*  nadwyżkowych, to. zna- 
.^y ,takich, których produkcja po zaspokojeniu władnych pb-e • 
;rzeb idzie na wywóz do innych .okręgów jest uzależnione od 
pku czynników, a między innymi od urodzajności ziemi,' kul- 
^y rxtînej. oräz .połączeń komunikacvjnydho W. Polsce decydu- . 

Hną rolę pod tym względem ońgrywa kultura rolna, ,a nie uro-*-  
tajność ziemia Wystarczy porównać ryc» 18 1 19 (nie wykonano 
^ względów t^chnicznyêh) - aby się przekonać, • ze obszary zy- 
^cieiskie nie pokrywają.się^bynajmniej -z odpowiednimi obsza- 

dóbr ej gleby» Z tego tez względu zagadnienie podniesie-* 
pozioînu kultury rolnej w Polsce posiada doniosłe znacze- 

'^e0
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-• ... Rolnicze okręgi czynne gospodarczo ciąguą się pasas 
•« pótuocno-zachodu, na południ owy- wschód» ha j czynnie jazy, 
mieści się na zachodzie-pans twa, o*  czym świadczy statystyka

• przewozów kolejowych, według-której w 1932 rP pszenica z-2i^ 
zachodnich wynosiła ponad. 55#, ..żyto ponad 60#/ jęczmień ponaa 
62#, ziemniaki 73#,-cukier’ prawie 50#,- ogólnych? przewozów 
państwa» Z-tego wynika, ze ziemie te‘stanowiące kolo 12#

• -szaru całego .państwa.pokrywają.od'50 do 70#’zapotrzebowań!^ 
inny ch d zi elńi c,-. po zó s tał/egp po- s po zyclû- pr odukt Ów ro Ind ctw# 
miejscowego» Innfc dzielnice odgrywają rolę stosunkowo mewie1" 
ką» -Ich dotychczasowa bierność gospodarcza jest rezultatem ;• 
.układu-stosunków gospodarczych, komunikacyjnych.! kultural­
nych/ wynikłego, w dużej mierze na skutek zaniedbań z okresu ■ 
rządów zaborczych» Taki rozkład o.kręgów rolniczych nie' jest 

.dogodny dj.a państwa» zarówno ze wzglądów gospodarczych jakp!
obronnych» Konieczność przewożenia produktów rolnych-podrap 
niewątpliwie ibh .cenę,. bez korzyści .dla rolnika». -Z tych tai 
powoaów państwo dąży do Zaktywizowania- całego obszaru Polski 
rolnićzej i stworzenia dla pos-zczegó.lriyćh okręgów miejscowy0^ 
rynków zbytu, przy czym okręg; szczególnie.aktywne-miałyby 
w tym .układzie produkować głównie na’eksport» (0 względach 
obronnych będzie jnowa w jednym z-nhStąpnych rozdziałów)»

• ' Ogarniając całokształt rozkładu najważniejszych oW*  
rów gospodarnych Polski dochodzimy-do przdkońania-, le nie , 
odpowiada on potrzebom, obecnym.'1 przyszłym, państwa polski^

• go» Aczkolwiek w ciągu ‘swego istnienia dokonało ono wielu ;
posunięć, mających na •celu’ S tworzenie ‘z dzielni c*,  przynależ­
nych > okresie niewoli do różnych państw, jednolitegs-.orga^. 
nizmu gospodarczego -to jednak w wielu jeszcze*  dziedzina^ 
gospodarki uwidaczniają się pozostałości, z. dawilielszyeb• '•
okresów utrudniaj ą*ngrmalny  różwój. gospodarczy*»  <edną ‘ • 
takich pozostałości-ę okresu niewoli jest wyraźnie*  zaznaQ<>" , 
jąea się różnića między zachodnimi połaciami Polski ,a wschód 
nimi, między tzwî Polską A i polską B» Bóżnice t.e‘występują 
nie tyłka w przeciętnej gęstości zaludnienia, ale głównie-*  
stopniu rozwoju gospodarczego zwłaszcza w dziedzinie wytw^-

• czoś.ci przemysłowej, rozwoju handlu oraz w wielkości spozj*
cia»- • • . ' . ’ * •,. ‘

. . - Rządy polskie zdając sobie dokładnie sprawę z tego 
niedomagania struktury gospodarczej przystąpiły do*  akcji, - 
zakrojonej na szeroką skalę, a mającej na celu*  stworzenie

• w środku państwa wielkiege ośrodka- gospodarczego, promie- ' 
•niującago na pozostałe dzielnice» Tak-zwany- Centralny Okr^
Przemysłowy ebejmuje zagłębie staropolskie (tjo rejon kie­
lecki wyżynę lubelską oraz nizinę sandomierską,- razem 44 . 
.powiaty, wchodzące w skład 4 województw: kieleckiego, kra*  ‘ 
kowskiegs, lubelskiego i lwowskiego (ryc»23)o Każda z wynd®^.- 
nionych- części sdegrać-ma w Centralnym Okrągi Przemysłowy?. ’ • 
rolę specjalną^ tzw» region kielecki (A) posiada wiele 
użytecznych kopakXa i służyć będzie jako dostawca tworzyw 
i surowców, region^lubelski. (B)’~ to region apr owi żacy jny^ ' .. 
posiada bawiem ^łoza surowców energetycznych (ropa naftowa?

- gaz ziemny i wielkie zasoby białego węgla), oraz surowce dla. ,, 
przemysłu chemicznego, mineralnego, drzewo ltd»*'
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Oprócz względów natury energetycznej i surowcowej o 
wyborze tych obszarów pod rozbudowę Co0oPo zdecydowały 
również i inne; komunikacyjne i demograficzne» Badania nad 
układem komunikacyjnym wskazują na to» ze Sandomia£'Eostano ■» 
wić winien punkt węzłowy» w którym przecinają się ważne 
szlaki komunikacyjne lądowe i wodne o znaczeniu międzynaro­
dowym i wewnętrznym» Pod wzglądem ludnościowym obszary COP» 
zwłaszcza w swej części południowej» należą do najbardziej 
przeludnionych w Polsce» przy czym wadliwa struktura rolna

^łoda‘

Kraśnik^

.. I Jzcze6««lryn \y

WARSZAWA

OznaczerTa^^^^

A - Rejon Kielecki
8- ” Lubelski
C- " Sandomierski

LWÓW®

Wielkość miast
© powyżej IÛO000

5O000 '• 25ooo 
• 25ooo " 2O000 
» 2O000 " 45OOO 

4 5 000 'dOooo 
1O000 * 5.000 
5000 «2000

—.

© aa 1ÜO«*  do 5ÜOOO 
© »
O

Bye» 20» Ç^tralny Okręg Przemysłowy»

(wielka ilość gospodarstw karłowatych) pogarsza jeszcze bar­
dziej sytuację» Uprzemysłowienie tych okolic da zajęcie bez­
robotnej ludności rolniczej»

Centralny Okręg Przemysłowy ma się stać pomostem9któ- 
*y stworzy rynek zbytu zarówno dla płodów rolnych okręgów 
Wchodnich jak i dla surowców i półproduktów z okręgów za­
chodnich» będąd. jednocześnie odbiorcą energii» opartej o M- 
ty wodne i ciepło gazu ziemnego» a skoncentrowanej na połu­
dniu» Z drugiej zaś atreś| OOP umożliwi zbyt produktów prze­
mysłowych» które w przewaznèj swej części» wytwarzane na m- 
chodzl® Polski nie przedostawały się na wschód». Obliczono 
ûp6 ze zasięg żelaza z centrum hutniczego Śląska» mierzony 
ilością przewozów kolejowych skupiał się w promieniu zaledwie 
8OO km0 f)alej szły tylko bardzo niewielkie partie żelaza» 
dalsza rozbudowa Centralnego Okręgu Przemysłowego» która po­
myślana jest na wiele lat» doprowadzi do zaktywizowania szła- 
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ku wymiany gospodarczej od Morza Czarnego do naszych por­
tów bałtyckieh, Gdyni i Gdańska.

Oprócz roli gospodarczej należy również podkreślić 
doniosło znaczenie ÇOP pod względem obronnym, gdyż z jednej . 
strony odsuwa on ważne ośrodki wytwórcze od granic, z drugie 
zaś pozwala na stworzenie przemysłu, opartego na najnowszy^ 
zdobyczach wiedzy i tec-:niki i uwzględniającego wymagani a 
obronności.

Zagadnienie okręgów gospodarczych łączy się bardzo 
ściśle z kwestią komunikacji. Zadaniem wszelkiego rodzaju 
linij komunikacyjnych, które winny łączyć przede wszystkim 
główne okręgi uzupełniające się gospodarczo, jest stworze­
nie z danego terytorium państwowego jednego, zwartego org»*  
nizmu gospodarczego. Sieć komunikacyjna musi być pomyślana 
w ten sposób, aby ogarniała całość terytorialną państwa i 
aby uwzględniała interesy gospodarcze poszczególnych dziel*  
nic. Odgrywa tu rolę zarówno gęstość linij jak i kierunek.

Państwo polskie, w okresie pierwszych lat niepodle­
głości znalazło się pod tym względem w sytuacji bardzo nie- 
korzystnej. Każde z państw zaborczych budowało koleje na 
ziemiach polskich pod kątem widzenia własnych interesów,

Hyc. 21. Układ kolei żelaznych 1918-1936. (Według?
Ku Przebudowie Gospodarczej — wytyczne inw.estycyj

• państwowych)o
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paktując uzielm cę polską ^âko składową część swego tery 
yoriüm.» ,7 rezultat ;i e$, w chwili zjednoczenia zaborów, sJ sć 
Komunikacyjna przedstawiała się fatalnie$ gdyż np, me byłe- 
bezpośredniego połączenia kolejowego Warszawy ze Lwowemgkra- 
kowem-i Poznaniem, O ile dzielnice -zachodnie pod względem 
dęstości ^^*3  kolejowych pr zeds-mawiał,y się dość dobrze^ o 
tyle dzielnice środkowe i wschodnie bardzo słabo9 a nawet 
^ręc-z źle, To samo odnosi się do dróg bitych^ których w 
spadku po zaborcach snęliśmy niewiele (5 razy mniej ni z Mem 
ey, 13 razy mniej nii Francja) oraz dróg wodnych,
n . w7ê'^a a jak powinna wyglądać sieć komunikacyjna 
poleje, szosy i drogi wodne) pokazuje nam ryc, 2Î i 22, * 
Zagadnienie całokształtu racjonalnie rozłożonej sieci komu­
nikacyjnej jest bardzo skomplikowana» Zadaniem*  jej jest nie 
tylko ułatwić tani przewóz^ aie również pobudzić produkcyj 
nosc, wszystkich warsztatów Istniejących oraz stworzyć warun­
ki dla powstawano a nowych, Wiemy o tym9 ze intensywność roi-

Hyc, 22, Funkcjonalny układ komunikacji. Taki układ 
winien być w Polsce stworzony, Łączy on w sobie po­
trzeby wewnętrzne kraju oraz uwzględnia wymagania 
tranzytowe. Oparty jest o 2 ośrodki; Warszawę i San­
domierz» (Według; Ku Przebudowie Gospodarczej - wy­

tyczne inwestycyj państwowych).
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ni etwa zalezy od ceny produktu, tzn» im cena jest dogodniej 
sza dla producenta tym więcej stara się on wytwarzać» Cena 
zaś zależna jest w dużej mierze od tego, jaką^drogą odbywa 
towar od miejsca produkcji do miejsca sprzedamy» Im koszta 
przewozu są tańsze tym zysk rolnika większy - dlatego tez

Kanotij do 'regulacji *

” n°we l'
<> • » dalsze etapy Oceania

tófl fcekj uregulowane 

ggg Hegulatja iigkioUa 

zr"-"--

y Załrf. uektr. wodne

Porty rzeczne

* * ' ■.

Byc0 23o Układ dróg wodnych,» (Według: Ku Prze­
budowie Gospodarczej - wytycwe inwestycyj pań' 

stwowych)»

-_____ _________________ el-
zeczypospolitej, gdzie siat9-

gospodarstwa rolne w pobliżu dróg kemunikacyjnych są 
dziej intensywne,, Zależność tę obserwujemy równie! na wi®^ 
kim obszarze wschodnich ziem Hzeczypospelitej, gdzie sła& 
intensywność rolna i bierność gospodarcza całego obszaru 
idzie w parze ze słabe rozwiniętą^! eeią komunikacyjny 

Szczególniejszą rolę^w zyciü gospodarczym Polski 
ny odegrać drogi wodne«, gdyż przy odpowiednim połączeniu 
kanałami istniejących rzek, płynących w kóznych kierunka0 
i uregulowaniu ich powstać może sieć tanich w eksploatacją 
dróg, mających znaczenie nie tylko wewnętrzne, ale równi6'2' 
i zewnętrzne, gdyż łączących Europę zachodnią i północną 
z południowo-wschodnią«

Potanienie kosztów przewozu zwiększa rynki zbytu? 
udostępnia wszystkim korzystanie z produktów innych dzi6^
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nic, pobudza produkcyjną działalność warsztatów pracy,wzma­
ga bogactwa kraju i poszczególnych obywateli.

Państwo polskie mimo trudnych warunków finansowych 
stara się nie-zadowalający stan rzeczy naprawić»

Jeśli się weźmie pod uwagę stan rzeczy po wojnie 
1914-1918, zaniedbanie zaborców, wielkie zniszczenia wojen­
ne, dłuższe o dwa lata trwanie stanu wojennego na ziemiach 
polskich, konieczność odbudowywania całości Polski, słabość 
finansoyzą państwa polskiego - to wówczas przekonamy się9 ze 
dokonany wysiłek proporcjonalnie jest większy niz wysiłki 
niektórych innych państw, Nie wchodząc w szczegóły ^star­
czy wspomnieć, że ilość dróg bitych w całej Polsce podniosła 
się do roku 1937 o 30%,

ROLA PAŃSTWA W ORGANIZOWANIU I KIEROWANIU 
ŻYCIEM GOSPODARCZYM,

Już w poprzednich rozdziałach mogliśmy stwierdzić 
w poszczególnych przypadkach, że państwo polskie wywiera 
dość znaczny wpływ na kształtowanie życia gospodarczego, 
w poszczególnych dziedzinach. Oddziaływanie to jest wynikiem 
rozwoju życia gospodarczego całego świata i poszczególnych 
państw opaz zwiększenia się agend państwa. Przy omawianiu 
stosunku państwa do zagadnień gospodarczych wysuwane są za­
zwyczaj dwa krańcowe poglądy, między którymi oczywiście 
jest mnóstwo pośrednich. Jeden z nich głosi, że państwo^nie 
powinno się całkowicie mieszać do spraw gospodarczych, dru­
gi zaś - wysuwa koncepcję wręcz odwrotną, a mianowicie cał­
kowitego podporządkowania gospodarki państwu. Pogląd pier­
wszy znalazł wyraz w teorii tzw, liberalizmu ekonomicznego, 
głoszącego, że działalność gospodarcza winna być zostawio­
na całkowicie jednostkom, ich przedsiębiorczości i energii. 
Teoria ta, szczegółowo uzasadniona i najbardziej rozwinię­
ta oraz szeroko stosowana w praktyce w XIX w,, opiera się 
na przekonaniu, że w rozwoju życia gospodarczego największą 
rolę odgrywają prawa przyrody, niezależne od człowieka, 
silniejsze od niego i rządzące nim, Według tego poglądu 
każdy człowiek powinien byc pozostawiony sam sobie, gdyż 
wtedy dążąc do zaspokojenia swych potrzeb będzie postępować, 
może czasami nieświadomie, według istniejących i powszech­
nie obowiązujących praw przyrody. Pogiąć liberalistyczny 
opiera się również na przekonaniu, że korzyści poszczegól­
nych jednostek idą w parze z korzyścią ogółu. Wystarczy 
według zwolenników tej teorii dbać o zaspokojenie potrzeb 
jednostek, aby tym samym były zaspokojone potrzeby ogółu 
społeczeństwa, narodu czy państwa, praktyka wykazała jednak, 
że dobro i potrzeby całości danej grupy ludzkiej nie są 
tylko sumą dobra i potrzeb poszczególnych obywateli, lecz 
obejmują szerszy zakres. Jednostki interesowałyqsię przede 
wszystkim tymi przedsiębiorstwami, z.których można było
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otrzymać jak największy zysk, te natomiast które nie dają 
zysków wcale lub bardzo male, aczkolwiek stanowią ,
ogólną (jak np» budowa fabryk związanych z obroną 
zaniedbaniu» Brak zainteresowania ze struny państwa życiem 1 
gospodarczc-społecznym doprowadzi! również do tego, le ’ 
jednostki mniej energiczne, mniej bezwzględne w zdobywaniu 
bogactw, słabsze finansowo - nie megły zaspoko ć swych naj- ’ 
niezbędniejszych potrzeb» Wytwarzała się wówczas sytuacjaz ' 
niedopuszczalna ze stanowiska interesów i dobra całego pań­
stwa, a mianowicie ostry przedział między warstwą ludzi bo­
gatych i biednych» Te doświadczenia nakazały panstwa zająć 
sietf bliżej życiem gospodarczym» Dzisiejsze państwa w dzia­
łalności swej zmierzają do osiągnięcia pewnych celów« które 
można ogólnie ująć w dwa punkty: 1/podniesienie poziomu 
życiowego wszystkich obywateli, 2) zabezpieczenie ogól­
nych interesów z ewnętrzno-poli tycznych» Ki; osiągnięciu tych 
dwu ce^ów zmierza cała działalność państw współczesnych w 
zakresie życia gospodarczego, przejawiając- sn ę w stosowaniu 
takiej lub innej polityki gospodarczej, uiganizując^j i ki®" 
rującej pośrednio lub bezpośrednio życiem gospodarczym»

Państwu polskie podobnie jak inne nie tylko nie po^°' 
staje obojętnym wobec zjawisk życia gospodarczego, ale sta­
ra się je organizować i kierować nim» W warunkach pkjlskich 
jest tu szczególnie ważne, gdyż Polska znajduje się*  pud ni®' 
którymi względami w gorszych, jak już o tym wiemy,; "warunkach 
niż inne państwa i dlatego też nie może sobie pozwolić na 
marnotrawienie energii i pieniędzy» Zorganizowany wysiłek 
i zorganizowana współpraca, podporządkowała ogólnym celom, 
musi dać lepsze rezultaty niz bezładne wysiłki, choćby naj" 
większe, jednostek»

Jednym z pierwszych zadań państwa polskiego było sW 
rżenie dogodnych warunków dla rozwoju polskiego przemysłu 
słabego finansowo i jeszcze niezdolnego do konkurencji z 
silnymi przeciwnikami zagranicznymi» Warunki stworzyło pań­
stwo polskie na drodze tak zwanego protekcjonizmu, polega­
jącego między Innymi na tym, że dro^ą celowych zarządzeń 
utrudnia się przywóz obcych produktów oraz ułatwia wywóz 
własnych» Wszystkie towary przekraczające granicę płacą 
cło wywozowe lub przywozowe» Wysokość stawki celnej gra do­
niosłą rolę w ustaleniu ceny, gdy może oaa tak ją podnieść 
że sprowadzony towar, mimo ze był wypruduko^rany bardzo ta­
nio, staje się towarem drogim» Ńa pierwszy rzut Aa wyda-, 
wało by się rzeczą korzystniejszą sprowadzanie tuwarów tań­
szych z zagranicy» Jeśli jednak weźmiemy pod uwagę nie 
tylko korzyści tej części społeczeństwa, która będzie dany 
towar kupować lecz całości obywateli -tu wówczas sprawa 
wygląda inaczej» Być może, że trzeba czasami za dany przy­
miot produkcji krajowej zapłacić drożej, ale przez to samo 
daje się zarobek polskiemu robotnikowi i tym wszystkim, 
którzy w danej fabryce pracują, daje się możność wykorzy­
stania miejscowego surowca, ułatwia się powstanie fabryk, 
które mogą być niezbędne na wypadek wojny» Interes czysto 
gospodarczy jednostek musi być w tym przypadku podporządko­
wany interesom ogólno-państwowym» Polityka celna iest przY" 
stosowywana do istniejących warunków, a więc nie do wsz?**

____________________________________________________________________________________________________________________________________________________________________________________________  



stkich towarów i nie zawsze stosuje się#jednakowe cło przy­
wozowe» Dobra konsumpcyjne na ogol obłożone są większym, ciem, 
natomiast te towary, których sprowadzenie może wzbogacić 
gospodarkę polską plącą clo mniejsze, jak np. maszyny, przy 
pomocy których można uruchomić jakąś nową fabryką, rasowe 
gatunki zwierząt mogących uszlachetnić hodowlę krajową itp» 
Przywóz o charakterze inwestycyjnym jest w pewnych rozmia­
rach popierany nawet przez państwo drogą zmniejszania celo 
Czasami również i na towary konsumpcyjne zmniejszane bywa 
cio9 jeśli Polska na mocy odpowiedniego traktatu handlowego 
uzyskuje prawo wywozu do danego państwa swego towaru w za­
mian za zezwolenie na import*

Przy systemie protekcyjnym państwo nie wtrąca się do 
gospodarki lecz stara się stworzyć dogodnec warunki wewnę­
trzne dla rozwoju poszczególnych dziedzin życia gospodar­
czego, pozostawiając dużą swobodę inicjatywie i przedsiębicr 
czości obywateli# Czasami jednak ten system nie wystarcza» 
Może się bowiem zdarzyć, że działalność gospodarcza jedno­
stek nie zawsze idzie po linii dobra ogólnego. Dla przykład 
gdy państwo drogą protekcjonizmu stworzyło dogodne warunki 
dla wywozu np. drzewa, wówczas wszyscy posiadacze lasów 
wyrębują je intensywnie» Zjawisko to, jeśli wziąć pod uwagę 
całokształt gospodarki nie tylko dzisiejszej ale i przyszłej, 
należy ocenić ujemnie» Wówczas państwo drogą odpowiednich 
zarządzeń wprowadza pewne ograniczenia, zabraniające wyrębu 
ponad określoną ilość, nakazując zalesianie terenów przetrze 
bionych itp. inny przykład: państwo drogą odpowiednich za­
rządzeń celnych i traktatów handlowych stworzyło ,dogodne 
warunki dla wywozu zboza. Mozę się zdarzyć tak, ze jeden g*  
tunek zboża opłaca się specjalnie, i wówczas rolnicy tylko 
ten gatunek zboża produkują, wskutek czego mogą powstać bra­
ki w wyżywi enlu ludności w zakresie innych zbóz. Jest rzeczą 
niemożliwą, aby władze państwowe pozwalały obsiać tylko 
określoną ilość ziemi danym zbożem, lub zęby wydały jakieś 
inne przepisy szczegółowo regulujące produkcję, mogą jednak 
w razie zaobserwowania zjawisk niekorzystnych wpłynąć na 
nią drogą pośrednią, np» przez podniesienie taryf kolejo­
wych» W ten sposób państwo interweniuje w sprawach gospodar­
czych, nadaje im pewien kierunek, wprowadza ograniczenia 
(pozostawiając w mocy rozporządzenia protekcyjne). Interwen­
cjonizm zmierza więc do kierowania życiem gospodarczym, do 
rozwijania jednych, a hamowania innych zjawisk gospodar­
czych. Przejawia się on nie tylko w regulowaniu samej produk­
cji, ale również we wpływaniu na poziom cen, zarobków ro­
botniczych, zysków przedsiębiorstw itp. Interwencjonizm 
przybiera najróżniejsze formy: czasami występuje w postaci 
przepisów, zarządzeń, ustaw (ustawa o ochronie lasów, 
ustawa o ochronie lokatorów itp.) czasami w formie specjał 
nego popierania pewnych zjawisk (np. zwalnianie od podatków 
tych. którzy budują domy), czasami zaś w formie pewnej pra­
cy pionierskiej, polegającej na wykonaniu przez czynniki 
państwowe szeregu prac (np. budowy kolei, dróg, doprowadze­
nie energii itp.) ułatwiających działalność i inicjatywę 
prywatną» Przykładem tej ostatniej jest stworzenie Central­
nego Okręgu Przemysłowego i budowa Gdym» Do zakresu inter-
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wencjonizmu zaliczyć należy wszystkie pracy wykonane z fun­
duszów państwowych, które służą ogólnym celom gospodarczy®» 
Przeprowadzenie linii kolejowej w tym a nie innym kierunku 
•aa swój oddźwięk gospodarczy, gdyż wpływa na rozwój tych 
okolic przez kwre dana linia przechodzi. To samo odnosi sit 
uo budowy kanałów, zakładania wielkich wytwórni energii itp» 
Jeszcze inną formą interwencjonizmu jest udzielanie kredytu 
tym instytucjom i przedsiębiorstwom, na których istnieniu 
państwu zalezy specjalnie.

Trzecia forma działalności gospodarczej państwa jest 
ta£ zwany etatyzm. Polega on na tym, ze państwo nie ograni*  
cza.się co ogólnego kierowania życiem gospodarczym ale samo 
s vaje się właścicielem, przedsiębiorcą. Zachodzi to wówczas# 

lst?łeJe.konieczność stworzenia pewnych przedsiębiorstw# 
^«o^^cają, a więc w których prywatni lu*,  

dzie me chcą angażować swych pieniędzy, albo na które jedn°" 
stkom me siarczy pieniędzy. Państwo polskie jest wiascicie*  

em szeregu zakładów chemicznych, górniczych i hutniczych» 
majaków rolnych, przedsiębiorstw komunikacyjnych itp.Część 
z nich (jak np. majątki ziemskie) przeszła na rząd polski 
w spadku po rządach zaborczych, część zaś została nabyta 
(n^Jc2^ciej od cudzoziemców) lub stworzona w okresie nie*  
podległości. Nasuwa się pytanie czy przez etatyzm a wiec 
występowanie państwa, w roli przedsiębiorcy nie niszczy się 
inicjatywy prywatnej, tak przecież ważnej dla rozwoju życia 
gospodarczego. Etatyzmostosowany na wielką skale niewątpli­
wie wpływa ujemnie na życie gospodarcze, stosowany jednak 

• w granicach najniezbędniejszych ogólnych potrzeb państwa 
rzeczą konieczną. Państwo polskie pozostawia inicjaty­

wie 1 przedsiębiorczości jednostek szerokie pole do działał " 
nosci, pragnie jedynie aby były uwzględnione potrzeby ogól" 

przyS2Î.e» Pragnie również aby wszyscy ludzie 
Zxiwie równomiernie Korzystali z wy t war z an y oh dóbr.

o Wymienione powyżej trzy formy oddziaływania państwa ł 
gospodarcze nie wyczerpują bynajmniej całości za*  

Ł-acinienj.ao Oprócz tego wpływu bezpośredniego - państwo 
kształtuje życie gospodarcze również drogą pośrednia prze*  
zakładanie szkół zawodowych, przez popieranie odpowiednich 
Daaan naukowych (np. w zakresie szukania surogatów surowców# 
ulepszeń technicznych itp), popieranie oszczędności, ochra­
nę pracy ita. 1

POLSKI HANDEL ZAGRANICZNY.

- ^MATERIAL. Przejrzeć szczegółowo tablice odnoszące si< 
co hanalu zagranicznego Polski.

. / . hancel zagraniczny, na który składa się zarówno wyn»8 
jalt 1 przywóz towarów, a więc eksport i import, odgrvwa w 
życiu gospodarczym każdego państwa rolę bardzo ważfą'. tf i»te" 



resie jego lezyp aby przemysł rolnictwo posiadało jak naj­
większy rynek zbytu9 gdyż wtedy '.ylk<- będzie mczha zapewnić 
wszystkim obywatelom pracę wyzyskać w należyty sposób po­
siadane surowce« zwiększyć bogactwo całego kraju» Wielkie 
znaczeni.e eksportu d^a gospoda t narodowej było ceniane 
należycie przez wie^e państw w w axach poprzednich? 
Szczególny nacisk na rozwój eksportu kładli zwolennicy mer- 
kantylizmu, głoszący konieczno» , ak największego rozwoju 
przemysłu wewnątrz kraju, aby pi ez t wzmóc wywóz towarów 
przy jednoczesnym ograniczeniu przywozu«,

Udział .1 rola każdego państwa w życiu gosp 'dar izym 
świata przejayta się*  przede wszystkim w mniejszym lub więk­
szym udziale w handlu niJędzynarodowym: silna, ekspansja go­
spodarcza pozostaje w tym związku ze wzrostem znaczenia 
i sity państwa, zanik jej z utratą znaczenia gospodarczego 
i politycznego»

Przystępując do zapoznwn a się z handlem zagranicznym 
państwa polskiego musimy najp> er w zdać sobie sprawę z kilku 
czynników. które wpłynęły na jego ukształtowanie sięo Handel 
ten powstał właściwie niedawne, bo dopier , od chwil odbudo­
wy państwa polsklegOo Jeśli wobec teg^ weźmiemy pod uwagę 
sytuację innych państw <w.pejsktch, które jak*:  samodzielne 
jednostki polityczne i gospodarcze handel taki prowadzą 
juz od wielu wieków bez przerwy, zrozumiemy« ze Polska zna­
lazła się w warunkach dużo trudniejszych, które tłumaczą 
wiele naszych ni ©domagań na cym polu» Pierwsze lata istnie­
nia państwa polskiego przeznaczone byty głównie na gojenie 
ciężkich ran zadanych przez wojnę, na odbudowanie pr*Mysłu,  
miast i wsi, na zaopatrzenie ludności w najniezbędniejsze 
przedmioty, których brakowało«. Gospodarstwo polskie nie m^gło 
sobie wówczas pozwolić na eksport, przeciwnie Polska była 
terenem wielkiego przywozu, najprzeróżniejszych towarów» Do­
piero po kilku latach przemysł polski, na tyle się wzmocnił, 
ze zaczął eksportować, natrafiając oczywiście na wielkie 
trudności stawiane przez państwa dawne, które niechętnie wi­
tały nowego konkurenta na rynkach światowych j tak juz dość 
ciasnych po wojnie» W istrej nieraz walcei k^*nkurencyjnej  
polski eksport zwiększał się powoli» Dlatego tez przy prze­
prowadzaniu porównania z państwami innymi należy uwzględnić 
czynnik wyżej wymieniony i zwracać większą uwagę nie na licz 
by bezwzględne lecz na t czy eksport się rozwija, czy szuka 
sobie nowych rynków zbytu, czy^ćaia wewnętrzna struktura jego 
ulega zmianie na lepsze czy tez nie»

Globalne sumy przywozu i wywozu mówią stosunkowo ma­
ło» Prawdziwe pojęcie o handlu zagranicznym i jego wartości 
oraz znaczeniu dla kraju daje szczegółowsza analiza poszcze­
gólnych pozycyje

Przede wszystkim należy zwrócić uwagę na bilans han­
dlowy Polski» Bilansem handlowym nazywamy zestawienie war­
tości przywozu z wartością wywozu z danegoobszaru celnego 
w określonym czasie najczęściej r.ku)o Jeśli wartość wywie- 

. zionych towarów jest wyzsza ni z przywiezionych, mówimy, ze 
bilans handlowy jest dodatni, jeśli przeciwnie, ze ujemny»
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•Dążeniem dzisiejszych państw jest jak największe ogra­
niczenie przywozu, a zwiększenie wywozu. Ograniczenie przyw°" 
zu nie odnosi się jednak do surowców, których w kraju brak, 
gdyż zrezygnowanie z nich byłoby równoznaczne z unieruchomi 
niem własnego*przemysłu,  opartego na surowcach importowanych 
i ograniczeniem się do przetwarzania surowców kr a jo wy ch» Przy 
analizie bilansu handlowego należy wziąć pod uwagę z czego 
się składa przywózg gdyż inną rolę odgrywa import towarów 
•gotowych, które można wyrobie lub które są wyrabiane w krąju» 
a inną - surowców lub maszyn, przy pomocy których ma się 
wzmocnić miejscowy przemysł. .Jak pod tym względem przedstawi 
się import polski poinformuje nas odpowiednia tablica 
podająca przegląd handlu zagranicznego Polski według stopni 
obrobienia i przeznaczenia użytkowego towarów» Ważną rolę 
odgrywa stosunek wartości artykułów przywożonych w stanie . 
surowym lub prostej obróbki do wartości artykułów w stanie 
daleko posuniętej obróbki» Porównanie tych wiadomości z 
uzyskanymi poprzednio oświetli nam rolę i znaczenie importu 
polskiego i pozwoli stwierdzić czy nosi on w poszczególnych 
gałęziach przemysłu charakter surowcowy czy inwestycyjny 
(sprowadzanie maszyn, surowców itp. ).

Omawiając polski eksport poruszymy następujące kwe­
stie: co wywozimy, w jakim stanie obr.óbki, dokąd i jaką - , 
drogą. Szukając odpowiedzi na pierwsze pytanie, należy -zwro" 
cic uwagę na to, które grupy towarów stanowią podstawowe t 
składniki polskiego wywozu w ostatnim roku. Należy również 
przez porównanie z latami poprzednimi sprawdzić, czy te sa^e 
grupy towarów odgrywały podobną rolę poprzednio, czy wywóz, 
ich się zmniejsza, czy też zwiększa» W interesie gospodarki 
państwowej leży, aby produkty wywożone znajdowały się w 
stanie jak najdalej posuniętej obróbki, gdyż wtedy można 
uzyskać za nie większą cenę, daje się pracę obywatelom pań­
stwa oraz zwiększa bogactwo» Z tegp wi y punktu widzenia na-- 
leży ocenie poszczególne grupy wywożonych towarów. Zorien­
tować się w tej kwestii będzie można przez porównanie wÿw°" 
zu danego towaru w tonach z wartością tegoż towaru wyrażony 
w złotych. Przez podzielenie uzyskujemy wartość jednej ton? 
towaru. Jeśli wywozimy dużo (na wagę) a uzyskujemy za to . 
mało pieniędzy to znaczy, że eksportujemy towar masowy, tan ’ 
wcale lub bardzo mało obrobiony. Tego typu eksport ma cha­
rakter 'surowcowy. Na podstawie tablic można się zorientow8°t 
czy Polska wywozi raczej surowce i artykuły w stanie prosty 
obróbki, czy też artykuły wykończone, gotowe do użytku. Bp 
czas (w pierwszych latach po. odzyskaniu niepodległości), iZ,e 
wywoziliśmy do Niemiec za 20 milionów drzewa - surowca P5-"

. pierniczego, a nie wytwarzając w kraju papieru i innych . 
warów,3przerabianych z drzewa, przywoziliśmy je z Niemiec 
również za 20 milionów. Dzisiaj wobec rozwoju przemysłu 
polskiego sprawa przedstawia się inaczej. Aby się o tym 
przekonać należy porównać odpowiednie pozycje, odnoszące 51 
do kilku lat i zwrócić*uwagę  na zwiększanie się wartości w 
złotych artykułów wywożonych w stanie daleko posuniętej 
róbki (w sumach ogólnych i w poszczególnych grupach towar0



Kwestia zasięgu polaki jékspor gu^ je»t jednym z naj­
poważniejszych zagadnień» Należy parni *̂' e6è związanie się 
z niewielka ilością rynków zagrani cznyc-n jest raczej rzeczą 
niedogodną i często niebezpieczną gydz wprowadza zależność 
gospodarczą od danego państwa» Niebezpieczeństwo potęguje*  
sn e. jeśli tym głównym nabywcą jest niechętny sąsiad, gdyż 
mogą być przez niego podejmowane próby wpływania poprzez 
surawy gospodarcze na sprawy polityczne» W dziejach Polski 
Odroczone j "zaszedł jaz taki wypadek ze strony Niemiec9które 
pragnąć osłabić Polskę gospodarczo 1 co za tym Idzie poli­
tycznie, zamknij swój rynek zbytu dla produktów polskich 
(wojna celna w 1925 r»)» Pamiętać należy, ze w 1924 roku 
wymiana towarowa między Polską a Niemcami była Dardzo in­
tensywna i wynosiła dla Polski 43^ eksperta 1 35 importu» 
Niemcy jednak przeliczyły się, gdyż dzięki energii i wysił­
kom społeczeństwa polskiego i rżąc : życie gospodarcze po 
krótkim wstrząsie wywołanym tym faktem, rozwinęło się 
silniej i samodzielniej» Powstał wówczas w Polsce szereg 
•fabryk wytwarzających przedmioty dawniej sprowadzane z Me*  
mieć, a dla towarów polskich znalezione nowe rynki zbytu»

SILĄ GOSPODABOEA POLSKI WOBEC ŚWIATA»

Świat współczesny$> rozpatrywany ze stanowiska gospo­
darczego. stanowi pewną całość, której części są dość sil­
nie uzależnione od" siebie» Gospodarkę światową kształtują 
dwa rożne czynniki $ pierwszy z nich zmierza co coraz si l­
niejszego alîcentowania odrębności każdej samodzielnej je­
dnostki gospodarczej jaką stanowi państwo, drugi zaś. dc 
niwelowania tych różnic»

Czynnikiem zmierzającym ku samodzielności gospodar­
czej każdego państwa jest celowe i planowe dążenie do^za­
pewnienia państwu jak największej niezależności gospodar­
czej» Idealem, ku. któremu zmierza w mniejszym lub większym 
stopniu każde państwo jest osiągnięcie samowystarczalności 
w zakresie produkcji, tak aby zaspokajała ona najważniejsze 
potrzeby ludności» Gdyby ideał ten mógł,by6 osiągnięty, 
wówczas nie istaniałaby tak zwana gospodarka światowa9lecz 
świat składałby się z szeregu niezależnych, samowystarczal­
nych jednostek gospodarczych, między którymi nie byłoby 
wcale wymiany»

Tej tendencji., przeciwstawi a się jednak drugi czynnik, 
który utrudnia zrealizowanie Ideału samowystarczalności i 
całkowitej niezależności gospodarczej» Rozszerzający się 
coraz bardziej zakres potrzeb ludzkich, znacznie wykracza­
jących póza^rąg tych, które mogą być zaspokojone wyłącznie 
przy uomocy istniejących w danym kraju surowców, kom ecz- 
ziośó przystosowania się dc państw otaczających, kto?Ą korzy­
sta iąc z lepszych czasami warunków w oparciu o wynalazki u 
nich dokonane,' produkują rzeczy nowe, nieznane do tej pory, 
świadomość, ze rozwój życia gospodarczego jest uzależniony 
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od ciągłej wymiany - wszystko to razem skłania do zrezygno­
wania z^iueału państwa samowystarczalnego, To, co wyodrębni» 
■.ane państwo, a więc różnice w bogactwach naturalnych, Kli­
macie to w Konsekwencji swej zmusza do nawiązywania 
łączności z innymi państwami»

Zmaganie się tych dwu czynników - różniącego i łączą­
cego - daje się zaobserwować w całokształcie gospodarki świa­
towej przez cały ciąg dziejów gospodarczych świata. W poszos« 
górnych okresach,! w poszczególnych państwach intensywność 
oddziaływania kazuego z nich jest różna. Wiek XIX i poizą^ 
. • jako okres rozwijającego sie wielkiego przemysłu, bertą«? 
jednocześnie okresem udoskonaleń komunikacyjnych oraz bardz0 

r°zviniątych idei liberalnych, zaznaczył sie gwałt»*'  
?rA^?™°3eai w3Sai*W  miqdzynarodowej, daleko posuniętym 
zróżnicowaniem produkcji (na państwa rolnicze i państwa pr^6' 
= u„™®’ aw.ich obrębie na specjalności), a w związku z tj® 
silnym uzależnieniem państw od sjebie. Okres po wielkiej woj'.. 
iiie przyniósł raczej dążenia do samowystarczalności (autark?? 
ao harmonijnego rozwijania wszystkich gałęzi życia gospedai' 

zego w Każdym państwie, do zrywania więzów zależności.
. Nie istnieje na świecie państwo, które by mogło w Pe?' 

^wystarczalność gospodarczą. Nawet państwa , 
w J^acsze w surowce nie posiadają ich wszystkich, ani tez 
w wystarczającej ilości (Stany Zj. ). Niemożność osiągnięcia 
ideału samowystarczalności skłania jednak władze państwowe 
Ż* zapewnienia swemu państwu jak najlepszej sytuacji w sto- 
dSnoLi^îWn'nnyCh" B§z?ość ujmuje się'pod nazwą sa®°' 
1 zielności gospodarczej. Polega ona na tym, aby przy pełny® 
wyKorzystaniu wiasnych surowców i rozwinięciu własnego prz®' 
mysiu, nie rezygnować z wymiany z państwami innymi, lecz ko- 
i wystać z mej, w taki jednak sposób, aby wytwarzała»*  się 

*żr?n<$-'•i ^°S^°aarCsa j®ćnostronna. Jednostronną
zaleznośmą między dwoma państwami nazywamy taką, przy któ- 
0hL'iedn>, k02ri!?sta 2 wytworów drugiego., to zaś może się 
uoyc całkowicie bez pierwszego,, *

Pans'^° samodzielne,gospodarczo jest zależne od in- 
myc., w,sposób czynny, a me bierny. Stosunki gospodarcze 
m^zy państwami obejmują wymianę: towarów, kapitałów i 
uazi. Panstwo samodzielne przejawia swą czynną zależność 

w eKsporcie towarów, w wysyłaniu nadimiaru kapitałów do 
rr®hn--Vhayr^ °ra< 7 całko*?tyin  wyzyskaniu posiadanych sił 
oboczyJi. Oczywiście w praktyce sprawy te są bardziej sko®" 

T^BW^hA-n:iZ ° z tego ogólnego ■sformułowała,
dukrii C’ towarów - to -w jednych działach pro- t
dukc.ji aany kcaj może istotnie eksportować, w innych nato®3-^ zmuszony jest importować. Jeśli jakiś kraj w^wÄwe kapit»' 
lak ró™^^- t0 jeszC2e d°wźd,' że posiada ich nadmiar, 
oh^vch ^tiUe-ZaprzeCza t0 °Oz11to5c1 przypływu kapitał?*  
obcych. Bnigraoja me zawsze świadczy o zależności biernej 
^anego kraju, gdyż ludność pozostała może być w pełni zatru'

Stanowisko gospodarcze danego państwa wobec innych, 
pizejawiające się w sposób omówiony wyżej, wyznaczone jest 

J unej s.rony przez jego sytuację demograficzną, geografii"' 
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gospodarczą i polityczną, z drugiej zaś przez świadoma 
działalność władz państwowych i samego społeczeństwa» Z 
tych tez wzglądów przejawy samodzielności gospodarczej po­
szczególnych państw są dość różne» Państwa o licznej ludno­
ści, wielkim terytorium, wielkich i różnorodnych bogactwach 
naturalnych siłą rzeczy zajmować będą inną pozycją w sto­
sunku do państw pozostałych o niewielkiej liczbie ludności, 
niewielkim terytorium i małych zasobach bogactw naturalnych»

Przechodząc do spraw polskich należy stwierdzić, ze 
rozlegle terytorium państwa polskiego, jego zaludnienie 
oraz posiadane bogactwa wyznaczają mu poważną pozycją w cało­
kształcie gospodarki światowej, umieszczają je wśród tych 
państw, które mogą i powinny odegrać dużą rolą» Wpływa na to 
z jednej strony posiadanie -surowców oraz możność produkowa­
nia na eksport tych towarów, których brak odczuwają inne 
państwa, jak również to, że Polska posiadająca wielką licz­
bą ludności stanowi dogodny rynek zbytu» Państwo polskie ma 
wszelkie dane na to, aby^liczono się z nim zarówno jako z 
producentem jak i ze spożywcą»

Ta pozycja wyznaczona teoretycznie nie znajduje jednak 
swego odpowiednika w rzeczywistości» Udział Polski w między­
narodowej wymianie towarów jest niewielki, odczuwa ona silny 
brak kapitałów oraz zmuszona jest do umieszczania cząści 
swej ludności za granicą» i

Jakie są tego przyczyny? Mówiliśmy o nich już nieje­
dnokrotnie w rozdziałach poprzednich - w tym rozdziale na­
tomiast postaramy sią ująć je w sposób ogólny»

Państwo polskie jako samodzielna jednostka gospodar­
cza istnieje stosunkowo, w porównaniu z innymi wielkimi pań­
stwami, niedawno» Zniszczone wojną musiało ono poświęcić 
pierwsze swe wysiłki na odbudową wewnętrzną» Dysproporcja 
między rozwojem gospodarczym ziem polskich a innymi kraja­
mi, istniejąca już przed wojną jako rezultat świadomej i 
celowej polityki rządów zaborczych, po wojnie wzmogła się 
jeszcze bardziej» Okres wojny we wszystkich państwach, bio- 
rących w niej udział i nie biorących - zaznaczył sią wzmo­
żeniem życia gospodarczego» Każde państwo rozbudowywało 
swój przemysł w związku z potrzebami wojennymi własnymi lub 
obcymi, natomiast na ziemiach polskich, będących z niewiel­
kimi wyjątkami terenem walk, nie tylko że przemysł nie roz­
wijał się, ale istniejące jego zaczątki zostały zniszczone» 
Po wojnie każde z państw szukało dla siebie nowych rynków 
zbytu, które by wchłonęły towary produkowane przez nowo 
powstały przemysł» Jednym z tych rynków stała się Polska, 
odczuwająca-braki we wszystkich dziedzinach swego życia 
gospodarczego i zmuszona do korzystania z obcych parowozów, 
wagonów, maszyn a nawet plonów rolnych, soli itd» Dopiero 
po kilku latach mogła Polska wystąpić jako konkurent na 
rynkach światowych» Przyjęto ją ze strony państw eksportu­
jących raczej niechętnie, jak sią zresztą przyjmuje każde­
go nowego współzawodnika, i starano się ją raczej zepchnąć 
do roli dostawcy surowców a nie towarów gotowych do użytku» 
Dopiero ostatnie lata przyniosły pod tym wzglądem dość 
wyraźną zmianę» Polska zmniejszała wywóz surowca a rozpo-
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częła eksportować półfabrykaty i produkty gotowe«
Sytuację Polski na rynkach międzynarodowych utrudni**  

4^ jeszcze dwa czynniki: brak kapitałów oraz inny układ sto­
sunków gospodarczych u sąsiadów» Zagospodarowanie Polski ^7 
maga olbrzymich wkładów pieniężnych«, których musimy dorabia^ 
się powoli. Brak kapitałów utrudnia nie tylko wzmożenie ilo­
ściowe i jakościowe samej produkcji, ale stwarza trudności v 
ulokowaniu wyprodukowanych towarów na rynkach międzynarodo­
wych oraz czyni przemysł mało odpornym na kryzysy w gospodar­
ce światowej. Przedsiębiorstwo rozporządzające dużym zasobem 
pieniędzy może sobie pozwolić na pewne »traty, które dla 
przedsiębiorstwa słabego finansowo mogą być całkowitą ruiną»

Układ stosunków gospodarczych wśród najbliższych i 
największych sąsiadów jest dla Polski raczej niekorzystny» 
Gwałtowne uprzemysłowienie Z.S.S.R«, przejęcie całego handle 
zagranicznego przez państwo i zamknięcie się właściwie od 
dowozu towarów zagranicznych - wszystko to razem utrudnia 
eksport polskich towarów do Z»SOSOBC Analogiczną sytuacją, 
obserwujemy w Memczech, które bardzo dbają o rozwój własne­
go rolnictwa i zamykają dowóz dla towarów polskich«

Zmusza to Polskę do szukania odległych rynków zbytu, 
na których była ona do niedawna jeszcze nieznana jako prn 
ducent. Rozpoczęte w tym kierunku wysiłki dały dość poważne 
rezultaty«

UÀJWîêlIEJSZE CZmiKI GBOGBAFICZHO-GOSPODARCZE 
KSZTAŁTUJĄCE 0BB0M0SC PAWS TWA POLSKIEGO«

W czasach dawnych zagadnienie obronności kraju spro­
wadzało się właściwie do kwestii posiadania odpowiednio 11^" 
nejj wyćwiczonej i uzbrojonej armii, dzisiaj natomiast obej­
muje ono całokształt warunków, w jakich się znajduje dane 
państwo. Oprócz armii czynnikami decydującymi o mniejszej 
lub większej obronności kraju są: położenie geograficzne,^*'  
nice polityczne, rozmiary i ukształtowanie powierzehni, gt*  
stość zaludnienia i jej rozmieszczenie, skład ludności, jej 
wartości psychiczne, rozmieszczenie warsztatów wytwórczych, 
surowców, linij komunikacyjnych

Granice Polski w swej większej cz ci są granicami 
sztucznymi bardzo trudnymi. do obrony na wypadek inwazji» 
Bagna poleskie osłaniają jedynie środkowe połacie wschodni^ 
granią Możliwe jest jednak ich obejście od północy jak i 
od południa» Niewielką wartość strategiczną miało również 
nasze wąskie wybrzeże Bałtyku (2»5£ linii granicznej); p<^°' 
zone jakby w kleszczach prowincyj niemieckich było niemot' 

obrony^ gdyż armia niemiecka zagrażała mu z trzech 
stron: od zachodu, wschodu i południowego wschodu przez wci­
śnięcie się Prus Wschodnich szerokim klinem w ziemie cz^i<? 
polskie.
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■ Jedyną naszą granicą naturalną tworzą Karpaty, 
ne do wybuchu wojny obecnej za teren ™-?zwykie trudny 
bycia. Jak sie jednak okazało we wrześniu 1939r. i teren g 
ski rie banowi zbyt wielkiej przeszkody dia armii pao.c^no 
motorowej. Dlatego tez słusznie podkreśla się w osta.ni... 

zwłaszcza czasach, ze Polska w porównaniu do innych pań» » 
europejskich należy do najbardziej zaCTo^uny*. . R wy
naszych długich granicach z Niemcami i Z.«.~.R= naee 
silne ufortyfikowanie na wzór osławionej linii Maginota nie­
wielkie rokuje nadzieje. Zarówno bowiem nasz sępiąc wetonn. 
jak i zachodni, rozporządzający o wiele od 
ar-ni ąnj łatwo je mogą przełamać. Zdarzyć się również może, 
ze któryś z małych narodów, sąsiadujący z nami na południ u. ^zi się pod teurem na przepuszczenie wojsk aniel­
skich przez swoje terytoria i na zaatakowanie nas od 
najmniej spodziewanej o

ff tych warunkach w przyszłych ewentualnych konfliktach 
możemy liczyć przede wszystkim na naszą dużą siłęm^acyjną 
(w 1939 r. 35.1 milionów ludności?, ną większy niz w pa., 
stwach zachodnich procent ^o^ych męzczym zdanych 

nia broni, na rozbudowany i sprawnie działający 
oraz planowo rozwiniętą sieć komunikacyjną. Jak wykasują 
ostatnie doświadczenia wojenne 'można osiągnąć powedzen e m 
litarne dzięki możliwościom łatwego i szybkiego preeriucau. « 
wielkich ilości wojsk z jednego miejsca na drugie»

Ażeby takie operacje mogły być realnie mogli w ■», mus, 
my w Polsce powojennej poświęcić wiele uwag- ,i1
kaoyjnym. To co odziedziczyliśmy w tej dziedzinie po zabór 
each było budowane wyłącznie z myślą gospodarczą i 
triczna Austrii, Niemiec i Rosji. W okresie niepodległości 
zbudowaliśmy wprawdzie pewną ilość nowych torów kolejowych , 
i dróg bitych, ale mimo to nasza sieć komunikacyjna ciatp « » 
wciąż na powałne braki. Całkowitemu jej unowocześnieniu sta­
wały na przeszkodzie olbrzymie koszty oraz modna w pewnych 
kołach teoria, iż brak dróg odpowiednich 
nieprzyjacielskie. Doświadczenia zdobyte w nbecne. woinxe 
Okazują niezbicie, iż bez gęstej sieci autostrad i bliako 
siebie leżących linii kolejowych nie podobna przeprowadzać 
żadnych poważniejszych i skutecznych działań militarny .

Zagadnienie sieci komunikacyjnej łączy aię bardze 
ściśle z kwestią rozmieszczenia surowców oraz zakładów pize 
myślowych. Rzut oka na mapę podającą rozmieszczenie najwaz 
niejszych surowców w Polsce od razu wskazuje n& ich med 
godne z punktu widzenia obronności położenie. W szczególnie 
niedogodnej sytuacji znajduje się nasze zagłębie «ęg^oweg 
dostarczające podstawowego materiału pędnego. D^aiegi .ez 
zwrócenie uwagi na inne źródła energii (.spadek « , ' >: «
nStowa) jest ważne nie tylko ze względów gospodarczych,ale 
równi eż i obronnych, gdyż wtedy ośrodki wytw«-; c-ze mugą oy . 
odsunięte od. granicyo

Rozmieszczenie wielkiego przemysłu hutniczego ■ mei« 
‘lureicznego jest uzależnione od rozmieszczenia węgla i rua 
i dlatego tez położenie ich, oceniane ze stanowiska occon- 
ności, jest niekorzystne. Względy gospodarcze nakazująz b^a-.



wę hut koło pokładów węgla (przy produkcji bowiem zużywa 
się więcej węgla niż rudy), względy znów obronności zaleca­
ją przesunięcie ich bardziej w głąb kraju» (Budowa central­
nego okręgu przemysłowego na terenach Polski środkowej)»

Zagadnienie zapewnienia krajowi żywności oraz wszel­
kich materiałów związanych z produkcją rolną i hodowlaną 
jest jednym z podstawowych i w okresie wojnyo Wchodzi tu w 
grę nie tylko zaopatrzenie same i armii (a więc dowóz na fron*  
ty)? ale również całego kraju» Żołnierz walczący na froncie 
musi mieć pewność, że jego rodzina nie cierpi głodu» Ten f^ 
podnosi go na duchu, nie osłabia jego energii i zapału» Za­
pewnienie ogółowi dostatecznej ilości pożywienia stwarza w 
społeczeństwie nastrój spokoju, tak bardzo ważnego w okresie 
wojny, nie daje powodu do zamieszek wewnętrznych, nie stwa­
rza nastroju przygnębienia^ i chęci ukończenia wojny za 
wszelką cenę, aby tylko nie głodować» Bozpatrując rolnictwo 
polskie z tego punktu widzenia, oprócz wielu stron korzyst­
nych. o których juz poprzednio niejednokrotnie była mowa, 
należy zwrócić uwagę na dwa niedomagania^ pierwsze wynikają*  
ce z niedostatecznie wysokiej kultury rolnej (wskutek czego 
w czasie wojny mogą powstać pewne braki w zaopatrzeniu) i 
drugie, związane z nieodpowiednim ze stanowiska obronnośadL 
rozkładem obszarów rolniczych» Rolnictwo musi być tak zorga*  
nizowane, abycmogło - gdziekolwiek tylko stanie armia * wy*  
żywić Ją z możliwie najbliższych terenów» Fakt skupienia * 
nadwyżkowej produkcji rolniczej tylko w niektórych rejonach 
wymaga przewożenia plonów, co w warunkach wojennych nie 
zawsze da się sprawnie przeprowadzić» Dlatego tez, o czym 
juz poprzednio była mowa, wysiłki państwa polskiego zmierza- 
ją do ożywienia okręgów do tej pory biernych rolniczo, do 
równomiernego podniesienia kultury rolnej w całej Polsce»

POLACY ZA GBUTICĄ,

W ramach granic politycznych państwa polskiego żyj® 
tylko część narodu polskiego (około ~5^)» Beszta wskutek 
najrozmaitszych przyczyn znalazła się poza granicami» Wśród 
tych przyczyn dwie odegrały rolę najważniejszą ? wytknięcie 
takich a nie innych granic oraz ruchy emigracyjne»

Obszar dzisiejszego państwa polskiego nie pokrywa 
bynajmniej z terytoriami zamieszkanymi od wieków przez lu­
dność polską0 Do państw sąsiednich należą dość rozległe ob*  
szary, na których żyją liczne rzesze Polaków, obszary zwią*  
zaue z Polską kulturalnie, etnicznie, bądź też historyczni6. 
Tak więc na terenach pogranicznych Wiemiec, obejmujących 
Powiśle9ltiwury, część Prus Wschodnich, Śląsk Opolski * 
kuje ludność, polska w liczbie dochodzącej do miliona, żyjąj^ 
na tycn ziemiach z dziada pradziada i wierna swej narodom"' 
językowi i tradycjom polskim» Ka terenach dawnej Bzeczpospo 
litej obecnie należących do Z»SeS»B» znajduje się kilkuset
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tysięczna rzesza Polaków» Na Łotwie zyje około ^0»000 Pola­
ków, na Litwie 200»000» I w jednym i w drugim państwie lud­
ność polska zyje i pracuje przeważnie na roli, od kilkuset 
lat» o

Z tego krótkiego przeglądu widać, ze granice wiekowe­
go zasięgu narodu polskiego, odpowiadające mniej więcej gra­
nicom dawnej Rzeczypospolitej, są dużo szersze niz obecne 
granice państwa polski ego» Sytuacja Polaków zamieszkałych n*  
tych terenach odwiecznie polskich, jest różnao przeważnie 
jednak dość trudna» Polityka poszczególnych państw bardzo 
często zmierza do wynarodowienia Polaków przez utrudnianie 
zrzeszania się, zakładania szkół polskich, uczenia po polsku., 
wydawania czasopism polskich itdo

Drugą przyczyną, która doprowadziła do tego, ze część 
narodu polskiego znalazła się poza obecnymi granicami pań­
stwa, jest emigracja» Polski ruch emigracyjny przed rokiem 
1914 nosił trojaki charakter: część emigrantów przenosił*  
się do innych dzielnic państwa zaborczego ( inteligencja!, 
w ramach którego pozostawała dana dzielnica, część wędrowała * 
do innych krajów europejskich, część zaś - do krajów zamor­
skich»

Na skutek ruchu emigracyjnego wewnątrz państw zabor­
czych - w Niemczech (szczególnie w Westfalii, Saksonii i Nad 
renii) znalazła się liczna, kilkusettysięczna rzesza Polaków 
pracujących głównie w przemyśle i częściowo na roli; w Rosii, 
na terenach nigdy nie należących do Polski, mieszka również 
kilkaset tysięcy Polaków rozproszonych zresztą po olbrzymich 
obszarach tego Państwa; w Austrii 1'1 państwach, których 
część terytorium dawniej należała do niej, osiadło również 
wielu Polaków (w Austrii powojennej koło 20o000» na Węgrzech 
15»000, w Jugosławii - 18»000, w Czechosłowacji na Morawach 
i Słowaczyźnie oraz w Rumunii)»

./ Wędrówki do innych państw europejskich (przed i po 
wojnie) doprowadziły do powstania większych skupieńcPolaków 

we Francji (głównie po wojnie, około 500»000 przeważnie gór­
ników i robotników), Belgii (około 30»000, również przeważ­
nie robotnicy), Holandii (kilka tysięcy), Danii (13o000)»

Najpotężniejszą jednak pod względem liczebnym była 
emigracja do krajów zamorskich, głównie do Stanów Zjednoczo 

nych A»?» Tam tez powstało największe skupienie Polaków za 
granicą (przeszło 3,500»000), mieszkających głównie w sta­
nach wschodnich oraz kolo Wielkich Jezior» Oprócz tego w 
Ameryce znajduje się skupienie Polaków w Brazylii (ponad 
200»000), Kanadzie (ponad 100»000) i Argentynie (koło 100»000). 
Jeśli uwzględnimy drobne ęrupy Polaków w innych częściach 
świata, możemy śmiało powiedzieć, ze Polacy mieszkają na *a-

% lym świecie»
W związku z tym faktem nasuwają się dwie kwestie: ja­

ką rolę odgrywa emigracja w tym kraju, w którym mieszka i 
jakie są jej stosunki z Macierzą».

1) Sytuacja przed włączeniem Austrii do Rzeszy Niemiec­
kiej»



Hola .1 znaczenie środowisk emigracyjnych zależy w 
pierwszym rzędzie od wielkości sMiplenia oraz stopnia zorga­
nizowania wewnętrznego.« W krajach, w których emigracja polst*  
jest rozrzucona, nie odgrywa ona prawie żadnej roli« W tych 
przypadkach wsiąka dość łatwe w obce środowisko i traci ÎV 
ezuośi z polskościDlatego też w Interesie narodu i państ* 8 
polskiego leży kierowanie emigracji do ściśle »znaczonych 
miejsc, Przed wojną ruch emigracyjny z Polski nie nosił cha­
rakteru świadomej i celowej wędrówki, lecz raczej był bezład^ 
ucieczką biednej masy włościańskiej z przeludnionych teren#*  
Organizacją ruchu zajmowały się jednostki, którym zależał» 
na zarobku, I estatnich latach pa&stwowe władze polskie p»61^ 
iy bacznie obserwować przebieg tego ruchu i wydały szereg 
zarządzeń, mających na celu’schronienie biednego, nie zaws^6 

•Hartującego się i nie znającego obcych stosunków emigranta 
•d wyzysku, ,<

Skupienie terytęrląlne emigrantów weśliwia w «na«*'  
nejmierze wewnętrzne ich zorganizowanie w szereg s towarzj'. 
szeń »światowych, kulturalnych, gospodarczych itd, Z podany®1 
poprzednio liczb widać, że wśród emigrantów jest bardzo ni«' 
wielki sdseték ludzi z wykształceniem. Ma to bardzo doniosî«» 
ale niestety ujemne znaczenie, gdyż w ten sposób wychadźt* 9 
jest pozbawione swych naturalnych przewodników i organizato­
rów, Stąd w konsekwencji stosunków mała rola, jaką polski« 
»środti. «migracyjne odgrywają w krajach, w których sie znaj' 

®ime ze liczebnie przedstawiają slą bardzo pokaźnie i 
mają wielkie zasługi w rozwoju gospodarczym danego kraju,

9 stosunek emigracji do Macierzy, to na­
leży stwierdzić, ze był on zawsze bardzo Żywy, Przejawiał» 
sią te rozmaiciej w farmie powrotu części emigrantów do kra- 
j% p« zdobyciu pewnych oszczędności, stałego kontaktu z r@' 
dz^ną 1 znajomymi, przesyłaniu pieniędzy itp. Jednym z po­
ważnych czynników podtrzymujących tę łączność w niektórych 
przynajmniej środowiskach, jak. np. w Stanach Zjedn, A,P,, 
był stały dopływ nowych ludzi z kraju, Pe wojnie dopływ t«n 
ust-ał, eatoeiast zjawił się nawy czynnik w postaci istnie­
nia miepodległege państwa polskiego.

Dowodem trwania łączności emigrantów z Polską jest 
pawianie w r,I934 Światowego Związku Polaków z Zagrani «y» 

C$. em 'eg*  jest utrzymanie kontaktu między skupi wnam1 p»l- 
sklmi ^granicą oraz z Maaierzą w imię duchowej jedność 
Naredu Pa ±s kiego., organizowani® współdziałania między Ma- 
c: orzą < skupieniami polskiej za granicą w zakresie tycia 
MCfd» <♦-kulturalnego i organ!z&cyjneg® oraz obrona dobreg*  
-ni- &wcad®wych, w
»kupxenlach polskich za graxlew, Związek ten nie jest órga- 
alzaeją polityczną i podkreślając lojalność wychodźców 
wobec państw, w których mieszkają, pragnie nie dopuścić ' 
do wynarodowienia Polaków i utraty ich dla Narodu, Wadzą 
organizacyjną Związku są Zjazdy Polaków z Zagranicy, odby­

wając.® się co 5 lat w Wars zewie«
Dla podtrzymania łączności Polonii Zagranicznej s 

Pilską powstało szereg innych stowarzyszeń i instytucyj, 
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spośród których należy wymienić Fundusz Szkolnictwa Polskie 
go Za Granicą,, mający na celu -zbieranie pieniędzy dla two­
rzenia i rozwijania szkól polskich na terenach?, gdzie miesz 
kają Polacy9 ŚhMnarium Zagraniczne w Potulicach9 kształcące 
kapłanów polskich do pracy na emigracji oraz.Ligę Morską i 
Kolonialną?, która opiekuje się bardzo wydatnie sprawami eml 
gracyjnymio

BILANS STBAT POISKI W TOCZĄCEJ SIĘ WOJNIE,

■ Nie ulega wątpliwości«, ze w chwili ustania działań 
wojennych?, Polsku należeć będzie do krajów najbardziej pc 
szkodowanych przez wojnę«, Straty efektywne w zabitych i za­
ginionych, względnie zmarłych w obozach koncentracyjnych 
oceniane są na minimum 400 tysięcy^ do tego zaś dochodzi 
ubytek około lo300 tyso zmarłych w następstwie epidemj j iras 
strasznych warunków todzywzo sanitarnych)» Uszkodzenia fi 
zyczne9 jak i przeżycia psychiczne spowodowane działaniami 
wojennymi9 pobytem w obozach koncentracyjnych9 czy więzie- 
niach9 zwiększa wydatnie inwalidztwo?, pociągając za sobą 
spadek wydajności pracy setek tysięcy obywateli» Wszystkie 
zaś powyższe czynniki zmienią na niekorzyść skład ludności 
pod względem wieku?, obniżą jej przeciętny stan, zdrowotny?, 
co w pewnej mierze musi się również odbić i na tęzyźnie 
fizycznej i przyroście naturalnym specjalnie z okresu lat 
wojny»

Jeśli idzie o grupy zawodowe najmniej stosunkowo 
ucierpi masa rolnicza9 najwi ęcej grupa pracowników umysło 
wycb. i technicy 9 nauczyciele) oraz zawody handlowe w związku 
ze specjalną strukturą tej grupy?, liczącej 58 97^ ogółu Sj 
dówo Wobec ich masowego mordowania przez Niemców?, należy 
przewidywać bardzo wydatny spadek odsetka ludności miejskie" 
niektórzy obliczają?, iz zamiast % 29# ogółu zaludnienia hę 
dą miasta liczyły najwyżej 2M»

Niezwykle poważne straty trudne obecnie do obliczenia 
poniosła zarówno prywatna jak i publiczna własność hak przez 
same działania wojenne9 (w których znów najbardziej ucierpią 
ly miasta) jak i późniejsze rekwizycje?, konfiskaty?, oraz 
rabunkową gospodarkę okupantów?, mających jedynie na ote i cb 
własne cele wojenne»

Bezultatem długotrwałości okupacji 9 jak i metod sto­
sowanych przez okupantów będzie niesłychany chaos prawny» 
Maszyna życia nie zna zastoju«, Ludzie w kraju pracują, wy 
twarzają» sprzedają?, zaciągają i spłacają zobowiązania 
nielegalne więc działania okupantów splatają się niexozer 
walnie z tymt9 czy innymi legalnymi, działaniami ludności 
w jeden węzeł«, którego rozplątanie nie zawsze będzie mozll 
weo Nawet?, jeśli chodzi o własność nieruchomą, powstaną 
bez wątpienia sytuacje tak skomplikowanie uznanie po 
prostu wszelkich wymuszonych przez okupantów tran.zakcyj«, za
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P1® da alS w czutej formie zastosować, speciatai® 
’’i 1Q«1® 0 Çbieitty, które znalazły się już w dziesiątych 

.aj trudniejszym zaś do rozwikłania problemem będą 
przed wojną, a spłacone podczas 

okupacji w innej walucie, względnie do rąk niewłaściwych 
030 ,, egzekucje przeprowadzone w tym czasie itp. *

. Ciemniejszy będzie chaos organizacyjny; zniszczenie ’ 
związków łączących poszczególne komórki życia gospodarczego, 
i wiuacja całych gałęzi wytwórczości, zdekompletowanie pra- 

cujących zespołów, zerwanie stosunków handlowych, zmiana 
aióg i metod handlu, częściowe zniszczenie aparatu rozdziel­
czego i potworzenie nowych jednostek organizacyjnych, nast»' 
ffJ^tk^a'ne+kaŁd8‘i 881 Pro^ukcjf » fałszywym kierunku, 
sa nHfrnan? l° SZf°dj’ któx? choć najmniej może widoczne ' 
ą aj ucmejsze uo usunięcia i które dlatego prawdonodo- 

bnie przekroczą zakres szkód ściśle materialnych,.

POWOJENNA PfiZKßüDOWA SWIA'l'ä.

1w tej chwili dać ścisłą odpowiedź na pyta 
nic jakie zmiany zajdą w związku z toczącą się wotdte w 
Polski1* poiltyczno-gospodarczym świata, a w szczególności

Koncepcje przebudowy kontynentu europejski ese Ida 
nZck-ip0 ?tw°r?enla większych obszarów sfedeSanych, 

bardziej odpornych na wszelkie przesilenia 
üzis^ejszejSdoby(larCZe, Poazazególne ustroje pjjńętwowe

grecko -jugosłowiańskie może ataćMę trę- 
tej. auli b-dtetoaej, obejmującej również ÿy.lgar lei

Ló" ^Systałej koncepcji związania w tsuack unii 
^kf^dynawskiej, grawitujących ku sobie od dawna z rac ii 
wspólnoty kulturalnej : Szwecji, Norwegii, Danii i Finlandii, 

bałtyckiej, mającej objąć Litwę, Łotwę i Estonię. 
? ^.oka w tej konstelacji - zwolniona w dużej mierzą od na 
cist., okro.i.onege bloku Niemiec, uzyskawszy Prusy X Sdaósk - 
^jące jej silne oparcie o Bałtyk .1 redukujące bez mała o 
połowę jej granice z Niemcami., megiaby stać się prgewodulm 
eiemem.em polityczno-gospodar czym na osi Bałtyk- M<xćze -Czarń®'

Formułą, mającą stać się kamieniem węgielnym świata 
buuowauege przez zwycięskich Aliantów, ma być harxétîs. in­teresów w miejsce doty&czas wszechwadze pmScT ' 

rouowego planu gospodarczego w ramach którego budowałyby 
poszczególne ustroje państwowe własne życie. Propagée się 
również, oddzi er ani e życia gospodarczego od polityki?'likwi­
dację nieproduktywnych przemysłów utrzymywanych w imię 
jedyni, «przesłanek politycznych, przejście do mi.ędzynai odo ■ 
wego pooziału pracy, jak i najszerszej wymiany w dziedzinie
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prawnej, socjalnej, kulturalnej itp» Równolegle zarysowują 
się koncepcje realizacji pokoju społecznego, poprzez podpo­
rządkowanie interesów ekonomicznych względna socjalnym, za­
pewnienie jednostce stałości dochodu w drodze rozbudowy ubez 
pieczeń Społecznych, mających juz objąć całe bez wyjątku na­
rody, do czego pierwszym krokiem jest opublikowany w Wiel­
kiej Brytanii w grudniu 1942 ro plan Beveridge’a»

Z przejściem do gospodarki planowej istniejącej juz 
od dawna w ZoS0So3o w Niemczech i we Włoszech, a rozwiniętej 
w czasie wojny również w Anglii i Stanach Zjednoczonych 
wiąze się znów wydatne zwiększenie się udziału państwa w 
całokształcie życia gospodarczego (od wzmocnienia nadzoru 
az do pełnej etatyzacji). Obejmie on w pierwszym rzędzie 
produkcję, transport i handel surowcami kluczowymi,jakimi 
są w gospodarstwie całego świata węgiel i nafta» Węgiel 
pozostaje bowiem nadal podstawowym surowcem w procesach, 
hutniczych, w olbrzymim przemyśle barwni czym i farmaceuty 
cznym jak j stworzonym na potrzeby wojny przemyśle węglow?- 
przetwórczym (syntetyczne: benzyna, oleje dieslówskie opa 
towe, parafina, materiały drogowe, kauczuk, wełna)» W 
związku zaś z wysunięciem się motorów Diesla na czoło mo­
torów spalinowych (lotnictwo, automobilizm, statki motoro­
we, pociągi - torpedy, traktory), należy się spodziewać 
ogromnego wzrostu konsumpcji oleju dieslowskiego jak i ole­
jów drogowych, niezbędnych w rozbudowie sieci drogowej, a 
równocześnie pewnego zmniejszenia zapotrzebowania na ben­
zynę, będącą dziś dominującym elementem kwestii naftowej» 
Dojdzie zaś do tego rozrastający się dziś szybko przemysł 
ropo-pochodny, (materiały wybuchowe, konserwacyjne, me­
dyczne - farmaceutyczne, sadze)»

W Polsce stan taki nastąpi w pierwszym rzędzie dla 
tego, ze urządzenia inwestycyjne jakie otrzymamy, pocho­
dzić będą głównie z rewindykacyj wojennych, wzgl» będą 
uzyskane w drodze długoterminowych kredytów, a więc aktów o 
podłożu politycznym» Do tego dojdzie jeszcze bez wątpienia 
przejęcie przez państwo przedsiębiorstw, których akcje 
znajdowały się w r»1939 w rękach Niemców, oraz zakładów 
stworzonych przez okupanta w czasie wojny»

Pewni badacze zagadnień powojennych przepowiadają 
wejście świata w okres ogromnego wzrostu inares t y cyj, które 
wyeliminują w dużej mierze chroniczne bezrobocie z czasów 
przedwojennych» Naturalną przy tym tendencją rozwoju świato­
wego stanie się stopniowe przesuwanie się ludności pracują­
cej w rolnictwie do innych zajęć gospodarczych»

Szukający dróg zabezpieczenia pokoju widzą je w 
wzmocnieniu gospodarczym państw lezących między Niemcami 
a Rosją oraz - podciągnięciu ich do poziomu gospodarczego 
Zachodu» Im bardziej kraje te będą uprzemysłowione tym 
mniej Niemcy będą mogły poszukiwać w nich swego uzupełnię 
nia rolniczo-surowcowego, a co za tym idzie zmniejszy się 
ich zagrożenie polityczne, wytworzą się warunki sprzyjające 
napływowi kapitałów inwestycyjnych zagranicy; wraz ze 
zwiększeniem zaś ich potencjału przemysłowego, będzie mala- 



îa stesunkewe rela Niemiec»
Jaéli pevyzsze poglądy nwyoiefo, Polska stanie sie 

bez wątpienia jednym i tych krajów, których struktura gespe- 
-isireza meae ulea tak daleka pesunietym imiaxem, 6e w ciągu 
najbliżej oh |5-lat pewjemyeh ~ jak przypuszczają p«wi eko- 
aemiaoi - delâé de zmniejszenia sie procentu ludnego! 
zatrudnianej w relnlstwle de niespełna &)% przy równoległy111 

adol^e procentu i*trud.at*:ayeh  w przemydle de 36%, a w in-
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Tabl, zô 
na izbę)

Mieszkania przeludnione ponad/2 osoby 
w niektórych krajach wiatach 1926/1931.

Kraj lab nias to -<y<

!

+I

I
l
l
I
I
I Włochy 
j Rzym *
I Paryż

7.6• og4
6.6
8,8

56.2
58.3
34.5
37.5
8.7

i Anglią z Walią
! Londyn
I Niemcy

Berlin
Polska
Warszawa

Mi es zk ani a

4.3
5.4
5,6-
5,0

44,7
47,9
24,4
26,2
5.5

Tabi» 3o Ruch naturalny ludności w niektó­
rych krajach»

1 *<  ' * ■■ »r*■*■»**■*■  ne*  eer ew-eeweee i***

I V, Kraje

■ VfôaZeiffâ " 
żywe

" na

! Zgony

lOÖÖH&V

TrzyrósF 
naturalny

EffĆ5'w”~'~
Anglia z Walią
Francja
Ni emcy
Polska
Rumunia

, Wągry
Wio chy
Japonia

1 Stany Zj»Ame 
Australia

15.1 ™
14.6
19.2
24.5
29.7
19.5
23.6
30.6
17,9
17,5 i

11.6
15,4
11,9
13,8
19,0
14,3 

. 13,9
17,0
10.7 

' 9,7

1 3,5
0,8
7,3

10,7
10,7
5.2 

.9,7
■ 13,6

7.2
7,8

fable 4O Ludność Polski według źródła utrzymania i wy 
znania w roku 1931«,

! Ważniejsze
! wyznania

Ogółem

-
Rol­

nictwo
Prze­
mysł

Han­
del

Komu­
nika-!

----- -- -4--
li «5

H fü e—<lo p dsi Ina*

Ll™ cj_a 1 -r4to g
1 O

w odsetkach
100,0 100,0 1

o
 

o
 

o
 —
i 100,0 1.00,0 100,0 100,C

(R^iae-kato.. 64,8 62,8 ! 69j9 36,6 -1 81,7 68.9 77,9
iGrecko-kat0 10,4 15,2 1 3,1 i 1,2 2,7 4,0 3’»
(Prawosławne 11,8 17,9 ; 2,1 1 1,2 2,1 2,3 3 „2
(Ewangelickie 2,6 2,6 3,2 ! 2,1 1,1 3,0 2/. i QMojżeszowe 9,8 0,7 ! 21,3 i 58,7 12,1 21,5
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Table 6o Gospodarstwa 'zespoły rolnicze) na wsi 
. według powierzchni użytków'rolnych w 1931 ro

Województwa
Powierzchnia użytków rolnych w ha.

- I^-IöZIÿ^3Q^;*wir
2 ha ha ha ha cej ha.

Ludność „W. 6°y>odarstwaoh w_tysiącącb 
2998,2 5531,0 3943,5 1790,0 57,3

Polska Liczba gospodarstw we tysiącach
mi äizzi^i

Warszawski e*  
Łódzkie 
Kieleckie 
Lubelskie 
Białostockie 
Wileńskie 
Nowogródzkie 
Poleskie 
Wołyńskie 
Poznańskie 
Pomorskie 
Śląskie 
Krakowskie 
Lwowskie 
Stanisławowskie 
Tarnopolskie

Liczba gospodarstw w odsetkach
2478" ™KTr-------ö'X--

12$™ 32,2 " ™to—™0$
19,9 40,4 31,4 7 9 0,4
19,9 48,0 27.8 4,1. 0,2
18,4 42,4 31,0 7,9 0.3
8,0 30,6 38,5 22,4 0,5
9,5 36,3 34,6 18,6 1,0

11,7 41,8 32.6 13,3 0,6
14,3 37,8 30.9 16,6 0,4
15,7 46,2 29.7 8,2 0,2
11,4 23,4 30,8 32,7 1,7
9,8 20,8 28,5 37,8 3,1

23,8 38,4 26,7 10,7 0,4
41,1 44,4 12,3 2,1 0,1
45,8 42,2 10,4 1,4 0,2
64,6 27,9 6,0 1,3 0,2
45,6 41,0 11,2 2,0 0,2

O
- Gałęzie 
przemysłu

60.8
65.3
50,2
86.9
44.7
50.9
33.8
36.7
52.8
50,0
47.4

& 

r~ł

O «*  
rd

8,0
11.7

9,6
2,3

16.7
8,2

14.4
29.6
15.9
20.6
17.9

Tablo 7O Górnictwo i Przemysł
Rozmieszczenie przemysłu na podstawie liczby zatrudniony0^ 

robotników w zakładach od I-VII kategorii w 1937 roku.

o
d o

23.7
11.8
17.9
5.2 

14,0
8.2
4,0
4,4
6,1
7,0 

18,7

Górnictwo i przemysł '”5575' 
(Tórni ctwo 
Przemysł___

Metalowy
Elektrotechni czny 
Chemiczny 
Włókienniczy 
Papierni, czy 
Skórzany 
Drzewny 
Spożywczy 
Odziezowy 
Poligraficzny 
Budowlany

—-j-o y e "w^rFT w"ż™
8 

I H 
Ö cd 
O d 

CD 4~>

W odsetkach ogółu

—25-J " --....... -077—--52 ;i----- 2274'
46 , 7 4,8 12,2 11,6 14^--™43^" TStS ™~I5tö-------
~ 7,1

7,9
19.3
5,2

15,9
27.3 
31J

"21,2
23,1
19,0
14,6



Tabi. 8. Przywóz do Polski w milionach złotych.

" T 'o ' w a r 1929 1935 1936 1937 1938
—------ - ---------ö'rrrra?”-------sin—s?i~iöar"i25T"i3öo "
Artykuły spożywcze (owoce,tytoń, 
kawa, kakao, her bat a, śledzie solone).. 212 95 94 112 134

Surowce i półfabrykaty(bawełna, 
wełna,inne surowce włókiennicze, 
skóry,nasiona oleis te,rudy),....... 706 276 334 386 246

Wyroby gotowe (maszyny i aparaty, 
przetwory chemiczne, wyr oby włókien- 
Jii cze -L pap i er o we 813 164 195 236 J317_

Tabl. 9. Wywóz z Polski w milionach złotych.

Tabl. 10. Samochody w niektórych krajach w roku 1938.

e • e

Towar _____
‘------—---------ô-g”3”îTm7777...

Zwierzęta żywe (trzoda chlewna)..... 
rtykuły spożywcze (bekony, szynki, 
lęso, żyto, jęczmień,, jaja,cukier, 
trączkowe, masło)..................................
Urowce i półfabrykaty(drewno,węgiel, 
tynk, przędza, len, żelazo, stal).... 
"yroby gotowe (wyroby włókiennicze, 
^ry, blacha, nawozy)

185 16 26 29 40

• 640 194 238 248 272

1160 .367 387 503 522

390 163 157 184 163

Kraj
IngTIa-
Francja
Niemcy
Włochy
Belgia
Szwecja
Holandia
Dania
.Czechosłowacja
Szwajcaria
Portugalia 
Finlandia
Polska
Rumunia
ZoSoSoRo
Japonia
Zwo PłdoAfr.
Argentyna 
Brazylia
Kanada 
Stany ZjoAm0 
Australia.

na IÖ.ÖÜO FroSukcja w fysią
mieszkańców each s ztuk 1937_

5II $93
523 200
251 338 '
100 57
268
305
166
379 . 14

69
222 - .

63
110

10
13

- 200
25

287
220
37

1175 207
2888 4.810
1067
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